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D~rł~~:~~~~ 
~~~rl~-~~~ 
Do Rzymian w s. 
KToż nas odłą,czy od miłośći CHRY­

STUSOWEY? utrapienie? czyli ućisk ~ 
czyli głod ? czyli nagose ~ czyli niebdpie­
czetlftwo ~czyli prześladowanie ~czyli miecz~ 
( .iako napifano ieft; li dla Ćiebie cały dLie.ń 
bywamy morzeni: poczytani iefteśmy ~iko 

·owe~ na rzd) Ale w tym wCzyftkim prze­
zwyći~żamy, dla ~ego ktory nas umiłował. 
Albowiem pewienem tego, it ani śmierć~ ; 
ani iywot, a.ni Aniołowie, ani Kfi.ęftwi, 
aniMocarftwa,ani teriznieyfze ,ani przyfzłe 
rzeczy, ani moc, ani wyfokość„ ani głębo­
kość ,ani, kto re infze ftworzenie nie będiie 

nas mogło odłą.czyć od miłość i Boż.ey > 

kt0-ra ieft w CHRYSTUSIE 
JE Z US IE Panie nafzym. 



J.ASNIE OSWIECONEMU P,JNU . 

MIKO!. .AJOWI KR YSZTOF9Wl 

RADZI W IŁOWI, 

XIAZĘC I., · 
Na Ołyce y Nieświezu: . 

G R · A B ·1 
Na Szydłowcu, na' Mirze y na Krozach: 

RYCERZOWI BOZHGO GROBV, 
IPO_IETP.ODZIE TROCKIE MU, &c. &c. 

Panu memu Młłośćiwemu. 

Aide nd 1łużbie W. X. M. 
d~(jć woln~o czajiJ do przJ-. 
floynego otium~ Prz:,y innych 

. zabawach prof{ffi~y .moie7 > 
przei'~iyi'em z lać ińj.A.iegrJ 

- i,ezykó na naj tę diiwnie_, 
. nabożndl y DuchoWf'tł Kidł.Ż- · / 

lu ., ietine~o dawnego J ćwiczone,~o Zakonnik~ 
Hi{lpan4 .„ d·oJlawfly $ey drukowimey J daleko 
fi erzey r.tkCJ pi/d-n~y z Kollegium Nielwie..,• 
/Aiego Sodetatis JE SU. K_tor4 na i~t/anie 
'lt' ielu ntthoźnych !11dźi nie tylko Zakonnych óle 
?_ Swieckich d'O Druku da iac, 117„ X. M. t1n4 

{zJ.clnJWuitłc l~·Źi.tty z.WJCZ~J p1j}oftych y B~faicb 
··1~: · Pifarzow) 

r• • . •„· 
ł ·„ . .. 
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Przedmowa. 
P~{Arx.1'W) ofihkwie oddawam, dedykui.c 1 1 
pod imieniem W. X .M. zacnym na ia wi4 wyd A.­

wam. O proc z tego że ju-re quodam na W. X .M. 
przychodźi iako t/i o ktut:yiem przy chlebie IP. X. 
M .prac1w1tl. Jefł inna wi.dej ~ y WAŻn)e'Y/ ZA tu­
go przyczyna: A to ie! IP. X. M. tych czafow 
"Wftaźce, łupieżcze, y rozwalacze Kofćiofow 
hardz" rodnyc/,, a w Fundatory> nadJZwce y hu­
Jdwnikt nitf lodHycb, ma/() nie fam iefl w W. X. 
Litewf/(im ro K8f ćirJ!y 1 Kltzfltory ( kt or;111-J 
-wlaf nie ta K_jitłika flu~y) na1rawui e(5, n/, da-
1f1A/S, y Uttdut~f. Af/Jow1em /koro! W. X • . M. 
powoi/iny był do prawdy wiary Swi.ctey Kat~lic­
kiey, z o_(Obliwey lafaiBożey, oJ ćie"?nófći kt9re 
na fwiat przywiodła ćm!t rożnych niezlitzo­
n;_ych y z fob"' nieżgo„ nycb wiar, y pokMnych 
zhiorow: zarazemef poczt1t! K()fć iofyJPr~fa­
nowatJe reformować ,y prawdźiwym }ługom Ko­
f ćiofa pow(lechnego:J Kaplanr)ln B9źym, dl1t kto„ 
rych byty zbudowaJ1te y nad/:ne:>przfwracAć „M t­
niflrew pojfańc~wflatań{Aich zbyw.fy:>J te •·ze­
czy, ktore ich _fakomA IPanielia pożar/a , fre­
hrne y zf fJte do nich pgrobiWJSJ:J także y dawne 
prowmttf cz~fćitJ n,'t dwor7 r;hrocone~ cz.cfći"" 
komu innemu rozdane, z przydatktem przy­
wroć iw(i;·. Potym gdy W. X. M. do tych l1tt_. 
prz)'cbodźif, ktore chćiaf) abyf po ZAbawach 
w cudz1ch haiacb y na dworzec/; J(rolewfkich 
doma ufiadf / niźei ten żyw1t zaczCJd > pier-

'!'Ji~~ 



Przedmowa_,. 
weyieś ft~ flarllf o takie l11df.ie w dom fwoy, .tł 
ktoremibyf Panµ BOGU n1thoinie fłużyl,y in­
nych 'W ofeoficy przykfadtm (wym ft ich naHK?l> 
tło tego przywodźif. Ja,foż zdarzy! to P;in- _ 
BOG źe w.x.M. GeneralisPRlEPOSITUS 
Soc;ietatisj ES U, pozwoli! mieć u fiebie /~. 
dżie buius Societatis. _ Zwtafcza że do tego 
hyfa przyfl_(Jpifa wo!~ J aurhoritas wiuzney pa­
mi$ći godnedoPRtpieża_GRZEGORZA XIII. 
kt~ry W. X „M. bardzo mifowllf •. To Dtrzym~­
w(ly_, pr.cdkoi iia chw-/f,f,e Boż~ Kofćiof zmuro­
wa.f~ y-Kollegium murować Za(~tlłf: z iakim. 
kojtern :i mowić o rym niechc~: z iakim PtJ· 
żytkiem i z/,milczeć mi fi~ _nie godźi. 'wiado„ 
tnA t~ iejł:} ia~o t11 byt krAy nie tylko odflcze-­
pień{k~ ale y kacerfa.(ff ćiemnofći4 zaraŻ{}»J, 1 
#ko byt pufly wchwaźce BOEE: tal! ż-ef IP.X.M„ 
'na pii~w(f C1f Wie/k(łno·c l~dwo hyf famoo(m " 
St of u Bfjzeg~. Ter ~z z.a f ia ko /l.c rozmntJ- . 
iyfi J iako wiele ludźi na każde Swi,Uo Kom­
pnunikuie nttboznie" pijać nie 1ruha ~ A t1_11t, „ 
kie fi$ pomn0Że1Jie jldf.o, ze AŻ Kofćiol kto1y 
dofjć na ón czas zt/JJ,f ji,e przefhony„ ro~walaj' 
Iz (śerzey y dfuźq .f nur po111iarowany rofćitt­
~na:w/y, na prz~fłrz eń{lych go fii11damenć iech 
prowadźifl. Dilata ergo, dicit Dominus.,,, 
locum tentorij tui, & pelles tabernacul~­
rum ruorutn extende , ne parcas ~ longos 

fac fum-



/ 

Przedmowa__,. 
fac funiculos tuos, & davos tuos confo -i­
lida Ida~ f 4. Z takich· poe :z:.cit kow· y zna ko w 
la/ki J pomnt>i enitt Pa ńfl.ie tJ fi„ każ.dy baczyć_, 
rnoie czego Jii! dalty jpodźi~"b.rać mamy: y iak1-
objitego fl'lt!OCU na tey ro/i Z. Qfogoftawi~ ń:fl'Wa 
iego.. oczekiwać. PrzJtym iakie iwiczevie dźia. 
tki tych Kra i'1.W 1ir KoUegittm huj us Societatis, 
Niei wie{kfm /Jiora~ y da iakiey godnoićś Ko-· 
ićiolowi BoŻ.ew.1u y R.Z eczy-Pujfolitey ida„ kt~ 
r1ie hAczy t Zwlti:f cz.a patrzCłc i/icy iui fuci~ie 
z KoUegium Wi_leńfkje~o. ( do ktougo-f. Ji.c tei 
w.)[. M „ znacznie przyfoayć rd:CZ)'t) wy.(S/i. 
N ie mogtJ y nAywi.c kft ni-epcr::,yiA.ć ie le tego po-­
żyt kN ~!&przeć .„ J.fami n4wet wid:uJc ofóbnu· 

~;nfod~ićwic:r.,enic, tak w (Jbycza1/łcb iak11 w na­
#Cfl. fjny /we d1twait:ł; y inni z dalduipo{jłai~ •. 
~ a.k ie t erA.~ ,prA:wie to ~Mne y 11/zd inne nie 
podleyfle pańjtwo> tJit' tylko in Religionc C;i­
t.b.olica ' a.le t t'Ź in bonis li teris zakwit( o „· 
a w rytble tym j z in11emi z rowna. J edney 
mu iuż. tylk0> J wi~ll:iey rzeczy nie· dojlawtL :~ 
Min.tł'o d~1ieićie /41 iako to. Pń.ńjlwo lP'iar.D 
Chrzdćiańj/<tt przyirlo~1e{lcze do tych cz.a„ 
fow nie b7f żaden PAn coby byf D1,iewicom Z11„ 
łonnJm, ktore fr. Uzko itfden kwiat n~yf.licz­
nie'J'fiy,y iako perta· nA7drożjśA. wchr:uićiań­
jłwie, Kl~fitor aby irtie11 -zbud1'r#af,J n4dAI. 
Mlodźie'19 mtiitł S:dtof7 J Koliegi11, w ktarych 

fi~ do 



.PrzedmowL; 
ji.1 do fłuiby Bożey iedni > dr1tdzy tlo fłui~J, 
R· P. ćwicztJ: Panimlei gdzieby. w czyjlofći 
wiecznty P4nu BOGU ftużyty·, y inne do tegoż 
żywota, albo J do flużby Bożey n-tiozne;•, cho~ 
w jłttn in:ny edtJte ćwiczyfy, dom11 ofobnego 1 
JPofo/mego nie maia. Lecz w r7ch!e b.eJa mia· 
ly: weźrztc raczy/ Pan BOG J w tey mierze 
na Io Pańjlwo-y wzh1'dżi:wfy /erce W. X. M. 
do tego ie ;m im i1tż KIA(itor huduiej, y.hoyne 
'IJadasie czynifi~·flaraiM ji_e do niego /AtJ4 tntła 
o ćwiczone Z11konnice z KIA.jtor;t tego ZAkońu, 
o ktorego gor,etf t'} wifof ć j J, jłużby Bożey J 
naylepjym po~·zadku tych czńfaw byto jłychać: 
Ro J te na niektfJrych m~eyfcach od profeffye1 
f W~J nieco hy!J Rj/tJpily, zrl. f(JJ .zaraztł no-
wych nauk, ktorA. iako powietrze iedno J K/11,­
f/ torow doft.cgata~ .J. 11ie iźiw~ od nte{Uztf11.e· 
go Mnicha jw M»iflki /ie z4if>w/Sy„ . Ow4 .1 
kogo dr1tgiego P11n · BO G · na drN/)m mityfc11 
wzbudźi, laory przykt:,;d em .w. X „ M. taki 
drugi, y kto potym . wi.ccey K/11.fltor z1111d11ie...>. 
1-{a len czas iejcztfall! W,X.~1 •. tell t7tul 
Etmtl4tora uia ~zafit Kofćiofow, J KIAjto­
ru Panień/Aiego. w Wielkim Kji.Gjłwie Litew/Ąi111 
piow.fly nadaJVca maj. .A ponitWAŻ. t4_k iejł, 
komużem tedy jłµjni'} u Kjiażk,e Klajtorom · 
J!użactł oddać y ofiarow4ć mś1tf ! A.I/Jo czymi 
ji.t z ni4 s.odźilo W. X.M ._ min4ć, choćbJ t<J 

•ie ÓJlo 



- PrzeJmow~. 
1Jie ly!o c7:,egom wy~{l tJ dótkm# ~ Nie h.ud.t tlł 
f~{l1I o tym iakof · (. oproc)? tego co ~om4 c;t,y~ 
nijl) Koić iof) KlAjtor Jerozq/i'm/Ai (do kto ... 
ret,oi W~X ._Mt z wielkim ~dr.·ow-ia (weg(} rtie-. 
'1ejpiec~eńflwem J zn/i.c~HJlfi uflc~crbkie1n pere ... 
(,r)~n:ul) ud/!ntwltf „ n~bofnie w nim Ptłn~ 
l E~USO l/YI BOGI/, nafś emu t/i.m za na,s '!.krz!· 
zow/mąnu po/don J chwal.i o,-dd;iwfy, y ttemt.# 
~'/rkto~q Ja~y S~i:tte n().$. i iego ~Nrwjenie na· 
Ie JPraWUt'11-c poctJ,.fo'W1t'WfJ> y co.f, n11.n potym....> 
-Wroći"Wjy ji.e ZQ pewny· co roczny pnnunt dtJ-. 
fjć nii maty wrecznemi ( zR,fy na daf~ y nó_ pe·-. 
ivn1m Imieniu za1if'Al, Prz;patrzywjy fi~~ 
dobrx,e w iJkim tltm niedojlli:tku, J poi. ia·­
'łim Kr~yiem Z;t/amnicy jfrzegfł Grobu BOG.4 
nizjlego> ch1ule6nego wedfug proroćfw/i E~liia-
/ ~fle$o:,q;by tJie przy{f fli w zelżywoić p~·m_it1tk/; 
M.e/o J Smierći iego „ nAyprze-dniq§ egQ kle7-
notu J poćiecby n4f ey„ T4·m znać kttl mifuie.,. 
li kto if:J! n-ieprzyi,i6 ie/em KrZ:_1Ża· Sw_i~tego „ 
1łiecbc1 fi.cy t)'m dlugtJ ba.wić„ i/iko to W.X .M • 
f>iln() ohmyfliivać raczyf(, lzbyf p.rzy KoUegium 
Niefwiefaim miAf Dom pe~nemi prowenty ~a· ­
dlmy, dlA pewny lic~b} mfodiieńcow, ktorzybi 
ft1. w p1hożnofći y w n/iukach n4 t-o mianowi. 

· ·ćie ćwicvyli, !ihy potym dobrnni y godnemi Ple. 
J hAn'J' albo Pafłerzmi w imionach w._ X. M •. 
~yli._ Konc7lium Swi.tt e Trydenfaie b11.cz"c i4,~ 

~o wfl,dźi~, 
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• r I Przedmow4...J. ' ) 
~o. w/.odf.ie flh~dzif o na dotWych J godnych pJ_ 
fl.erz(ich, roft.· az/ifQ ·wjyflk.im BijĄupom wieć__. 
:scminari4 ,. z ktorychby każdy w jivym Bifaup­
fl1vie miat godn"' Kjhi11, T~mu dobrowolnie 
·~rzecz podobn4; W._X ,A1. dla Imion fwych zaldA-
daj. TJk iży ztey miary nad innychPanoiv fwie­
fhph imiona h11d• [ic.l,.c śli1v(/ e,· gd)1 ~z*ofy po- , 
boż.nof fi' nauk, nie ud dwortt ani od kufia_, 

[we h..cd4 mi41y obecne P/Jłerz.e_ .Acześ y przed­
.rym tve wf yflkich, fundnfi ~eh fw11ch W~ X. M. 
łem„/ z.,/,,bi_eż.Al, exprdle ta)oe Plebany,, Dwo­
rz4ny, c()by flY~J ()Wieczkach fivych nie Jied źieli, 

- txkluduiełc ., .[Joz»Af ttgo J(o·fći<1l Soży przez 
te ftedemdźiejiM lttt prz,ejle, co /le ·w nif'IL..I 
ż4 j leodd, fl/t!a prze~ zt e~ nie c zuyne, nieprz__y­
k~4.dne y nie, umiei6ttte P4jłerze: ~i, nie co 
in11ego ~ ~4cerfiw4 . w_1l1gti, y do t~kiey mocy 
w~i.Gćia przyczyntJ;. b.ylt. Nie cQ ich . też innego „ 
wygubiĘ y patfumić ma,iednooni:gdyowieczkom 
fwy1!1 df)kiy.11i pr~yld/Jiem fwieć ić,;; wilkom na-
uk~ flr/tjni k.14•.. Cz, ego iu~ zq !!1.fa• J d źiwna, 
Op41rznofćit1; nay:wyz{lego Pijlerza, jedynego 
()Mubifńca Cbryflu/1t BOGA naj eg,o o Koićiele 
Oblub.ienic7 f wq" y z.a czUJ1~1óf ć i4i PrzeftJŻo­
nych. J przedniey(/ych N ~mieflnikow iet,o, kto re 
O·'WietZKfJ11ł fwoim tych· c z/ifow dAWdĆ raczy, 
Witlkie poczatki widiitm7„ Za co niech mu lu­
tJ,źie wie,:.n1t cz,.eić 7 chwa!R.. Rzadki Mie-

flrJG_, -



Przedmowa. 
fr~c iehy nieftychać o kim-do /(off io!ó. nalł'ro­
COnjim. Arntanowićie w domt' w„x .M. ta 
wifóta nowi11 a nie iefl rzadka. Albowiem .ia­
kui {f cz,1śliwie pocz<JI,, tak z" W •. X "'M. Bra­
ć ill nttprzod Rodzeni wjy/ĆJ', pot1m y kilk"'-> 
Sirdłr,potym y z. jługow daww,ych ni·e iedew, :t-Ko­
f ćiof em Swi.t~ym Powjś echnym rtkoncyąowani 
fa.-. Takie J z drugi1:y flrony ći ~ kt(}rem.ii ji;e 
IP. X M. po X. J M „ Mat żona /we')jpowi­
now4.ć if. Na1rzod ~i.,tZ.na J~1moić fa#llL>,,. 
potym Braćitt pr1:.yrodni )i. ludźit: nauki J. ro:t--
f4dku wiefkiegfJ .„ potym Sioflry, AŻ na xoń'11. 1 
X~I M •. WISNIJi,WJECKA Woiewodiina .... 
W ołyMka, Mat ka na ktor• po ki it11 trzymali. . , 
f11,f{lywi nauczyćiele patr~t11c,, i!Lkof w„.x. M. 
ial w1 elki miAf'; 14.k tera~ patrz~c na.· iey wiel­
kie N ahoieńjlwo y gortłct11 Sfuib.t B~~~, nie­
wymoli-N• rJ.doftf ferdeczn~ ze w{Syjłkiemi 
'Wiernemi maJl„ T jł1Jjnie fi.o o 117 •. X. M._ 
rzec może ono cq DUCH Swi~tyo niektorycb Go-
JJ:1J11.rzach na poczatkach Koi ćio.ia · Bożego_,. 
gdJ Pan B·O G hoyni,e Duch/i, {we go Swi.tt ego 
~ylew4i11c winnic.q fw1i.t pom11AŻ1tf ) · mowi .„ 
Credidit cum to ta domo fua. Aa: 16. 

Przyimize t.edJ Oświecone XIAZJr Pan.ie:: 
1110y MiłośGiwy u Xi~jk.e fulemnie. swoi(J:. 
'WroJ~on"* t1'{łJ11:P1JfćiC11. :· Ktora. oprocz. tego _że 
fl.t z niej t«itl e pfJŻ.)'tecznego 11iw.cz;{5. w t.ey„ 

drodze..,,. 



Pttedmowd . 
. ełrodze ·MifofćiBqżey, ktonłbieżyjt,"y~ nieyfi.t · 

nie l r:da i4ko ućie(fyfl: Zrydźieć ji.G w dary mi.e­
dzy inne kleynoty, ktorc Dźiewic~m Zttkonnym 
gotufrf. Pewienem tego Żt' n~e tylko te „ ale; 
y innych Klaft~orow Ztikunnicy y Zakonniczki. 
do ktorycb doJdfł,bardzg ich od W. X .M.wdźi1-
tzne bGd4. P!:nit BOGA pr~/jM i/by ći.G z kto• 
rego K0Uegiu111J J domu takie Kji?łiki wycbod'Z\t:i, 
t'if ugo nti chw11.f.G fwoie SwiPt~ ( choć w IJ'1fl--.J 
fta~ym zdrowiu, ktorym ći.c tu fobie polerui~, 
co ujl wielki znak, fJfóbney mitrJfći iego) cho­
"Wać,; n~m Twey Mogojłtlwić; y prace na cbwA­
f,ę -iego zacz.cte jicz.Gfćić; a po mch w iafae ie­
go dokońrzonycb do chwaty fwoiey Swi.ctey prży-

- l11if- 'raczyf. !ać tef/ przyczyna zda mi jic ftu-
flnA ·l dhi czego t.c K/i<*Ż.k.€ , W.X .M. dedykuJc., 
Zwykli 'W P'awd2ie pijarze VI' ta kich d edykato­
r)'ach zacnoić domu y pr:udnieyj eJprawy tych, 
kto rym deJykui~ j ero ko wjpominać, .dltt fwych 
iakie lctory ma przyczyny byt mnie z ftr{)ny Ofo~1 
li'/. X. M. byna_; mniey nie :uff to. Lecz Kft•­
ż-ka ta ktoui uc~y famey mifof fi Bożey y wzgar­
dy fwiukiey także, flrz edz. fi.c pilna kaie.- .-
11a;igorct(I ey na , fwtr:ćie beflyey pro.zney chw"-
1)1, ktorA wfiyjłko cokolwid: ktoby na;if ep(l ego 
uczyni!' zaraz wjedj7 pożera, ktem;t J force 

. W. X. M. ktore fi'.€ w t;:m nie kochA, nie Jo- · 
puići •i tu nie tylk(J. IJ Z{lcruJfłi fwieckifJ (choć 

- ''" ieft I 



Prz~dmowJ. 
7 t1' iejl dllrem_ ·'Bozym) alt o innych darach du­
chownych, ktoremi W.X M, Pan BOG ofwie­
ćić Y4CZJf, ./? erzey ptfać" J( ternu .Ęe na to Za 
f{)'fizQct1' Boi~ inny b,ęd~ miaf piać w-teylfifto­
ryey wieku n~JS ego, !rttarlfł pod taż fa/R?ł. w„ X. 
M. gotuic. Tam jii; iibere h.Gdźi.t rnogto pifać 

- () w{lyjlkirn, gd)' y ia' ludc z.a czafem„d/dj{y a 
nota adulationis, t4kże y w. X~ A1 „ u nie­
h4cznych ~b affe6ta,ta gloria : .Acz tarn nie 
7tapif e /le nic- ieJno co pr1twd/z, .'Y to nie fobie 
/tni W. X~ M „ kwQli/ !,le kwolt J~mey chwale 
BoŻey, 4by rofl4: J · kwo/i Kofćiofowi 'iego, ahy 
takiemi piA/funy y dobrodźieymi byf fltiwny: y dl1t 
innych,!1, by ni~ tylk~fiJJ./f ad ć iqsyli:, J to wiedźie­
li; ale tei niektorzy n1*f la.dow4/idla ktorey p_rtq­
c~y•y PAnBOq za:wj e cbćiAf mieć pijlzrze j]mnv 
tych,ktore przez, pewne ofoby c~ynit„y aby wnich~ 
fyl chwd.lofJ-. N Ą·wet n4pij e /ie przeć iw woli 
nieprzyiać iol Bożych„ y lttpiezcow Koić ielnych.,, 

· lihy fi.; gryźli y puk4/i z Qgfaj &ni1t: y n4 ivie­
tZHf/f pa.Tllio.tk.t WjfilWienia ~ego, n4 co ter Az_ -

11ie r~-d~i zgrzyt4iac p/Jtrza, J coby radźi W WŚ{(­
cznym ~~p4mi.t,4niu mie/j.._ Gdyż i1f li o kim.­
na frpiećte lego nie r&dźi ftyf.~, co ji.c tu d~­
tkn.tlo t/ofjć ficzupfo rzecz uć-inai~c; tet{y nay­
Mrdźiey o IP~ X. M. J o Xi~ż.etacb I. M_. 
Bra.ćiey J{odz·onych, haczt11c że iakof ćie iednych 
~Acnych R.,()di,icQW. źięmftich ta~ y iednego N. ie-

, /Jie.f/<iego 



PrzedmotJJL. 
hie{Aiego Oyr/J y iedney M Jt ki 1Jucbo'Wney O!Jlfl. 
hienice Kofćiola Swi.ctego Synowie • ..4.Synowie 
tacy , ktor~y zgodnie, to to ieden oćiec (jłA-­
wny zaijle y na wjem innym tntJdryyf/czfif/i„ 
W)', J,/e od o'lVych WiAr, ktote na onych poczi11-
t kach dl.ii~nie hyfy fabtelne„ y do 0{?11kani11 fPo­
fo6ne) popfaWAf} oddafif;, J Y()ZdAf; napraWll• 
iecie, przywrac1tćie) y nadgradzaćie~ Nad to 
takfścz$Jliwi iejłefćie ze mi.cdzy fab4 •Aćie, 
ktory nie tylko wam tego dopowM,ga,· alete'i b.e­
dełc ·od Pan/,, BOGA Wezwany na zacny #rzctd 
K.apfań/Ai, y n& wielkie dojloieńjłwo KltrdynJ!„ 
ftie„ to co wy budowat poczynaćie:J bfogojłaivi; 
co zb1tduiećie, y co na czef ć BoŻti: JPrawićie~ 
Swi~ći. O flczcfliwe )'.i liczne roie z koltJcego 
kr z.du;, to iejl zjk,ltźc e Koi ćiofow wydane„ A'CZ 

podobno J fam ten krzak ktory takie roze zro­
dźif nie do końca nieflcz.ef !iwy, ief liże iako 
powiadai~ tego co bon o zelo, fed non fccun­
d um fcientiam czyni!, na końcN ŻJWOta [We­
go z4foŻJf. Zwlajcza za ttł. na~rodti, ktor(j 
w. X. M. z Dobr iego wtafn7ch pozojłalych, 
hoyn~ Kofćiolowi Bożemu cżynićie„ Judicia 
Domini abyfus mult~l. Pi/14 poWAŻni Ko­
fćielni Pifarże dźiwnt1; r~ecz > ktorA. fi.e jlA­
la z Traia1nem Cefarzem Rrzymfkim Pugiini· 
pem , ' na Modlitwy GR. ZE GO RZ A Swi,c„ . 
tego. Co id/i tal< bJtfu, zglfdzlli(ł ft.t TeoltJ-

• ł ' • • 

l.Ol'Pl'-1„ 



Przedmowa. 
go111ie, że nit byt 1vtrtłcony do Pie/da, alu 
z ofabliwey fa fai Bożey, ktory wiJźiaf Że /ie 
%,Ań GRZEGORZ SwiPty mit1I modlić, 11~ 
takim byf miey(cu zatrz..yman;1, z ktorego może 
bydz rcdcmptio. Bo ex inferno nnlla redcm­
ptio. Ktoi tedy wie) co fi.i z Rodźicami W. 
X. M. dźieie, y co z niemi mocen byt Pan_,, 
BVG uczynić. Co niedoićigl_ym Sr1;dom y nie­
zmierney dobroć i iego zofla1~iw/jy, do !IT. X-.M. 
/le, :rzecz ko{1Cz..CJ:c wracam. BuduyĘie (Scz.c f li„ 
wi Braći11 Domy Pamt Bo Gu, 1 Sz.ko~y cno-

1 I k' D tO d , tomy nau om. .A on y om .Wap ~ awna 
zacn:y w tych kraiach, y Domy Wafle tez bH­
d()wać- , bfogo.ftawić, y wjławiać h.cdźie. A 
potym wa.s do onego Pal'acu fwego, w ktorym 
miej lcanill dofjć, wiec~nie przyimie, Amen. · 

W. X. M. 
Sługa y ~edJk-' 

G A S PA R W I L KO WS KI. 



-og~)(4)(~~ · 
.ZAKONNI KOM Y l.AKONN ICZKOM 

·wfzyfiki1n Łafki Bozey. 
GASPAR IPILKOWSKI. 

Eś li PAWEŁ Swięty rego fię nic wftydał„ 
częfto wyznawać czym był picrwey, to 

i ft prześ lidowca. y bluznierc4- Kośćiołi Pa­
aa CHRYSTUSOWEGO, y niegodnym fię z tey 
przyczyny naybayrdżicy Urzędu Apolłolfldego po· · 
ctytał: Choć iui był w1ćlc zacnych poiług Ko­
śćiołowi iego uczynił, y podobno hoynie był na­
irodżił wicia prac, złorzcczeaia y m~k , k.tore dla 
niego podeymowal. J~ko fię ia m~m wfłydać tym 
częŚ'Ćiey, czym cm uż był przed tym (to ie fl: bfu • 
żnierc')I, y ile ze~nic by{H. mogło prze.śl.ldowcąr 
tcgoi. Kaśćioła) wyznawaL!, imem był gorfzy 11iż 
na on czas Sza wdl, Zyd uroclz.on y 1 uto Zakonu 
Boicgo, miłośći:J, Moyiefza zapalony. .A ia nie ... 
Zyd, ale ie go Kośćio(a Panu BOGU przez Chrzelł: 
Swięty urodzony Syn, y obywatel przyfięgły, ze/1 
nowey nic wiem czyicy nauki, miłośći.) nie od BO­
GA pofianych, iwiaddtwa iadncgo nic maitJtcyda 
milhzow, nieprzyiaćiol, krotko mowią,c, Kośćioła 
Boicgo, y ktory takley iako PA WE f; Swi~ty 
nagrody uczynić oie mogę. Bo aczcm rewoko-

1 

wał, ale co wiedżieć wfzyftkichli to dothodżi przecł 
ktoremim go liył y fromoćił. Acz nie<:o pracu. 
ie;, y iikokolwiek fi~ OR zalł:awiam' ,afe· to wfzy­
ftko frifzka y lichota względem tego, 1zym fię _. 
picrwcy •braiiło. Nii: mam co, iako PA WE~ 
Swi~ty wyliczai: przeto rac;zer. d.~ !amey fię U!kt 

Jl5>~CY, 



Przedm~ do Zakonnikow. 
Boiey, a milośći y Modlitwom Kośóoła lego .u~ 
Ćickam. A iiem was mianowićie Zakonni'iy y Za• 
konnice, zac.ne c~łon '~i Kośćiola Bożego navbar­
d~iey nienawiJiiat, lżył, froraoćił, y zwykłym_, 
fzatanawi naywiękJzemu wam nicprzyiaćielowi, y 
iego U zniow Lutni, Kalwina, &c. y innych fłowl 
( ktorych mnie firach y wipominać) powtarza ~ 
Tedy tci was ofobliwie profzę y farni odpuśćie., y 
onego za mn<}l, ktorcgom w was b!uinrt proście, 
aby mi łafkawie odpuśćić raczył. Radćibym watn 
tO nagrodźif, afe Aie mai<JiC eic U fiebje takiego, CU• 

tłzyrn wam płace. Ato '1aiąic wam tę diiwnie świ~­
tobliwą.. ZakoonicZ:JI Kfic}:żkę, za iedno źwierćiadfo; 
w ktorymbyśćie fię c:zę<l:o ogląidali. Albp raczey, aby 
inni co idtiywot wafz, y ialdczabawki wafae wie­
dźieli~ y umieli iywot wafz na żiemi Anielfki inaczey 
nii ia przedtym miłować; czćić, y waiyć: zwłalzcza 
gdy takiemi będżiećie, iakie fię tu wymalowały: A 
nie takiemi iakich tego wicku wiele~byfo, y ktorych 
tu do Apoll:azyey, do·złośći, y zginienia drogę o­
gl~daćie. Za tę mahłczk~ pracąt fw::; ąic innego po . 
was iąidam, iedno modlttwy o odpufzczenie prze­
fzlych złośći y blufoicrll:w moi(h, yo proibę pil n~ 1 
aby mnie Pan BOG w Kośćicle twoim Sw: p@wo. 
ławfzy do końca chował, w cnotach Swiętych, y 
w znaiomośĆi pra.wd y pomnaia~' a potym biegu 
y iakich takich pracach lichych, aby mi na was zJa„ 
leki z ioiicmi wiernemi fwem,i patzyć: gdy y wy z 
clrugiemi onemi tyfiąd.mi Diiewic z~ Baranki1m..-...1 
gtlźiekołwi>k poydiic, chodżić będżiećie, · y pieśń ..1 

on~ w.1afz~ no•a, ktory fi~ nikt opr< cz was n · uczyć nie md• 
i~. H~fzeći y z fz~ićia fis: walzcgo tak :!acnego wefdić dał. 

Do Chrz·· 



w;~~)( .+){gtf.;e. 
OO CH R.ZESCI A NSK lEOO .. 

o GZ~1f E·L·N.1KA . 
. . V-en ktory t·e Kji11zki po t&łinit WJd41. 

/·D· . Y4log t~n. ·złoiył był fiayp'ietwey n'ie. 
,, . k.tóry Hifzpan i~zykiti~ f~ym wła ... 

fnym~ ktory potytl\ o.d. innych na t_o~miitc 
łęzyki, W~ofki, Fr~nclifki, Nie~ic·c·łŁi, Nid.~rłand. 
lei, a na ł..a1C!iń.1Ki tue tylko od Su~yufd, ale y o'1 
Atnotda Wandermeera by-I przet· 'ion. Aby y iłł'1 
kaidy lnadnie _potnat iaki,go {ię poiyt.ku małpo..­
dtic ać t ctytania tych Kfiłiek . ktare t d~4 pil• 1 

Jośćit od ludii poboł.nych ~{zy~~im Na_rod.om..ł 
Chrzc'Sćiań!Jcim uiyczone byfy. Tvth tedy Kfi3'• 
ic<t to icl1: prżcdii~wiiećłc, na ktotym fię wfzyłl:kit 
z bawiaił. aby uka~aly, poda(y, 'I optfafy c~ ~ay-
rotitą, y naypeWnieyfz~ drogę do otrzym~ma-.. 

:prłłwJtiw:ey tni(ośći, ktoi'a według Apotl:ołi ietł 
wyp~łnicnie~ zakonu~ Co tei z dkł dźielnośćił, 
wdi ięcznoić;~, rolłropno~Ćił, porzą,dkici'lh y ła„ 
~odnośiią. czyni~; iz Ctytclnika thoCia tcJJ.cliwego 
na(\obnie zatrzymać y pożytecznie zabawie móg~. . 
AJb.owiem pod wdżięcżncnti poctohieńftwy (przy• 
kładem. Pana na~iego, ktory teł podobieńtlw w t;ii· 
uce f wcy Ni~bjcfkity częfto u~ywać raczył) poda• 
w·a ~ '#ielkie, znamienite, uiytccinc: a potriebne 
~zeciy. y dla tegoż na nicktorych micyfoach zda­
dzł fię przytrudnieylżym, twłafzcza 11Jało biegłym 
w du,hownych rt-e,d,ch: wfzakie po wicłkiey cz~· 

(1) śćiła-



Do Czv elnikL.,:­
jći łatwe y iafne f~. Zn. ć ii Zakonnik ·był .co ie 
na ·eał: 11 ~ to ( iako on fam świadczy) aby Pan 
EOG od f ego Stworzenia tym lepicfbrł poza.aa, 
młlowaR, zczoa, y wiclbion: Ato micaja { ~g() 
umyśoie za.ikzał: albo flrztg~~ 6~ Judzkiey chwa.„ 
ly, alb~ dla ktort'y iaaey pfzyc:zygy. Aczkolwie~ 
ud y te Kfi~iki w(afoie Zakonnikom .iłwi~, y dla 
n_ich {~ naywi~cc.r naptfane; wfzakie i"dnak po-
2yteczne v potrz~~nc ' {ąi tyn\ wlzyfł:kim, kcorzy fi~ 
Panu BOGU podobać, y wcnotadi Chr2eśćicińlk1ch• 
a zw~a(zc~ w milośc!i BOGA y bliioiego pelł:ęp1}..., 
wać ptagncJ, Jakoi pragnc}·ć powiu1i wCzyky Cbrze­
śćianie. Bo wfzv ikim rzeczono: B~Jłćie d ?ko · 
nal , iako y Oćiec wafz Nitbicfki i-efł: doik n ·· iy:~ 
Wfzytlkim rof:!<azano, aby nsilowali Pana BOGA 
fwego n wfzyllkiego ferca twego, ze wfzv· łki1y 
dufze, y ze wfzylłkich iił y myśli fwoi h. Wfzy.., 
fikim rzeczono, aby p0Hęp0wali w m·(ośći, i'ko y 
nas CHRYSTUS umi!owaf. O wfzylłki'h rz. et „ 
no: Kto ni milu ie (BO G A y bliźniego) ten..a 

. w śmierć i z.ołl aic. A day BOZtt aby Chrześliao o 
Y'f zyfcy raczey fię w takowych Kfi:Jtżek czytan,iu 
kcchali, aniicli w Frałzkc1:ch, Zwierzyńcach y plot­
kach: y owfzcm w fzkodfiwych y zarailiwych pi· 
fm' c.h ludii ćielćfoych świeckich, albo y Herety­
kow przewrotnych y wykrętnych: ktorych i che~ 
2 r~lć wypuśĆić, A z drugiey lłrony cokołW'iek tell: 
pÓ.czćiwcgo, co nabainego, y zbiwicnnegQ, tym 
fię oni brzydzi}: nic dla infzcy przyc~yny, iedno 
i% ioładek dufany pełny maił złych ilgośći y 
przetoi iako gorC)czk~ ćierpi~cy y zdrowe ueczy 
odrzucaiąi, fzko<lliwy<:h pragn'). Wiołeć w pr~wdiic 

O 'OO• 



Do CtrtClnikd ' ChrzeićiJńfkiego. 
o caot·acb ieił nap· ć\00: ale nicwiem iesli co taft 
ućicfznego y -~rotofilncgo, iako ten Dyałog, kicd,-. 
na świat· wyfzto, Tak iż łię prawdż1wie rzec mo.; 
~e, 1i ten AUth•;;>r zmief.zał użytek z wJiięczno-sći-t; 
Kcemu ofobn~ iakaś ~ow krotko~ći'} pokazuie , 1. 
iako zlo!ći zwyóężać, y 1ako na ~noty Gę zdoby„ 
wać marny A to, iakom rzekł z t~k'ł w'1źi~czoo„ 
·ś'i' y fmakiem, ie ·diiwnym fp~1ob.:hn Czytefni ... 
ka d106ai czym fi~ inaycn bawitJcego urny.fi za ... 
dżicrzyl'Y• ·· Tytuł tym Kfotlzkom roi~i roi~y dali: 
Jel\ni . Skarbem, n'1bą~eńflw.t, drudzy l\roth drog~ 
pra•Ncgr, zbawiertia: a mni z picrwlzym ich Auto ... 
tg:,ern., OĘ IDERIUSEM, albo DESIDEROSEM, 

to ielł Chętliwym ie nazwali: ktorc y t.y łalkawri 
Czytelniku z chęć1ą, r·acz pneczyciić_,! 

NAUKA 
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NAUKA KROTKA 
O NABYCIV MitOSCI BOZEY, . 
Ktort1 w fobii m~ Arg111111nt 1 Stunme tych Xi4itk9 

„ 

N A doftipienic prawdZ.iwey Miłośći Bo· 
iey ,nienayuduię infzeydrogiproftfżty, 

bcfpiccznicyf zey, y krotfzey, iedno głębokt poko• 
r~„ Ta bowiem 1efl, ktorey nas Bodki JEZUZ Milłrz 
n.afz raczył nauczyć, tak mowifc: Uczćie Gę odc· 
mni~ i:tcm ia ielł ćichy y ferca pokornego_, ;i oay 
dżiećie ufpokoienie dufzom wafzym. Uwaiie tu 
fobie kaidy, profzę pilnie, iako icft pokora wiclmi 
poiyteczna. Ona z fobq, !karb ieden śzlachecnyt 
y upomit1tek bardzo drogi przy11ofi człowiekowi: 
to iell:, fHtteczny a prawy pokoy terca. Do kto­
rego iść iadcn przyść nigdy nic moie: icdno tł 
fam~ pokory drog~. Albowic1n ona wfzelki f)nu„ 
tek y żałość z f crca wyp.)dza. Ona w/zelr.łey mę· 
k1 zgoła fobie nizac nie ma. Ona wzgardę y ze­
frcmocenie za wiclh iławę poczyta. Ona czyni ii 
człowiek krzywdy me c~ie < Ona ćhĆJw1e poi3Ja 
wzgardy famego ficbie. Ona we wfzyłlki"h rze.­
cza h pragnie Boiego upodobania. Ona c:zlowie. 
ka { w ktoregokolwiek icdno fię Vf poi) w wcfoło• 
śći, u ćifzcniu fere~ , y w doflconałvm pokoiu fl:i­
nowi. To cedy mow;ę, y zawzdy mowić będ~: ii 
ni~cly iadnemu ubfoit:nie iakie albo żałość ferci 
z ;ną...J ći~fz a nie hU: iedno zt3d, ii mu na pra· 
wey pokvrze khodż.lfo~ Poniewai z py,hy, to ioił 

zwłafncy 



. '1{AuAJ o nJ~,ći~. · · 
z włafney a nieporz9dney farnego fiebie miłośći, a 
z nicmnartwicma, y z nic powzdania farnego ~iebie 
na woliJ Bo~ąi rodząc tię w cdowicku _, y czuć fię 
~aic} ćięfzkośćł; -iU'ośó y zafmucenia. Nigd yby fii · 
był Lucyfer z AniC>ła dobrego, 11ie przemicml w 
dyal,fa, by fię był w pukorze za,hował. Pycha go -
2Niebi z crzalk1em %rzuć.U. jako przećiwnym oby„ 
cza1em Błogołław: MAR YĄ i"'~rnnę dofl~onał'Jł,kto• 
ra w nicy była, pokora, za,·howawiZy lił od wfzcl­
lciego gł'zccbu wzgorę, wynioita~ Tym lpofobcin,..,, 

. gdyby fi) taki człowiek mogł rnileść, kt0ryby pra­
wie dofkonale był pt.)kornym; nft gdyby ni_c ig,ze• . 
był. A to dla tego, iiby Pan BuG w takim ,zro­
'\Yłcku ( ponicwaiby tam taf ce y mgcy ieg·.) i.adney 
przcfzkody nie był'o) mogł'by wfzyilko latw1c, ,o. 
by iedno chćiał, u~zynić. Ztą,d ia\ni wi-dź.iem _v, li 
ono prawda ieił co napilano: Pocz~tkiem wfae1k1e· 
go grzechu iel'\: pycha. Takie y owo z przećiwney 
1tr_o'?-.r co mowi Biogoiławfony AUGUSTYN: Gdy· 
by:i mnie kto fpytaf,, kto z ludi.i $miertelny'h ieft 
11aylepfay? Odpowledźiałbym .mu: ii ten ktory idl: 
1Jaypokornieyfzy. Aby ll)Oie y Ho razy o toi pytał', . 

I tylcibym mu kroć icdnci a nic infząi odpowjcdiiaL 
, Ale o ialeccDiu pokory tak me,hay hędżie dofyć. 

I 

T~ra~ to obaczmy, iako fi~ pokorny we wfzyfikich 
rzeczach fprawuie. 

NayprzoJ tedy, wypauuj•c farnego ficbie, pozna· 
wa podłość f woię J a to w tym, ii ti~,przez grze, by 
f wou: uał niegodnym wfzelakich dobro<liieyftw, 
laik, y darow ktore wfo,ł, albo mog{ wźi9ć~ albo ie· 
Czcze wżi~ moie od PatiaBOGA. Ap zytym zaiiu­
iyl karanjc y przcówność(, y m~ki ktorekolwjek ni 
' · )( f}( mego 



...!JWilolći Bożry. 
niego Pan BOG Jopuśc.~ i. · Zna lię tci byQ'ż nicrgo 
clnyrn tego, ii od BOGA lłworzony. icfł. W ydi wi~ 
fi~ nie moic wielkiey pr~ećiwko tobie Bofl,iey do­
broć i, y długiey ćicrpliwoś.ći, Kwra g" ~hnóaz tak 
1uewd~1ęc~n(go y u1egodt.ego a~ <J,1t<J.d kar~~1ć, o~ 
garniąc, y puy 'iywo<.ie 20Haw1ć r~c~J{d. Y dlą. 

I tegoi brzyd~i G~ bardzo lamym fobą.: a P4na BOGA 
wyfławia, y iemuż farnemu di1ękuie bez prieH:an­
ku, y fako nay pokormey mo~e: od kto re go WIC.-!J 

8obrzc i:i darmo, y be.z z~!; ugi fwoiey. w1zy1łkQ . 
wti~ł, cokoiwitk ma dobrego. Nie wynofi tię, ni~ · 
podoba fięfarn fol1ie, nie chwal hę.an i chełpi i. ła(~ 
y dąrow ia~.1~hko!wiek fobft od. Pa1Ja J.}0(1A. da'."" 

· nych-: choóa2.by bT!·ły c~ot~, b.·~H też. ną.uJu, t..}d~ .. 
'Om1ei~tność bt)di fih, ć 1clcfoa> bą;dż \lrodą piękna, 
b'dt iak!c boga~twa, h~di coikolw.i~k ipfzego, bQ 
fię ttgo wfiyfUticgo zna brct_nicgodoym, y to wy..• 
z.nawa ie fobie nic :z takich c.ł4.row ni~ zaflużył, 4n,i. 
d.fluiyć rt}oie •. .Albowiem col~oJw_ick od Pana J~O­
(JĄ. bierze, .. wie o t.y~ :zaptvvQe, ~c mu co w1zy.„ 
Jlko tylkcr dl~ tc~o lW:Jo, ii. Pan .BOG,dobtylJl i efl:; 
A f'JJC w.ie o iadney naftcy pt-;e.yczyni~ wfzy1tkith do-. 
btodi1eyHw Bctych pr~eciwko (obie u,:zyn1ony'h~ 
FowiAdam t.o y · tfauczme twierdz.~., ii w tał<im_, 
człQwidJu n1e naydu1e. fię ~awada, ktor.aby lafc 
Bożcy pric(tkadiMa. Y prz~to I:an BOG Wfzę_„ 
eh mogący, b'J'~łż W ten czas kttQy C,0 J~br,ego, pr.ze­
zcń ma uc.zyn1~, b~_dt. tti ki~dy go chce dobro­
d ~icy1lwem 1i\k1m opatrzy.ć; bci wfzeła}\;iey prze„ 
fa.kody moit'. ~o dQ naywyilzey do1l\ona,łosćt r:r~y:· 
w1esć. Ąlbow.icm cokolwicJ~ iedno Pan BOG w ca­
~11') cdow;c.~\J bę~żic ,~ćial fpraw.ić, fn~d1Jr~ mQ.: 

ie~ Jak0 



- ':IX. aukd o nd6 ćiu 
ie. Jako 'W tym ktorego zawfze naydiie ~towym; 
pafłufznym' ćierpliwvm, y na kfztałc młtrumen~u 
Jaki.cgG Z nim po{pofu rob1'}1cym1 Jeizcze tci. ta ... 
kOW}' człowiek tak fię bardzo poniia, 2e tei y mu~y­
fca na ktorym ftoi' {iedźi, albo lciy, rozumie bydi 
niegodnym, Albowiem inaczey o tobie nic t zu­
mie, ani farnego iiebie droicy nie {zacuic icdnó"'Ja ... 
ko przyftoi na prawdiiwie a do!konalc pokornego. 
A iednak pt zedii~ dla tego nie ma fic; za pokorQe..; 

.go, ale za 'podłego; y przeto rozumie.\ ii ł.ię iefzcze 
nigdy dotłateczoie, y tak iako pouztba 1,1ie Qpoko· 

. rz.yf. w domu, u nofn:, y gdiicibykolwic~· iedno 
był, ziwzdy ofiatnicgo y podłeyfzego macylca pra· 
gnie: takie w pokartn1c, w plćiu y infaey potrze„. 
bie mnicyfz~ y podlcyfz~ cz„ftkę .obiera. Krotk 
tn<>wi~ , we wfzyftkich rzeczach ktotc mu brać ·, 
zawfze ca mnieyfaego, co poJlcyfzego, y co nay· 
Wi<icey wzffitdzoncgo iefl: 1 albo CO drudzy odrzU• 
di~ , ali!-o co drugim iGfiaRie, to oa .z radoSĆi:Jf 
przy1mu1e: rozumici~c ii y takich rzeczy nicgo-
0źie , y tdgo nie zarobi , am zaituiył, Więc fi~ 
tei mgdy nie u/kard' ani griiewa, ani frafuie..i: 
.Przeto j~ ,fię we wtzyflkim· oddar Panu BOGU, 
z .ktorego ręku wfzyfł:ko przyimuic, jak0by ono 
z 1cgoi wfatncy ręki' a nic od kogo mtzcgo było, 
coko~wiek ~ań przychodżi. Zką,d y ont bywa, ie 
t.i~. ~1g~\y na ~adne fiworzeoic gOJcwem ·nie popę­
clz~ am ufkaria: by ftę tci iako, naygorzy $d kogo 
m_aa~; ta~ łi choćiażby kto potwarzy y pe>śmic:­
WjJk~. nan kład, albo iak~ikolwick krzywd~ wy­
~~9dz1ł,, choćiaiby go nawet bito' albo y nako ... 
~~ ~~~~to j !.* -~i;n,, ~~go..f~ł>~~ za krzywdę ... , . 

aniby 



J;Mifaś/i:· Bożey~ 
'łniby roiumiał, i.cby co ni~~u(~oeg-O'·wty."1 ućier"' 
l>~ał.. Bc~y w. t-1.kowey rzccz.y ~ydZClJlU zawinie­
niu. ~gola l)i~, ale (wcmu. wfa:.ril-kQ. pri;ypifował ~ 
~niby 11{l lu<f:Ztie itftk.ty ~łlw nan.rn~.tnoęć1 pau~ył,, 
4.le i ią Bo.fki.c o~o(o fi.ei1jc Q~od·obanic., k~orc o.~1 lo„_ 
b1e r:na. z~ J)iy l~pfaę y ~ą., ną_y ro~yteczrn,ęyf~oJ._ 
Z w,rytl,\_ fi' td 41~ tego we wtiyfHmtl chce. ~ga.· 
dzać '· y ten,.11 Gę er~)' poqobąć. Prin9 tci be~~­
.-•~eł~ 1ey ~')kić i' y. z_Mm~~cnia fcrca,. iyie y umi~"'· 
~a. Ąfbowiem ni<; mu fiti· n4d iego wolą: p~zyd~<: 
11ie mci'ie: y owla:ertJ. mu lię wfzyfl~o d#~ie w~. 
~ług woley ie go, ~.tor$; ma iedn~ ~ 'ffO~ li\oi~.: o. 
kt.otym to Yfłe ztpowne, ii ~.(ego nic eł.ni ~dradJi~ 
wego uqyni.ć nie oi.c. ~o id' tego pewien i~ 
mu ~ ta~iego BOG. nie "1!.ie, 4;oby ~baw·ieuju ie 
go łikodiić mi~ło; ewfzem tOi ~u zi~dmtwa, co­
by mu do. nie go poąwgło : ia~ tci. o t.ym ni 
nie w~tft, i~ (łOO. i,ęfł n~ N,tbi~. ~tq tcJ·y prę~ 
ako chct erzy~.ć do Miło!ći l;łoiey„ y: ·do wf~ytl:~ 
ki~h c:not dolłconiloW; tcy 6tt d_tog~ niecha~ 

trzyma 1 k~ora ie{\ kitotkt, ft'Olłlł, Y. na~ . 
w(1yikię. in(ię na)'~e~,rrec:,nie.yfz~.~·· 

MODLITWA 
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1 MOD L J TWA 
I „ „ ' 

S~ ALIGUSTYNA, 
Dźiwnie pomocna ku 
. nabf Giu. Pokory. · 

WI~~ ~Q, ~iły 'Panie, y wyznawain, 
n~u<;·zo~ 04 G.i~bie ~. ii t-f lko ći ,, kto­

i:~y (ię zt;iaią bydt. ubogil11i J .y wyzna\vaił­
tobi~- uqc~wo. fwoic , b.~da. ubogaceni od 
~iębi~·- Ą 4i ktorzy (i~ m!ią; ~ą bogate .... , 
bę4ą,c. ubo~iemi;, od twoi~h bo~~Hl:w bywa­
i~ odrzu~enj ~ Pr~ęto~_ ia \•vyznawam tobie, 
Płnię BOZE. rnov, uhol\wo. mo.ie~ a .{liecb 
topi~ bę4źi~ ~(z.yfika d~n'\'ała twoia~. gdyt 
tw().ie;iej\ wfaytk.o dobte przez r11ię uc --i:ynio­
ne. Wyznawą.t.n tobie ia.k.oś mnie nauczył. 
,Nicem inJzcgo nic ieft , i_~dn;o wfzy~ka ... 
l'roiność , ćie.11 ~,mierći , y i3'.kaś qi~mua 
przęl?aść: y żio11ia._ prożna_ y pu(l~.' k~ora 
bez. t.wego blogo1ławie11ftwa niczeg·o nic 
rod.łi „ ~edno f.rom_otę „ · z~_lżywość, grzech 
a śn1icrć-. Jcślun co. kiedy miał 4ob((go, 

od ćicbie1n 



S\1od/it11Ja S. Augujl;nJ„ · 
od ~iebicm miał. Jeślim kiedy ftał, przez 
ćięm ftał. .ł\..le kiedym npadł, famcm pzrez 
fiCi u padł : y d . w fzebym był kiał w błoći~ > 

byś ty mnie był nic wzwiodł. A potym 
gdyś 1nnie wzwiodł, zawfzebym był upadł, 
bys ty mnie był nie dżierzał. Tik dwfze~. 
miły Pani.e, Ulka t 1Voia y miłofierdź.ie-a 
twoi~ uprzcdżało nmie , od wfayftkiego 
złego:· ućinaią.c też przcdemną. fi.dłi grze~. 
chow: y ode~~muiac powody y przyczyny 
do nich„ Bo gdybyś ty mnie był tego nie 
czynił, ia by~n był wfzyfrkic grzechy swii­
tl po,zy.nił. Tobie tedy famemu niechay· 
b~diie czdć .• y chwała y di.i<i~ czynie­

ni.c n' 'Vkeki. wi.ekow, ,flmen~ •. 
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DESIDEROSA I 
ALB O 

SCfE.fZKI DO MltOSCI BOfKIEY 
r do doftóndłośći żywot d Chrzeić1Jń{Aiegoa 

.czgsc PlERWSZi\. 
R O Z DZ l A Ł I. 

1 

DIS 1DEROsus faulc/1itłc Miloft i .8oŻeJ'; tra/il• 
1ufzczy n4 iednego P/Jjłerza, .ktory mu dal o nie1 
.gdźit; tnie{zkA fprówr, y przew{Jd11ik~Dohr'1I wola. 

Tom 114/azl -11 wrol jłoidłttl pt0Żn111 th'WAl.c. 

· Ak.onnlk icden nabozny y Swięty 
1hiefak.ał na iec\ney Fufzc7.y bar zo 
fzerold.ey, pt7.C'l. ~zis, niemiły Panu 
BOÓ U w modlitwach goricych, 

w pofład1 utUwicżnych , y w rzecży Nicbielkic;h ..-
l'ozrnyś1aniu Jłui~c. Cżafu itdnego prtyfzU mu na 

·myśl ra iwi~ta ch~ć, _ y gortce pragnienie, aby fiu. 
kał fpofobu, ktorymby tnogł prtyiść do tego, aby 
Pana BOGA ze wfzytkł ch~ćia cale miłował. Prze­
.to ten 'Swięty M'łi, kcorego iwano Dlt~IDEROSUS 
( pragn~cy) pt>tłanowił aa fetc:u f wym udać 6~ ni 
~piclgriymUwo, chcłC po '!f fzytkhn iwiećie tak długo 
chodżi.ć, aihy gdtic. nalazł kogo coby go tego hau.„ 
"CZył_ y ipofob 1nu iaki aniłośći 1 1loiey \Skazał. w1• 
fz.edłfzy tedy ·z butki Twey, pulćił 6~ wdrog~ z wiei. 
k9Ji o,hot• : w kcotey 1dy iui C2as by{ njcmałvł tri· 
fil potyrn na itdaym wefołym '! fzcroki.n polu ni 
Piftcrza icdao&o • htory z pilao~tił o•ee f woie pal. 

A.i. U radowa 



~ Defiderof 11.J 
Uradował r., bardzo, ie ( ktorego tak długo ie\~, 
•ie wjJż1ał) nalazł, a przyfłełpiwfzy kniemu przy„ 
'Witał go mowu~c: Pomaga BOG Palł:i-rzu m,;ry. Kto• 
ry gdy mu łafkawic odpowicdi.ial, y wdii~cznic go 
p.rzyrłf: Rzekł DESIOERO US: Dii~kuię Panu 
:BOGU Włzc'-hmogłetmu braćie m;łv, iem tu ni 
ći~ trafił : Spodżiewam fię ie mi o tvm dafz wiado„ 
mość co pouzebulę wi~dżieć, y kogÓ łzukam. PA, 
STER Z. Kogo tu na tey fzcrok1ev puftyni f~ukafz? 
DESID. Pana icdntgo ktory tędy ( Byłzalem) na 
łoniu 1a<:hał, tzuka~ po wfzytk1m świeć1e, ktoby go 
W dom fwo_y ch6ał wdii~cznic y z tadośći~ pn.yi-.ć, 
b~dłc od włatnych poddanych (wych wzgardzony y 
wygnany~ Bydi tedy m~ie i.eś go tu paf•c 0wce fwc 
iadłcego baczył PA. Jako go zowJCt? OF.S Wla· 
Cne imi~ iego ielł ' Miłość BOGA. PA. Wiem ia„ 
gdżie miefzh: Trzebić iść dalcy tł putZcZł, a'i 
prz yidżiefz do iednego domu, w ktorym nic mief 2ka 
11ikt, iedno fame Dźiew1ce. Tać dadzł o tym Pa­
nu dofłlteczm~ f prawę' bo r.,, bardzo naboinego y 
~Wittobliwego zywota1 y dobrze tego Pana świado· 
me. Sam tei icft tak dobrotliwey, ł'afkawey, .Y 
przyiemnty .natury, ie ft~ kaidem u, kto go pilnie 
fzuka' fnadnie daie naleść' y ~ardzo rad do ficbie 
kazdego przypuśći. Miło było bardzo pefiderofe„ 
lftU onego 1łu"hać, y wi,kfzł mu t,o ni~żiei~ czyni­
ło o tym Panu, Pr~fił potym Paftcrza, aby mu 
clofłatecznie dro'~ rofpow•ediiał: Abo mi (rzeki) 

· profz~ ćię dla BO G A błdi przewodnakiem , bym 
fnadi w teY. puftczy. iako nieświadomy, drogi nie..1 
utł~pił . PA. Nie gedźi mift~ owiec opuśĆIĆ. Leci 
uczynił co dla ćicbie, ieć dam przewodniki tego t~ 

Fio!ki 



CzEić _Pierwfta. ł 
pie.flei m"ego, ·ktory zemnł ram częflo by„ 
waiłc, d·rogi dobrze ie1l swiadom = tego z 
fobt mai~c, za .pomocą Boż~ ·nic z-hlłdiifz, 
Spytał DESIDEROSUS iako cego pfa .zo:o-
wiił? lJA Dobrą, wol•. Pu-ść1ł fi~-ccdy De~ D b lP 
ftdcrofos, poiegnawfz·y P.i'fterza, :z onym l 

0 „~~ ' 
p ic°'i~m w drog~, mai~ 2 niego ·poćtech~ · 1,P~ r1e 
v11clk~ w drodze, bo co nań poyźrzał, za- . I;~ ;~ 
wf ze fobie pomyślił, ie temu, co chce BO- ~;;11 , 7' 
GU ilużye, potrzeba mieć Oobr~ ·wel;J...1-. ·r"I''.., 
.ktorey _wizytko mi{o y 'lekko. A id~c d{u„ 
:go przez wiełe &ni r nocy, ·przyfzedł w Nie„ 
.diielę w di ń Pańfki· na iedno wielkie pole 
4uchc y flcaJrtłe, ćierniem y ofi:~m 2aroiłe, 
w ktorym w pośrz0<łku daley id;;c, 'była 
banłzo -piękna 'Y wctoła łłka: Czemu f~ 
ha·rdzo De6dero{us diżiwowaf, .:ie 11a onym 
polu tak.iielona, wefofa, y piCiknych kwiat-
kow pelria f~ka Iię wydala W :.pojrzod-
ku tcy łtk1 uy,irzał pięknic ,zbudowany Kla-
tztor:, y porozumiał, ie to ietł ten •Klafztor» 
0 ktorym' P.atłcrz w drodze powiadał, de 
kto~e-go z wielkąi radośći• 6~ pokwapił· 
Przyfaedłfz·y iui bl1Jko, ·uyźr.zal wrota do-
brze ZAW·arte, -u ktorych ~fiafa fama iedna . 
ofoba, ktora mu fię z po-Iławy, z ubioru, 
y Z ·Ohyczafow zdała 1akaś UCZÓWa ranien-
ka, Ta \t.virza-wfzy Oefidcrowego pf a, po· 
nft~a ·fi~ batdzo l~kać: A'le icy on rrekl' 
Nse boy fię śiolłro ·mila, piefek moy ·ni!'lt 
kogo nic ktfa. Jednomi powied~, ·co ~uia• 
ma u. w.rot pr2ed tym K.laf~t?.1'CID uyaiz? 

4~- Czek~ 



4 - Defiderofa- ' 
Ciekam ( rzekła) w rot otworienia, a za ... 
byrn tam iako mo~ła woiść. 

R O ż D Z I A t 11-
p,zyJ/t~t{JJ do KIA{lto„"Dtjidf!ro{111 ;kołJu,otrvO• 

"Z)ł nti imi1 Boi•j11 BOGA, Br t Milaić; 
•DGA, 1djwitrnn flro1. D!11 cugo 

• #14111) Mil1ići Bojey ft"kJć • 

• 

Tał DESIDEROSUS <łługo 
u wrot , czckaicJc azaby wy­
fzcdł wtotny fam mu otwo.. 

'Dł"go tu. rzył: Ale nie mog,c fi, doczekać, pocz4'ł 
ltJć,Jmit/e ,boć z boiiżnił, ale przcdftę ś11ue le wołać, 

_ i1Jn41c /to- y we wrota młockiem , ktory zow ił Cicr-
1.łttić ,,,,. pliwe czekanie, kołatać. W y{zcdł potym 

/J4.J. wrotny, m$i iakiś uczćiwy y f~di1wy, wfzy„ 
B1i.tjńB~- tkiego onego Klafztora Panień!kiego flroi 
j11tlo,orcJ y dozorca, ktoremu imię było BoiażńBoia. 
,,,;,"'Y y Ten wrota otworzył. Ktorego Defiderofus 
fl"/ io- uyrzawf zy przywitał , y ręk~ mu pocafo„ 

1 

""' t•ot, wał, b~di}c bardzo wefołym z otwarćia y z 
uyźrzcnia tak wfpaniałey y powainey ofo· 
by: Z imienia tri icgo baczył, ie do one• 
ga domu z boiażoią, Boi~, ktora tam lłro. 
iem y odźwiernym icfl:, y bez ktorey t~n 
dom fiać nie mo'ie , potrzeba wni'ć, y z 
nił tam mief~kać. Rzekł potym onemu 
odi•iernemu t Słyfzałem, moy pinie, ie 
przez t~ pufzcz1t Pan nie iaki iichał.ktorego 
:aowił Miłość BOGA: y po\Viedi1ano mi1 

ie do te1odomu J·ft+pil,ktorc10 ia z wicl· 
ktitdit 



Cz~Jć Pier,,,pa. J 
-!! i~dzł fzukam, chc,c mu fiużyć. Prof2ę 
ćr~, icd1 tu iefł, powiedz o nim. Pytał go 
odi wierny: OJa cze gu tego Pana uakt> eh~· 
ii~ f ynu miły łzukafz? DES. Słyfzałem 

0
, 

oyczc o iego w1elkicy clobroći, iak iicm fi~ •41 '~~l8' c. , ł I '"' OfCt • go z 1amey 1ławy bardzo rozma owa , y tak- . 
go bydi fobie potrzebnym rozumiem, ie ':_'ft~' 
11łe c.hc~ bydż bez niego , y tak dl u go nie ,.,u ~c • 
ułpokoię li~, paki go· nie naydę. Wielkie 
y utławiczne w f ercu f wym cz u ił' ttwo&i 
na ~ym n~dznym świcćie, poki hę do nie-
go nie przytulę, y poki mnie na Jłuibę y 
Jli ćwiczenie fwe nie weźmie. Miałem nie 
1ednego Pitta y M~fl:rza, k~orzy ficc mnie~ 
bardzo domagaJj ' afem-fi~ do tego Udał I 
1łyfl,9c o obroći, zacnośó, y bogae\wac.b 

. 
iego, y ie ie/ł tak hoyny, ze 1ługom fwym 
\rii~~cy nii zaiłui3 y ~iż godni płaći. Ear· 
dzo temu był rad Boi~źń BOGA 1 b;dic-' 
rodzon1m bratem Milośći BOGA) ie tłę 
tak do niego on Zakonnik garntł. A Me 
niogf\': fam z nim od radośći mowie: Poyd~ 
( rzekł) do Kłafztoru po icdn~ panienk~. 
ktorać da o tym Panu dolłatc,znf f praw,, 
boć go teraz ta nie mUz , ale nie dawno 
łqdy ia,h-al w bardzo malcy poczćie. 

R O Z D Z I A .I. Ili. 
W'}/114 "' Dtfttl„11/A PAn11• W!iz.J1JJ: f 1l11iJ. 
"" ''"' ro to za Kl H111r: Dliit ""' zn.at tz~tll 
111n1•J1 ••.1 ""'••I tmlośt Bo111 Co in.A 'iJ ' 

· A i bi11l11glowil 



. . D~fiderofo. -
61oł1Cgło•vd " rv,ot K/11fitornych, 4 i.i ko fkoJli,,,.4• 

co /utijs do Ki1ji10„, ttip11in-"ie • 

. Zekał z radość1ą. DEsiDE­
ROSUS wrotnego, y oncy 
ktorł miał z foh~ przywłcść_. 
panny. Alić po małev "hw1li. 

przyfzfa icdna furommuchna y 
1

uczć1wa 
panienka, ktora go łafkclwie przywirała On 
podiiękowawfzy, zara21 fię pytał o iay imię. 
Odpowicdi.tała· ' Zow1~ mme Wzgarda. A 
to, rrawi, przeto, ie lię mam za nic, ala­
ma tiebi~ y wfzytkic r:zeczy źi~mlkic za 
nic ie fobie wai~ y mcdbam o nie- P oro-

Kti thte zurnrał Defidcroh.1s, ie kto chce m~ł'ość 
Miti Mt- Boi&) nalcść, y onę zachować, trzeba aby 
łoić Boj~ wfzytkie inn.e rzeczy y fiebie farnego za, 
trzebi/o~ nic po-waia.f, y onemi gardul. Pyra.I iey 

•.' y '!'ffrfł p~t~m : Co· t? z.~. Kl~(z1:~r-'. y iilo go z~­
łum1 rzi - WH). Odpew1edz1ala. ZowH~ go. Pokora„ 
tzJ,,,; po--przeto i~ tu ie!l: wiele panienek, nad kto.­
gJrtljlć. remi )łarfz~ iclł i~dna· panienka, co ił. Po-

koriJI zow1~ - Brał to wtavtko Defiderofus­
pilno do Jerca. Potym rŻ.ek(: A to co za 
efoba ·co wfzytko przed wroty lł:oi? 

Pioz.•4 O<.lpow1cdźiala: jefi to Prożna chwali .,. 
Cbrv11f~ Ta zawfze u wrot tloi, czekai~c pilno oka· 
zk,afi• ro zycy „ iakoby z,}. iakim nieopatrznym. za-­
"'' , ;Jko warć1em wrot' mogła fię tu do Klafztoru 
itft filcodii- werwać. DES . . Co te;o za przyczyna, ie 

•""-6. iey tu nicch"ećie w puśćić, ponicwai tak· 
p1łnie ce go cz-eka, y iako mi łi~ zda. po Cza~· 

ćiech ~ 



Czf ić ~ierw{zt1 . -7 
tach, po mowie, y po polhiwie, iell: iikd 
u,zćiwa białagłowa? odpowiedźrała mu ona 
pa.nienka: Nic inafz icy brać1fzku milyt / 
Zła to befłya, a 1m fi~ zda uczciwfza y na· 
bożnicyfza, tym ielł gorfza Yytał fi~ da-
ley Dcfidcrołus, coby im za f'zkod~ wKła· 
fatorze czymła? ja.ko moze (rzekła) oay-
wi~kfa~: Bo iię naprzod urodii(a bardzo ze 
złego oyca, ktorcgo 'zowi~ Miłość farnego 
bebi~~ a Z matki. 1etzcze gorfzey, ktor~ ZO• 
wi~ WJełkic o Collie tozumienie. Nad to 
tiole_ ·nie mamy izkodliwfzych na sw1cć1e 
nieprz.yiać10ł. Gofpodarzowi-tei nafzen1u, 
ktorego zow1ąt Mił'..ość B.OGA, f~ głownemi 
nieprzy1aćioly. Przeto chowamy przy fo. 
ble ulławiczn\c \;ego wtotneg_o , człowieka 
iako baczyf.z lędiiwego, y bardzo furowc. 
go, profzł).C go, aby bardzo ołlroin1e wro„ / 
ta te otwierał, y nigdy ich ouvorem nie 
odch.odi1I, aby ti~, iako do nas auc iakra• 
dla: abo żeby iąi zaras mocą 2. wrot gdiicby. 
ę w dar(~ wypchnłt Albowiem tak ictł 

łakoma .y obiarta, ie .tkoro w l)Ja.fat0r wni· 
c.\iie,, w1z:ytek owo' z drzewa nalZego ~o ... 
naycudnieyfay y naylepfZ.y' na ktorymy 
dlugo. pracowały, ledwie go z. potrzeb~„ 
fw• wlafnt mailjlc, poirze,: ie nam nic: nie 
zoftaw1a, czym byśmy fi~ za,bować mogły, 
y zolłaicm, n~dznicami ubog1tmi~ P~tał Pro/•~, 
iey UefidoroCus, aa.koby zwano to drze ko, eh At4 
~o to na nic tak wiele pracować potrzę_b&, Ol/lytk ł ,. ' 

l.,e,rudli~ mało ow.ocu-.rodii.,, 1
1 

tCA, ''- sfuu1 Jl "o• 
- 44. wielkiemu 



8 . De (idero(a. 
•re 1cz1"- wielkitmu nłcbcfpiccz,ńłlvlu podległ, it 
lc.1,o/m1. nań uttawicznic ta niewiitta~uwa, y uk 

jJlt1 m11ji pr~dko wizytek do fzcz~tu poicra? Zowit 
przylclt1d ie (rzekła ona panna) Drzewko zaflug, na 

IP omm Fd ktore w tym Kla{ztorze,pod 'Złdem y fpra-
r-,ze11/lu. fi Wł gaf podarza n-ił z ego Mi(t; śći SOGA,pra• 
l.,r,lc•/111...j 'u1emy. &emu braóe m 1(y, co gorlza, adł 
"' Jl. tak chytra y duia pod.(.blebnica, ie gdy tu 

raz mi~tby nas „ u i4k~ niciopatrz.nośći• 
wnidżie, nic ·man1y nikogo ktoby i:J mogł 
precz wyri:ućić. oproci famcy panny matki 
ftarfzc y nalz'r : ktorą by icdno za.yirzaf 4, 
wn~t zaraz uaiad ućuika . Riek( Dctidero.­
fus: Lepiey· tedy aigdy i~y tu n•e w pu­
fzciić. Sam u~ fobie my~ł1{·: Br ~o nay­
leplZego., y, i nay'lic;kf:ią. pracł ku ~hwale 
Boi,ey o4 zbawienie duf'ły fwey uczymlt ię 
to wl~y tłko zaraz tra~i' tkoro w lerce i ego 
proina ~hw\lła wn1diie. Potym pytał 0'1ey 
pan1fnki , iuoby i~ do tego Klałitoru tak 

'Dwi1 rt1° (UJncgo, y w cnoty bogatego w prawił_,. 
tz1 l11t.ijie Dwie mnie tu naprzod ( rzekla} panny 
tJoKlA/ito. wpl'Owadiił y: iednę zowił Wzgarda fiebic: 
'" tJJ1rJ.~ tłrugą Wzgarda świata. Obicdwie acz fit 
nlfl••: !~Tl- cne y poboine panienki (choĆiai pierwfza 
g!,rtła /11- icft daleko zacnicyiza) wfzakic dla nich 

b1e, 1 , nie u~zyniłaby była t~go fłartza tego Kła­
wzg !YllJ fztoru, aby mnte byfa miała W poCCC in­
}n. tJ.·~, ny"h Zakonniczek przy1tć , ~y •i~ był za 
tdy I• z m• mo~ nic przyczynił ieden pan 1 ktor-y fi~_. 
leri ku f. z nami w drodze, na koniu iadtc trafił, y tu 

11 O /3 ll. z nami przyta,hał. Z milojći ku nięmu, 
dopiero 



Pi-erw(iza Czfić 
dopiero mnie· przvięfa, y tąi fu~niCJt diro. 
wała. lnaczey druga 1'lafza y wizytka pra„ 
&ta, ktoritśmy tu id~c pod1~li , proinaby 

. była y daremna. Pomyslił tobie De!idero„ 
fu$, ie potrzeba do m1fośći Boiey wiel­
k1ey pokory, ktorty nic może mieć żaden, 
ażby św1hcm y fam.ym (ó\>C) r co ietl rzec.~ 
więkfia) wzgardźił. Potyrn l1ę pytał. iako 
onęgo pan• Jl1 WJfł co z ni~ przyiacha( y 
dla kNreg'' ·priv,~yn y d0 Kłafz~oru byfi. 
priy 1~f~? Rzekła· hn · ~ icg0 ie1\ M iłość BQ ... 
GA. 6~rdio bvłrac.l OetideN(us firfi.)c: to 
o Mi{'OUi BOG.A , ie w t~l\ięy w~Jzc w 

_onym & iafztor~e był> ti. dla uieg.o lameg_o 
L;'\ło ntęg.o prt.yimuiąi. Co (ei w nim w:ęk~ 
lzy og1tń. mi(n~c~ kq nięmu ~apa1 i{o, y w.ię ... 
klzą,- DH~ i:.h~,Ć, aby go fz.u._ka_l,, L~ciym(o. Q 
kt<Jfym nii li' poci~ł pytać,_ profi(· oncy 
panicnkit aby cnu p )W,itdi.1al3 co by(y za 
domu, y 1akich rodiicow on~ dwie panny, 
ktore ią pr1yprow~cłz1ły ( rozmnititłc i.; 
Wiele to pomaga, gdy kto w zacnym domu 
v zdobry<;h przo<.\k ·)w urodzony ięft: bo pa„ 
f pol1ćie i _dobr~.;~o drzcw4, dobry owoc by ... 
wa. ZacncWdpowiedział~ panna) fą,. do·· 
mu. Oóec 1e.h ic(l ieden z nayprzcdniey-.. $ł1dft1 
fzy~Jt na pałacu krofa nafzego, ktorego Z.O- '1tZg·drdJi 
W'ł Poznanie. Di1ad ich był U waicnie_,1 !41neia fie 
człowiek bardzo dż1clny y modry, ktory 6ie y 
mi„ł za fobama(żonk~ M~drość, ktora mu it1J14tA. 
uro~iila oyci tych panienek: to ielt, W zgar• t1dji. 
y f1eb1e, yWzgirdy świata,Poznanie. Py· 

r 
tal fi; 



„r:l. De fidero[a. 
taf fię tedy dopiero Defiderarus. o onym 
indnym panu, ktory z nimi. iachał', icśli. ie 
fam icdcn n.ad1achał? Nic f m (rzekła) miał 
Z fobą,. cos za pacholę, VI kto tym tie; bar­
O'ZO k<i>dł~ał, imjeniem M1fość łi>ljfauego. 

~i Domyśli.{ fi~ Defiderofns,iew.efpoł1czdie) 
:a.z nu• M-1ł~ć BOGA, y Miłość bliż.niego: a ii tam 

1~s.i·~-,. M- n.ie marz. mjł'ośći Boiey, gtłiic nie maJz mi„ 
j1;· ~·r:t1 11J.~- łość1 bhiniege>. Y rzekł: A mogłabyś mi~ 
J>1i~ho- f>tlniccko mila, pewn'ł clić fprawę , w ktorą. 
~. lłron~ cen pan· 1achal 1 y gdz.Je miefzka c 

Odp0Av1cdliafa pan11,~ Da.teko bfa(ie ztąi~ 
miefz~a„ y dfag~ do niego potrzeba pod:· 
it}.Ć drogc;, pucz tę pul\ynią, potrzeba iść. 
Lecz. ia tobie dla mił>śĆi Bożey, ktorey tak 
pif.no fau.kafz, uk.ai~ krotfz.ąi drogę, ktort 
•ychEey tam b~dżidz roogf,. (:hce-fzli doyść > 

tyl'ko mrnę we wfzytkim poftuchay. Przy„ 
ją{ bardzo rad t~ bnd ycya-, obiccuł~c iey 
we wfzytkim Buchać: .Bylem, pr-awi, był 
pewien-, ~e M,fość BOGA naydv., Na te)' 
pnf-tynr fz.eroki('y ( rzekła) ośm idi KJa• 
&.ccrow panicńfkich, z lcorych ten Pokora 
i:dl: p.ierwfzy. Wtory zowił- Sp·rawiedliwość. 
Trzc:ó M~drość. Czwarty M~ioość. Pi;„ 
ty Wllr2emieżłiwośĆ. Szoily Wiara. Sio· 
dmy Nadżici~ . Of my y ofiacni MJłość, w 
łtorym mJtfżka Mił.J&Ć BOGA.., ktory 1etł 
odzvnernvm c;)'c.h Krafztotow., prze-z ktofc 

Jł"Z r- Jl'- wfz~ ck · ł! p uul afoy por.z~Jnic iść. Ale. 
łf;,1 .J1- ;iemfi·.obieca{ „, rot Ilf) drogę. ukazać, tc­

yć pvkażi'i tam Juydi1cfz„ foaJ1w~~, at() 
- prze;( 



Pierw/za Czf Jć - n 
przez ten Klafztar, by łt~ id~, przc~eń do. hlijfA dro 
brze tl<; w nim ze wfaytkimi Pannami Za. gd ag m1-
konncrn1 poznał, V od rnc.b dobrą naukę , a łoili fs4-

do ranny thrfzey l1fł wźiał. Albowiem acE jeJ• 
iefłctmv ze wfzech tamtych_ drngich Za· 

. konn 1cuk oa7podlcvf:z.c' af4: taK nas Mi00 

ł 'S<-! BOGA mJłuit, ie fkoro ć 1ę dobrze_, 
Zt~d wyprawwn.ego \lyirzy-, zaraz ćię 21 po- -
calowan1cm wdż.ię:cznic przyimie Podźie 
tedy ( Ul~~fay go za r~kę rzek.fa) w Kła· 
faror dal~y ~ JęJoo rada bym wrcJiiHa, C(} 

to za pies. tak wie'łłu z tob~ idź.ie, y coć po, f)ohmw-bllł 
nim ( OdpowicH1ał Oe4iderofus ~ Dał mi 121 dtorht 
go Patłcrz ieden, aby tnl\i-c p zez fz~rnk~ Ydńjktey~ 
.Pufzc:z;; tui prowad_izl, y od iadowitey gi- bd.rdzo 
dżmv y zwie.n.a lzkot\\\wcgo, ktorego w tey peir1c/m4: 
pul.zezy do{yć,broni.f;, ho t0 on umie dobrze 
"dk~fa-ć: a z-owił go dobra wola. Miałem 
w praw~Hie icfzc%c przed tć) cłroo* takiego 
ll fi~b-ic pfa' alt bardzo. mal.ego.. j)a.tłerz. 
tam ten daf mi więkl2ego, kw-rr w drodz·c 
roiłn<Jtt, w tak ba&:dzo wielk iego uroił. Rze· 
kła panna: Bardzo w pmrzchny pies, y; 
łhzei a chowa~ go pilno: bll poki przy 
tobie bę<lż1c, nic cie z{cgo nie potk~„ y\nie 
zirbfl).dzilz. Szedł cd y z ni:Jt Oeliderofus, 
radui<J.c tię, ie mu krotfz<l. doM {ogóBOGA 
przez on Klalztor Pokory u·ka.za.fa, myśłl}c 
fobie, ie nayp~wn1~yfza droga do m1łó.~ći 
J3oiey, y naymilfza BCJGU, prz.cz Pok:),·~. 
y i'c t.} fam• m~i.e do nicy przyaść: Tey ' 
aś pochyb.iwfzy • dalekie y A.icbefpiecz.ne 
ł inne~• R.0-ZDZIAt, 



ti ,.. Def1tlero(a„ 
R O Z D Z I A t JV~ 

'lJ1fttJerofw prz.Jfltdff/J Jo P.inny Rdrfle1 o' 11itJ 
p1t.)IŚ#l)'ł1 lł.Ć Ćłł'itt,.tritl 1JtiA'11! '11A /i• zlc-4 pl 
ud~ ttJ.Jrtr4.l kta iejl '1adownikiem KIA• 

/!toru dojkonJtoic•t 

Ziwował ficc idCJ( DESIDE. 
ROSUS budowin\u piękne­
mu onemu onego Kłafztoru , y 
bardz.o mu fię pod.obala: bowiem 

było ~ pro-łłego bez i:zezania y ma owa „ 
w~. budow.aaia,, kt_;)rc nie miało w {obie_. 
~i«t wtpaniłłtgo, iedno po prolłu„ y nie ko 
łztol'mi~ było wywłcdżionc k temu nie n' 
piaJku, atc. n.i iywey opoce. A nayprzocł 
go. on.a l:'._nna z1pr.owa.dti·fa do. kaphczki, 
i . kt91.ey g~ty fiiprzetla{ modhć prowadi1ła 
go c.ł.o komory Panny lHrtzey , Pokor 

ltJr~ n~c~9~ey:„ Ta oba~,~y:w~ZJ.~C by~ czł?­
J</dt0T:11J~ w.1~k. tla~e.cZJ:>.,, y 1ako b~ rty zdało bar 

lour.i. ~-0 nahoiny, :z wiclkicy fwey łudzko!ći 
pnećiw iem.u wflała' y aby iiadł profi{a. 
Tam przyft')p1ło iię do nicg,o pachoł~ ie 
dm, Sw.ię_ty wilyd, ił nie śmiał oczu .od 
iac~ie podnieść, y 'f0;wa przemowJć. Po· 
<Z~(a go tedy ona Pokora pytać: Co ći 
tu ty.nu.do eego paywiodlo, icś tu do nas 
,.."IZyfz.edł? botm_y bard.w ubog.e, profta. 
czkl wiełi-..ic , y u wfz:ytkich wzgardzone. 
DESID, Pan oo Macko~ fzukam iednego 
rarail,ł ktorego ZOWJf MiłJ~Ć BOGA, kt<>-l 
ngo .fiylz~ IUC moic Dlkt nałeiĆ , ażby t 

nu:'• 



Cz~ść Pierwfl•· _ 1; 
aicco z wami pomicfzkał. Przeto icślićby 
nic il}'łd przykro, rad bym tu pod pofłu- • 
(2cMłwem twoim miefzkal ,JJOKORA. Potrufn1 
Wdii~czna mi icft dobra wola y ch~ć tWO· ro1m1iJ~i• 
ia: afe , porrzebać napriod pilno u tiebie ... "' Kl4/11~; 
uwaiyć za co fię bier~cf-i, abyś napotym "' 'Wfl•P"~ 
tego nie iiłował OEStD •. Pana BOGA 
profaę, aby mi dał i li!'4i fwey wytrwać, 
poś1laiCłc mnie w tym. PO. Ame·n. ~e" , 
ktory " tobie t~ do br• f prawę zacztł-1. 
niech i:t y !kończy. Lec2 J)Otrzeba tei a- , 
bys y ty co moiefz czynił, y niczego aie 
ńniec~ywał, co twoia powinność nitdic: 
aby y BOG tego, co z lalki (wcy w tobie 
2acz«Jł', nic odbieiał. DB. Coz mi porad.iifz 
czynić( PO. Powiem Cynu~ Chtefali ~nami 
zmici2kać, a ocl mokh paaietJek nie. być . 
zr~d wypchniony, prżyimi ttr naypodl~_y-
fzfł cork~ moi~, bora ći~ tu w prowadźiła, 
za fprawcę y ćwic2yćitlk~: zowjł '.~~zgar• 
da, to idł pogardzenie wfzytkic:h nkpu• 
~rzebnych 'zcczy. Ta bowiem w ·tym_. Kt• fłlJ· 
Klałitorze ten ma urz~d, aby gośóe. priyP. }rrv4 wte.I" 
mowała, y NowicyufZe fprawowafa y_'ćwi~ jltor'ze, 4 
c2vłi . Pod iey .rżtdem kto ~icchce bydt łto inlt'g• 
y oncy w poiłufacńA:wie Jluchać, ten ·cu ~itg4ć 
nigdy nie wytrwa-, koniecznie m·u p'rzyi• ł'lllliś . 
diie ztł~ biegać, Z •ielkt oc'bott Octide• 
rofus poą.dał 6~ na ć•;O<:zc·nie oncy ·panien• 
,e„ Pytał li~ potyra panny ·ftarfżey, laK'o 
icy imi~, y kcorc&oby była tiQmu y "ftanu? 

· 110KORA. 



14 De fidero fa~ 
lrutlko- PO. Imię moic iefł Poko.ri: O.rea me~o 
rvier-oko,, zwano, tWzgard3 famego iicbic: Dźiad.i„ 
J 01'ZJZNIŹ. m1:go zwano, Poznancm famtgo fiebie. 

Ten miał ionę, ktor~ zwano, Zna1omość 
BOGA. Rodem był' z M1afła icdncgo, kto„ 
re zwano Uwaien-iem t~go czym bvl, 'zym 
id\:, y czym potym b~c.Hie. Zona ieg·· , a 
baba mo1a, wyfzła z drugiego miatl:a, kc )fe 
zowi9 Uważenicm dohroći y mrło!fći B::>· 
~ey. D:) tam tego m1ifH, z kture:go był 
diml ·mny, me moie żadeo przyiśĆ icdno 
przez dwoie wrota, ptz.cz ktorc potrzeba 
wniść. edn~, .fam Czfowiek: Dr Joic, 
Rze ·7y ftwor2. me. Pnez t:e wrota do~ ho· 
dz~, albo riczcy doli Ul~ ludzie do poz11a„ 
nia farnego ficbi~, y BOGA Stw •)nvćiela 
fwcgo, ktory iefl: oćiec Mił'ośći B OG A: 
lttorv na tey drodze hvwa nałci ion) iako­
by~my go też tim nalazły DE. A gdi1ei, 
profz-ę ćic;, t~n oc~1ec M1lość BOG Apofzedł~ 

MG / 4 m PO. Do d. mu iednego, ktury zowi~ Pra­
budowm- gn~ć BOGA: ktory on f.am rękoma fwe­

-tZ) K.IA/lte m1 zbudowali y tam przemicfzkłwa, y nue­
ru, doJ~o- fzk.ame Jaie tym ktorzy tam przychodz<Jt. 
fl41ftW. to przecti1ęwżięćic maiąic aby naleźli Miłość 

BOGA. Ttgo tu nalażlzy,bywaitł za-prowa· 
ózcn·i do tego domu, krnr.y zoWJ'ł Pragn-ąić 
BOGA. Temu mn.ie diiwn·o, rzekł Ocfi· 
derofll'S, :ie tak wie'lki y zacny Pan, tik pa­
dłym budowaniem frę ni .Sw11c!ic baw4, y 
o~olo fi~ i1cmic y ·gliny, btłJui'}lc z nicy 
fobie micfz.~nie_, ob1ćr3! lJO. Sz,zera do-

broć~ 



Częić Pierrv{Ja. · j 
broć, y niezmierna ł'aJKa iego fama do te· 
go go przywodii, przeto nigdy nie pro:t.nu-
1e, af e ufhiwicznie pracuic, ch,CJtc wtzytkich 
hJdii y kaidego z ofobna do oneg() kolici, 
ku krorcmu ie flworzył, to icft du iywota 
wieczne!9 przvwicść, a to aby od Judźi b-ył 
mił lWan, y fam tylko ztłd chwalony> y 
ucz ·zo • DE • A nie podfegłżc proiaey 
cnwa 'C '"bc~c aby od wfzytkicb był cbwa-
1on, f wfzytko czyniłC Da chwałę fw._,ł 
PO. Bynaymniey; a1bowiem tak ietł: <ło­
.fkonal.y' 'Że nań żadna wada y i.adne obłt­
..ilcnie nic przypada: Ta tci chwała ktora 
rno fię diiei~ nie ieft pr<>ina cbwała, ałc..a 
iego włafna, ktora iemu nal-eiy y powinna 
i tl: : Jelł tci. tak wic\"kh y ta\t zacny , ii. 
choćby mu fię naywi~kfza cz~ść od ludu 
wyrz~dzał.1, iednak nie m<>ie byd·i tQk wiei 
ka, żeby 2 itgo zacnośĆił zrownał'a. K te­
mu, ni~ dla tego. chwalon <;hec bydi, aby 
chwały pragntł; ale ie iefl: f prawicdliwy 
dla te~ 1ako chce aby kaidemu co icgo ictł 
()ddawano, tak chce aby y iemu C() ie.go id\ 
dano. Ale ki.idy inny,-ktorykolwiek chwa­
ły pragnie, y onę fobie przywłafzcza, t-en_. 

proiney chwałypragnie, y onę iako cu„ 
d~ rzecz kraJnie, ii inoic bydi fpra­
wiedliwi~ ~a zlodż1eia po,zytan_,. 

R O Z D Z I A l. V. 
Urz1 Polcor4 Defidero{tl, aby nie pragn4ł Pra.:. 
l141ńfłn>ti : ililco tli prz1to;eńjlwJ ~ KlAfltoru 

prz:ycho/.- (}. 



.,.. 
16 . ·-\ ·„ De{iderofo 

przytbot1ztJ : pc,,,;JJ" "'" lct111e "'" •• fi1~ 
Niepiyia.ćiofJ. 

D ESIDER: Zrozumiałe111 iui, 
Panno matko, narody fami. 
lia. . twoię , y iakoś tu przy-· 

fata : ale ractbym wiedi1ał iakoś teido tego 
przcłoienflwa w ty"' Rła!zcorze przyfzła? 
ktore fię mnie zda zac~e: Abym y 1c1 wie• 
dżiał co czynić) ~ebym tei kiedy mogł w 
Klafzrorze ptzcło'i'loym byc.~. Gdyi wiel.(a 
iell roiność _w tym, bydż ·p1)d ·czyim pofiu. 
f że'ń fiwcrn: a tni~Ć kó'go w fwym poffufzcń ... 
ltwie: y ·drugim taC:z~y tofkhowa:ć nii.a 

lr/et~jen· czyiego .rolk_azan1a fiuchać. Toil~_ft'}c Po­
jlwAprd- kora,Jęła ,płakać. s·pytałicy De.fidctofos 
zntjć,rzicl cze'goby J>Ukafa? Rzekła: Aża f yn·u nie 
nie do/me. mam o ·co, widz~c ·ćię zwicr·ic1u1 'tylko fza• 

t~ "pokory, odż1an~go; a wcwn~trz bardio 
nagiego: li~ tlę ·po imieniu zdaft poboiny 
y "aboin y, i rzc~żf) ~~am~ ·dale kiś 'ietł oci 
tego wfi.ytk~cgo. Proinc moi·e ż cob~ do 
tych czafow by{y tozmown gdv "takie my­
sli y pożąidl1wośći w 'tobi'e f~' ktore oycU 
móiemu y ze wfied1 naymiłfzemu Panu 

ll;m -~~ JEZUSOWl ( ktory au) iło\ffy, ao1 rzecz~ 
nigdy panowania· nie pragn~f, y nic_ przy­
fzedł_ tu był ·aby mu ~yfo i'tuiot1~, ~te aby 
Juiył) fiłl bardzo pruć~wn~. Wierz mi; 
kto tak połl:~puie, y tł ~lrnMt idź.ie:, chclłC 
tu doyść ucnośći y prżełoi~ńftwa il\krcgo; 
'p_)j na zbawienncy ) al-c 'na ftra1i:oncy ielt 

drodze. 



CzfŚĆ Picrwpa 17 
tlrridze. O my nędznky y tłrapicni ludźie, Przełojo­
na ktorych ćię:żar ten wloiony iert, ie in- „,,,, b1"I• 
ntm1 tZiJdiiemy y f prawuicmy ie 1 maiiC . ć-.j„ 
fomJ z (ob<J- co czynić. Zacneść ta n~dzna nJitllti 7 
jeit, pe(na ftararna, prac, 1:1trapienia, cru- nitbtf}i~.· 
d.wść!, nie be( pieczeńfłw, y frogiego Jłrachu, 'Z"1~ 
a p.)tym y wicczney fromoty y zeliywo-
ś ć 1, gJy lię kto na nicy nie dobrze zacho· 
w.:), WicL~j to ći~~ar, w ktorym cz~flo-
lm:ć miatło zapłaty y podżiękowania,waśń, 
obmow1fka, y ził wolt odnofiemy, Po-
w ~emći icdnak dla milosći Boiey, iakom 
do tego przefoieńftwa przyfzła. Skorom lCto fi1 p•;. · 
tu Jo tego Klafztóru wdzła, tom napr'ź.od „;s„, te• 
w fercu fwym polłanow1la, ~em ze wizyt· pod11ł1iflo• 
kich ą_(ub, ktotc tu f9, naypou\cyfz.a: chc~c hy~•!. 
iię mieć zawJu nie tylko za naypodleyfz*li 
wfzytkkh niewolnic' ale y za bydlę: w 
,zym cakem iię bardzo z fcrca kochała-·, 
y takem to fobie głęboko w fercu napifa. 
Ja, iem przylzła do Wzgardy famey fie„ . 
bie, y prawic z ni<Jt z Ulki Boicy ślub wiicr ... 
ti: zacz ym zolUłam matk~ tych, ktore tu 
ł~. dżiewic, y 1ctlem ich niegodn:J iłarfzt, 
czrgom bynaymniey nie pragn~U. Banyl 

ezyuerolus, ie n•c o ćiclefn ym śluhie y 
mafżeńfiwie (bo ii) baczy( pann~) mowiła, 
ale o du,hownym i y poznał i~ bydi wy· 
fokich cnot, przeto ie fię tak mJko dla_. 
mif ośći Bożey upokorzyła , y fama fob~ 
wzgardiiła' a prawie wzgardę fiebie za_, 
naymiłfzego fobie małżonka wź1~ła. Y ·· 

B rzekł 

• I 



is 'fJ~fi.Je.róf'.a._.,. 
rzeki Jo nicy: Potrzeba tedy N:to chce zo: 
1Uć llarfzym y przełożonym, aby wprzod 
był' pokornym, y fiebic lamego uniiy{ ~ 
PO. Tak 1cfł:: kto fię uniża hędiie pod­
wyżfzon Lecz nic dla tego fię kto ma uni„ 
iać aby był podwyifzony: boby to nic 
było uniianie fię, ale podnofzeoie: y zwierz„ 
chnaby to była a fałfzywa' nic wnętrzna 
y prawdźiwa pokora, Przeto moie kto bydź 

Polcorny• y pokornym y pyfznym zaraz,choć to tobie 
1P1ftr;w {~rzeczy przećiwne. Ale m1d ducha poko­

ZATAZ ry y ducha pychy, to w icdnym człowieku 
eiton:•~i bydż nic mo.z.,. Starayie fię napotym abyś 
moJ~ miał ducha pokory. Dawłzy mu tak U'"' 
'11d1. ćinę, daley rzecz fw3 prowadżiJa, mowi')c: 

Nie tylko do dofi')-pienia tey za,nośó, 
albo raczey tego przcloieńfiwa, pomogł 
mi maliontk moy Wzgarda famey łiebie, 
ale dopomogł mi wiernie w potrzebie mey, 
y w łporze wielkim, ktory mam z icdn• 
panienk3, y niektoremi ofobami drugiego 
nie daleko z tl}d KJałztora , ktory zowi~..1 

Nitprz1iA Pycha, w ktorym przełoioni pani~ zowii 
iiett Po. Pychlł iy\lfota, moia głowna nicprzyiaćiol 

ltor7. ka: Ta tu czętlo wpada, zrmn'ł fię fwarzy, 
P1chL.a. chc~c mi oczy wyłupić. A nie przychodi1 

fama, ale famoczwana: to iell z Podprze· 
orzyfząi, ktorlł zowi~ Poi„dliwość ćiałi: 

••J4tlli- z Gofpodyni.3, 1 torą, zow1') Poi~dliwość O• 

nJoić ćiJ- CZU: z iake}ś fzł'ośliw:> Otob~' matki, y 
łJ. PoJtJ· mamk' ich Nied bałośćiąi, ktora ~zafcm tak 
tl/1woił ieft 1łaba, ie il) łatwie zwyći~iyć. A pod 

uaa 
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cds tak ft~ bardzo o ie , :Ze bywa bardzo 1tH, Ni1 
duża, mi'}ifza, y niebefpie\.Z11a Ta micwa a•,ilfl"'• 
z tob~ iedllę 1łullebn ąi diicwkę fprQfnł, 
głupił, tle wychow~n<Jt ) y n.icukrocom•J; 
ktorev im ·~ Zfoś,t ! za ktor.Jt tci wchodza ZlaN~ 
y dru'g1c trzy lłuiebnice: picrwfz9 zowi~ 
Gni r:. wJ Jrn~• Lenifłwo du fiuiby Boiey, . 
trzeći~ ZazJrnść. Ku tym przyfil:czaił fię G111ei.,:­
y drugi~ dwie, de Pr1aeyirzeoic, 

1
y Nie- Lemft'11~: 

n41dne pofl.}dzcnie. Z tem ić ia ta miewam Zaidr1ł~. 
w1elk~ woynę: ale {koro ktori, ie-tu idżie, tode!'zt­
uyźrzę, wnet ucie kam fię do mafionka_. 1JIU, · 

f w ego, 'z kc:orym ie precz :z trzalkiem wy- Pof•dz4-
PY'hamy: {ł:r,zegiłc tlę y bardzo fi~ boi~c~ 1Uec.... 
gdy ie z Kla-tztora conayda1ey wyganiamy, 
aby w tym /we wtota ona biał.agfow~ Pr_w.;. •. 
ina chwała, co ulł:awicznie u' wrot lwi; tu /IPa~'!'J~• 
nie w padta: bo 1akoby fkoro tu wefzta, nmpo 1' 
wlzvtC.{ OWOC y wcfe1e nalze, ktoreśmy fY, ftrz~~, 
mrn{y tai.el z zwyćięllwa onycb niecnot, fi• .f1c 'I'! 
pozrze, y .nas proźno .zrobione zoila w.i. 'Po-
czuł fię Oefiderofus, iako wicie nieprzyia-
-ći ,Jl naPvkore CZl1Wa.,y iMca woy.na .z niemi: 
łic miatt<> triumfu po zwyći~flwie ich, fmu· 
t ek cdlem y fzkoda wn~t przypada. A 
przytym {pytał, lako to moie bydź, gdy oa 
orfza '< niepr~yiaznyc.11 ofob w Klalztor-a 
·wchodżi,. ie z njemi wefpoł, y ta co u wrot 
ftoi, nie w.;hodi ? PO. Dla t~go ie· tamte 
mai~ Jkrzydła, ktOl'emi tu przez ·mur wla-
tai'J', nie wch~dz~c przez wrota Częlło-
roć tei ~ak hę tU zakryi~ gdi.i~ W .Jąeie 

B ~ )1 ti\I_ 
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y tak d(ogo ta·~, czękai~c pogodv, ie gdy 
fię my ni~ nie obawaamy,' one po K 1alzto. 
rze chodZłC, wfzędy fzperaił: abo fię pod~ 
czas w inne lzaty ub'iorółt ' y w c.oś fit~ <.\o. 

. brego przemienił tak ii by tu me byłi z 
zJmpJ m d?broć1 Boicy ~ pośrzodku kłal2t~ra La']'• 
połrzotlłu pa, ktorą, zowHJ D 1bre umn1en1e, fna­
~l4{ztorJ dni~by nas ofaukały Ta La".'pa ?.flawi· 
10„,;,,4 cznie tu gorertc 1 oleu~m Mtłohcrd:ua Bo· 
JtJ/m• fit~ ie go 2~palona '„ y na, tym pt>wr?zku. kto• 
"'"i~n#t. ry zow11) Stru2. {'rea twego, zaw1e1zona1 

· u tego gwoźdiia, ktory ~owił Sttzci zmy· 
ilow twych , przvwi~zana : o kcorey . oni 
odźwierny Boiaźń Bo.Z.a , ma pice.z~ Ta 
mowię pok.i tu świeći, nie mogą. ftę zakry 
aby łeb nie obaczono acz y po chodżi~' 
choć Czaty fobie C>dmicmł, mog4 bvdi po­
znane: bo garbate fł-, f chodZfJIC ~hramJł 
.y zatacz.1i$ fi~, ie nie mog• pręd!rn, y iak 
chcł proHo chodiić .. tak ii moięmy ba 
czyć do k~d che<). DES Potrzebna to-te 
dy bardzo Lampa, y Jłr2edz iey pilno po 
trzeba, by iako nie zgaiła, ab'.) fię z powro· 
zkiem nie urwafa 1 albo Z gw1>dżiem OIC 
upadła. ljO Tak ietl:: ltcz nie gaśnie fa 
ma nigay, chyba gdvby~my il} chc:JC zło 
śćiami nafzemi zagaliły' abo niedballl:we 
nafzym gwodi wym1ić1ły, y powrozek te 
Iła ktorym Y1iśi przerwały. Czego fi~ pil· 
no A:rzeiemy, boby nas wnet Ciemność 
"1iclkic oga-rnęły; y bvłybyśmy w wiel'{un 
od ony"h n1ep1.zyiaćiol~K fwoich niebefpie· 

'zc:ńthnc 
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ceń.fl:wfo, wlzytkoby fię n3m złe pow9dź:iło: 
p , ztco ~itławicznie z Prorokiem prosi my 
BO G A , aby rę lamp~ Dafz; oświe~ał, 
mowi~c: Ty Panie oświccatz p0chodnił • 
nafzę: ~OZE nafz ośw ·~Jć ćiemnośći na- Pfal. 1. 7~ 
fae, abys'm v łam~ fieb1c y nieprzyiaćiełki 
na!ze poi" ły. Gdy to światło swie..!i, nie Oli 
m f.;ie łię zatarć "'f mucha„ DES. A· nie 1.: t~_ '11 , 

b · f · · d 1 · M I "mpie '""' p.rz~ . ~~H8atz Ję w~mp0Kte NY. tt_g~ o e1~b i O· łoliuajie 
heruzta oz ego. . 1e: 1cuno az ym r. 8 . .) 
~„ famy wylały. abo ~rzechami nafzemi ();e! 

BOGA obrai.iły icby go na~ oJi6f-(: Cze„ 
go nigdy fam nic czym hoynie go dodaił~, 
aiby od nas by{ obraiony. DE. A za'by 
uie .Jćpiey Pan DOG uczynił', ~by ty~h_. 
2fośnic tu d.o was nie pu1zrvuł : PO. Na 
nafzp JC debte pufzcza, ćwic'ŹfłtC nas y do- -Pojptlti 
.świadczatą,c y chctc abyśmy nic Jrzym4f y, pol<111, 
ini fpaly, ~le czuły, by nie to, nj.c znaćl>y 
wiary nafzcy y mfzy,h cnot' owfzem....1 -
inadniebyśmy ....-w proinowamu we wJic~ 
lakic złość i wpadały. 

R O Z ,O Z I A t, VI; 
Powilld4 fiokorJ DESlDEROSOWI, idko zo:J; 
i;1~ra n~eprz-,i"iiofk1 f wd p1erlfljl4 Poj11dlnvołi 

w1ia, 1 i f.1 /}10/ntJ jluz•: ii.ko ptugJwe 
111Jśli z fertti . w1:Jnia. 

~~ Zekł DESIDE OSUS ~ Po„ 
niewai muśićie takł nrepriyiaiń 
v wuy sę z niemi wieść profz~ ni· 

-- u'zóe mnie, naymilfza pa.nno 
BJ . Matko ,· 
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Matko, iako ie zwyćiężaćie· ?· ·PO. 'Ziraz 
fię ućackam do mafionka fwe~u ( tor(' go 
iakomći pQwic<l'i1łł{.t zowl.} W lgarJ~ f~­
mey liebic) o pomoc, ktery 1a~o mruc.s 
wfzytkitgo świata, r cz.łrta, y famcy łic„ 
bie panem uczynił', tak m1 pomaga y do 
zwyc.!i~tt·wa nieprzy iaód\:k mokh DES. 
Profzę przykładem akim obi~foicy mi tę„ 
rzecz: bom icft tak tępego dowć1pu , ie 
aie fatwie rzeczy poi;Jć mogę. Pokora ko· 
chii~c: fi~ z Ckrcmnosći i ego, iże: fi~ iuż zda( 
nieco poiornieyfzy, że łię prolłflk1em y t~­
pym bydż wyznawał, bardzo rada (rzek.faj 

- <fam Ci o tym l.pni wę, a pra-wieć wfaytki 
Uko ifPy- tai om nice f we, y cocbienne wlzyrkiei.ro iy· 
ćiijyć Po- v.:ota mego zabawki wypowięm. GJy ted 
j•JliPVOfć? paerwfzł ~n~ zł,~śnicę, ~~ t~, w,efzU~ oba-
ei.fłJ · ~zę: to tclł Po2=>dfiwosc ciała 1 wiedz~c 
·· ~ iey przyrodzenie y poftępki, to jcll: ie fi 

rada zabawia obiarlłwem' y wielk~ fi{~ 
l>it'rze z potrawy z pićia: przeto nayprzod 
iey obroku uym~' me tylko oadałaiąic od: 
nicy rofkołznicyfze iakie potrawy' ale y 
ty<:h pofpolitych nie daiłc icy ile chce· 

Czt/41l/ Potym nic mog~c iey fama zdołać, ~ wła 
Czlorvit• fzcza ie iey czcJadi moia, nie wicUZłC_ CO 

'z" fa Ili· li~ diieie. przećiw mnie pomag·a. profz~ 
aze Ćtt- z~ nit, ahych iey tak przykra } furow 

11/111, itiko ntc była' biorę na pomoc m~ia fwego 
JDmOrtll malłC przy prawym bok\l fwym panienkę 

#ttprzyi11.- iedn~ co mnie pófila, ktotł zowit ł..arka 
łitl~!- Bo~. Y tik do .tey aieprzyiaćiołki f~oiey 

mows~: 
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mowię; Siotl:ro moia, aza nicwiefz iem ja I 

fobą, wzgardż1{i , y ~ byd f~<!i em zoflała? 
Nt~ mam tedy niczego poi')-dać, iako by· 
~łę ni,e poią,da tego wfz.vtkiego co wi~łi.i, 
nic napiera tię żadncy kofztowney palzy, 
przeftail)C na t"ym t;O mu iego pan da> y 
będ<Jc panu fwcmu powolne. Inaczeh ie­
i11by było buyne, wnet mu pan knebel w 
g~bę wprawuic, aby nic iadł!J, iedno ile y 

1cdy ®n chce. Upodobało lię tedy y mnie, 
~bym w tcy mierze bydlęćicm była , nic 

. poi~dai3c nicz,e~o, ani więcey iedząc nii 
pan. chce. Dla czego m~m oto w gębie od 
niego włoione wczdiidło, ktore zoWił..1 
Trzeźwość, abych nie iad{a 1cduo gcl y tego 
czaś 'l. dru.giemi, y na tym przetławała co 
przed mnie potl:awi~. .Acz r w cym częAo­
kroć upomina :nnic Miłość BOGA, abym, 
chc~li IJ)U fię poll.r>bać, y tych rzeczy· ktore 
przedemną, poftawi~, fkrotnnie y miernie z 
bQiażnił używała; icby zawfzc co na mi­
.kc zotłdo. Przytym uczy mnie pragnttć, 
•br mnie riii innym mniey nakładźi.Qno, 
y c:o podlcy przypr-twiontgo, aby mi. za~ 
wfzc czego nic doftawalo: czym to bu yna 
pam, ile że mnie iefl, bywa podeptani_,~ 
Poczniełi· te.Z na mni~ ćiclcfna i-.dza fztur-
mowa~, tedy fl'i~ biedZ<J<C !iy. a. nii}, zaraz Ctt/1/n­
ući;kam, bo_m d~z''.afa że ~.ie ~afz ~a to jt>dlt> 11iko 
lrp.zeg·) Jekadłwa, aedno ue1ckac. Nic be- zwyĆl1j1ć ·, 
f picczno z nie)t za paf y chodi1ć 7 y wręcz ! 

"uynić1 aaylepicy z trz..a1kicm uiicka~. Pu-
B -t ićili fi, 
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M!fli f~u„ ś~ifi fię te'i nie tylko na ćialo moie, ale y 
fAłPe SAitl na fc~rce, rozmartemi ie myś!ami y 1maP.i­
z/tr~A fllJ nacyami pługawem1 narzucai9c, redy tak-że 
'""~· ućickam, y kryię •i~ w gt~bokie opocz rfle 

rnaclochy Pif ma Swięteg\l zb1era1ą-c z mch 
to, czymbym myśl y feri;C moie napefo1ć 
mogła, a\Jy one y inne mysłi, ktorc Po­
i=tdłiwość ćielefita przynofi, mieyfca mieć 
12ie mogły. A to rozmyślai~c fobie sw1Cł· 
tobliwy Zywot Pani JEZUSOW, M<tk 
iego _okrutn~, y Smierć frog<): a przytym 

. mękr piekielne, furowy S~d Boiy, śmiłr..Ć 
moię, y ollatni diicn iywota mego: y to, 
ie mam ftao~ć przed Trybunałem B'">'żvm, 
u ktorego b<;d~ miała dać liczbę wlZytkich 
łpraw y m ysli moiclt. A tymći fpo!Obem 
tę pierwlzt zło foie~ nicprzyiaćiołkę f wą, 

I 
awyći~i3m_,. 

R O Z D Z 1 A Ł VII. 
ldk<> fskoł'd z~JĆl1j• P1jtf.d/i?v9Jć otzu. 

D
Ymie fpofobem, gdy dru~a 
cork~ n~eprzyi~ćiołki,mey Py'h y, 
przy1di1e , to relł, tam tego 1cy 
Klafatoru Pod przeorzyfaa, Poiq· 

dfiwość oczu, ktora na tana t~ pierwfz<J.- robi, 
y oncy, to iefł: Po:i9dliwośći ćiafa, ikrzy 
elfa przyprawuie; tedy icy tak mowię: By. 
alęmĆi ia Śioftro) a bydlę nie ,poi~da Co 
oczy widzi, przcftaiąt' na tym gdy ma_, 
rzeczy potrzebne; y w tych nic ie!ł: dwor­
ne, ani przebier~, nic nicdbaiłC ~a co~ Ha-

- rcl1, . 
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ret;, noweli, n& sum śiodlo, ani aby profte,' 
albo pozłoćilłe miało w g~bic węc.1z1dlo: 
n1edba też aby w c.zas miało w ftayni, byle 
ty łkn Hać albo ukłaść fię mogfo; dal cy o 
ochą loHwo albo wczas Jaki jnny nicdba. 
Także y ia, ktoram li~ dla miłośći Boicy 
bydle/iem ftała, y za bydlę fię poczytam; 
tak ĆJ;.ifo f WOIC chcę c.zę1łować, 1ako 1eJno 

l ydlę: mai~c od tcyie miłośó Boi.cy na 
fobie uźdiicnic~, ktor:J mnie przywięzuie, 
a~ym na ce proine rzeczy d womic nic pa-
trzy{a, y onych nic poż<Jda!a: gdyż nic 
godii lię na' te rzeczy pogh;dać, ktorych lię 
nie godżi poiądać. Uidilcni<=ę tę zow1~.-

W tł ydem. Trafili mi fię tci co cudnego, 
roi{c~o y o(obliwego uyżrzcć, naUC'Z)' . mnie 
M1łosć BOGA ak do oney rzeczy mowić: 
Nict.hct; łię roba bawić, gardz.t; tob~, ani 
chce; w cobie m1{o~ći moicy pokładać ma„ 
i&}<C (ię za fzczcr~ proiooŚĆ, y owtzem za 
nic: i{temu pvmnię na zacnosć y godność 
moię, do ktoryiem ic1ł i\worz.ona. przeto 
ni~chcę ch~ći y m1łośći fwey ku rzeczy tak 
podfey, nikczcmney~ y metrwałey obra­
cać, cbcqC m1foŚĆ Col{IJ zachować ku one­
mu naywyifzcmu dobru , y nayfzlache-

- tnieyfzemu y nayślicznieyfzemu JJ arbu me­
mu, ro ict\, ku naymiffzęmu memu Panu 

I JL·. zus.ow1 , lttory całcy milośći y ch~ći 

1 

po mmc chce, y fobie j~ prawem fwym 
przywła(zcza. Tak tedy y tę drug~ 

niecnotę zbjjam y poraiam-..t. 
ROZDZIAt,~ 

I ' 
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Jl O Z D Z I A L VIII. 

!4ko Polcor4 Z'IJ)]Ći1ja P1ch1 jywot4: uc~y Dt'fi. 
derofa idko y on te m1prz7i4ćiofk11rv1ći1jJ1.c "''· 

11
0.fiaie mi iefacze trzećia, 
zwyći.~iywfzy one dwie; to 
je{ł Pycha iywota, gorfZa nii 
dwie pierwlze, bo ictt chyufza 
y zdradliw(za, ktora tu czaf em 

w chodźi mai~c za fob~ to tę, to inr1ą, pan­
nę· fiuic bną;„ to ictł czatem dobfc)t., czafcm 
tei zltJ 2:azd·rość. Lecz zaraz fobie ode­
mnie uJłyfzy: Siofłro, bydlę J.11e pragnie 
i-adney CzCJ y <;hwały 1 y nichcc, b)l.di mia ... 
nc, jedno tym czym icłł. Nie godi.i fię mlł 
ud y ani przyfioj %.adna cz~ść y chwała,. 
ri~zey godne idł bićia, hańby, y prace„ 
Gdy tedy clo mnie J.imentuią,c przyidiie„ 
na myśł mi przywodz~c, a iakoby mi tak 
mowie)t :- "tey iako fłarśi mol lek.ce mni~ 
wait, y iako fi~ przećiw mnie ~howuif;Jt: 
Laty, y m~drośći~ y dowćipem„ nie ie Hem. 
nad inne podleyfza., a pri.e(ię inaczey Gę ZC• 

mn9 diitie n~i z. tądtlbo z ow3. Tedy icy· 
nrowię,zrozumiawfzy iey fztuki: Tak. tioHr<> 
potrzeba fię z bydl~ć1cmob~hJdźić,by foad 
znai~~ laik~Pańnc.,y towarzyfkreobcowanie> 

r~~ nań.-nie wierigało, y lekce go fobie wai<Jc ,.. 
n~ 2Ało•- iartow~ć z nim nic po'z~ło: Trzeba tedy 
11y_ iA.k.„ ./i.1 zawfze fic; przećiwko nięmu poważnie tła. 
•a :. pod.i WIĆ , y m1!ośći ktor~ pan w fcrcu ma.:...1 • 
tt~tmi 2,Wier:tchu nic pokaiOWaĆ: aczbr fię to IJlO-. 

- gło zda6 
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gfo zaaĆ dobroĆj~ )' ukfadnoSĆl~ pańfkł, afe lle/,ot/jić. 
i4'upllwo to raczey a nicumieitttność, ktore: 
WJ~~ey fzkody niż pożytku hydl~ti u przy„ ' 
nosi. Starac łię raczey- ma pan, aby Hydło · 
icgo prolteł dro~· chodi'iło, y na tię wł\>. 
i o-ne Ćjęiary dobrze noii(o; nii o to aby 
irn był rniły y powf>lny; g&yi 2a cza{em 
do tego przychodii, ie za taką, folg~, l>y­
dl<; panem, a pan bydl~(: iem zoftaic; y tam 
idżic gdźi e chce, a nic gdżie chce Pan-J• 
Chćiafliby ie tci bić 1 tedy wzad idiie y 
wierzga. .Cr~iary tci wł·. iionc z rzućić· 
c·h,c, albo z niemi idzie gdije iiti mu po­
doba: za nicśmidość1t J k~ory na to' ab-y 
iedno ćięi.arow nie zrzućilo, prnz fipary 
patrzyć· musi. Tak')tbym y ia byh kmly­
by m1 folgowano, y tego co di~ ę poz.'Wo­
Jono. Lecz ten co mnie m1łuic, ten mnie 
lłrofuic y kctrze; dał•-> trapił)c, aby dulz~. 
moię zachował. Podczas ce-i · ta Py,hil. iy-. Pikut; 
YU>ca z Zazdrość!~ iitkoś do muie przycho· ezĆJ,prL 
dii, mow;3'C : Oto iako oney un.!Jid ten, gni1ni"-A. 
a tey drugi zlecono' a na mnię icadnego. 
b.aczeniłt' nie mai~: choć ia y laty y cno. 
tąi nie ietl: od drugich podley{za' zawfzc 
~fzytkim fię wyBugiflaĆ . Tego doznaw~-
'lł'• ie kto wiecey pracułe, temu mn.łey: „ 
fzą. lafk,ę pokazUt•: Przeto będę z.{iJ„ y nie· 
tak po\!ołn~: B<J kto Cię czyni owq, te• 
go rychfey wilk żie . Te y tym podobne 
rzeczy do u'ha: mi y d~} ·fere a ca złolni'a 
zepc:c, jakobym oie wicdiiatl zk~d takie ... 

fa<:mrania 
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fzemriuia y utyfkowanic: p')chodz~: pr:!~„ 
iey odpowiadam: Nie dJa reg„m 1a 1io1t r<> 

OhinJ. iwiat opuśćiła, ,_ cu d.o KJafzwr.ł wf.hp1i.i. 
tU1JJeJ . . • I ab,ym innemi r2.dź1ła y ro!kbowała: . 'ie 

b.yfo to moie przcdfięwż;;ćie, ale abym ..1 

pod inny.eh rz~dem y rofl{azuwanirm?: tł-. 
.l'rzetom pcfiufacńfl:wo ślub.fa / A d.'~ to 

l>ędę czyniła, dla cz.egom tu pr:nfa..f:a y 1.~ 
com wezwana 1dł, y com obiecHa czyni<.! 
Bo DJC bęu._ mnie rachunku ifud1a.Ć, y O , 

to cxaminować, iakom długo d.mgan rn­
&azow.ila, y 1akom do iakic.b zacnośĆI przy­
fzła;. ale iakom b)ła po!lufzna, y iak.. ;m ti~; 
onj.żała y priefoionym fwym z lcrca pod· 
dawała. Będ~ tedy w wezwaniu mym na 
tym mieyfcu, na iakim mnię BOG ,h( iał 
~icć ~ trwała, powinnośći fwcy pilnu1ąi:, 
dawt~y innym pokay: niccb tegp co im_, 

aR1f.1ez:„ BOG zlc6ł pilnuił. Pewna b~dą-c tego, że 
1JJtJ1l1Jf111J: w takim Hanie ieltem, ktory icfi pewnym 

IJch c• znakiem zbawienia: to iell, gdy w pofiufz~J\„ 
.Jn,_Jtn11 {o$ tlwre„ w poddanftwie, y uniżoncy pok.)r: e 

fł'faif.isi iyłę. Albowiem ten ftan iclł naybdpie· 
11i3 8P '• cznieyfz.y, y iadcn nie moie w nnu u p~sć, 
'~'- d1yba aiby: myśl1ł wyiey fię podnieść. 
Tll.l"llli~ Przeto nic tylko nie mt)im przyczynv ut){­

tkować na tlan łwoy, ale owfzcm Pana .1 

BOGA chwalić, y iemu di1~kować. a bar­
<lzo fię Zt~d wefclić, że mi drogę zawarł, 
y przyczyn~ od!~I do 11ayw1ękfzy,h niebe· 
fpieczerifl:w, w ktore pofpolićic urzędy 
J u'no$ći przywodiić zwykły Judżi niedo _ 

- ikona.! ych.! 
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t'konHy·:h. To flyfz.-c OESIDERO~US 
zrozumra{ ie nie darmr AUGUSTYN Swi~ ... 
tv napifa(, moWićJ': Po iadncy rzeczy ta- ByJj-P,ze 
krm na fr !b;e gnie_w~ i,ożcgo nic doznał toj~n,m 

· v nre bJcz 'i , tiko w /tym, ż~ mnće n~d znJkt.nie„ 
drug1rrn 1~ przefoiy~. Y rz~k~, do oney pa~· wMBoJ"l"· 
ny~ Prnhę <.by tez y'mrue rakłkrotk~ na· 
ukę, iakob)'m mogł te zfe białe głowy, gdy· 
lir; 1nora o mnie p0kufi, zwvćięiyć. PO. P(Jj4d1i­
Gdv Pożf)Jl1wość ćrlla, Oefłdcryufie miły, tłJoN ći4/J 
p )CZłliC ffil fię fkarzyĆ, ie icy mafo dano iJ*q ZIVf• 

·1eŚĆ, V to. zimno, y nie dobrze uwarzono: ii&jH! 
a o ie piwo dano kwaśne; tcdv iey odpo~ 
wiahm i (a ty tci tak c.zyń J Komu wi;-
'cy d.lią, nizeli ie1ł godiien, ten li~ nie ma 
o co fkariyć: a ty Poi.łltdhwośći ćia(a me• 
go, y nayfzpctnieyfzego cbleba a.ni wody 
i1mMy niegodna$; ktoraŚ tak zła1 łcniwa,-
ckfiwa, $wiegotliwa, nienaboina, nielła-
teczna ·' y przeć:w BOGU niewdtłęczna: 
nie godi1aś tedy y famego chleba i wod,. 
A przeć1ę oto mafz chleb, piwo, y inne 
p'otra wy: Takie iey odpowjedam, ieili o . . 
fol.ty y o pośćicł mruczy. Gdy tei Poi"· ''"'W 
dliwoŚĆ oczu przyfł3pi, to abo GlWO chctc '!';le 1tz• 
mieć, mowię: Oto mam wf&ytkicgo dolłi· '' '~·­
tek, ktoram niegodna co mieł: mam do· In>#, 
fiatek łtśiłg , z ktorychbym mogła bydź 
iaybym tylko chćiił~ dobrt, choćby y ai 
ied nych dof yć. Boił 6~ abym chetc: ~­
mieć, pod ·pokrywką, pcmzeby. nazbyt cie~ 
go, y za 1we wlaf'lc niethćiała mieć: coby . ,. 

ptztCłW 
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prz,ćiw ślubowi y duchowi ubetłwa. A 

_ choćbym tei tym y ślubu f wego nie do koh, 
ca zgwaU1ł'a, wfzakiebym za.iług~ cno~ 

p '"h.6 : ufzc2crbidit„ Gdfieby ćię tei Pycha iyw• 
„~vl . . ".Y-· .ta nai~rawafa, <:h ·.<jiC abyś by( C~'zon, pa• 
-· '

111 .zym • ' d b d 'k d --rw -· .• .; , wazon, y na urzę y ran, te y icy ta o • 
"" 1cs.. lj ,c. powiaday, iako, y ia wię-c do nicy mowi~: 

N~dznico, w1~kfzyś godnośći doHała, niief 
godoa; byld to mogła poznać. Azał by­
ła nie iaituiyfa w gł~bok1..>śĆ ptckielm> bydź 
z tr~cona? A oto pamiętay iako ćię BOG 
uczół, ie ć1c; nic t)'lko ćiupi mic;dzy fł:wo­
rzenicm fwo•m, a(e bt; r <lo domu f we go 
na l1uib~ fw~ przyi~{' y 'hćiał ćic; mieć 
między 1łuicbnicami y Jomownidmi ·fwe· 
mi poczytamt, y owfzcm mi~dzy corkami 
(wcmi. Ktcmu y do pokoiu óę fwego przy­
puśćif, chc~c abyś z nim w nocy y we .... 
dnie przemicfzkiwał'a, onego 'hwal iła y 
błogoJławila: A prawie abyś w tym śm ier­
telnym iywoćie Aniel!ki iywot y powi,11-
ność miała, y toi co yoni iadła. Czegoi 
chcelz wi~cey harda ł Doki)J ~hcefz wy. 
2ey wieść? Czy chccfz znowu tam wfil)l­
pk: 2k9deś zpadła: abyś tym gł~brey za­
gr+iył'a tię w glębokosći piekiełoey, iako 
oćie' twoy Lucyper? Czegoć nie do(iawa? 
CtW' rz te ślepe oczy, a poznay ie więcey 
m.afz1 niicś bvła godl1a, fJnclławayic ni . 
tym coć BOG daf,. kontentuy ft~ tą, kon­
dy\:ył y tym łłopmcm, ktoryć przez 1ługi 

.Iwc aainac2ył: eewaa.,e~dt' ie fię z to bet 
,. . ,l(~u;.,„ nu; nie 

~ o 
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nic nie diieie, iedno 'o BO G choe, y 
iako rozrz~dźif.. . 

R O Z D Z I A .t IX. 
· jJ.Jco Pokol'J NieJ/JJljlłllo zn.1ći1j11: o fi rogi 1 

Ja1, kt1r1m ÓfłViZ od PA.mi pobudzon-11. 
;:.:::::.=-~Rzy oneprzedmeyfzezło 

· ~ faicc 2walczywfzy , iui mi 
,_potym fnadnicy przyid~ic_. 
czynić z mamkł ich Niedha· 

;t;;t ... . ;;~„~ lośĆi'ł. Ta fię tu przez·cyfisu: 
diiur wkrada. Cza{em ni j utrzni1>, czafem Ob'o".4 
do robot tU chodz9c. Lecz tak i1> odpra- trztćiJIJ 
wui~, gdy urnie o\ł roboty odwo"Hi: Sio· leniflrv"1 
fłrzyczko moia , nikt w domu bydl~ćia dla ni1dbdl-; 
tego nie chowa. aby \)toznowi(o, y rafko„ flw11. 
fznic iadto y pilo, y aby dofypiHo: ale aby 
w nocy y we dnie ze wlzytkl) cbęćią, ocho· 
tnae pracowafo, bo ieiliby pracam·i, pofty, 
y niedofypianiem nie było trapione, bar-
dzo fnadnie po~znie brykać y wfpinać fię_, 
A potym Y na pana f fiCgo bić, kęory aby 
cło tego nie przychodż1ło, zaraz Jkoro oba~ 

. c'Zy, ie lcn.ieic y gnuśnaeie, oftrog mu do- Olłtogi "' 
dawa. Takći y~ moi~ Miłość ,BOGA do. Lt•VJ01ge 
brze ofłrogami boiaini Boiey bodźie y ki· 
jem mnie iedn ym (co go zowi~ Rozwałe"' 
niem dobTodżieyłl:w Bo.Zych, tł:worzenia, 
odkupienia, y za(;hewania) popycha. Ma· 
itc w tymie kiju ielazny bodiiec, ktorym 
mnie bod.iie : a ten ieft Uwaicnie wfzyt· 
kich dobroci y ni;z!iczoay'h milofłcrdiia 

"• '. 

, iego* 
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iego. Pomyśli( lobie Ddiderofosi .z~ temu 
trudno leniwym bydi, kogo tik popydi~i'ł, 
Ktemu ( rzckla ona panna) pamiętam"~ 
to ziwfze, iem tu icfł .lłuicbnic~ v nic 
wolnic1J1, przeto powinnam uflaw1czn-ie pra 

I ) cować' abym nic zgriuśniaf a. Przeto ni, 
gdy nie proznuię, niechc11tc frę nigdy wda( 
w łeniftwe. Nawet gdy mi bardzo ieit prz.y· 
kra, mowię icy: Coi rozumief z , :ie Kro. 
lclłwo Niebidkie moie bydi otrzymane~ 
iedzą..c, p1j~c, dlugo leifc, y mi~k'.'-o, rotp11, 
fl.:nk y fwawolnic i:.y1<}c? Nie może{z t~go 
rzecz: bo y fama głowa nafza Pan JEZUS 
nie t~ drogt do Nieba w(zcd{. A ponic-

LNk:'tPZtf. wai on nie r-ąi wfzed( drogł, ale potrze ha 
mu było ćicrpieć y tak wniść do <hwa(y 
lwey: tcdyć y nam potrzeba_ tt)iż drogą,, 
przez krzyi, przez utrapienie y uboHwo 
jść, chccmylć tam, gdźie on, doyść. Nie_, 
przyft-01 ani poiyteczoo nodze indiicy iść, 
nii głowa: bo pewnie z ni~ wef p<;~ nic be;· 
dżie. Potrzeba teay z. ChryJlufrm Panem 
pracować, ćicrpieć, y umrzeć, kto c.h:.:c z 
nim zmartwychwftać y uwielbionym bydź. 

ohronJ Gdy mnie zaś na modlitwie y na frni:bic 
,,z.ehw Boiey nagaba, ie mnie tefknicł wielk~ 
tefknoići 1ak3ś bolcśći:Jt y gnufnośći:; trapi, nic ina· 

n4 ;,0JJ;„ czey iakoby mnie do iakiego wi~i1enia 
'"'''-'• tkiiąc: tedy icy tak mowię: Siofinyczko, 

prawdiiwe naboierifrwo nie zwykło czuć 
iadney przykrośći y t~ąrnice. Czym i~ ia· 
koby odilrafzam! A gdy prztdfi~ opuśćlć 

mmc 

.. 
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mnie niechce, mowi,ę icy: Nicwiefz co mi 
Pan moy uczynił. y com mu powinnU 
Pommey iako fłodki moy Pan JEZUS dla 
mnJf z ni~zmiemey mił'Jśći fwey, y zwie!· 
kiey chęó długo na Krzyiu trwał, nie fie- _ 
"1zr> y nie po woli f w~y, iako fa, ale ro­
Jpaęty y przybity : y nic tak iako ia w fzi­
ty uhr~,ny, ale nagi, drż3c oJ ł.imna: nie 
ffOd dachem, iako ra, ale na dworz-c: nłó 
i-uleiaty y "boty maiiłC na nogach, ale O­
krutne, mł~i!ze, iimne, 'Żelazne ~wo.idiie-: 
a to wlzyt~o dJa mnie c:.ierpiał. o iako­
:i:em mu wicie za tG w.inna? Czemui tedy 
dla nie:o czegokolwiek nie mam ćicrpieć . , 
y wycrwać? On prze% trzydżi#lći y .crzy P~z-!'k.ltfl 
Uta ćlcrptał t-ego i.ywoti wie\k~ nctd:z.ę: A P""'" Ji~ 
na ;Kr,zyiu ·był przez trzy .godźiny niezno- ZllSO~ 
ine bo{cśći y męki odnofz+c , ktorych ia· p~r,'tfm•lc , 
1.len nigdy człowiek nic czuł, z fzczerey ·"" raótJtl~ 
iwey dobroći, hędtc gotow więk!ze y dfu„ 
·~y ćier.picć by tego była potrzeba. A to 
ędqc ·BOGI.EM, Krolcm, Swi(ftym y nie-

winH ym.. Jakoi tedy ia .żiern~ y fmrod, 
.gr.zcfznid. wielka, w·fzytki'-11 mł'k godaa ... , 
nie ·mam czego dla niego -ćicrpicć 2 N.ie Jan w 1 ł 
i-ełłći fłu-ga więklzym nii pan icgo. Od'yidi 

cdy ocl~mnic śioł\ro , bo mnie potrze_ •. „ 
ba byd:! na -tych rzcczac·h ktore f~ Oyca ł..uk: wi! 
tno.icg0. A choć mnie tu c-e0o•1'., y nłc-bar-
d.:zom tu iui rad.a -ieft w Kość1de; afe to / · 
&rwa !~.ic moie więkfzym y zacnieyfzym~ 
ay.ni.: zwł4fz,~a ie rada tcfknic~ ćie pit;, 

C ywniey 
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' w niey fię w du,htJ radui;; bardiiey nit 
gdyby na mnie R~ przychodiifa: bo mi, • 
la ieft ,rzecz tam bydi, y tym fię zabav 
wiać co ćiału milo. 

R O Z D Z I A ł.. X. 
- Jlilcl Pokord złoić z Gniertlt"1 zm7ći1/A1 

taltje J z z,n,droiiitl • 

. y Tę przeklęti bibę zwyći~ży. 
~ wfzy, przypada mi z fiużebniq 
iey głupi~ potykać fi~, ktor~ zowi;J Złcśćił: 
z ktorf przychodz·~ y inoc trzy ofoby, 
Gniew t Zazdrość, y Leinilłwo do Jłuiby 
IJGicy: A przy nich y drugie dwie , Zła 
domniemanie, y Pof~dzanie pro%ne. Złość 
gdy na mnie z Ciniewc111 przypadnie_,, 

ra:~olć z · tak odpowiadam: Sioiłry, bydl~ nie ma 
,~tTJJtm fi~ o co gniewać, choćiai ie bij~. bo za· 

-'~~~ ~rv!- wf ze więklze karanie u1ługuie. Bydl~ćiu 
!1'11'· przytłoi przećtw panu y wfzytkim domo· 

wnikam iego, łkromnie fił y ćicho w po· 
koi u zachować. bo 'hoć go dźiś pan ka· 
rzc, wlzakie nbaiutrz daie mu iego obrok. 
Ktem u bydlę bardzo prędko wfzyfl:kiego, 
~o mu pan przykrego uczyni, Eapamięty• 
wa: y wnet iakoby podcblcbuie, kark fwoy 
pod iarzmo mile pGd-aił'• Takieć y ia 
2awfze to rozumiem, ie mnie mnicy zło. 
go potyka n-i~ zaBuguię. Potkali mnie tei 
f;O od panienek tego Kłafztoru, pami~tiitJĆ 
~cm ich wfzytkich niewolnica y naypo ... 
dlcyfza iuicbnica1 dla m1lośći Boiey, rad i 

co wfzytko 
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to wrzytkoćicrpieć b~dę, cokolwiek zemrit 
uczym~: wierz~c że to dla dobrego mego . 
Pan BOG zemn'łt ~zyni, dopuficzai~c mnie_ B~GA „;~ 
im za gr:!ed1y moic trapić; aby mnie w tym '"'"'Y~ 
~ywoćic wyczyśćił'' y aby mnie nauczył 'Wjlytlt.o ku 
cokolwiek dfa lichie ć-icrpicć • . A co mi f;ie„ dobr11u. 
pcefa, ie mi ta nic dobrego nic iyczy ; a 

·~a źle o mnie poraiemnic mowi: drugie ie . 
mnie nie rady widzlł, y chcefz abym tię na 
-nie gui-ewaU: Wiedz, ie nje dufz~ moi~ 
maił! w nienawi.śó' y nie o n1ey źle· mo-
wią-, ale grze:chy> wyłł~tiki1 y defekę,y m.O• 
·ie, takie zl-e ohyczaie y fwawolł 11101q. 
Dla cztgo powin11am ie raczey miłować. 
Albowiem to czyni:J dobtym umy&m, y 
:gor~cąi -chfłti~, niech'~~ mieć ial\n~go to· 
warzyffwa y fk(adlll ·~ Zlolćił, Powiad~Jz 
mi ie nic Jlufznie o mnie mowfr;, y mnie 
trapi~. Jać rozumiem o nich, iakomći po• 
wicdźiała: ale choćby y tak-był.o, iako ty 
mowifa: prfcći~ śiolhy J~ rrioie, ktore mi 
ro iłować, y nie mi-cć ich w nicnawiśći ka· 
'ił. One nic~bay wiedzą., kcorym umy-
ffem mnie prZ:ykrnś·ć czynią... Gdyz tak_, •• 
na mnie przyidzic z Zaz-drośćił, ktora ma ~~zdror~ 
miecz po obu thonach śicką.cy, to iefł po~ '4~0 z~1-
budzaifłc mnie, abym Siofi:rom tak ćjefC•• CllZJC • 

fnych jako y ·ducho~nych dobr zayżrzała, 
tedy tak do nicy mewi~: Ty mnie śiolłro 
~o ucha fzcpcefz: Oto n~dzoico drugie f+ 
bogatfze y cullnieyfzc nii ty, Ale t.ię ia a 
tego wcfelc; y rarl1.1i~, ie tych rzeczy nie 

c~ - mamy 
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mam, y {z,z~śliwfzł fi~ przez to byd! po. ·1 

czyt<J-m. Albowiem niczego ani w tym.J 
ani W onym iywoĆ(e mieć nie pragR\

1
. 

iedno Pana moiego JE Z U SA. Te.n ie~ 
moy y wfzyfikich AniołGW iedyny Skarh 
Ten ieft moi~ y wfzyftkicgo 1łworzenia~ 
ślicznośC.:iąi y cuanoś~jł: u k-torcgo nie maf1 
eiadney roinoś.ći, bogatego albo. ubogicg~ 
cudnego, albo fzpetnego: na famę on {er. 
decint pokorę patrzy. Jeili inne bogaćtw~ 
y cudność maić}', podobno tego byly go1 

.'1ne , ie im to dano. Jam pewni~ godril 
cie była, przeto mi tych rze,zy nie dan°' 
icdnak ie mi to lerce dano. abym tychJ 
rzeczy me pragnęła, za śmieći ie (obie ma. 
i~c, tedym ietl bogitfza nad wfzyftkie. Nic 
mog•c mnie icdn, firont miecza fweio po· 
raiić' drug~ mnie śiecz~: to ielł' wiodąi 

.,,,„.,., do zazd_rośći dirow duchownych, ktore~ 
.· inae śiolł:ry przedemnt mai3', y tak ml 
.· mowi:. Wcy oni naboinicyfaa y ipokoy. 

··\ ;.,. 1Jieyfza nii ty, y więccy fię BOGU mo• 
dl1, przyiemnicyfza icft BOGU, dofkonal. 

'JJ/,,, lztg• fza icft w rozmyślaniu rzeczy NiebielkiE:h, 
•• ,,,, "'~ y wi~k(Zł w nicy znać trzeźwość. Na co 
łrze tt}· ley od powiadatn : Albo niewiefz dla cz.ego 
~ 11ić, ia pragnę bydi daleko naboioieyfzł, ~ 

· - więkfzł ł~!k~ mieć do modlitw y innych 
tnot? Podobno moiemafz ie dla te-io aby 
mme za JcpfzCJ miano , czczono, y chwa. 
łono? . Albo ieby mi lmacznieyfze potra. 
!NY, y lepfzc fzaty dan.gr Nie dła tcgQ 

śio.tłro 1 
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śiolłro: Lecz tylko dla tcgg , abym BO~ 
GU 1łużyła, y iem u fię pod.obala: y aby 
navfludfzy moy Pan JEZUS ze mnie y we 
mo1e b)'( chwalon) y aby mu 6~ za to 
dżi t;ki di1afy. Przeto wielce fię raduię, gdy, 
widzę ie naymilfzy moy l'an ma takie fi\l„ 
icbmce y przyiaćiołki, ktore fi~ wfzyf\:ki~ 
na poboiność udały, y tak f9 świ~tobli· 
wego iywota, y tak go gor~c~ miłośći~_. 
feideczn~ miłwićJ-. Njc ziyżrzę im t~dy: 
owfzcm profzę Parni BOGA, aby im wi~· 
k(ze dary raczył dać, y obfitfz~ laik~ ie na· 
pełnić : aby rnogł bydi od 1uch więcey 
czGzon y chwał.on. O by we mnie iikierka 
była miłośći przeciw BOGU moi~mu, pra- T1go/1'1Q 
gnę{abym tego mimo wfzytkic rzc~zy, aby {im11 Jo 
go wfaytek świat znał, mił'owal, 1 ,hwa· P4iierzt1 , 
li(: y aby kaidemu tę lalkę z innemi wizy- „qw14,:~ 
tkiemi dary duchowncm.i darować raczył. twiić fi• 
Odfte}p odcmnie przeklęta złośnico: Nie· j111;1 ti.oio 
wiefz co iefi: miłość Boia, boś iełł corka e.i 

onego dośliwegoApoftaty, y niewdiięczne· 
go zdrayce c.zarta, ktory fi~ na część Boi~ 
z priod.ku targnC}ł, y tera~ mu iey zawfzc 
zayirzy. Jabym rada ahy mn ie B OG · y 
Pan m.oy ze wfzytki\°:h dohr ćiełcfnych y 
du,hownych, ktore mi dał_, obnaiył', I 
innym ie dal, ktorzyby mu niemi wię-
kfzt cz~ść czynili , y więcey go m ał· wali 
nii ia, ktora proino żiemię be2 wizdkiego 
roiytlcu zatł~pua~ y. łafk~ iego nada-
rcmn'?- wilS{a!: A tym f p_,ato.b~n:• ona do-

CJ lnicaJ 
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_ De {tdtrofl 
lnica y drug~ iłron<J.t miecza, to ielt Za· 
zdrośći:ri dobr duchownyc.h poraiić mme 
za pomoc~ Boi~ 111e moie. Do ktorey na­
wet tak ielzczc mowię: Czy oicw1efz it­
wi'e Pan BOG co czyni~ swiadomy on do­
brze, ie śio!lry moie, kcorym dary fwe 
daic, f~ ilatk~mi chędoil~emi y pokornicy„ 
{zemi, prze o w nie takie dary fwc wlewa: 
A nic w mnię, że mnie zna bydź fhitkitm 
nieczyltym„ plugawym, pyfznym, gnicwll 
y 2{0ść i pełnym; y iebym fię wnet w py„ 
chę podnmira. Przeftawam tedy na tym„ 
co zemniJi moy Pan JEZUS czynić raczy„ 
y niczego nad to więcey nie pragn~„ 

R O Z D Z I A Ł XI. 
JA.ki Gnu/noJć do Sli.jby BoJey Pok11J. zn>)Ći•J1; 

Przyrym iJk~ fi1 modllć potrubti nie... 
pn.efldią.c, cboc {mik# nie maj!. 

Dy zaficr Złośnica trzcói<J_., 
w '. fiużcbnic~ (wą., ktorey imicc 

~ Lenifł:wo y Ckliwość n_a fiu-
. - . ibic Boit'y, na mnie puśći, ktora. 

bardzo mi ćię(zka, bo mi w 1zec2ach, y na~ 
fłuibie Bo:icy oźi(fbłość y cknienie uczy­
nić chce: tedy tak do nicy mowię: Chce{. 
·ty śiofho mni.c odwieść od modlitw y za• 
·bawek moich duchownych : Przeto, abym 
ćie zbyła y zwyćięiył'a , oc:o tym pilniey 
y dfuźcy b~dę Iii bawiła modlitwami, czu· 
.ćicm, Buchaniem, Mfzy, y nabożnym rze· 
czy Nicbidkith roimy~·Iaa~c~! Co ona ba. 
. CZ~' 
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cz,·c, tym mnie potyka / Ciy nie c2uiefz 
iak of iui na modlitwie oźi~bfa, y iui nie 
c%U ie fz napoicńflwa, a prawrc iui mufifz 
przcćiw chęći y wolcy ft~ {wcy modlić, co 
raczey zwyklo ku gniewu BOGA pobu­
dzać : Y nie ielł: to nic innego, iedno ku­
lić BOGA, ktory ni-echce aby mu kto z 
przymu~zcoia. y z niech~ći fłuiył, ale.aby 
wfzytko czymł wefołym fcrccm, miłe 1 
dobrowolnie. Na eo iey fa tak odpowii· 
Jam: P9di precz odemnie lio1ho, czui~..y 
baczę ~ coć idżie. Lecz wiedz ie-w te~ .... 
czas więkfzł miłość ku BOGU pokbuf~, 
gdy mu włafną, ftłąi fw~ fiuię, nii gdy z ie· 
go pomoc~, ktorł mi czyni, cW:Jc ~i na· Choć/mJ; 
boicńfi.wo, y fmak w modlitwach. Kt.ont leu ulo- # 

pomoc BOG pod~ds nam odeymuie, nie ,,,;11c -n•/J• 
daią,c nam tey laiki y ftodkośći, ktorł ... jny w mi; 
zwykł dawać; aby lił nafzych y chc;Ći do- dlitwJell 
świadczył. Te gdy.mu ofiaruięmy, y ony'-h nre tzuie; 
nie iałuięmy, 'zyni9c co z nas bydź moie, iuimilt. fi~ 
(choć fiabo y oiiębło) tedy on'łafkc; fwoi~ mod/ii 
-nam w dwoynafob wi~kfaą- potym przyda. m~. 
wa, y wi~kfzł poćiechę fiodkośći ducho-
wnych do fere nafzych wlewa; byleśmy 
iedno nie czuitc poćiechy y 1łodkośĆ1 wn~-
trzncy, zaraz dobrey woli y ch~ći nr• 
porzućili, y fiuiby Boiey i modlitw· zacz;• 
tych nie odbiegali. Nie przcfh1n~ tedy , 
choć iam tak iimna' mod.litwy; a b~d~Ji 
i-cfaczc: bi.rdż.iCJ iimnicyfza, przcćię nie...1 

d,eydi' a mieyfca modlitwy; ałe b'df 1łała 
Cii przed 
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pr~ed. obliczem Pań!kim nic do niego n-ie­
mowitc, y ni ocz go nit profiłc, are tylko 
prztd nim lh>1ąic, a tę mu uczćiwość wy­
t:z'łdzaiłc: mys14Jt fobie ie tarn iefł obe„ 
c;ny, y na mnie patrzy; ie przed iego nay­
za<:nieylzym y thafznym BC) fµ rm maJeHa­
tcm fto1ę.. On pon iewai ic1t ogniem mi­
lośći, gdy mu fi~ bę<liic podobało, tnadnie 
fcrce .mole n-ie· tylko zagrz ie' ale zapali. 
Wielkie to gfopiłwo, czui;;c fię iimna. od 
ognia odeyść. Przeto im fię źimnieyfz:i-~ 
.fłiłbfzą.., y naboinieyfa~ c'i'.me;; tym więkfz~ 
hacz~ potrz-ebfl ~o naypilniey y naybliżey 
u ognia !lać. Jeżłim tu i.imna, diłeko będę 
timn.ieyfza od. ognia odfzecWzy, a pewnie 
y ~marznę do końca od iimna.. Podiżc~ 

Ni1 Jl~ tedy nędznico precz odemnie. A wiedz to 
pociechy nawrt, ie fa nic dla tego modlitw na.­

ft11ey md- boinych, rozmyś~ania, y łnnxyc.h ducho,.. 
my fi• wnych zabaw pilnuię, abym fama w niell 
•oJ!it, poćiech~, fmak y fłodkoś€ czuła; nie tego 

.fit J/.LJ 1a w nith fzukam , y nie tego lobie powa· 
€hw•IJ iłm, a Je dla tego fię modłę,rzcczami łliebie­
Mejt}f, tkicm1 bawię, abym powinni} poiługę eogu 

y Panu memu oddawała, ktory teg.6 chce 
po mnie, abym. mu flużyfa, y w tych fię rze• 
cz.ach na część y na chwalę iego ćwiczyła., 

R. o z D z I A ł, xn. 
1.alco zwyći1J11 Potiey;rz:tnie y PPfadunie 

blijniett> fwego. 

G Dy te tik odprawię, naćicrai~ 
nawet na mnię dwie za niemi 

_. idf'C 
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id~ce luibilłe panny: Jednę zo.wi~ Podey• 
iminie: DmgiJ Nie.fłufzne pof~dzcn·ie. Tc 
mnie do tego wiod., abym towarzyfzkami 
fwemi gardtała, y o nich źle rozumiała. Z 
tych potym rodii fię faernrinie, w2garda, 
obmowilko. Ltc~ corychłey tak ie odpra„ PrzeJft

1 
... 

wui ę, ~~zyzw~wfzy mafionkUw~§o Prze,d 'łł'Jiićie 
fi~wiu;c1a moicgo, z ktorymeml1ę odda.la, /"konnych 
poczytać lię za bydlę., y :ia n~ypodłeyfalł l•d/i ia­
wfz1tkich dżicwie niewolnicę, y mow1~ do /cie /Jytij 
nich: Nic przytłoi naypodlcyfaey fiuże... ~"· 
bn1cy y' niewolnicy i.fe u tych diicwicach, , OóronA 
pa~iach, lwych roza~ieć , y nie ie.fr _rzecz prztćilfl 
fl'u(zna a~hy bydlę ~ykało U<f ~ot.Y Sw1ętcy o podeur/e. 
Mam wizytk1e za dobre y sw1ę•e, tylko "'"' pofo- , 
famę fi~bic za z.;l1ł y grzcfzną,. y mam z dzdma 
_fobf co czyn~~, fama ,rrrawy f~~ " „o. ;11».1'"· 
deyitzeniu ma1~c „ (prawy, mysJ1, y Bo- -
wa moie rozwaiai'c, y onych„ dobreli (~, 
doświadc2a1~c. Kto mnie uczynił fędii• 
ich fumnienia? Jclł BOG ktory widźi y fł· 
dii. Mowi mi potym_: Starfz~ b~d~.c nad 
drugicmi~ mufifz mieć na t:tio bac~enie., ' 
na kaid~ oko. Odpowiad~m iey 1 ie y. ta„ 
kim podeyirzcnicm nj.e gotł.źi mi lię nara„ 
biać: bo rofrropnie y w tym potrzeba p()• 
fiępować, bacztc na to, co y Seneka Po• 
gańfkj ,napifał': Su/}lcio mu/tOJ p1c,411, f•tit1 
to icił podeyźf'2enie bywa wielom pra.y- ~tJ,!1• 
czy11C) grzefzcnia. Co y dofwiadczcnic pe· '1fłr1pn1„ 
świadcza: Ze ktor1 1111~i w podcyżrzeniu Jć11•trze 
Jl'lA ioli~ f Wf 1 a ona fi~ tC&O dowie, ted.y blU, 

przetltym 



42 De{tdcro(a. 
przedtym będłc uczćiw~ 'f cnotiiwt, na ... 
łwawol~ li~ udawa. Ofhoinośći, 1akom 
rzekła, y lłarfzym bardzo potrzeba. 1'o 

I mog~ fię uczynki czyie ~dać zie, a umyfł 
fOdobno dobry: abo ie OOO czyni Z p.tO• 

lłoty y nic umieiętnośĆi ' abo 2 Judzkiey 
llłomnot~i, albo z jakiego przyrodzonego 
defektu. w czvm nie trzeba waśni albo 
nienawiś-ći y gł~piego pofłdzenia pokazo„ 
wać, ale albo obmowić„ albo znofić„ y dla 
miłośćl Boiey raczey onc'o ialowa6. 

R. o z o. z I A Ł xur • 
... De(itletofu. n>ji11wf11 o4 Pdnny jłJ,P11 doz:.rvo• 

le.nit. pr1,1wodnic1·' o/JrońC1: do pdnun lr/A­
ft.011n1'b idjtl, J Zt trztmd tO%rtJ4łVlll: p-rz7. 

I)• 11J11kJ 1.4/c~ Jo tego prz1iit, 4by fi1 
1zł"9i~l z def)ekt11 rJJef~lił. 

i))
E SI DER OS US .fłuchai~c 
Pokory, powieśćrom iey y z.a­
bawkom bardzo fi<i diiwowa(, y 
rzekł do niey: Zai/łe Panno Ma-

. tko doznałem, ie to 1efi: fzczera prawda, 
col1_l niekiedy iłyfzał, ie Pokora ma w fo„ 
t,ie wfzytk~ cnor~, fprawicdliwość, .pokoy, 
duchown~ y doc:ufn9 radość '! poćtechę: 
7 ie bez tey in11e cnoty nic nie ft. Przeto 
„rof zę ći~, abyś. mi dozwo!Jła ''ć do cor.:k 
twy,h, y z nimi fi~ p . )znłć, Poz w lila mu 

l'rttłfft; trgo Pokora, y Wzgardiic gofpl'dynicy do­
„„'"· rnowey kazała go do wfiycku.h srotlr ro„ 

:w~d~ić. przyda~fzy m~ dl~ uu;bef pic ze. ~ 
a v„ 
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flwa od złośliwych y nicprzyihnych 0-
fob, aby go z drogi nie zwiod{y, kilka pa„ 
nienck, ktoreby go broniły, pokiby wro· 
cnego, B.oiażni Boiey w cale nie dofh1tpił. O'- , • 

d . s . I k b b fl'rlUC 4 )~ roę zw~~o u~ow~sc ' · f t?ra y go .ro- Jl' drodze 
. n1ła przecJW l?ozłdl1wosc1 c1clefney; .Dru • d. ·_ - b 

M • J. I I-• p o d ~ f • J 0 l'Jlf e-
g~ ę'ZOO&·C J pr.zec1w 0'2~ tłWQSCł oczu: /Li , 

T ,. p · „ · ,. p f . , Jr~czenJll. rzec1ai ona'Zeme, przeciw y ze 'Zywota: 
Czwar-t~Pilność prz.cć-i'w NiedbHosći: Pit}t~ ' 
Dobroć, przcćiw Złośći. Te mai~c 2 fob') 
Defiderotus, fzedf bclpiccznie za przcwo­
dnic:'Jf fw• Wzgardi: kt0ra go zaprowadż1b. 
do celle iedney pauny 1łarfzey cork1 Poko-· 
ry, ktorł ·zwano Spowiedi.. Ta ~y go fa. Pit•wl~ 
llawie przyi~ła· , u$iadłfzy u ui~y w ,em K!Afi.r~~ ~.c · 
nek{: profz~ ći~ śioftro miła, day mi O· I.inu 
powinnośii iywoćie Lwym fpraw~. Jelłem„ Spt1»11dj. 
rzekła, corka Pokory, a tey gpfpodyni. -
dobrey uczęnnica, · 2 ktor') cz.~fło obcuię, y 
bardzo · fi~ rada z. ni~ zabawia.nry towarzy-
fzę. fpowia·dai~c fię iey cz~fło zfem?1akam 
jeft, y ii'ka fi~ bydi znam y czuię: To z4' 
naywiękt~~ ra.dość y poćiech~ mai9c' im 
ftę c2~śćiey fpowiadam, y fama tięzawfty. • 
dzam: y ofkariam. Poznał Dcfiderefus. ie 
ło byli nie leda· ofoba, ktota fię nmiala 
znać, y bez poktytośći, nicdhaiłC o pro­
~m~ chwal~ , na ff~ wfzyt.ko wyznała' y 
~i elce lię z iey fzcz e<rości radował y bu­
dował. Potyrn go dałey prowadżiła W zgar. 
da d;o drugiey t>anny, corki panny ftar­
~9Y Po~ory ~ Y ta go wdżię,zuie przyi&(a, 

yG•ić 
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y fięfć rttu k~dła; ktorey on fp ł, i~ 
koby iey było ianię' y coby iey była za 

Wtor~ powinność? Rz,kfa: WzgarcJiie rada 1eli 
P"·~nA_. im•ł moie. Bo to iet\ pragmenic y Ha­

łrżg~rt11ee ranie moie, aby mm}t wfzyfcy gardii.łi, y za 
'"'dJ. ni-c .r:ni<; mieli. Ja tei temi łi~ n.ecilami ba· 

wię, ktorc [:Jt wzgardzo.ne y podłe u wfzy„ 
tk1ch, a to dla milośći Boi.cy czyni~. Oż.i„ 
wno to było Deft<lerofcmu_, bo tego nigdy 
iałło iyw na świeć1e bc;d•c nie w1diiał ani 
fty(zał t 2.by kto tego pragm,,, ieby go za 
nic miano. Odfz·edł diiwui:}'c li~ y. roau.­
miei~c ie to nie lada cnot pin na~ krora 
przećiw przyrodzeniu y 2wyczaiowi tud~· 
kiemu takich rzeczy pr~nie. Do crzcćzey 

T,ztti-4 dałey prowadzony przyfaedłfzy, y od niey 
4'"'' ~ ukladąie przyięty będ3c, taki.c fię u niey 

Z rvzg4 ' o imię y powinność iey pytał. Rzekła, : 
"1 wejol~. lmi~ m-0ic ict\: Z wzgardy wciela, bo fit;. 

tym bawit, ~y w tym wcfelę. y naybardż.iey 
kocham, gdy mnie z~ nic mai~> ie mniei 
trapiąi, ie zemnie fzydz3 y śmici~ fię, i. 
to czynię dla miłośći Bo:iey. Zdumiał fi~ 
Defidcrotus: a przyfzcdłfzy kfol:>ie rzeki:. 
Profz; ćię Pay~łicznicyfza diJew ico , po­
wiedz mi iakob ym y i-a do takiey cnoty 
111ogł przyi~ć. Bo ia nie tylko fi~ nie we„ 
fclęł gd:y mrue lekce waił, '~· abo g~­
ait. ale fi~ owfzem fmucę, frafui~, z& 2le 
mam, y wielki.e p.orufzenie 'i.uj; Odpo• 
wicdiiała: Nie infza tego braćifaku ie/La 
przy,z.yna, ic_dllO ie Ilio-matz W lobie Po~-

jor y&. 



Defidttofo. 1-l , 
J:ory: famego tiebic aułuiefz, co Eię nady• 
r~a y chara ym czyni. Mniemafz icś coś 
J obrcgo, wielkiego, y zacnego: przeto ćię 
ba„dzc boli gdy o tobie inac:zey rozumie-
i~, nOW•4rt y lnlCZCV Ći<;, nJZ h~ ty godnym 
f c2ytatz, waż-t• Ale zmieizkay tu iedno 
% a ' ) zew '~emy z ćiebi• t~ ffirł !korę, 

k orey cwnie <ło M1łośći Boicy nie„ 
d , ńditt:.fz, y proino nic będiicfzli inakfzy, 
drn?ę tę y prac9 podcymuiefz, Zlękl f~ 

bardio. Defiderof us tak daleko ufzedłfzy, 
y ta wicie iui prac podią,wfzy, fzukaią,c 
Miło~Ćt Boiey: Przeto bardzo piJno pro· 
ś ił' aby go tey cnoty tak ucney y potrtc­
bney nauctył'a, obiecUiłC We wfzytkim-1 
bvdi powolnym y poftuf~nym. Powiediia· r , 

łii mu: Chce(zli do tey cnoty moi'ey przy~ ldo41te,„ . 

isć, abvś fię wefeltl z wzgardy: przyim~c gi f'Z.Jiir, 

t>aprzod do ferca fwego cale tę tUrfzą, fio- 4 b1 fi• . 
lirę moi<f, u ktorył picrwey był, W zgar- 'złowuk ~ 
diic radę; polłanowawfzy to mowiiłc: J ui titfieł!" . 
napotym c.hcę bydż wzgardionym, y che; łł1tf~lif. 
tego pragnłĆ, aby mnie za nic miano, y 
frorra·o.:ono. Do tego pr2edfi~wżi·ęćia fwcgo 
przyd.iy mocHitw~, przyłoi ch~ć' y pracy, 
a uvirzyfz ie do tey cnoty (acz nie tak 
l'.vchło, y nie tak latw1e) przyidżicfz: Bę­
di1dz miał z przodku nic mało b.iedy, pra. 
'C 't woyny Z przyrodzoną, i3dZSJt, ale~ 

trwłitłt w b0iu , m~inie zwyći~it'lz, y 
-Oo te go ~o ĆI~ teraz beli, gdy ći~ lekce ... 

~aiJ, ie fi~ b~di1dz w~(dil, przyidtie!z, 
f•mego 
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famrgo tu fieb1c trzeba zwyćięiyć, y fpri­
wicdiiwym bydź: bo każdy hardy y py· 
fzny' co niechce ani pragnie, aby go za 
nic mi·ano, y z niego fzydzono, iefl nic­
fprawiedliwy. Dżiwno to było Dcfidtro-

, fe~u, y nicch6Ho mu fię t.cmu wierzyć~ 
Mowil fobie : Tak') rzecz~ małoby by­

Pyfny kJ- io JprawicdHwych. Co bacz~c po nim..., 
Jdi· nie- Wzgard.iie ra(ta, bo głowł kintł, rzckła1 

fpr4 vie- Przyznać mi to muJifz, ie to icft {pra-
llliw1. '\viedliwy, ktory tego chce, aby to kAide­

rnu dano, ce iell iego-. Tak icll, rzekł De„ 
fider of us. Lec~ ,'2.łowieku ( mowila Wzgar­
'-Hic rada) nic nic nalciy, y nic właśnie 
nie ieft iego, ie<lno aby był' WzgardtJ y · 
Naśmiewifkiem; ~diieby tedy tego nic-

'MOGll chćiał co iemu w(aśme nałeiy , l\tcfpra­
ChlJ'•fd J ·wicdf1wy idł. Zaprzei tci tego pewnie 
n•m i:l- vie hędżiefz ~miał, ie rzecz -dobra fiuf znie 
nwoić ma bydi mił'owana, czczona, fzukana, ił· 

1,,yjlii; ·dana y chwalona tym barJiiey im iefł za. 
cnicyfza: Zła zalię ma bydi nicnawidi1a„ 
pa, y 1łufzn1• za ni~ ma bydi miana' y 
otlrzucana. A ponicwłłi każdy człowiek 
zły ielł, a fam tylko BOG ie.tł dobry: Tc· 
dvć człow;ek y wfzytkie rzeczy mai~ bydr 
wzgardZQne y za nic miane: a fam tylko 
BOG ma bydż u czo n y chwalon . W tera 
czas tedy będi1elz dopiero fpriwicdliwy~ 
gdy tego, co BOGU y co tobie caleiy, 
będiielz "hćiał, pragn~ł, y oddawał: to 
ietl BOGU miłość y cz~ść, a fobi c nie n a~ 

wiść, 
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..,,iść, zelżenie, y wfzytkę fromot~. ktora 
w{aśnic nam ludiiom fiuiy, y mifza ...... 
ittł, baczy myli fię czym icfteśmy, y iako· 
śm y WJ el om nicdoiUtkom y zlośćiom po­
dle gł i. Mamyli tci co dobrtgo, nie z nas 
to ietł, ale z onego ktorym fam ictł do­
bry : przeto reż nie nam za to, ··~ iema 
czcśct nalciy, iako irzocHu y dawcy wfzc. 
-go dobr.e.go, Poznał Deliderofus ie dobrze 
pow1cdżiafa , y fiufzni• to wywiodła ta ... 
panna: przeto pragn:tć bydi fprawicdli­
wym, prefił icy aby go nauczyła, jakoby J 

mogl do tego priyiść, aby pragntł iebfi 
go za nic miano. 

R O Z O Z ( A Ł XlV. 
W!f 4rdjitri.1.M lltZJ Dtjider1/41 l~lto d1 ttg• 
tno/~ prz1ilć, J.by p1z•11I Jeóy go zd ni& •i~fłł, 
r ndrvtt Jb7 fi1ztego1 lł'eftlzt: kremu idko.m• 
fO&J'ftJAĆ z nitprlJi"ćitl~mBoiJm z foiltm fwyw. 

P.Rez dwie rzeczy, rzdda Wzgar­
dlieracU, d~ ~ego moież przyiść 

y to otrzymać: To ictł przez Miłość Bo • . 
:lt, y przez. l1:4teczne na fcrcu pollanowic. 
nic poddanym bydi wfzytkim ludi.iom ia· 
ko icdno nikcztmn·e bydlę; z tym lit; pra• 
wie, iiko matkĄ nafza Pokora, odday • .Bo~ 
te dwie rzeczy wielce do tego dopomo't~ 
Tylko ftrzei ti~ iedntgo wielkiego nieprzy·· · · 
·aćicla M1lośći BOGA, ktorcgo powiadałz 

tak, chęćit y 2 pilaoŚĆliJr fzukafz ' aby 
'.i~ od nieio nic odl(i~d.ł 1. fQ&ilic n.ie pod~ 

47 

bił, 
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bił. Spytał' iey Defidcrofus. c;zuiłc ie nul 
na tym wiele należy aby go znal, co zac 
iclł: tęn nieprzvłaćiel taki Miłośći BOGA, 

cf;f()WlfJ . y iakoby. lię miał z nim .potykać. Powie· 
„;1 rtiiA- diiafa mu: Nic-przyiaćiel ten głowtty y ,;e: •iło · fa~~dliwy, nad kto,rcgo_ nie m4 ~ob;e.~i­
śći Bo/t1 . losc. B 0 n-~. przec1wn1cy(zego, 1ell: c1a!o 

ci.łto 4 14 twoie. Przeciw ktoremu zwyczay .fię na ... 
, jq z ~:m._, kaidy dzień rano y wieczor Z dufząt tWł­

-Wi.f#ł)' po- walczyć; tak do niey tano mowji}c: :Hey 
Ptpo>vi.ć, Jufz? moia ba.cz iakobyś re~o ,dnia ć1al9 

. to metbędne, nayfiodfzegol'ana ~ EZUSA 
· Stw?rzyó_~l~ twe~,o nieprzyiaćiel~-, m_iala 

.w menaw1sc1, y tego pragnCiH. ) aby ,m..­
gardiono, y ono trapiono. Wiec:zor za$ 
tak iey mow: Porac::ltuyrny fi~ du{zo mo„ 
ia, iakoi diiś ć1Uo to niefzlachetne v P.i ... 
11u twemu odporne miała w nienawiśti, y 
.iakoś pragm;fa aby było lione 'I trapione: 
'! iakoś mu nic nie folg.)w.if a, y niczego 
bez karania nie puść1ła. nBt:~H.icfzli to na 
~Hdy dźicń 'zynil ,_ y w tym 6ę .ćwiczył 
y pomnaiat, wierz mi ie przyidiiefz <?to 
wiełkicy pokory, y do ~ego fl:opniadofko­
JJafośći, ie b~dźi.cfz i~dał aby ćię :ra n·ic 
miano, y toh~ gardzooo. A potym z tega 
b~dźi.efz fię y ra ował) dżiękuiłC P~nu ... 
BOGU y cbwat.c go, .mowiąec: Błogo­
_Jhi.wiony Pan BOG moy, ktory mi fil dal 

zcmSćić aaa nieprzy iać1elcm rnoi1ll. 

RO-ZDZIJ\~· 
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R O Z D Z I A t XV. 

CzlvArta PdnnJ Proftoui z De(itlerefem rozmA.; 

Jv1111 imy ;go itika Prf)jJotA. SlPi1t4 w m1iłi > 
lv fl ;Jwti,h, y lJJ UctJnluich 6yl17.11 z4&h~tv4n11. Po--
1Vii da mtt potvm o dnm Jrugich perf.i,bKl.tl{ltor„ 

nych, 1 o zlndjie1kdch, kto11 ie w~r11dJi1> 
J i „tku fi• i;b fłriedz. 

W 1clką.. poćiech.;J. wy fzedł 
Deficłuoius z Celle tcy Panny; 
Potym go dałey prowadiifa ... 
W z gara a przewodni ca i ego, y w 

w1odła go do Celic 'zwartcy Piariy Star„ 
facy Pokory. Y ta _go ~~ii~z.nic przyi_~ł~, 
Y śieść mu u Jiebie kazała, ktorey on o 1011' 
J „. , . ·, · t R C~r»AfJ• 
·v Y ~oby ~y'la z.& ppcw~nn_?SCplcy, ?yta_ ~ z~; PaHJ Pr• 
!Jc,_a: Imię rno1e t4Ju·oca. . ow.mnosc moi.i fi 
y ubaw.a ta icłł, ze wfzytkicini Judi.mi po at11.J. 

profh!l, fzczyr:ze, cale, y bacznie poilępo· ~·~?''" 
wić, nic d1ytn:c y obłudnie 1.lie czy.nić. r0;,qtf.:. 
Ni o kim ile Aic i"OZUmieć, an1 fi~ domy-
:Ślić ni Z.anego nic dego: Tylko fama„ 
fie~i~ -patr.zam, y fama 1i~ o 1i~ 1h\r.am,-o 
{obie z.Je rozumiem, y fam.i Jię y fprawy 
•Dl.OiC W pocleyirzeniu mam, maiłC na my-
'$fi f wcy aifekty, Er~wc oko Mł}droići y Prifl''" 
Roflr-0pa.ośii OtWArte, abym fię tak , fa. :i M4dro.;. 
J\la 2f ego 'Warowara, y .aby matka n~~i łć111> m-A ł 
Pckora we wfzytkkh cnotach była mo- byds ;t,­
enieyfza, y by ii~ foadi w ciym nie omyfj. tzos11 • · 

la, albo ofzukana nic była. Nje poi~{ tego 
D~dcrofus, y rzekł: Toby '1-ariza Matka 

J;:> wa~a 
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wafzi P~nna Pokora była ofzukan , kied r· 
byś ty paoieako oka prawego nie miafa..1 
otwartego? Y bardze (rzekła) bo Prollota 
y lzczerość bez roflropnośći a;iic nie ieft, 
y wi~c:ey fzkodii nii poiytku przynośi: •Y 
M1fość BOGA nikogo nie mi(uic, icdno 
kto z m~drośćił pofiępuic. Pytał icy po­
tym: Jako to przećiw kaidem u, fiofiro 
miła, prollo pollępuiefz? We trzech_, 

. Profłoub rze~zach, odpowiedżrała m~, zawfze pr?tlo 
lrle t1Z~t fobu: poczynam, r w myilach, w 1łowa,h, 
, ~~l&Zll&~ y w uc:zynbch: A\how\cm co fi'= tknic...1 
2a•ho~1" myśli, naprzod nie zwyklam myślić o tych 
trze~~' 1V rzeczach ktorc dowćip y roz.um moy prze„ 
. myf~t, w chodzi): Potym nie mnlę o zacnośći y 
PonNZCIJ 1 innych proinośćiach świeckich, zawfze to 

NCZ~n- Da myśli maił<= 1 iem ZC wf'zcch oi<Jb nay„ 
Ra,h. b podleyfza, y ze wfzytkic:h iluic nic Boiych 

naynicgodn1eyfu. Co fi~ tknie fłow: my· 
ślę o tym) y tom na umyśle f woim pe­
flanow1ła , iadnych ftow podchłebny~h_,, 
iedwabnych, przyiaznydt, y zdradiiwydt 
albo ofaukiwaił)c:ych nie uiywać, y prze-

Matth:.t~ fl:awać n.a onych dwu: Jeft, ieft. Nie, nie. 
W1cdZiJ'C ie co nad to ie ft' ie złego 1efi:. 
Albo ccdy po profłu y fzczerze odmowi'i1 
czego mi fię nic god"ź.i pozwoliłi! ~ albo P°" 
zwoł; c;o mi frę godii uczynić. Z fuooy 
zaś uczynkow, umyśliłam iadn-cy rzecz1 
ofobney, proiney y świcckicy nie 'Czynić, 
ale CO <;Zynię , po proiłu, byle poiytc~zno1 
y wedle potrzeby: Nic kotham fi~ y wrze· 

cza,h 
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nach cudnycl1, malowanych, y wydwor.J 
nych ) a·fe w protły1.h ~ bnią.~ iię wielkiego 
11iebcl p-iec-zefiil:wa' abym fię nic wdała w 
-proiność y wydworność. ·za czymby mnie 
pewnie panna Marka z Klafztoru tego wy-
pc.hn~a, y LHz'}d Ktory mi 2kć1cła wi;Ciła. 
J.>y-taf 1ey DehJerofus .coby za urz~d w O• 
ny m K~a z~orze mia fa:. Rad icfzcz<t o urz'i„ 
cfa~h iię pyt.ai<tc. U rz~C:l ktory mi tu ( 0d. 
puwicdfoiłi; zlećiła Jtarfza y ma<ka rnifzi lln4'4 
f.J0kora ten 1ctt, ie mi 'tu kazała Jlrzedz: Prot.1oty 
dwu znamienitycll _pe·rd', ktore w t·ym_, w KlajitO• 
Klaltorze fłJI ·w cho'waniu, a t~ t:ak l\rogie, rzu. 
2.c 1m cena n-ie moi~ ·by di g1-->dna naleiiona. · Dwi1 dro-. 
]cdn~ zowiqi Ciylto-ść fer<:a, drug; rJ-ie„ ~ie Perf1 
wmność Y dJa nic'h ten Klatzrn-r na tcy rn Kl4/J.tq. 
Pu!łym -fondowany 1e.fł. Ptzc~ai cokoł„ rzr_,. 
w\cK 'fię tu 08 n as diidc.1 wf~y ftko dla_. Cz71łośl 
teg.) czymcmy abyśmy te dwie drogie per• '"'~„ 
ł_y otrz vmać y -z_ad1ować mogf y, firi:eg&}c MtlPt~­
ti~ ba. dzo dwu .dodz.1ei-ck }'cdnę :zowitJi....- ooi(. · 
\)ro:żnośc, ·dmgt Dworność: .k ;ore ja-ko-
by fkor(} do nas -wel·dy przez wrota fcr'aJ D • . , . 
1.1'ft, afbo uc2ynku nafzego' zaraz ll'alil'\J ~le z~o-; 
obi_euw·ie te pe-rly wrkrada ;'1 y precz wy dsttJ~' rvy 
noiząi. ·Rzekł iey Oefrł~rułu-i: ·Oo wam po krA~Al(,łf.e 
kl n' \ , Il ., rt.. • • . ,. teperly. eyn< a1: :i a '0 pcn.:u.:n, pon1tW.łzesctt:J . .~ 
. l ·11 ·1 b , ~ C ł . b . ,. fro/,JO.J'C u:o-c:!'OSUóWa1y] zy1hęnic OICIC . ,? 
111eb~lp.łeczrńHw' bysćic ·w·h-komHwo ni dn ;;r~o;''ł 
wp.ldf y? N1-e 1Uray fi~ o to, rzekfa m ll, 
ilbow~er:' ~cz w poi'}Janiu, w m1łd-ći y 
tt-zymaaiu lJmych debr y 1~.arbow tak d.~~ 

Di. -'h·""\ wnych 
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sz refiderofa . 
chownych iako y innyc.b, wedlugintencycy, 
dla ktorych bvwai~ poi~daae, trzymane:, 
y fzafąwane, Zdrada y łJakomfi:wo uta ić 
4ic; rnoie: Lecz te dwie Perle mai~c, nie 

"'moie b ydż żadna om yłk.t, bo ich dla mi ... 
lość1 Boicy (abyśmy mu !łuiyf y, iem u 
fic; podobały, y gdy tu do nas przyidźu~, 
albo my do iego domu idż1emy, abyśmy 
mu icmi uczćiwość wyrz~dzały) poicJida­
my, chowamy, y broniemy. A też inne 
fkarby mol gryźie, r rdza Jię na nie i~ko 
ieden tr•d miecc, przeto ie zwifr~cbnie r„, 
y iakoby na iaw wyfoione. Te zaś ie [.,_ 
woętrzoe, y w fercu fi~ chowaią,, molowi, 
rdzy, y pleśai nic podlcg{y, bo o nich_. 
nikt nicwie, y niebywai<Jt Zt:Jtd precz wy· 

,., ł h nofzone. Rukł Dcfiderolus ! A gd ybv ce 
r'~.~~' kto ukazal, toby fi~ na nie rdza rzuć1U ! 
nie -'vk"~ Pewnie, n.ekła„ A tei ich iadc:n me uka„ 
'zno N 4- . b 'k. r. • 'k . . , „ „ zme, o ta ie •'ł ze a1 t me , w1e ma„ 

"'
0 

Ac, j•c: ie, icby ie miał. GJiicby ie tci uka· 
:zala, y chćiila hydi ktora z aiemi widżia• 
na, w oka mgnieniu ie traći: to icft gdi.ic~ 
by be~ woli odźwiernego, ktorogo iakQ 
wiefz Boiażai~ Boi') zowi.;, z wrot z nimi. 
wyfzU, y one ukazała> wnet przyiliaku;e 
ft-0i, Proina chwała, ktora ie zaru kradnie, 
Dia ugo BOG czętl:okroć y przed tym te 
kryih ktoremu ie dal, aby nie w1edźial ie 
i~ ma„ Co z ofobłiwey dobroći f woiey czy. 
ni) aby go o fobie Ro:tumie ie y Pycha..1 
nic pnio.fia, y z ni'h nie zfupila. A tak im 

i,h któ 
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ich kto barcHiey clolbinie, tym ie pot2c~ 
mu p1lniey y flcryć1ey chować. 

R O Z D Z -1 A Ł XVI. 
llczy Profło111, D1fiduo/~, tdko mag~ bydj otJe . 

pe1ł1 z /udjmi obt11i11c, :Jchrnfldne. 

I~ OdobHy fię bardzo Defidcrofo. 
ma powieści oney Panny, tik lż 

rtiechćiało fię mu pr~dkć> od niey iść: Ale 
jey 1cfzcze pytał z wialk~ prożbtJ, aby mu 
powitdi1Ha, iako te dwie perle tak zacne, 
<;iylłosć ferca, y Niewinność, mog:Ji ~ydi 
2acbow.inc~ l'ROSTOT A. Potrzeba bra· r d • 
ćiizku z nicmj ućiekać, y wrota y drzvri,zki 111 no 

·1 . d 1- • 1 ' . ,_ k·. ' B k gm.ewi• 
pl fJJC ovremJ tam i.Zml zam y ac. O te:> ii:... , 

h · 1 I .1 • b · • ' lZ}.rvJC c ce z wie ~ -nuzmt o ~owac y towarzy- , 
fzyć, y wiele rzeczy widźieć, Jlyfzd, ten {·;''

4
. 

1 
" '1 ' h ' I A J..VtlYVtt!-
JC trnono ma zac owac: n t0 z tey przy- , , , 

, . d [: „ , { , • 11 . , , • . , . , nosc z11,-
czy1'.I y, ze u za na za Jen 1a ·:o zw1crc1a„ h .•. 
.:l „ { i'l k. l ' h I ' OfJJ.-A'1 
(.~'10, w zy1t 1c o lrazy rzeczy tyc- , {torc 
przed 01m byw.li9' poiławione, przyrram~: 
y iako woflc' na kto rym bywa pieczęć wy„ -· 
ćiśmona: arbo 1ako Jłatek iaki w ktorym 
bywa fmoła, kt(}ra do nicg{) przy liga. Tak-
ći do miey , te rzctzy ktore fiyfzy y widżi 
przył1gai~, y na nicy fi~ wybijaiąe. A cze-
go raz nowa fkoru.pi n a wre, tyM długo 
śmierdźi„ Przetoć też tu w tey puflyni, 
y pod takim zaw.lrćiem w miłc:zrniu mię-
fzłamy. DES. Łarwic to y,:am · przy1diie 
co ru zawfae. mi;fa.k~ćic: Lecz my inni JJ!ro C1,y.; 
Zakooru'y, kto u. y cct1ilo c:o tam to fam_, fl-aić fere ś 

Dj iść mufie. 
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ztic?.o'W~i Hl m~1fiem y, iako moiemy ućiec, y za. 
nMt~ ct, wr2cc re wrota? gdyż nam Przdo'id1 i to 

co z łudJ- te~ to owe rzeczy złccai~J y muficmy v 
~iob&11i4. ztakitmi y zowakicmi rozmawiać,a praw{e 

ze wfzyt:.>.iemi, y wfzytkim dać 'i; u~f.i· 

I 

dnemi y rozmownemi doznać: boby t1as 

miano za iakid oiobn1ki , A \ 1fobn0Rć ch o ć­
by miała zna lei cnoty „ świ~tobłiwośći' 
przemierzfa i'dł, y iłrzedz tlę iey trzel"'a. 
My, mowi~, inni iałm te perły zkhować 
mamy: PROS. Gdy z poilufac.·nJłwa to 

czynicmy. y u\a m\fość1 &i.cy , a me I 

wh\ncy nahcy woli, udy nie potruba 
, łi~ bać, iebvśmy m\c\i te per(y \ltraw:: 

Eyldmy byli dbałemi, y czynili to co 
w nas ielt. OES. Co <zynić mamy abyśmy 
llczyniti, co w n.a~ ietl:? PRO. Potrzeba 
abr ten każdy co z poflufz ;: nfłw~, z m ifo. 
sći, y z wbfney Pf>trzeby nie mo:żt ofo­
\,no fam 2 fob~ (aby te dwłc per~e ziLho­
wał) miefzka·<!, ale inuft z h.tdimi obcować, 
aby m1-1ie zawfze w towarzylłw1e z iob;} „ 
miaf, a nie b~dźie mu fię t rzcha bać, aby 
te p~rły, Czyltość y nicwinnośi , miał 
tha(ić, choćby y po wfzytkim świećie cho-

( tlż : { A to, iako mow1ę, mai•c mnie z fo-
b~ w towarzytłwie' a pr~wie na. prawym 

Jtf/ij Oh!;QkU, aby na mnie zawCze, gdy CO uyźrzy 
trJJe b1dgie ~Ibo uiłyfzy patrza{ Gdy tei oko łcgl> le· 
profte W· we, oko Poi~dl1wośći, y daremnego agfo­
J11flkoi b1< piego pof~dzcnia na co poyirzd chce~ ab.r 
Jjie ,zyfta odwroćiwfay ie, okiCRl protłoty, na mnte 

patrzył, 
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patrzył, tak fobie mvśf~c, y to u fiebie 
Jłanowią.c I 'ŻC kHdy mężczyzna, albo bia· 
lagfowa , brat albo ftolha, ie ft BOGA 
Wfzc1.:hmogącego Anjolem, f yncm, albo 
cor.k~: Takie y pitrzą.-c na wfzyilkie Inne 
rzeczy fiworzone, ma oko prawe jHne..-

icć, a I we bardzo bitlmcm zafzle: My· 
śł"'c ie te wlzytk1e rzeczy f;J- naczydJ, z 
ktorych ma BOG chwal~; y niechc:c abym 
ia ich poi~dał a.le. w mch iego niezmiernry 
e:lobroĆj y. m:tdrośći fi; diiwowa{: Ktoryc h · A 

nie dta. cicgo innego „ y ni~ ku infzemu 
.końcowi człowiek n)a fobie i~dać' albo 
I w nich fię kochah!; icdno aby W nich y z ni• 
mi BOGA. m1lowaf, chwalil y blogoila­
wił. Tymie (-pofobcm ~oko\w1ek z.ftgo 

I uJlyfz.yfz, O bliźnim {wym, albo łl yźrzyJz , 
okiem prawym tQ ohmow, a0o na lcprzi 
lhonę rozumiey. 'J;ak:ie r w itow:icch, y w 
łprawach wfzytłkic.h potrzeb' po pro.fiu 
p·oczynać: Io ieU: przedft~wżię.t'.ie we wfzyt· Ddrt1 ln­
kich profie y cz:rtłe mai~c: Ba,Zi)C tylko, tmcya' "" 
aby icJnak. głUP,1C f bez roJtropoośći nic bo llmffl1. 
nic mowjf. y nic czyriił, zachowuią,> ba-
c:unic n~ mie.ykc' czas' y ofoby: J\ nic 
nic czyni'łtC icdoo na czcić }' na.. chwał~ . 
Bo:i~„ albo lUa zbawienia fwego, albo bJi. 
iniego fwcgo, aJbo dła dobrego Rae,zy"" 
pofpołitcy, atb~ tei dla zachowania zdro.. 
wia . fw_ego. 1\to z tak~ profiot-. chodź1, · 

en f'Z,zęśliw-ie y befpic,z.pic moie po 
wfaytkim. buećic chodi.it. 

D'ł ROZDZIAŁ 
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R Q. Z D Z I A E KV 1. 

l'i~t4 Pdnnd llboft"11, po~itid11 De{idtrrf e m11 

porvinntJic /łvoi1, y !"IJtH u/Jgjlwti, d ittko 
nit!uJieczno miei o. 

ZA prowadziła po tym daley W zgar 
da Defiderofa do inney celle, w 

ktor~y miefzkUa pifta corktt okory, pan„ 
na Uboths10. Ta go rei Ufkhoc przy1ęia, 

:PJnnL. y uficść mu u fiebi~· kazda . Ktorey on 
!Jbo'/tw(I• rzek{: S(yfzalem ie mi~tfay in rHU i pa-n. 

1Jami Miłnsć BOGA bardzo ći~ ph1enko 
miłuie: przeto radbym powinność twoi 
wieclźiał. UBOSTWO. Powinność moia 

°«011J7q11 tika iefi:', ie dla miłoś.ći Bl)iey nJe ma 
ie'''"' nie nic tych gin~cyc-h swicckrch rzeczy, y fli· 
mitł, 1 ni1 czego % ni'h nicchcę mie~: To mai~ za 
tbii'eć ni- naywiękfzy y przcdnicyfzy lkirb, y zL 

!Ztg1; bogićl:wa, wcfelci, y poćiecby, lłic <Ha mi­
łosći Boiey nie mieć. DES. Dfomo t 
bardzo u 'mnie; zw{alzczi irm fiy{zał, i 
ten Klafztor fuuaowb.ny y zb'udowany ielłl 
od icdMgo nayzacnieyfzcgo, naybog.itfze 
go, y nayfzczodrobliwfz~go Pama: Jakoi 
tedy on to ćierpitć „ -"ie, al~o dla czeg· 
chce, aby tak ubogie mi~fzkały w nim . 
panny, y w ;akim niedofHnka wfzyfik1cgo 
~yly? UBO. Tak icll:, ie Fundator tego 
Kłafztom icfł: naybogitfzy , bo ieA: K.ro 
v Pan wfzyHkiego świata, ktory w rękadł 

-D/d est(o fwoicb ma wfzyckic /karby: jednak tak m 
r11" eb'e fi~ upodobało, y ta icft wola iego, _abyśm 

1nadi 
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fnadż ku czemu mnemu oprocz mego fa- fwoier»u· 
mego' ferca r milośći nafzey nict obra- boftwiu 
d{y y w czym drugim go nie pokfa-. mieć. 
cały: Ale on.ego famc~o poi;;idai~c y mi· 
lw1q;.c. tu świat' y wfzytkie ua nim rze-
czy w nicnawiśii rrudy. Y toć ieił z.nak 
prz.ednieyfzy mJłośći 1cgo przećiw nam-'; 
ie nas w tym nędznym y pełnym 1!-fopo· 
tow żywGćie nie ćidzy, nic nam nie dai~e. 
(%ego ćiafo poż:J-da. Co tylko tym czyni, 
ktotych tu ma tobie za naymiffze przyia-
óoły: aby go, iakom rzek.fa, farnego tył-
Iw mi.fow.rn. ktemu chce abyśmy w ubo-
lłwic i)ły, dla tego, aby nas zbytne y nie 
potrzebne /Urania y pieczo/owania o do-
czef nc bogaCiwa nic zabawiMy; y abyśmy 
d.ł'emi y nieroiłirgnioncmi fetd. z wefe-
lem wtzelakim y radość!'} mu-flużyły: nie 
wcfcl~c fię z zy!ku albo pożytku iakicgo, 
ani tci z fzkod. y uerat iakich rzeczy śwje-
kicll fmuc~c: ale zawfze ferca fpokoyne 

bez ro!Urgr.ienia z nim zfaczone maiąc. 
Ba. czy{ Ddiderofos ie wielkie fąt pożytkj n . , , 

b 11 , U 11_, • k , 1 h . c os.ytu u-u ot.Wa: nawu:zny po oy na c.rnc u, zy... { .n . . 
wot bez frałunku y kfopotow, droga do (/;·,.,4~ 
miłość i Boiey, ftrai y zachowanie <:zy fio-
śći ferd czncy, od świata naypewnieyfzy 
dn nieba gośćioiec. Jednak nie do koqca 
mu fmakowa.Io, przeto tak du oncy pa2-„ y rzek(: Z<la mi '19 śicilro , ie czegoś 
więkfzego chcefz, ~~fi tego, abyś była do„ 
ra, y wi~cey ch,e1z ezynić njż s powinna~ 

Ałb<>wi~m, 
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.Albowiem,. iako ia rozumi~m, Pan wfrf; , 
ktory ten Klafzcor fundowałr , Ducha. po 
w~s chce, iako ono przez Froroka m uwi: 

f !4 1. 61 Będźicćli przybywafo boga€tw, nie przy· 
a · • Uadayie le.rea. Nie w tym tedy ubofiwo, 

mniemam zawiflo, gdy kto wiele albo mato. 
ma; ale na fercu, iakic ictl, y c2c-g9 'Ż„ l~ 
y do „,zego ie przykłada.. UBO .. Nie. przę„ 
tego bratie., ie ta cnota ubuHwa w.duchu 

. . J!laleiy: Lecz tak wiedz, że befpie,znicy 
N1dt/}1t- ie.tł dla. mi{o~ć.1 Boiey ze wfz.ytkich fa; ma~ 

1zn.o ~o. iętnośći obnażyć y nic nłe m\cć ~ Bo t,u. 
mit:-• dn0c pochamować y wodz~ . wl1iyć RaJer-· 

ce, aby mii.;c rzeczy cu1.\nc y mt:k, m.lfo­
śii&Jt fię nieporz~dm~ do nich a..Jic obrcć . fo ... 
y.nie p12yloiylo: A 2atym .m !ł~>śći Boiey; 
ktora iell maf uc:ika, n.ie fhać1ło. Z.wfa­
fzcza ie ta milosć cHt?,o chce fcrca. Po.­
trzeba tedy y befp.iecznicy ;eitiłomę. tę od.~ 
ognia mił'-ośći co na ydaley oddalić: czego. 
kto nie u~zyn1, boi~ frę b3adi.o oń,. aby li~ 1 
pro'ino nie chlubi{, y me ćicfzył z uboftwa. 
faUz ywego. J~koi wiele fię ich na ,ty.m .... 
ołzuk 1wa, tak fobie mowi~c: Nie bardzoć 
fi~ ia w. tym Jrncham, y nie.fr:ałowałbym.. 
tię bardzo, gdyby mi to od1ęto: ale, wicr~ 
Jn.ł, ie mił~ść [cr:cidudzkiego tak ielt fub­
&elna' :Ze ha1dao to bywa. rzadko, aby tie; 
nie. miHi. do tych rzeczy przyw·i~zać_,. 
Przypar:rzmy fię Panu natzemu JEZUSO-. 
WI 11 ktory mog~c mie.ć wfzytkie bogaćtwa 
$w.ic,kjc. bez P.rz.yłoicnia do nich fer~a, y; 

bez. 
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licz wfzelakiey ku nim miłNć1, w<Zakie 
woła! w ubotłwie z nayiw1ęt!z~ Markt) fw~, 
y z Uczniami fwemi żyć: t-.am przykład U~ti$111'~ 
2ottawui!łc, abyś.my we wlzytk1m.cale ubo_- f1fo:d nA.­
gimi byli, y du\htm > y icrcem, y diier- fz. ~gs. 
żeniem, a\bo TZtl.Zqi fam~ Ubogo fię d1rćia! 
urodi1i w dorn.u. ludzkim, w n~dznc p1c-

...Ju{zki byJi powitym, <lonrn wfah1tg 1 me • 
mia{; nawet)' nmieraH}iC nie miał ft cl 1\rz y• 
~u gdźieby by,f g.fowc.pofoiył: llm~tfo;y1 
w cudzym grobie p0chowan, nam, 1akcns. 
rzekła, na przykład. y naukę. Pri ctuć 
oto y ia wfzyHko com tu mit"wała w ko'­
morze _tey , preczcin. wyrzuć tła: że oto, 
iako widżifz' 111e mćim i~dno mego nar· 
ini\\zcgo Pana fF...ZU'A Obraz, iako nag~ 
ua Krzyiu wilial, m1{ou!1' 1ego tit Wl:JiłC 'i~ 
n1ezmicrncy, ie dla mnie (AŻ 1do takiego 
łlbołtw.t y nagośó,cbt'.iaf przyiśt~. Miewt­
fam y kfo~~ck nic rti ało, a wfayllkie.m od· 
tl.ifai tych kilka. tylko zo!Uwiwfzy ta icfł, 
B . bli~, Zywoty Swiętych, y i-onych kiłk~ 
rn~łych kfiążcczck o Zy.woćie P.tna moi~-
go JEZUSA, y iego bfog0fiawiuney Matkt. 

R O Z D Z 1 A Ł XVllI. 
~z rft.4 P tinnd P()fl ·if!dJjlrvo, porvmnajć p 1am1ić 
fwor• ptłtvi4d11, 1 znakt po ktorycb /;ynH p.azn.tn4• 

llCiefzywfzy fi<: niepomHu z po­
wieśći tcy panienki, f.t;edł diley 

Ddidcrnfus za, pr.zcwodnlc<J- fw9 Wzgardł, 
łttora go w prowadiiła Jo celle faofi~y pa.n- . 

ny pciłu-



60 ~ Defidero(tw 
·Szofld.J ny Pofłufzcńtlwa. On. wfzedffzy z wielk~ 
Pann~! , Po i~ uczćiwosći~ przywirał, bo mu tię zda/a 
p11jkhflwg„ wielkicy. zacnośCł byd·z, y nad inne m1l1za 

y ważnieyfza u Mifosći BOGA: y cbc'1al 
i.e-y rękę całować' ale mu flie dopu~tr.t, 
'będCJtc corkłjl Pokory, y nic koch.a1ł}c b~ w 
t-cy czćr y uracunm. Gdy mu kazHa u-­
śieść, pyta{ iey z proihf>., aby mu pow.ie• 
diiała 1ako icy imię, y coby była za r-.ey 
powinność. Imię moie, rzóJa, iefł l'o.tru­
fzeń!l:wo ~ Zabawa moii tu icff, że z<ltre·· 
ram y lupię y tiebie wol~ m~ ~{łlfo<), pod• 
~aiądą, cale pod wofl)t. przeioż-vnydtmoJCh,. 
wicd;z to bowiem, ie ani tob1c Zakonni­
kowi, ani mnie ktora w tym K1afuovze ży· 
ią, nicby poiytc,znc ni·c było uboitwo; kłe~ 
dyby w nas tey moty poiiufzeńJłw.ł oie_by· 
Io; ktora r:ym ietł znacznieyfza-,im wirrldzey 

. fi~ rzeczy wyrzekamy. A.p.Qniewai w 1ękfza 
iefł ri.~cz wola wfaina 1. n ;ż inne rzeczy 
świeckie; , ted'y rei d'alek0 w.l~kfza rzecz or. ę 
opu$Ć1Ć y w niewolo; odda-ć, niż inne rze· 

~ 'A?J opuśćić, y w nich fię - z ubożyć. Za­
»,~;'1._ona • ,zym tei wfzytka doikouafośi żywota..1 

ta;c iJWC- zakoonicz ~go. W tym zaprztnlU fię woli 
t~ Zńktm- [ woiey zawi.Ha. Jetl: to bowiem okrutny 

I mczegtt w żwierz Swawold, nad ktorego nie maJz llra· 
~zymn.,_ fahwiz.cgy n·a świcćie„ Y kwry wizyib.ie 

tf/)' • fobie p0wolnc y mifoi:Jicc fię gubi y 
w niw·ecz · obraca! Sfodkosći~ f w!Jt wielu fo. 
bie z111ewala' ale ie ai do piekła zaprawa~ 
dza. y mafo ielł ludii ktorzyb.y fię icy 

.. 1lrzegli 
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firzegli y onę opufo:zaJj' nie,bc')C za nił 
i~/ la miałam z ni~ wiełh pracąt, aż mi 
BO@ Wl.zechmo_g~~y da.f, y zcmn~-iłłJ!czył 
iednego dżielne~o y męine.go żoł'merzaJ, 
ktor~go zowr'1, Niczego co ·ma .czyRić n.ie 
opufzczay: Kcoregom zawfze po1łulzna_,. 
Mam t{''Ż. zawłze przy lobie, dla ńiebefpie-
.f:zcńfłwa od zfodziei' ktor·e na mnię ona 
b~Ll:y.a 'Wola wfafna, chytro y fkryćie na­
pniwui.e, k;łka towarzy.fzek A nap2ocł 
piefka, ktorego też zowiąi iafm y twego, 
Dobrawola: potym śiotłn; moi~ Prottotę, 

6.1 

y kl1k.i co-relr, moich, Nabeżeńfł:w01 O.Cho..; ·c k'" _ 
0 1 . , T , „ . , c 1,_ . , p· . - · or 1 r-1-­

t~, n nos.c, rwa1osc, 7..y "osc. anoa tC'Z _11 - ~ ~11 , 
nal.za fUrfza Pokora ulławi€Znie umn:Jt~ -:1·~ enJ•81" 

chodii, ·Tc; pn.y fobie mate)c, c'l.ynicc w~zy.;. 
tko c·o mi rofkflzui;;, nie rozur.tJ-iei*c iednak 
bym -co naywł~kfzego wykonała, żebym c6 
d?b~e~o u~zynił'a: A pr~~t.o też w ty.m..1 Łuk:w 17 
.eadz1ci.c nie pokfadam.1 ~na fię z teg9 py-· · 
(zn~ę; ~a-Ie w proil:oćie y pokorze Panu 
BOGU dźiękui~ „ że mi dał ten. dowcip 
y śiłę' abym mogła C(~kolwiek dla milo• I 

śći 1cgo u czyn il ' oe·fiderofos bacząic ta 
bydi bardzo zacnąi cnotę, w ktorey ftę Paą 
BOG na v'bardiicy 'ko,ha, y fam ie zaleca, 
mowi~c: Lrplzc icił petrufzcńftwo uii ·o· ·w1 Kroi 
flara. Profif. tey Pannv aby go nauczyła, · 1 '1 po <;zymby miał ,poznać mali tei w fobie • 
tę cnot.t Llwa rzeKła 1 łlł ~naki, po ktorych Zn'1ki, w 
icśli w tomie i łl p zo·~fz: Picrwl'Zy, gdy .z lł1m itfl P• 
wefclcm y o,hotnic b~dźicfz. po~~faoy we jlu/itnfl'Wo.· 

. . wtiytkim 
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wfx}1tkim 'oć przrloioni twoi rofkai~: 
będ~c tego pewi.en, ieć to fam Pan nafa 
Chrytłui rofkbuie. A częfło y rofkazania 
1Urtzyd1 twoich, w1edz~c ich mysi y wo14', 
nie czekay. W tory , gdy nie bę<lźrefz czy. 
ni! z fwey włafney woli , ale- z rofli<aza. 
nia drugieg~: wiedz.le ie ta da befłya_, 
Wóła ' włalna y nayłepfze rzeczy, gc.ly fi~ 
dCJ nich przymiefza, zaraża y pfuic. Prze­
to y trapienie t!iafa potty, ni cl panie 1 jie· 
cienie ii~' y w{«iien nica' nie zawfzc r. 
dobre, tylko w ten c:'l.as, g~y to z. woli 
tHrfzych na(zych czvni«~m v. Nauczył nas 
tego .pn.ykfadem twym iafo\c \>an n.afz -~ 
ktory na ten świat nie przyfzedl był, iako 
fam powicdzrtć raczył ·, aby czym( wola, 
fwoię 1 ... ałe woł&J tego, ktory ~o pofiał Oyca. 
Gdy ccdy y ty będżiefz p01łuf~ny y pod­
lliny woli tJrzcfoionych f wuich, wierz mi 
~e nayJiiefz milość Boifł-, y w powo(tiniu 
-twym Zakonniciym uoiko uał ym b~c\iie{z. 

· po.dż?ękował icy za nau~ Ddiderolu»: po-
tym ił z wiclk~ u'zćiw(lsĆ1 'ł po'iegnał. A 
zatym go dal~y do ofiatniey pani~nki 
· . W2garda prowaui1fa. 

R O Z D Z I /\ t XIX. 
$iotlm11 Pttn!'J cxyfiołć, połlltJc/11 ~z~1d 1ejl cor:. 
.łJ, &O m11 zJ 111atjof'lkJ, i „tkfJ flrAJ 1k<Jło {tibie 1 

kiart nuprz1i•Ćioty ' )' t.ikie Jlirvhćit. 

D O oftitniey di.iewice Ddidero­
fos .w p.row~dz.on y, y 1:1czćiwi 

,erzywitłcy, 
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priy itan:y, ufiad<Czy tik do 11iey mowił: 
~rofzę ćię fzlad~etna panie·nko, co 1i-cfł za sfoJm'll.J 
1mi(i y zabawa twoia? Imię moic, rzekfi> P . . 

l ' I k' • (1 s ;J D k A,nJJlf. Czyt osc: 'or .i 1eu:em eróeczney a.-o G· C n , , , . , k . . zy:uo.rc• 'TY: Danam tu za mę:z:a, torcgo zow1~3 11 , * ~ . · ; , p ,. b. , r. d . MAI a 4CJ Strai 1crca riy o ie 2aw1ze -s:nam wie ~. 
'j>i n~ .o mnię ltr~·eg~ pan.Jenki: jedn~ zowią. 1 m ł· 
WlirzemiężliwoSć., dr-ugł Wlłyd. Malit'i-

11 k te.Z moy ma zawfac jedno pachoł~, 
ł<tore uJlawiczoie .za nim ~hodźi, owiąi ie 
Strtei zrnyiłow, 'Y na piędi od niego nic . 

·odfi:ępuie· Pro-M iey Defidernfus, aby mu , . 
to pacholę dała widżicć. C0 ·ona rada PA(,NOU~ 
·uczyniła, ·ic ·mu go ukazała . Patrz~c Dc­
fiderofus J bardzo m.u lię dźi wowaf: vo mia.·l 
'W ręku W<ic.\·folto, k.atni~n, y zafiOD<z: p~y-
·tym y lań,uch z k<ockct. Y pytał' go mi 
~obv to z fob~ nofił : Powiedżiał mu: Wę- Wttndl# 
dż idfo · to nofrę na j~dnę Pana mego beflyCJt, I ! 

·ktor1m it krocę: ktora acz ictł maluczka, 
ale gdy to wędiidł'o wyrzući. albo ie na 
kicl wd'!'ie, tedy nikt iey n)e u'bimuie 
y nic Utrzyma (aby wfzytkiego nie popfo• 
wa.fa) oprocz 1cdncgo wrotnego na{zego, 
ktorego zowi~ Boiair1 Boża, ten iiJi fam„ 
'tylko pochamować moic. DES. Jako t; 
betłyąi zowiąi? PACHOL~: Język, ktory t1z1lt.' 
-acz ·iell: mały, ale wiele złego gJyfi~ roz · 
puści czyni. DES. A tym k~mieniem co ' 
czyniłz. .? PACH. Z.i tym te dwie diiurze, KJ,,,iei. 
ktore fi~ w tyle tego Kla!Ztora, a zowi;J ie 
U Izy, aby przez nic zlodiic1c fi~ nic wkra· 

dli: ktore 
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dit: ktorc dżiury gdyby tym kami ni~m 
nie by.f y dobrze opatrzone, wnetby przez 
dodżieie by.Io po nas. A kamień ten i ft 
Zbawićiel nMz, oproez ktorego nic l3ie m-. 
bydi ido ulzu 11.afzych przypuf:zczono, y 
tym marq, bydż zatkane, aby od' żadacgo 
nie 'były wzgorfzone. Tymie! kamieniem 
y utU zaw1cram,- aby przez nic -0ac dwie 
perły, o ktorychći Prolł-0ta powiadała„ pa• 
ni mo · y nie .zgin.ęfy 1 to ieft, Czyfl:ośĆ 

, ferca, y .Niewinność. DES. A ta zdłooa 
Zatlo'!4-' na ·co .? PACH. ·zaktywa:m ni~ lewe oko1 

zmrjl cre- :ktorc ictt Zmy.How coflmfz, ktcre bardzo 
lef•J· 1cil: -0Jlrc y hyfire 1 wiole -z{cgo ·do nas, 

y film~ śmierć, przywodz~c: DJa .czego 
trzeba ie .pifoodfimiić, a okiem prawym, 
.ktore iefł: oko Profloty y Sz~crośĆI pilno 
patrzyć. Wfzytko .zie, i.a'kom r2ckł1 :lewe 
przywodźi: a między fonemi r2ec2ami QW.ie 
nitprzyiaćioll~i wielkie mo1cy phi; ie· 

·dn .~ zowiąi Poz~ć.UJwość, -<lrug~ Opatrzuy 
.rozf'}tdck. Te wielce ftko<lz31 pani mcy, 
y Mifoś<E Boi~ zt~d .wygaa1ii:t. Dom yślil 
Jię Ddideroius, ie .kto chce Czyfi:ość 
.z~chowa.ć, potrzeba mu ufzu, ocz1o1, 1ęż;rki 
pilno ihzcdz. Pyuł go potyrn -coby mu 

Uńcu&h było po onym Łancuchu 2:klotkf)i . PACH.' 
z kto1k4 • Tym zamykam wrota Klafztorne,.aby pan· 

ny ·tu micf1:kaijJcc ·nigdź~y zt3d ·ni« wy­
chodiiły y niebłłkaly fi~. Bez tego fin­
cucha y tey kłotki n~dzne iąi y proinc~ 
Zakonnic~e Klafnory wfzytkie, Niebe· 

picczny 
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pi.eczny b'z nich y flan wdowi, ktory nie 
icił: rak dofkonHy iakq diiewiczy. Owfacm 
y w tlanie ma-łicńlkim (od onych dwu 
~ałeko pod-ley&y~) i~ bardzo potrzcbQe. 

R , O Z O Z I A t XX. 
Odt hodji 11,j z ugo K/,af!toru Pokory DojidtffJ• 

jUJ J ori1odmi zna.miuut~mi nd.~·A~rmony, 'w 
//.rogi fi• Ciefpli1vcići, do Kl.Jfltoru rmf 1iii 

. przetvodnikdmi upli.tr zony, P"ffcu. · 
'V I te le fię potrzebny. eh y .czyftych 
· \\! i~zeczy DĘ:stDERosus u panny 
Czyłlo~ci ńauciywfzy, poiegnał i+, y wiel-
4:-C ućictzony odchodii{, patrzl}c popr-owa­
ditli go c.\alc.y przewodnid ieg0 Wzgarda: 
k.tora mu nekła: )u.Z. to \.ą, wfaytkic paR­
ny tego KfatZ.coru kwrc.i widba(, y u kto· 
rvcbeś .by(„ DES. A nie mafaże tu iefzczc 
czego, cobyś mi chćida uka.zać? WZGAR­
DA r~ckła: Będźicfifi to wfzyiłko, coś tu 
widżiał y lłyizał, pami~tał, y .Ocutkicm_, 
p~tn;f, dofyć iui będiiefz dobrzefprawio­
ny y fpofobrony do nałeiien.ia M1ł· „śći BO. 
<lA~ Wtzakie pąkaż_ęć ieCzcze ie~\no dr~c· 
)YD ł ktore tU Ot.amy W fadźic nafzym: 1 
zaprowadź1łi go. do niego • .Gdy ono drze„ 
W·J DcGderofus ur-~rza(, b.acz*c ie bardzo 
piękne, diiwowa.l fię mu bardzo, zwłafzcza 
ie d woty o:woc rodiil<i>, y rze.h.{: Proizę 
co .to z.a owoc dwOJaki na tvm driewie.a? 
Rzek:'fa: Owoc ktory fi'i na niilzych ga­
ł~tiach rodii, ia.<.o widżifz bla<ly1 z0wiemy 

E. Nic dufanie 
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Nie dufanie w fobie. On zaś ktory li~ ro„ 

o k dźi na wyiizych gał~ikich piękny y czcr-
"'"' to- wony zowiemy Utnbśt w BOGU: Te o­

;ego fi~/' wocc obadwa potrzeba kHdemu , kto do 
'~g~ ,' tJc tego Klafztoru przyidżie, ieść: bo gdżie­
n;~sc ' 1 z bv fię ich dobrze nie naiadJ, wfzyftka icgo 
1° tf. t- pr<tca proina y da.rcmna. Zrozumiał De· 
trze 11• folerofus ie to bardzo zacne y poivteczne 

owoce, ktoremi Pokora, ffarfza. onego Kła­
fztoru gośćie cz~fluic, y icmi do wielkich 
cnot, to ieH. do ufania w {am ym BOGU, 
a nie w fobie' w prawuic. y proilł oney 
przewodnicc łw y, ab mu ich tei co dala. 

, Kazała mu fię rada pierwficgo owocu z 
nlifzych gał~żi do woli naie ć, upomina:. 
ićłC go, aby CO naywięccy go radf: p wia• 

' daiąic:, ie fię nic trzeba bać aby mu tię miał 
przyześć, aJbo iakte zecknienie uczynić) ale 
ie miał bydi c0 dałe..y to fmacznieyfzy y 
poiytecznieyfzy. Z drugiego kazała mu 
fobie na drog~ rękawy y zanadrze co nay­
bardżiey napełnić, aby mu go dof\:Uo V/ 
drodze , poki nie doydźie do pałacu M1ło­
śći BO G /\. Co on bardzo rad uczynił 
wfzyftko. y tak naiadlfzy fię pierwfzego 
owocu, a drugim bicfagi, rękawy" y zan~­
drzc napełniwfzy' puśćił ftę w drog~: y 
oney panny, aby mu co J1aaybfiifzą, y nay­
kr0tfz~ drogę do do u Mi{ośći BO G A 
ukazała y rofpowiedi.iała. Widz~, rzekła, 
y wefelę fię ie$ iui dobrze na tę drog~ 
nagotowany, r.idabymći ił co naydoftate·· 

· 'z nicy. 
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czniey rof powie-dż1~fa: wf zakic boi~ fi~, it 
. ydzic-fzJI fam, nic uafifz tam , prze„ 
t c' ~)r~d.ti' kilka tu z nafzego domu prze· 
WO<: ni 7 abyś nic zbł.}ctiił, y drog'} fi~ nw fr fłin ie U bardzo wicie) innq a dal-
fzqi y niebcf piecznieyfząi nie ucłłlł; takie y 
dJ.1 rozboycow y tzkodłiwych węfow, kto• 
rrch przy .drodze tey pełno. Acz fię y p(a 
tego fw~gv„ ktorego iow1ą: DobnJwoJ", nic 
puCzczay, ehoć nie Jof yć na nim , y nie / 
-trztba iemu famemu ufać, 4\by fam mogł 
.ćię ·od_ wfzech niebefp.ieczetiilw'Lllirzcdz: 
-gdyi tam , iakom rztkfa, nic tylko 7..ły 
:żwicr~ „ iaaowita gadiina fzkodiić zwykla; 
.ile łeft y -wiele Jofow, pninw, ot.lu, y . .ćiet-
mia, -u.kie y zt>d.i1c1, roz~oycow, y ty<:h 
.co J1a tty droilze i.u<.H.ie .\'up1~, ·t'\rugic ,da„ 
w1<)1, 8.r.ug1e ofzukiwalą-, y gdiie- indiiey 
:;awo.dzCJt. To iły fa~<: Defiderofos ~ ·pro51ł 
J>lłn.o o ,przewodniki 1 ·bardzo fię boi<}cc aby , 
.mi on~y drodze oi.c zhł'ąi(Wł, albo nie zgi· 
!ncjf. Data munaprzod Bóiaż.n 'EOGA 1 Prte'łllo..; 
:załecailłt .iako 1ef~· ·bardzo w te~ .drodze d 

b , „ . 1'11'1· potrze ny, y uci~c go iakohy fię mia, z 
:nirn fpr~wować, by go fnadż nie odbie-
·.i.a~: A to ·mowitc m\l, aby Jię pilno trzy· 
maf corki iego, na imię Wlłyd; ktor~ po-
-ki będii~fz mial, t>bty Ći~ prze wodnik ten 'Wfł1il. 
)3 . >iazń .UOGA nie o.Puśćł. A tę trzeba~ Potrtf..,,, 
J~brzc cho~ać 'I karmić icdnym znamic- ,A/4p'/'IVf 
1lttym pokarmem, ktory zowił Wzgor; dnikonn11 
icrca, y napawać ~z~ilo pić1em~ ktor~ zó„ drodzt. 

1'& Wił Po-
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wi~ Pokorne f pufz<;zcoie . .Ktemu potrz . „ 
ha aby z tohąi y Profłota za dr. gie~ 
przęwodnika fzła. Trafilolićby i~ t y il„ 
Iw te przewodniki zgubić, tCQ y ,4lli.IP zc­
Hrzegam-' abvś acz nic pfa tW~ .~ . ie tra­
ćił, ktory b~dz1efzłi go dobrze karmił tym 
owocem drugim ' ktorcgoś to z tob~ na­
bt ał, tcdyć znowu pr:zewo<lniki nayd.ż1e, y 
y do t!ich ćię przywiedżie. ldżic iui w 
lmi~ Boże w drogę, a wyfzedłfzy z Kla­
fztorn tego, w lewo dro~ę weź.mi, ~tam 
11aydź1e (z drogę pro/tą, Go dom\1 tego, gdżie 
M1ł isć BOGA mich.ka. Tale dobrze De­
ft(\erotus wyprawiony, y takiemi przcwo· 
dnrkami opatzony będątc, pyral fię iednak 
iako on~ drogę, ktor~ mu kazała iść, zo­
wit)t, abym, prawi, w1cdżiał 1akobym fi~ 
o nię, islibym ufląip;{ albo zbłiJtdżił J (>y· 

Dr1Jgd. Jo tać mia,. Rzekła, drogę t'i zowią. Cicrpfi„ 
. •itoblo- wość, ku:>ra iclł nayprolłtza z tegl> Kla­

jry prvz fztoru Pokory do pałacu Mi{ośći BOGA. 
iierplm"# y tak fi~ o niey pytay, Panu BO G U 

, fi~ cale wfzyft:kicgo oddawfzy, kio­
remu cię porm:zam_,. 
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R O Z. D Z I A Ł I. 
pr,zykr·• l' ći~{ikA. t11ogd Pokory D,•fiderofem r~: 
Pr1J(foei. go jJr1nerdz•, y ft red mu dod4w.1.:-j}i~„ 
JJti;ć mu kttje: Tet1je pr i..1Jlrdlf/_1 do Ki4jftoru !Iii. 

loići Bo!ey, prze,iey przykroići z . .ipomm11t. 

W Yfaed"ł tedy z onego Klafzto­
ru DEsinEttosus barui.zo wefolo 

y ochotnie, naiadl•fzy fię,dobrze pomienio­
nego owocu„ Nie ufania lobie, y drugiego 
W . farnym· dufania BOGU , mail}tc pełne 
b'i,cfagi, rękawy, kiclzenic, y ~anadrze, y 
pu-śći( fi~ w drogę z onym towarzyfl:wern 
twym, ktore go mial.o prowadzić: pies 1e„ 

't,o Dobrawola fz~d{ prized mm, a Boiaźń , 
130GA po iednym lloku, Prolfo ta po dru„ 
gim. Małb co ufzedffzy, rzekł · Czas. Bo- Prqkr~ · 
iy iaka to droga prz.ykra y ć1~faka?. mgd ym- · tirogd 
fic; tego· nic f podżiewał' , y temu nie wie- C11rpli~ 
rz}'ł. To.Jłyfz:J-C ProH:or.-f, rzekła: N1e<lżi woići~ 
w-uy fię, nie da·rmoć ićł ć1erpl1w.osći!ł zo- . 
Wił . : Pcw.1ieb-y iey tak. nie nazwano by-
ło , bJ nic była tak kclm·1cnifła, Ćif~-
ka' y ócrnia a ofi-ow pełna. I<tcmu . ..>, 
kiedyby nie taka b ·yła droga, ktora w1edźie 
da domu M i ł'ośći BOGA, tedyby ten dom 

1c był w., takiey w4ld:tc, y w~ takiey mjfo. 
E .J Ui, y 
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ś~i, y kaidy by do niego :z rorkofzł iłko na 
prze~hadzkę fzedl. Lecz pon1ewai taka 
ictl, rzadki nitt 1dż i e> itd no farni lu~bic u0 ... 

brze wyćwiczeni, mę:żni y dośw1 \kzeni. 
Aza niewiefz ie nic adż1e odpocznienie .... 
icdno po pracvr. , iże fię. nic dobrtgo nie 

, moie dotłać bez prace, nic iloJxiegc) b~z 

eutlntrz1 iakicy w przod otłroś.5ł„ Wiedzże y to, ie 
~IJ drcgie. tak wielki y Jrofztowny lkarb M,fusó B<1ga„ 

nie moie ledaia ' ~o y bez. prace nal „i 1on .... 
bydź„ Napifa{ ono y Pogań \Jo Ph i ł.ozoph;. 
Nie moie m~t tl.nic wiclk1ey rzc zy '-\u­
fiać. Za coibyś foltie wai yl !W 1 lvś i. BO­
GA, y iakobyś go pilno. Ćhował „ k-t. <ly­
byś g~ łcda iakv y łatw1e „afazł y J v łh1 ł ~ 
Nie tefknifz tobie , a· idi mt;in1c y ftale ~ 
patrz~c na koniec y zapłat~, ktora tym. 
będżie boynieyfza, y tob;e wdi1ęcznicy· 
Cza, im wi«ikrz~ prac~ y pny . rość u ć 1er• 
pifz y podeymicfz. Jcśltć mgło, iedz y 
pośił fi~ tym owo<;em, coś. go w rttkaw y y 
w zanadrze w Klafztorze P ukory nar­
wał, to ieił Ufania w BOGU: Kto w 
BO G U u Fa nic zginie, y nayći~ifze~ 
prace i kłopoty zn ie ile "! zwyó~iy. Kce­
mu, czyń rak, tako inni podrożnl ludiie..s, 
czyni~, spicwa.i'ł aby i,h nie był_? tefkno: 
śpieway y ty, a będi1e(z m-ia( łieyłzą, drogę. 
Nic bardzo rau fię śpiewać chćiafo, y rzek{: 
A iako śpiewać przy tym tak furowym_. 
fiarcu B~iaini BOGA? Spieway, rzekła: 
abow1~m aczći fię z4a na poyirzcniu 

- banl10 
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ba rdzo !rogi y ogromny' a leć wfzyftek iefł 
bardzo Hn"iwy, dobry, y nllły. Bo ielł 
brat rodzony M1łuśći BOGA, y rad to wi-
dżi, gdy kto w tcy drodze z nim id~c fpie· 
wa, byle ipicwaJ nic lekkim umyiłcrn , y 
fl1C w proiność1 rcrd, ale na chwalę Bo-
i~, rozwefclaic}t Jucha {we go, aby bvł o­
chotnieyfz_v w tey drodze, Nie mam, rze:~r. 
głofo. PROST. jclłd tam gfolem, a nie 
mafz mieć glofu ? OES. Jako to icLlcm 
·g{ofcm? PROS. jako y inne HwJrzone_. 
rzeczy f~ gfof y, tak Y. ty i1cHcś gfos :_ B„.ś Rzetz1 
przez Jł-O\l{O Boie il:~orzonX_: a po ftowie llłi'o~~~nl 
bywa głos. Tak iż J1foro Pan BOG wy- /$ g 1J>'• 
rzekł iłowo, zaraz fię wfzyftkie rzeczy Hwo„ 
rzone zih(y, a tak l:t g{u(y. A (Jt g-fo(y 
Boic, n~ chwalenie 8 OG A uczynione-', 
aby wyipiewywaly r opowiadiłly icdne do-
broć, drugie wfzc(hmocność, drugie m~· 
drość, dru,ic cudność, y inne cnoty iego 
Bufkie, tak iż przez nłe by;wa przyść1e do 
poznania B03A. A im kt0r~ 1tw1., rzenic 
idl: dofkonalfzc, tym dofkonałey spicwa o 
BOGU: 1m icfi łepfzc y \;Udnicyłze, cym 
bardź1ey wyświadcza dobroć y cudność 
iego. Ponłcwaid tcd y icfi: 1łworze......a-
niem Boiym, tedyś· y ty, y. to, co w tobie 
iefi: lłworzeniem 1ego , iefł: gfofcm , na ... 
cgła(zfoie mocy y dobroci 1c~o. Mowi~ 
to' co w tobie iefi fłworze1· j m i ego, ieił 
gfofem. B(> złość y grzt,hy twoie nie ft 
gfoly Boic, bo. nic. f+ 1lw0rzcQiem Boiym, 

E+ , a!c f!Jt 
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ałe fą gł->(y twoic, ktore opowiadai~ {ię 
bydż nikczemnym, złym, y fprofoyrn, y 
przez kcore ptzyiść możcfZ do znaiomo„ 
śćl fwey ~ iako ptze.z one do zoaiomoŚĆi 
Boiey przycnodiicmy. Oź ·wował Iii; Oe­
tiderofus, ie Profł:ota ktora tię zdała pro­
łla iakaś ~ itd11ak tak zarnc y m„drze rze-

ocbotntgo czy rofpdwifa . Y pytaf iey dla .:-zegoby 
Ju~1 Bog mu kazała spiewać? PRO. Spiewać w tey 
••luit. drodze potrzeba' aby nas nie byfo tc1Trno, 

r abyśmy wclo{o z dobr~ nadźiei~ izli do 
d.? dornu M:lośći Boicy, gL\i.tc nic innego 
1uc bt;diiem czynić, icdno u.ilawicznie we­
foło śpiewać. Trzeba fię tedy w śpiewa­
nie tu w drodze w prawić, pitrz~c płluo 

K'' . na te ldłę~i Hworz·cnia Boiego. Bo ten_, 

Il
-.. 11~gi wfvtek świat ieił iako ied.na B!blia, ktora 
..-orient• , b I , d , ·1 ( l ,. 
•ojego. 1

1
1.as. uczy', y c~my .mf1lł). rze } · pb1 n~. 1ę Clc1e-
1 przypatu~yc wie. -=.1cy 00 roc1 y zna-

m ienitey n11Jidrośći 1ego. ld:}lc tedy Deti­
Jerofus przez. one lzerokie puflynie y lafy, 
a pilnie fit; rzeczom iłworzonym przypa.tm­
iąic, do pcznanla wielkich cnotBoOcich przy­
~heJdii(. Acz w tym wiel'e niebeipieczeń:llw 
nań przychodźiło: prace wielkie muśiał 
podeymować, y 'zęfłokroć Gę potykał, y 
mało oie upadł, by go hyla Profl:ota nie 
ratowała: y owli.cm c.zętło padał, ale mu 
rękę podawała, ie znowu '91l:awał: A pod· 
czas tak fię bardzo obala(' ie by go był 
nic rat0wał Boiaź{1 BOGA, nigdvby był 
ini mogł, ani chćia( powitać, Czatem co 

mia I 
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miał daf ey iść' to nazad u fię~1o'f(af: co~ 
z rzeczy 1łworzonych miał budować y po­
mnażać, eo fit; gorfżym itawał. Nie pilo& 
u~ai~Ją,c i,h rąl'cmnych gfofow, y mccy, 
v mało o spiewanie dbaiCJc: c:zafem ofpare 
·;, ochdpiawfay ś'picwa.f'.. 1 aż go Boiaiń, 
·BOGA budżił y popych.af. Czętto tprico­
wany odpoczywać' 'I iiediicć chćiaf ale tak 
dfogo nań pies 1~go Dobrilwola fzc:iekał, 
aż wJłd. Częlło tak fobie rc!knif y nudź1{; 
:że fię wroć1ć chći~(. ; ai mu Proftot<\ z 
onego owocu co go w rękach miał, ieśt~ y 
nim fię pofiłać kazała. Podczas id<}c w no­
cy przewodnika fwego Bo1aiń BOGA y 
l'roiłotę tłraó{' tak łi bez nich bl4-diil: 
ai ie zaś gdy fioi1ce oświcćiło pies nalazf, 
~e go za' na dmgęmiwicdli. Ai tci nawet Kla{ztsr 
przy\ i.fi na iednę bardzo wr.LofcJi !. ik~-, na Mfoiii. 
ktorcy uyźrzał .K lazttor M1fośćs, gdź1e Mi-
lość BOGA idt odżwicmym: Czemu li~ 
bardzo uradował, a prawic oney prace_, 
przefzł\!y y crudnośĆI zapomniaf, uważa. 
J'}c fobie piękność onego pafa(;u. dl'a kto· 
rego, y dla tego ktory w nim miefzka, nie 
ma nfo b_ydi ć1ęfzkł~go ; ale w. derpliwo· 
Ś(.!i potrzeba ise1 potłępui~c 2 cnoty w cno-
tę ' a pierwlzey woli dobrey ( co mnodzy 
czyni9-J nic opufaczaiCJc, y ufnośći3 w BQ„ 
GU fię pośilaiCJtc , a Boiaini Boiey y Pro. 
ftoćic fię buc.\i1Ć, popychać , y podnofić 
da1~c; a protzq, Pana BOGA , aby nas, 
gJy no' o&aroie, to ictt 'rzcchy, św1atł~m 

f prawiedlł. 
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fprawiedliwośći .tłońc~ f wegntoświećił, y ći~­
mnośći nafze, to icff nied1likonał•)ŚĆi) ro­
zegnar' a tlobr~ wot(J' roznicĆił' ) y bo iairi 

fw~. ,.. y. święt~ proll:otę_ przcVłOdniki 
pewne- przywrećił. 

R O Z. D Z. 1~ A Ł H •. 
~iloić B OG-d lt.JłJiennvrom-Defidcrq/emu„ J p:ro-

. ł"it gu114ti ft• :ui god.neg(J,.aby go pzyi1 f. 

P Rzyft<J.pił potym.DEs.iDERos11s de>. 
wrot ,. kr.ore- ba.czą..c bydL za,m_, 

lnionc pod; Jlracncm i~f. kołatać y wohć. 
A gdy nic bap:y{, nikog~„ cuby mial· otwo· 
rzyć, albo„ mw co-odpow,icdileć:. poczg,( t 
fobą, trwoiyć •. Co ba-cz~c Proftota., rzekU: 
Nic trw0i· fię „ potzeba t"1 mocno ko,atać· 
y wołać: Knlk y w.ojay· mocno-, ie by, ie-~ 
źli f pi;Jt, poczuć y uiłyfzcć mogli, By di tu. 
nje w policzono-- tych-1 c0 tu pr:z.ychodzć)11 

r tedyćby nie miano. tych- wrot y nic by-
1'lt1g11 ~· łnby tyc:bdwu młotkow d!a.kolitania, ktO•· 

t111rot dww re nic darmo ~wroc wifzCJ.: uymi obadwi 
-~ "'!'~~ a kołac. Ucz;ynil. tak. Dctidero(us' y Ui(}l­
~,,e;A 61c. w Czy one o bad wa młotki ( iedcn zw an& 

Wzdycbay,drugi- Płacz). kołatał, niemi mo­
cno, y wołaf' długo. .A.i potym wyfzcdł 
odiwierny onego Klafztoru„ktorego zowi~­
Miłość BOGA, kt0rego Dcfiderofus nie 
poznał,- choć go fzukał. Y rzekł Miłość 
BOGAr Cz-ego tu Oycze (bo go widźia{ 
„iui b) dż tUrym) fzukafz l Nic miey pro­
{zę za de ) itmći zaraz na twoie kołata-

nie nic 
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nie nie otworzył: Ił .) my ten tu obyczay 
mamy, ie nic zaraz dtwieramy, <lośwJad­
c2a 1 ą,~ ćierpliwosći tych, co tu pr·zychodz3'. 
Jakoż bywa u:h wicie tak pyfznych, ie .1? b 
pr~d k<D fobie ile 1c i<t, roz1.1mmćJi..; o fvbic „ PJ1J"l' 
. d - ' b . tun ~rW/ll ze t go Jai gu m a y rm zaraz otworzono. , 
Cu my p~ nich bacz~~. nie pufzczamy ic.h pizAs4• 
tu , ale da1emy lllł tak zt~d odeyść, iako 
p rzyfali, y wrot im nie otwiera1ąic. Bo tu 
iaden nic może w n1ść, ktory o fobie ro· 
z um1e ie to za.fluiy{„ y tego, aby tu wlzed~ 
godi1en 1 albo żebyśmy to powrnm byli 
uczynić, onrnrzyć mu y wpus <'. ić go m. 
A ty czy ictlcs tci. ra.-..1? DES. Boic mnie . • 
tego u' howay, moy mil y Panie„ Albo- N~e 11(Ac 
Wiem acz.en w1e\kie prace V n1cbc.~pi.eczeń,-. ~~·idn;i~b - ... 
ftwa JdłC tup ' d1f1il, 1ednakem tc:go pewien, frv1cb.zA""4 
~cm tegG me.za1lużyf, amm godżien abym fi11g4&b„ 
tu był w putzczony. me będżid1 łzczercy 
twoicy dobroć1 , y nieup,1dobaH fi.ę co mi-
łofierdżiu twe-mu> aby i mnrc- tl w:prowa· 
cłiił y przyiłł• M ił.OSC BOGA Czemu 
profitz abyś tu był w pufzc:zony? Czego 
tu fzukafz? DESID. Id~ tu moy panie z 
KlaftoruPokory,z tym tow.łrzy flwem, kto· ' _ 
re baczytz, drog41r óerplłwo~ći, nie dla in-
fzcy potrzeby, icdno lzukaictc MiłośĆJ BO· 
Ga , o ktorym pow1adai~ że tu miefzka, 
Mlł..O C BOGA. M-ilzic iak1 albo Jtfł _, 
albo z aki iakic, po ktory,·hby było po• 
znać ie z dornu P\ kory idż1efz? DES Mam 
moy panie; icdcn ktorcgom tam doilal„ 

izowif 
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i zowi9 go Poznarnc fiel-;e- farnego~ drugr 
ktoregom w drodze nalaz{, a· zowi~ go Po­
znanie BOGA. MJ:t;OSC BOGA. Podo'oa 
mi fię . żeś lię w to dk dobr~e opatrz/I: 
Lecz podobno mn~maCz, ie dła· tC'go i.,, o. 
niccznie powinniśmy ćię·tu w pu~cić? DES.. 
Boic teg~ nie day abym tak miał rozu­
mieć: w łafoc t.ylko y dobrr.Ć1 walzey na­
aiicię mam. Albowiem· nit ietłem tego pe· 
wicn, ieślii te obadwa l-iftv ktmc mam_. 
dobrz~ mi {~ nap1fane·; ~łb~ 1dJ.i:i- ie do­
brze rozumiem-. To pe.w na iem był w tło· 
mu Pbkory, y J.obt"zem puznal1 wfzylrk1c 
tim miefzkai~c dź:iewicc, y ichem ct10c.y 
fyfaał }'--1"ozum:iał·: wf zakic tego n1ewiem 
icślim te ow0ct, ktorc mj tam 1eść da-1H>, 
choć mi dobrze Cmakowały, dobrze iłra­
wił y prz.echował': albo raczcy jeż.hm do· 
brze do f~rca zchował: y tego niewi~m, 
icślim iaki pożytek tey- drogi o<\niofł. Na 
ktorey cz~fl:oltroćiem iię /ohala.f, y częfio 
mnię. ć.icrnic y ofct fklcf„, r ledwie mnji 
tu przewodnicy ći, w domu mi Pokory 

loznJ„;, dani, gwałtem przywiedli, A tak miły 
fo•e1.ofie- Pa·nie, nie śmiem nic innego o fobie po. 

tie> w1cdi.ieć 1 icdno żem zły, nikczemny, gnu„ 
' śny, y bardzo nicdo!konały; y nic · niofę tu z 

foh:J' nic innego, icdno z.fosć- moię- W cz.ym 
mnie , że to o fobie mufz~ . trzymać, u­
twierdza przykład inn-ych., ktorzy rozu­
miei~c o 1obic ab•y z liebic mogli co dobre­
go u~~ynict, bardzo upaJ1i1 Dfa czego .tei 

'ZUJi,~ 
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~iu·=•e cło tiebic takie plugalłwi, (zukam 
~H->sĆ1 'BOGA, fiy~z~c o mm ie ·tak ietł 
tncJtdry y dobry Doktor , ie 11aylkrytłZe 
wnętr.zne choroby <Umie ·pozna~, y un ie 
fam możr wvczy 'ść1ć: MaiłC· go pilno pro· 
śić ' aby wfzytkie niedolł:atki fcrca mego 
;zltcz).( y wyc.zyść-il. Mlł.OSC BOGA~ 
Pn ,oż dkicy czytłośći pragniefz ! DES. 
Y ż .fiyfzę, ie tu -żadnego nicczyll:ego y cho„ 
rcg J na f~rcu nic pu(2czó}, .aiby od wJzy­
tkich affektow .b.~f zdnw y wołen. Mi­
l OSC BOGA . :Poniewai wfzytk~nadźiei~ 
w nas pc1kf~dafz, pocHkayie tu trochę, 
aić1 przywiodę iedno Pacholę Miłośći B04 
OA. kwr.e zowił Mił'ość bl1źnie.go, ktory ~ie 
wyćwiczy, iako z panem iego mafa mowi4. 

R O Z O Z l A Ł Ul. 
Miłoić bl1j»ifgo PJchol1 MiloH1 BOGA, lltZ.J 

DES/ .DER:O ~A mitQići bbjnieg111 poft1płM 
z blijmtmi fwe•i , chet/1- mieć tJjł1 11 

Pi.rJd -itgo ltiifofći B O GA. 

W Tym tedy przyfzedł Miłość bli. 
iniego, ktorcmn Dssi.DER.osus 

W"ie'ct by rad ,tak i.i od rado~Ći płakał: ma• 
jqc nHiieię ,. ie od niego miał wiiotć fpri„ 
wt; o Mifoś i BOGA, ktorcgo fię był tak 
i,ardzo ro1.mi'f ował, y ktorcgo z tak~ pra­
c• fzukał'. Rzekł mu Miłość bliźniego. ; 
Dla citgo oczv cwo1c tak fł wi.lgotne y 
pcł'ne łe1, czv nie w1efz ie w tym pałacu 
wfz yf 'Y Wei"lo iy it y mkt nie płacze„ ? 

DiSIDEl.OSUS; 
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DESlD. Ty<.h fez nic iadna :Ułotć ani 
jmętek, ani .wefełe, ze mnie wyći1ka. MI· 
ł.OSC BLIZNIEGO. Kogoi tu Czuka\i? 
DES, Miłośći BOGA. MIŁOSC BLIZ: 
Dobrze: ]am ietł iego chlopiecJ ktory rad 
ĆI~ do niego zaprowadz~ . ald potrzeb.i w 
przod zeinną, .dobr~ zoaaomość y p„zy1aii1 
wż.i9Ć, V .dobru moi~ poznać chccfzli na. 
Jdć ·łafk~ pa·na mego. OE:). B.trdzo rad 
przy tobie tię zabawi~ , y waiomoś~ z tobą 
:wezm~: tylk.'() powicd~ mi p (o{zę ~ ' ~ po„ 
winoość (woi~, czvm {is bawlJz , y czym 
4ię .ia tei z ·tobą. 2abaw1a :..· mam MIŁOSC 

z11bJi•.i BL-I'ZNIEGO.. Z.tbawiam fit; ni.ktorcmi 
aiłoići błi n-eczV31i' .a priwje zamiail .po1<armu ich 

Jnirgo. •używam, co potrzel'~ ~był y ty zemn~ 
czy nil. y u potrawy .i.ad{: f.cdna 1efl Po­
korna myśl, druga Pokorna flłowa, cru­
·{ia Pokurnc czynienie DES. A gdźicż Gę 
lięd~ .m-0gł' na ·te potdwy albo owoce zdcr 

lokorn4 być? MlŁOSCBLJZ . Pokorni myśr ro„ 
Jnyit, dżi Pokora z onym mężem fwym, .świ~ty.m 

Przedfięwiięćicm, mieć .fi~ nayliitzym, v 
.te wfacch naypodleyfzym„ y za bydl~ fię 
poczytać. Uo tey ,potr~wy pr.zydać przy­
fma.łt Wzgardzenie ficbie famcgo, y dobre 

loko
1114 

.o .błiinich rozumienie. Drugł pQtraw~, to 

.icfł Pokornt mow~ -roclii Pokora, Cichość 
•fiłł'ti. y I k .itlbo SJmunnosć, y Uk'ladnośc, tur* po„ 

trzeba pof yp.ić ·i(dny"' drogim prolzk1t m, 
ktory 2owi..-Nierych{c a bczere mowienie: 
li gdy malz mowi<.:Jucdy1 .iby mowa rwo. 

. . - i4 była 
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i.t ovł.i pokorna, nicfkwapłiwa, r czy..; 
Iła, ; albo fzczera . · Trzećia P"trawi, to 
i c fł: Pokorne .czynienie, z wielu i1oł' bywa Poknn.e 
gotowana, a1e te ląi naypr.zeduiey{zc, We- 'ZJ'Jle'#l6,f 

fofość, Mi ość, · y "Pilność: t ·o ictł, potr%e· 
"ba wfzyftko wcfolo, z milośći~, y Qilno 
·~zyoić . Tc potraw,- ia rad jadam: Będżiet21i 
mi te dobrze pnyprawowal, mi(Óść y przt­
iaźń nafza l-iędźit IDOCna Y tfLWala,zaczy~ 
ćię y ,Jo rozmowy z ·panem moim przy„ 
wioc..\ę. Podobalo :fię bardzo ono wfZyfiko 
Defolerofemu „ y Mwil fi~ długo priy' o• 
n ym pkholęć iu , .got :łc mu, y iedz~c z 
nim one ,potrawy ~ Aż mu potyµi czifu 
icdnego rzekł': Prol%ę z iednay mi przy„ 
ftęp do pana f wcgo. Odpowiediiało: 
Bardzb rad. Ale pocukay tu nieco, ai 
fp.\.trz~ co pan moy czyni, y chćiaf. 
, 1iby ćię tu do fiebie .pr_zypuśtić. 

R O Z D 1. I A. Ł JV. 
Rum~wd -~ienvjltl Mifo.ići BOGA_ z Dtjidtro~ 

fa m: dl.c i zrgo mAtnJ fluk•ć .Milo.iii Boje1: 
y i .Jlro m4my mif'11PliĆ PJ1u łOGd. 

Zekiią.c;, ni to DESiDEROSUS aż • 
. ....1-by fi~ pacholę ono wroćiło, mv­

śl1l fobie' przyidźicli do tego ab'y zemna 
chćiał' fit; widżieć y rozrnow1ć Miło~ć BQ„ 
GA, co będę miał czynić, czuił<: fi~ tak 
nik, zcmnym, poJlym, n~dznym 1 y mi­
zernym ' a prawic igoła, aby z nim tak 
wielki y zacny Fan mow~I, oie&odnym„ 

· A wtym 
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A Wtym wyfzcdł człowiek ieden bardzo 
piękny y w fpaniaf y, ktory przytt~­
ilą.p1wfzy fi~ do niego., rztkl mu: Czego 
ćhrcfa, v czeg.o .iąidafz, braćifzku mi{y? 
DES. Milosć1 BOGA, panie miły, fzukam, 
MltOSC BOGA. Jam ten ie.ft. Ta ufiy„ 
faawfzy Oefiderofus omdrał, y padł na żie„ 
mic;: ai go Miłość BOGA uiłwfzy za r~­
Jcę podnioJJ; zaczym 1efacze b.ardżiey .De­
J)derofos ( ba.czł)c ·tę icgo dobroc.) płakał, 
~e y flowH przcmowić ni.e mogł. Ai h.ę 
y famcmu Mi.fośći BOGA fzy rzući{y, pa· 

I trz~c na p'{acz y wielk„ ku fobie Defide-
ofa chęć, po.tym rnu n.ck{:. Nie p(a,z, 

pr.ofzę ćię, ho nicchcę ćię wi~ccy fmutnym 
mieć. A powiedz tru ktoć powicdżiał ie 
ia tu micfzkam? T~mi f1owy ~ego poćic„ 
fzony Dcliderofus, przylzclHlzy .k fobie, 
odpowiediial mu z placzern zmie[zaoemi, 
ktore ledwie było, od 'z~ftego łkania, kto­
rc mu rzecz przerrwał'.y, rozum.icć. Pa„ 
.ftcrz iedcn, .ktory mi ·fię w tey drodze..s 
moiey trafił, t~ mi drogę ukaza(, obiec.u„ 
iąc mi to, żem ćię n1ąe id:}c, miał' pewnie 
nałeść. MJ.ŁOSC BOGA. Dla czegoi mnie 
tak .pilno, y i tiktJt chęćiąi y z tak~upracąt fzu. 
katz? Podobnoś fłyfzał od innych ie Bu gł 

DlA ta~o moic wielkicmi dobrodżieytlwy, y wiełki­
f1J4'#1~ "".- mi dary y poć1echami obdarzam , y do 
ło~Ac Pa- wielkiego pokoiu przywoJzę, Y. dla tego 
flA B<?GA. podobno mnię miłuief% y fzukaiz? OES. 

Nic dla teio -moy panie ''~ milui~ y fzll~ 
· kam, 



Defiderofo. , 81 
Jc:-am,alc ie$ ie A: pan bardzo fzlachet11y y ds~ 
bry. Dla famey ćię tylko :ucnotći y cłobroći 
twołty miłui~: rzytym że iługi y przy-

. iać·iołytwoie tam doprowadza[z y domiefz„ 
c:zall: , gdźie BOGA widzł; cg ictł nay­
wi~kfzc bfogo1ławieńfłwo y facz~sć.ic, y nad 
co nie mafa na wfzcm świcć1e nic lepfzego. 
P odo\;la{o fię Miłośći BOGA to świ~te De„ 
~dero(~ przcJfi~wżięćie, y czy.fl:a iot111cy.a 
jego, ktorąt fzukał Milok:i Boiey: y po­
cz(JI( go iefzczc b-ardżiey miłować: A widz~c 
2e 4lał zdumiawfzy tłę patrzi}c narł, riekl 
mu : Czemu fię tak zdymiawfzy dżiwuiefz? 
DESID. Temu fi~ moy Panie diiwuifi, ie 
ity będfltc: tak zacnym pinem, y naymo• 
1inieyfzcgo Xroła fyncm , z tak~ t\~ pract 
y trudnoićią, daicfz, tym, -co Ćii faukait, 
na1cść. MIŁOSC BOGA. Nie dżiwuy ft~, 
y ni·e mow tc~o; bo w n.alciicniu mnie, 
·wielka ie·fr taiemnica. Albowiem wicle..­
ic:h ieft, ktorzy mnicm~it>, ie mni~ icfzcze " 
_nic naleźli, bi peznali, y uczdłn1kami ft~ 
mnie nie llali, choćiam ia dawno ieft 
bli1ko n.ich, y ·pclni mnie fł, Dru4\zy zaś 
f~, ktorzy mnie~łi+ zapewne, y tak fobie 
·tułz~, ie mni~ iui naleźli, y otrzyroal.i, 
dłOC..! -odemnic daleko ffł, y nłc znaj„ mnie. 
PES„ Prob.c; ći~ tedy moy Panie„ -0z·nay­
mi mi r.~, y co ieft za urz.}d albo powu1-

·n~ść twoia ~ .abym ći~ .po.znać mogł, y 
1eJiieć bli!kinili, al~o daleki od ćicbic: 

1m .fi, z dru~iemi .na t9b~~ .ni.c .omylił. 
F Mit.OSC 
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Część rPtora. 

MIŁQSC BOGA. Urz~d moy w tym Kla. 
fztorze y zabawa idl:, miłować BOGA, 
Do czegom przyfzedł' z poznania BOGA, 
f;ESID, Jakoi BOGA m1łu1efz? Mlł..OSC 
BOGA. Pragnę tegt> wielce, abym go Zł 

wfzvfłk~go r~rca' ze wfzyfi:kiey dufae, y 
le wfzyfłku:.h ś1ł' miłował: fiaraią,c fi~ o w. 
y wfz'1 fikiego kufz~<: , abym tak:Jt m1(0 . ć 
ku niemu w fobie czul, y doznawał, lako 
navwi~kfza fię iemu podoba, wfzyfiko ktt 
it:go czći y chwale' a ku zbawieniu dufzo 
moicy sći~ga!~ć. Potym wielce tego pra„ 
'"~ y poil)dam, aby wfzyllck swiar: poznał 
itgv niczm~Crnł y ntcwymowną, dobroć, 
zac.ność, cześć, y chwalebny icgo maje1łat, 
a Ztiłd aby fię go wfzytko Hworzenie bało, 
aby go m1ł, 1walo, y iemu cześć y· <lżi~ki 

Mifuf4c7 oddawało . Przytym ftaram fię o to, gwałt 
BOGA fobie niciaki czyniCłc, abym go ani w ma· 

przeje pi łych' ani w w;elkich rzccz4ch, ani w wie~ 
Jhy go „; lu I ani W małe nic obraia(: y abym fiQ 
1" tzym niczego nic dopufzczał' uym fię on brz Y· 

nitobrJ„ di1, y co mu fię nie podoba. Trafili mi 
j1t~ fi~ też z krewkośći moiey obraźić ~o, wne 

profz~ aby mi odp 1śćil: Czym obraion 
iego ła kę błagam, y do niey zaś przycho 
dzę. Lecz iełzcz1 Aa tym nie przeftawam 
y nie jui tu na tym ftopniu ffoi~. ale wy 
iev poflępuię, 1Uraiłc fię- ze wfzytkie 

Mifuit1(.J ~iły mev, abym tak Bodki-c_go y d0brcg~ 
Bo C1", pana niti tylko miłował, ale y wf:zy łlk 
~ 10 c;zynil 'okolw1ck mi on Jam albo y kto 

11aymnieyfzy 
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aymnieyfzyy naypodleyfzy wdotnu tym, ieJlft'r­

imienicm icgo rofkaie: A to czynię z wiei- 1Jd1 po„ 
k~ uczćiwoit!·iąt, mifośćiłJt, wefclcm, poko- siu/i»)• 
r~, y naboieńiłwcm, a naywięcey z dobrejt 
wolą;, bez wfzego fz~mrania y zbrioian~a 
fię. Potym poznawai~c ile go milui.ę, 'dy 
to ,o mi każe na~piJniey czynię .. Będe)c p ł ,lf.,. 

• • • . • • 11 , k os tJ1.J1n-tc go pewien , ~c nJc 1emu me Jen: ta przy- . fl 
i~mnego, ani rozmowa~ nim)ani po1ługa jj„ {irvo '~, 

1 · k ' · · kf; · · ,._ . 'k naymllf11 kako wie , am nayw1ę zetrap1en1e nę,1a o p . 
poilufze.ńftwo, y .uczynienie t@go, co on al- B 0

4~"zz 
bo kto miafto niego, imi~nicm i ego rolka. • ~ 
:Ze: bacz1Jic po df.ógi~h ie.:ph>i110 pracowa.fi, 
ktorlykelwick po.fiufzeńftwa ta.kiego w fobie 
nie mieli. Bac:zyl Deiiderolus ie lifa chce 
siiłość Boi.a, aby ią, kto prawuiiwie miał1 

R O Z O Z l A Ł V. 
Utzy Miłość .BOGA. Defuurof~, lł' czym ie/lcze 
mil{)fĆ Bej4 ZAlejy1 to ie(ł ~ :ui.cbO'wdniu trztdl 
poślulio•Jłh rzeczy: Pojlufieńj/wd„ llboflłvd, y 

Cqfloići: p i4ko mog4 b1d1 zlitbflWJne. 

J
Efżcze (rzekł Miłość BOGA) y o 
to fi~ friram ' ibym t9 pilno za~ 

.chował, co powo.łanie y powinno·ść m01a 

.nielic, y na com fię obowi:J'zaf; Albowiem. 
com raz ślubował [czego mi nigJy nic-1 .S/Mb olmt­
~at) to mi 6~ iui w rofkazanie obroćiło , '-' fi1 m 
.tak ii com przedtym mogł bez obdieoła rojkazJnie 
BOGA, y bez grzechu uczynić, albo uie 
uczynić; tego iui teraz bez grzechu oie 
mogę: A zwłaiz."~ (:G.m zachowa-' obiec.al 

F ł y pz yfi,gł', 
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y przv(fa.gł, to abym ze wfzytkt ch~ćią, cale 
pfłmł, flar.am 'ię- Mianowlćie ślubowa­
łem mu wiar<;' zachować trzema dźiewi­
com, ktore tu mięfZkait, ktorym mnie pan 
moy oddał: A te f.; , Po1łufzeńftwo, Czy„ 

Trzy p4•· lło~ć, v Uboflvrn. Przeto tci bacttJtc ie .... 
n1n•1m1l· wfzytl:ko fzczęśćie iywota mego na tvrn 
{lt BOGU zawi1ło ( poniewai to icft ivwota młgo 
lc1or-,m fi; p":zcd~.ę~żięćłe y ~oie ?~~olanie (na ~a­
ti/we oa-- idy J11en Wt..-m fię rachu1ę rakom fię przeciw 

""lf"· im z~kh 1)waf, y iakom im .C:uiył, W1eezor 
dk do dufz~ fwey mowit;: Bac'Z., uwai, y 
porach ny fi~ dubo moia, iakoł pilno y 
w.ie"rnie tvm Jiicwicom diiś ftuiyłi y 1eihi 
iakicy przykrośći kcorev nie uczyniti. Ra­
no za~ tak mowię: Ba(:Z dufzo moii, ii­
ko fi~ t~go dnia przcćiw tym diiewicom~ 
zachować mafz~ y ia r.. o fi~ mah: im przy­
podobać. abyś iadnty eic obraziła. DES. 
Dla c·rcgo tym trztrn pannom tak pilnie 
ftuivfz? MIŁOSC BOGA Ze f.-. komor„ 
11e panny Pafla me'o: Do ktorego nikt.1 
w n iść nie moit, y i nim mowić , ai mu 
ce otwor:Zł" Y C1 ft BOGU naymilśi, kto­
rzy fię poddali tym di~ewicom, y one z pil• 
mośćitł, m~inic y fłitecznie zkhowui_ą,, ' 
prawie ći fą, nay111iłśi , Boii przyiaćicłe 

1Jkl Po- y dnlko11ali iłudzy• DESID. Profzę ći; n&­
jlufleń/lwo ucz mnie iako w tym pofłępuicfz, iebyś 
cz1jlQiĆ, 1 wierni~ ~ palnie tym ofobom 1łuiyl y one 
~~bllit110, fobje zac-how~.f? Mlł.OSC BO~ A. Trzvm 

rzeczy umyśł&ł y przed fii w11t)ł, ktore 1111 

W r>OCJ, 
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· eocy y e dnie ofiuu i~ y odda wam .... ~ •1Jjt hydj 
Jcdnę' abym nh;ze&o aiechćiał r nie._;~. ZA,hfJrvA~ 
d.tł. Drug~, abym nic aic poiłdał, y ni· n~. 
(Zego QIC pragn~(. Tr:iećif}, abym nic nie· 
myślił. DEt.S. Jako to? MIŁOSC BOGA . h 

Picrwf zy pannie, to ieft Pofiufzcńftwu fiuiy PoflrJ/lt~ 
rzecz pierwfu nic nic,h c'icć~zynić, y teg ff,~': ' .""~ 
coby mi wolno bez grze(;bu uczynić, y dla mtt6'6~t1 
miłośó Bazey zip1crai~c li~ famt:go fieb1c, l 

'J Z woli b~ fwey JupiłC, a on~ iako nay• 
milfa;t oliarę BOGU ofiarui-.c: Według 
onego co ~~wi~dżieć raciy{ ~ Fwangeli~y: Luc: 9~ 
.Kto chce 1śc za mn~, niech h~ (amego he... · 
bie zaprze. A jiko datcy mowi: Niech we· 
żmie krz.yi fwoy a idżie za mn, Albowiem 
tł drog~ fam 'l.bawić1el nMz fzcdł, y on 
był pierwfz.y_ ktory nam te; dr gę pofiu(zeń • 
fiwa utorował, niechc3c ._by ti~ wola iego, 

.. % lł:rony kriyża ffi~k J ale wola oy,a Jego I / 

diiala. Nam to ni. priykład uie i porrie· 
by f wcy cz.ynifłc •. Alb u wiem poftufz;eńlł:wo 
idl: poczt,tkicrn wtzvfikICb cnot, 1ako nie­
poflu{~eńtł:wo było -w Adami~ irzod-łem..1 
w\ze.:;h złośći y grzcchow, ~ w na$ nicpo• 
§ulzcń.lłwo t~kże początkiem wf~ego z(e„ 
e?. by,wa. Wtorey pan_nię, t~ iefl: U k~ft~u, lltolfn,o 
d„rę drug~ rz.ecz:, to 1eft nJczego me; ~ł.- ni . ; · 

/1 
dać_ mieć. Ta'c, ii "lt'i.c fi~ icy wiernie y 1~fJ /~ ~obrze_ dcho-wa~, nie iiłdam, y_ nie profzx, a 1 

aby m1 co dano: Odwod~°"' · {e ":e moie, 
i.by n1cze10 nie miłowa.{0 t ych rzc~z.y do„ 
'zcfoyc;h .1 wicdz«c ie miłuśl:Jił i h rnil.vść 

~ 3 Boia 
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Cz;ść Wtor11 . 
Boia w fercach naliych dgafzona byvt~~ 
li maiętność i doczefnc mcprzyiaóoły nas 
Bożem1 czyni<ł, y do wiciu złego prŻywo­
dz~, a nawet do piekła w trctcai~: Ubolhvo 
zaś do nieba, gdż1e r. prawdźiwc bogaetwa, 
odprowad~a: od wfzyfh:iego złego nas od­
wodq.c, y we wfzy.tl:kim nas pokorncmi, 
układnemi, y fkromnemi a f pokoyncmi 
czyni~c - wfzak baczyfz iiko wfzyH:kicgo 
nie doJUie ubogiemu, y iako ć1chym y 
lkromnym bydi. muli.- Nie przeć1 w1l lię 
temu Dcfiderofos, ie uhoftwo wielce ie ft 
żacne y peżytc,2nc. Lecz bardzo to nań 

~ była twarda mowa: Ni o'z nic profić, y 
m~zcgo nic żtdać. Przeto rzekł: To fi~ nie 
godii o to czego potrzebmę profić? Ml-

,,, t..OSC BOGA. Nic, chyba rzeczy bardz·o 
rotrzcbncy: albowiem tUrfzy twoy albo 
fam' al~o prztz te ktorym to zlcć1ł, o­
patrzy tak potrzeby twoie, że nic br;dź.i~fz 
miał potrzeby czego profić, o ooć ł]ę pro-

-Zakonnik fić eie godźi. Starfzyc:h to powinaość, 
nit m11 „;. wfzy.tl:kich potrzebami opatrzyć' aby nie 
.tJcz 1„fić muficli to o to, to o owo profić, y tym._, 
, niczego' modlitwy, rozmyślania, y inne duchowne 
„;, ma f we zabawki przerywać, ktorych potrze· 

itJ'At ba wolno y bez fiarani·a fię o te rzeczy pil-
.-. nować. Nil! m~dryby to przdoiony był, 

coby ai profzenia fię o rzcc%y potrzebne 
czekał: y na nimby zotUU ta wma, iebyś 
mułia( o co potrzrbncgo protić. Acz pod 
pokrywkł' potrzeby, wicie fi<; tai dego: 

zwfafzcza 
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2właf zeza w tych rzeczach ktorc ć:ał'u au; 
ił , 1ako iell: pokarm, pićic, ubior, y tym 
podobne rzeczy: w ktorych częlłokroć lu„ '·"''z.'.•' 
dż1e OJC potrzebie a Je wo fi f wey w{afoey n1e lc<f.!~· 
d0gadzaicti. Spytał Odiderofus iako to po· pr12YJJ.ff1-
2nać, z potrzeby li, czy z włafi.1cy woli WL.Ą 
'zego ittdam? MH,OSC BOGA. Tego nie 
z potrze'by i~dąfz y profi -z, bez czego byc.~i 
y iyć mo:żefZ , y bez c:zego nie w padalz 
VI zn.icznąi na Ćiele albo aa ~uchu izko-
· ~ę: albo bez czegobyś w niebe1picczcń1łwo 
mog{ albo mu1iał wpaść. O co nic tylko 
protić rnafz) aleś y powinien; bobyś w•­
njcn był: y tym ntc nic wyH~pifz, owfaem 
2aftugęotrzymafz, gdy o co dla B0ga, to 1c1t 
ku ic;o ~-ylko chwale, profić 'oczdi1e z. Kte· 
mu, abyś fię na tym nie mylil co potrzeba, 
a co l'li& wiefaiego doświadczenia potrzeba, 
ktore 1'ic przychodżi icdno rym, ktorzy fi~ 
JZtJdZł y fprawtii, wcdł'ug rady Pifma s. 
y przyK{adow mądrych 1 t~wiczon ych wtym 
męiow. Trzećiey pannie ktor• CzyfiośĆJ~ 
2owi•, trzeĆICJ. rzecz dai~: Nic także nie :ż+· Czyłlołć, 
dać ani chcieć ćiclcfne.~o y świeckiego. Co .n_icugi 
abym mogł snicć, picrwey to przedfię biorę, '",' P0J'-: 
Nic nie myślić,, bo nie może bydi żadna rzecz daie>~ > Nii 

poźątdana, o ktorey przedtym nie była myśl. •ysltJtj 
DES Jako to, Nic nie rnvślić? MB:,OSC 
BOGA. Nic, mowi~, n'ie rnyslić złego 
albo ćielefnego. A 1i nic icft w mocy Jud z. 
kiey, tedy co mowi~ o myśli, roŻumiey 
o myśli trwai~cey, z zezwoleniem rozumu 

F-+ y woli: 
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y woli: to iefł: aby do myśli złcy y lpro; 
lney zezwolenie, ani długie w ni~y trwa­
nie aie przyll~powało: ale aby aonayry-­
chley z Ccrca była wvrz-ucona, a czym Jo­
ł>rym y uc~ćiwym aby f cn:c było zabawio­
nr. Do tego Niemyślenia, potrz-cba przy· 
dać Niepatrzenie, albo pilne OCZU' fhze;;e­
nie. Podobały łię bardzo Defiderofcmu te 
panny trzy, iako Zakonnikowh y te r:ze„ 
czy ktoremi bywai~ zkhowane. Wfzade­
dźiwna: mu tię to zda.fi, aby nikt: nie mia{ 
Elo mifośći Boi~y przyi5ć, ktobv tvm pan „ 
nom nie fiuiył, zw{afzczti Czytłośt!i, boby· 
takąi rzecze). tylko Zakonne Diicw1cc były 

7 i'łvi-e&e) zbawi-one. f\1lł..0SC BOGA. Aby iedno 
/ 11ajie mo- Z~konnicy y Zakonnicz~ d'iie~~cc były zba­
g~ bJdi w1one, rzec h~ tego me godit: Ale wierz. 

zb41'l'itni . mi, ie w wielkim fą,. niebcf picczcńll:wic_. 
J.1e Ją,_/ wfzyfcy inni śmicrtctni· ludi1e. Jafny ielt: 

w niebe- wyrok Pań!ki z tl:rony po1łufztń1lwa, kto­
f}iec1,t1ym re nic inFiego nic idł, iedno zaprzenie fi' 
Iła11ic..... woli [wcy. Kto fię fam ficbie nic zaprze,. 

nie moie bydź moim uczt:iicm: n!e mo­
Luc: .1'*'• ie iść za. mn~ . Z ftrony·uboftwa: Błogofła„ 
Matt. r • wionc bydż· ubogie tenże Pan powiada, i.. 

boga&wa. <!icrnicm 2adufzai~cym nahcnie 
Luc· 8 · Boie zuwie. Apofioł· iego mow1: Ze wpa• 
Tim~c-; d~ w fidla <łyabclfKie ci, ktorzy chcłzbo„ 

• "'gaćieć. Z Hrony zaś czytl:ośći dz1cwi-. 
czcy, aza y ta fwego iafoego zalecenia nie 
ma ł .Aza nic iclł: doikonaHza y lepfza niż 
wdowie y małżcńtkie ftan-y 1 w ktorych ieiłi 

~ nic b~dżic 
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J)ie hęJźic czyflośći, y 1eśli fię iey dobrze 
tak wdowr iako y małionko)Vie nie. za­
chowai~ , y tych rzc,z.y ktorc na za ... „ 
chowanie iey fiuii pilnować nie bęąCJt; a.by 
midi w niść. de przybytku .Boiego, nie 
tufzę. Lecz nie trzeba fzcrzcy z tob~ za„ 
konrnkicm o tym mowić, Niech fi.ę mał­
~onkowic gdiic indźiey, iako fi<; zachować 
a·by byli :zbawieni I ucz~. My tako pośłu· ' 
bionediiewićtwo y czytlość zachować ma~ 
my, patrzmy: My, mowię, cośmy ćiałi 
fwc; łłOGU oddali; y farnych licb1.e dla · ' 
Kr?,1.~ft~a .Bo1ic~o . Potrzebiłi~ y. tcmi mury Matt: I .„ 
y sc1anam1 zawarli w zakonie, karz')lc , y 9. 
w niewol~ (według Apofrola) w prawu- . 
~c y poduai'łc ćia\a nafac. A to dwiema r.Cormt: 
mianowićic rzeczami, wltrzemie'lliwośćią, !Je 
y lJOiłem. Bo bez- tych czyfl:oSG zacho- . 
wać bardzo trudno. Br2nch potrawami D~ Z4,„(J„ -
Jlatkany 1 y winem zapafony, bardzo foa- JrJti~!4Cą. 
dnie z brzegow wylewa, y na wfzclakt nie- śło~ct cze„ 
czyftość pochopny iefł. Potrzeba tedy ko- go ;efł ~o~ 
fztowne y fmaczne potrawy daleko. od fte• trieb11! 
bie oddalić', kcore fóJ wicłkiemi meprzyia-
ć ioły Czyftośći: głownego iey nicprzyla-
ćicła > ćialo y tzatana tucz~c. w czym 
tię wie le y Zakonniczck nic baczy, kto~e 
na to iię udaw{zy, y dla tego śwjtic opu-
$ówfzy, aby mtlgły bydź wierncmt fiuga· 
mi y oblubienicamt Chryfi:ufowemi> do ku-
chni tię rady udawai~ ' na gotowanic:.i1 
cudny"h y fma~znych. potraw: dla czeg~ 

częlło 
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cięllo modlitw y godżm fwych ómięfzki„ 
waiCJt, albo ie bardzo r.ozerwanym fercera 
edpra.wuią,' a potym wf prvfnc plugattwa 
w padaiąi. Nicłzczęfne Zr.tkanniczki, gfa„ 
pic y fzałone dżiewice, nic toć droga kcoia 
wiedżic do onego wiecznego bfogoi.a·Wh ń„ 
Jlwa, ktorc BOG na.CZ CHR YSTU wier„ 
łlym fwoim Oblubienicom zgotował. Po.. 
trzeba tym trzem Pannom 1'o·J .uficńlłwu1 
Uboilwu y Czyll:ośći wiernie .fiużyć: ko­
chać fi~ y w ich trzech .tlużebni,ad1 , to 
ietł w Wfłrzemiężl1wość1, w Pośóc, y w 
Modlitwie, kto <.hec przyiSi na gorę Ta-­
bor, na ktorey fię Pan przcmienlL y gdżie 

Matt·i·7 . onoPiotrSwi~ty mowił: Uczyńmy tu trzy 
. •· przybytki' co znaczy dofkonałe błog0fla­

wicńfiw0 tych ktorży· na cześć Na 1 św1ę_t­
fzey TROl;.CE, Oyca, Syna, y Ducha 
Swi~tego > tym fitE trzema Użi~wicom 

oddali y poświ,~ili~ 

R O Z D Z. I A Ł VI~ 
Z iJk1 14&ZĆi11'oićig, przed PJnem BO G 1 EM 
ezlorv11k m• flAć, znJ1~c iego ,b'"6J•ltbny Md. 

itll 111 , J f woi~ podłość y nitgod»oii, J 
lO " niego h1d4c czynić •d.....t„ 

G Dy mnię też już re Panny do ko­
mory Pana moie;o (rzekła daley­

M1łL·sć BOGA) w pufzczł . abJm mu. iakł 
poiiugę uczynJł, albo z mm i..o mowil albo 
abym go o co profil: fiaram fię 1ilk" m.<, gę· 
DilJW'ę'ry, abym przed mm Z 11ayw 1 ęk ! Zł 

pon.or') 
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pokotł y _czy!łośćitJt ferca Hał. Bo tym_§ 
Jasnicy y wefclcy nań patrzę, im Z Wł~kfząt . , .• 
pukon; y czy~~ośći~ przedeń fłę {tawi~. Ula Z 'bo~a1m1 
czego biorę z lob<}- brata mego, Bo1ażriBo~~' Bo3~ Y z 
y corkę morę Uczćiwosć . DES. Sły załe01 ~~czcllvo­
iako potrzebny icll 13-0faiń BOGl1. A Ucz~ sct4.trz~-

, ćiwość co czyni „ y C01 iey za urzątd? MI.: hA fł11c, 
ŁOSC BOGA. Uczy .y każe mi, aby'm ił:o.:. 1rud. P4 -

iCJc przed panem moim myślił y aw_aia~ nernw~ 
ktom ia ietł, a kto on ieft. Co uwa7.aiCJtc, 

·„poznawam fię bydż śmicrć1, fl<ażie; y n~„ 
<lzom wfzelaJ<im podległym, y nawiękfzym 
grzefznikiem,ktorym dla wielk0ścti grzech~w, 
ktotemim ·maietlat icgo obraiił, nie godiien 
na oczy iego przychodźić: alem zaflużyl by 
nie byfo icgo niezmicrncy dobroći y miło­
ficrdźia wniw.ecz bydż obroconym. Onego 
zaś poznawam wielki r święty majelłat, 
wfaeJakiey boiaźni, chwaly y uczćivrnśći 
godąy. Przed ktoryQl y Óni Swięći Nłe-
1SJ1efcy wfzyf.c:y Duchowie, nie tylko na ko-
'lana' ale y na twarze fwe upadai'}, cześć 
mu y chwał'ę oddai•c. Przytym o to Jię 
fi ar am abym przyfzedffzy przedeń. f erce 
y picrti moie m!l otworzy{ y wlzyHk1cJ 
myśli moie, cb~ć1, y przedfięwżi~ćia iako 
naytaicmnicyfze odkrył: profaą,c go, aby: 
_zcmeąt we wlzylłk1m wed{ug woli y U•· 

podobania iw~go pofł~prf ! maJ~C moc WC 
mni·e wfzytłko odmienić albo y zglidźic. 
y mnie do iywota albo na śmierć zdać..;, 
zbawić ałeo pot~pić. ~awct tam przed 

t ' 
I 

nim.. 
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nim lloi~c, y te rZC'(;Zy iakom r%ekł, uwa.; 
~a1iJ'C, to 1eft podł..1Ś.Ć moię. a maJcftat ieg.o, 
zdumiawfzy fi~ wfzylłek dri~. 'I o.m<.\\c-. 
wam, i mało fię y ferce we mnie nie rozli~­
diie 1 dżiwui~c fię y patrz3c na. fi~ „ gdiie 
icfłem; y z kim to ia mowię, przeklęty 
grzefznik, fprofny y nikczemny cdowie1~, 
albo raczcy zde\.hły y zgniły pies; Jako„ 
bym iakim przyiać1elem iego naymilfiym 
był, mnię bldko do śiebie przypu.ść1{, y. 
mowić z fobł y ieść dalr. Dla· czego tei 
częlf:okroć wair li~ tak ~o. niego mować: 
Moy Panie coć putym ?- cd tego maf i: zi 
potrzeb~, ie prz.ećif. tak nicgodneg<.> y pl u,• 
gawego grzefzmka. przyputz z.tlz? Nie„ 
przyftoi majefiatowi twemu. aby tak nJe~ 
&od"y y złośliwy cz..łowiek iak11n ia 1ełl, 
po1ługa1ni fię twemi na pa.f.acu twym ba~ 
wił. To 1łylz~c Defid~rolu.s, werwa( rnn 
(~ w rze,z. mo.w;ac : Coć na to , . profa; 
ćię, za odpowiedź daic ~ Naewiem., rzekł: 
bo Z radośĆi plaCZiłC ,· y fer1C takJkrufz<r 
11e mai~c ' dubrzc ' co mowi„ po19ć nie..a 
mog~. : ile mi' tię zda ie mi tak mowi: Nie-· 
pytay fię, ani fię tym baw, dla czego tP 
czynię / ia to mam w taicinnicy fwey, cze­
go tobłe nic p~otrzeba w1edi.jct:. NJc trwo:i 
fob~: ja.( mow1). wiem dla ·zcego co czy­
nię, y dla czegom ći~ . wei.wal, y na fiuib~ 
_fw9- przyiąił, dof vć icś fi~ fa111 nic wmJĆił. 
Dofyć na ćię a.hyś li<; to tt~rał, abyś 
p.owinn~ć~ f wey_ wc~ł i& fi{ fwoi'-h· ciyn~ · 

dotr.ćl 
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f yć. Pvt t go potym cfiderofus, coby 

tam czyn ł w kumorze p 'ń lkiey , v coby :zpa- „„ 
nem mawiał MIŁO C BOGA. Naprzod Co~z,n&# 
cdpriwui~ <Jjf11i"ih y Modlitwy, ktorem..1 • P4n~ 
wed(u~ wezwania mego y profctlyer pa- /J•d41-. 
win ien j a to z iakim mogę naywi~kfzym 
mahoietłlłwem, pilnowaniem tego co mo-
w i-ę , y z ochotfJi y wcfcłcm, takie y '2: ucz• 
-ć1woś6~ , y z do br~ wol•: Potrzebę albo 
powi n ność, iem to powinien mowić, w do- . 
brą, wo1ł obracai~c, tak ii nie z mufu, • 
ani z potrzeby, ale z chęći Officium y Go- O~c~u~ ) 
dżi-ny odprawui~. Pomyślił fobie. Deftde· K•1t"m z 
rofus Kapłan y Zakonnik, iako truba ... do6r~."'o-
1łui~ BoiJ y O/ftm1111 odprawiać , ie nie 111 ";"łi1 o~ 
dofyć ~ pawinno~ći lada iako odptawić, f'""'•lł'B. 
byle fi' tylko odmawialo. 

R o z o z I A Ł vn. 
24b;i,ypJ, Z4komuciA oi/.9• 4'rf>1łPp1 Officium; 
r·ozmyll.Jć „ierz1 llojltie, zk11dprz~cb·ollj 1 poz~J-: 
nie BOGA .'Y faml'fO fze6 ie, „ ,0„11&11 modl•tla'J1 

ktor~ ieił znli'""' ~~ff- 11i,-Jm11t tz.yrd11;e. 
Dprawiwfzy 0FFiciuM y Godź.i­
nv fwe kapłańfkic t mowiłdaley 

Miłośt BOGA) :rabaw1am •ię tamie u nic-'. 
g() J.łrią ... przed n1'!1 1 J.z1wowamem y przy­
patrowarucm mu fit;: Ą tym fi; fpofe­
b nicyft ym do w~chwałania i go czyni~; 
Dźiwu rę ti ę v przedtiwnym prawom iego, 
bardzt > wil'"łk 1 e ko<.b.101~ v ~ fde z nich 
9'l.t 1~': c;o trudno wypow1cdi.1CĆ: BCil ki- , 

, i.da ic:o 
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ida iego fpr~wa pełna~ iefl di.iwu y cbw.a· 
ly, y dźięk niefkończonych god11a. Poyirzę~ 
Ji na _to co tłworzył'. y co czyni: Wielmą­
inośći, mO)drośći„ y wfzcchmocnośći. ieg() 
tię diiwuię. P'?yżrzęli z~ś na to co z fiu. 
gam i f we mi czyni , y iak~ im lafkę oka­
zu ie' y co za' dobrodźieylłwa czyni; nic 
mog~ iię eiezmicrney iego dobroći wy­
dźiwować.' Pa~rrząić tei na iego 'farnego 
iako ieft śliczny, m~dry, y .dobry, y nic...1 
mogę fi<; go nachwalić y jemu fię wydżi~­
kować, ie mni~ do fiebie tak nikczemne· 
go -y iP,rofaego przypuśćić ra,·zyl. Niemo­
gę fię z drugicy fłrony wydiiwować , ie 
Judźj(! mało O tak .do·brcgo paRa dbai~, y 
~e takich malo ktorzyby chćicli do n.iego 
na komror·~ iść, '"y iego widzeaiem y pofługąt 
fiq bawić y ćiefzyć. l?ES. Coi.ći potym 
z cąid roićic:? MU.OSC :2QGA. Opro'z 

P.ofPtkirc.- wicl.kiey ddośći y poćicch y ktor~ mam 
zmyiU,11;4 przy·patrui;;jlc fi~ iego z~cnośći, mocy, rn~~ 

f> PA.nu drośći~ y innym cnot0m, y'onego ze wfzyt· 
BOGU .• kicy ~ły chwal.)c, błogofławiljlc, y .flawi~c~ 
, Y nad ·to, ie fię (;Otlaybardżiey uni:żam, a 

prawic przy nim taię y nitZczelę, wtzytck 
mu- fi, z dufzą, . y z wolą, f W'Jł oddai'łtc. Ro­
dź.i .fię we mnie iedoo mocae y llateczne 
przcdlięwźi~ćie, ktorym to u fitbi~ po{l:a„ 
nawiam : że niccbcę tak zacnego y dobre­
go Pana niczym obraiać, ani mu Gę w czym 

- <łla iadncy ł'Zeczy świcckicy przykrzyć: y 
taq.ey tyfi~c ~Ot umrzeć, nii go icdnyll\ 

śmierteln yia 
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;"'iertcfnym grzechem obrażi<.!; y łafki tak 
do~rego Pana m n1 ,niegodnemu pokaza­
ney narut'Zvć: boi3-c tię bym aey fnadi nie 
fira6{ , y drogi fobie takie y drzwi do ko­
mory iego nie zawarł. Coby było mgim 
ofł:hnam y w;e uaym niefzczęsćicm. Ta· 
~i e pofła , owienie na fcrcu {wym mai~c' 
uowo 1akoby zacz~u albo porodzone; a 
boiąic fię aby we mnie ~ie obumarło, tam 
~e zaraz porzm!iwfzy ii' u nog Panamo­
iego profzę - aby WC mfliC ~O CO fi~ zacz~fo, 
to idł tę w~f~ y przcd.fięwżi~ćię moic (am 
zachować y ftwierdzać raczy{ j gdyż bez 
Jliego żadn~ miartJt ia t~go dBnośić y do-: 
ch0wać. nie mogę Przycym zat'az dai~ fię 
winim ze wfzyftkieg) nict\baHlwa megó, 
y wyzna wam krzywdy y przylcrośći, ktore 
temu Panu fwemu nie pilno 1łu:ż~c wyrz~­
dzam: prolzą..c_ aby Ich przebaczyć OAC-9 

·mnie odpuśćić raczył': A ieby mi nie dal 
01 oczym innym mvślić, iedno abym mu 
we wt'zytlkim mog_ł' dogodź.ić, y onetn1:1 
rozumjcć , y farnego tylko miłować> Pro„ 
fzę go y o to, abv poniewai mnie za fiu gc 
fobie wźi+ł , y do tikicy łatki y 2acnośći 
przyi~ł, aby m1 dał Swi~tego Ducha Po­
kory' abym lię z tego me nadymał, ale 
rauey tym ft~ bardt1ey .Z chwa(')I iego U"" 
niiał. Potvm _ y p to , aby mi te rzeczy 

1da.f, ktore mi na_ cze~Ć y chwąłę fwoi~ ba· 
czy bydż potrzch!!e '; abym mu fię niemi 
tym bardżiey_. zalc~i~1 za!łuiyć, y UfOdo-, 

J.ac mo,ł: 
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ł>ać mogl: y dla tego tylko abym w nim 
:żył, a icby mni~ od oblicza [ wego, iakom 
zifiuiył, nfo oarzuc,af. Nawet fię mu l\\o. 

Zil!c p. dlę. y profz~ go· za temi wfzylłkicmi. Na. „°J:· 1 przod ktore b~rdiiey według ducha, ,albo 
c. ·wcdfug ćiafa młłuię, y ktorym więccy po­

winien icfiem: takie -y za te wfayfł:kie_., 
ktorzy tu zemmj; w tym ft+ domu. Potym 
modlę fi~, profzę go za wfzytłkim lł:worze­
Aiem , aby wfzyfikim Uczyni( t~ łafkę, y 
to miloiłcrdiic pokazał' aby go wfzyfcy 
poz.nili y m1łowałi, cz-ćili, eh walłłi, y bło· 
go1lawili, A to w(zyflko flaram fi;, abym 
fzczcrąi y fcrdeczn~ czyC\ośĆił iemu prze„ 

J ;k, Cip- kła<lat A -tę takł czyfł:ość ferca, rzekł De· 
fl~ć . {er- Ctdcrofus, co czynifz, abyś mogł mieć' id•c 
:,J ,:ojem

1 
do tik wielki ego majelłatu : M I ł.. OS C 

JOlt~pić BOGA. Ta naypilnicy -czynię ile_. 
• ,mi śil zftawa; abym ferca y umyflu fwe· 

go ftrzegl: CZUi·łC y widk'ł piccZtJt' maiłC 
o myślad1 mc3ich y o aufzy mey, aby fi~ 
czym ·nie zmazały, y czyftośći moiey,kto„ 
rcy dla te~o przcllrzcgam , abym Panu 
memu .iłuiyl, nie narufzył: Pilno y zmy-
1łow fwych ll:rzeg'J'c, y one mocno zawi'e ... 
riitc, abym ni na co nic pitrzyl, y nicze­
go _nie 1lucbał, coby mogło fen~e y Jufzc; 
m«;>ię zmaza.Ć; a1bG mu{zęli kiedy C:O Wi-

, dźicć 'Y ffyfzeć, tedy mam zawfz~ priy 
fobie fzczcr~ profł·otę, ktora fłll wlzyftkic 
rzeczy w dobre obraca, y wfzyftko fzcze­
~c wyk~<la! .Wfaak~c c~cc;!i ~ydź be-. 
· f_p1c,znicfzym, 
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:t'pieczniey[zym' nie odchodzę, ani fi~ od-
dalam od Pana mego: Maiąic za naywię:~fze . „.:, 
f we dobro, za nayprzcdnicyfz'J' poćicchę y C~oJ11c. 
za nayleplz~ rofkofa przed nim tla .ć, przy pr1ed.~~t1-
nim bydż, z nim Ge; radować, ~y onego pro„ &Zll.~CI~ 
fić o rad.ę y naukę, ktorymbym go fpofo„ B~/ft 
hem n.aybardiiey miłować mogf 1 y iiko-
hym nayfatwicy ,1.nvarować fię mogł tego, , 
.icbym go Jliczym nic {)br.ażał. }akoi nie 
mam nigdy WJ_ękfz.ego pokoi.u y milfzcy za· 
.bawki, ie.dno gdy z nim ieftem4 Dla cze-
~o tei ·wfzyllki.ern r.zec:zy por~.ućjl, abym 
mog{ Jię go trzym:ić zawfze, y n.ie .radóym 
.nigdy od niego n.a fłopę odJ1:~p1{ 1 ai gdy mi 
.każe.; ilbo :gdy dla niego od ni.ego odeyść 
niulzfi. R:z.tkl Delider.ofos: ·Wz.i..\y .tei m.u„ 
1ilfz 41a po.trzc_b ćiała fwego odeyść , iako 
:icść, pić, y fpać. MILOSC BOGA. Z wiel­
k41 mi to '.ćięikośći91 y niewol9 przy.chodźi, 
iedno ie Pan moy._ .~ego .eh.ce tedy IJiłułzę 
na .czas Z widkljt tefko1C'ł odchodzić, kwa• 
pi~c Gc;zno.wu co nayry.ch1ey do niego wro· 
i1ć. Dźiwował Li~ Detiderof~s, iako·to nay­
pr,z.ykrfzy cz~s ·U Miłość. i BOGA, gdy ieść 
.alb~ fpać musj z roikazarJia 13ożcgo1 y lhir ... 
fz ych twvch odcyść~ wtłydai;,c 11~ fam w fo„ 
hic, iako mu na yprzykrfzy czas na .iłuibie 
' oicy, r długi bardzo, czekai~~ godiiny 
· ed~c~ia y .fpinia1 Wyzna(. icdnak tego ni 
fię 1clzc2c 1ię fromał. Ale przcdfi~ rzeki: 
Widyć &ei dobra y potrzebna 1efł rzecz 

afcm <;iytaniem fj~ kśiaig, a nie ~awfze nu.>„ 
.G Jllitw.t> 
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PoJ~t1tz: cllitwą, zabawiać , Qd.powic'-H:ał. MTt/)ęC 
neev modJ;. BOGA·: Y owfzem dobrze ieił p,Jdczas ... zv­
tn>f y roz- tać, ale nje tym urn yfiem ' ab ys w1ad -> mvrn 
myf/Jniem y uczonym fię iłał, ale abyś BOGA~ dm. 
P'• nzj 'ZJ gi icgo poznał y miłował. Do cz ~g<>- nie_. 
1timmf-' wieJu potrzeba kti„g , ja, lakQ ba, zvłz 1 bar„ 
'111ll'lc. dzo j,h mało mam i wfzy 'fłck I łlcr dl) iteg() 

.mai~c, y tego tylko pragn ą..Ć ahvm mogł 
BOGA m1{· >wić, ktorego m ł śc mf :Ji , 
11a niey famey przefławam Ta mnie nau­
czy, co mi potrzc:ba umieć, y w <lroazc 
gJy id<; do Pi ~,a. mego, cz:ęlfokro·ć uczy 
mnie~ iako go mam miłować_, y 1ako mam 
fobie poczynac, abym ·.go w czvm nie_~ 

· obratił ! więkfze. ta.iem nice otw\ed\l fJ.'~, nii­
bv to wfZvflkiego świata ·~tięgi u ~z vmć rn ,")­
gły. Tam też u "Pana mego Jł:ot&C J wi~· 
kfzev czvlłośc.!i ferca, bo i ażn1 . nab .>ień 'lwa, 
uczći wosći . lkruchy, frfv y macy, takie y 
.prze,ć1w i1afo furow .)sći Jotławam:; n1i ~Jy 
kfięgi ktore czytam Ktemn r co W.ICJll • ie 
nie będą, mnie na ra,hunku pvtać, iako~ 
w1·ete czytał; ale iakom wiele 'B'JG .\ mi­
łował. Jednak przeto me z gola gani~ cźy„ 
tama, zwłafz~za tym, kęorzy 1cfzczc drog 
Pańlkich y Ducha nic f. wiad0mt v myśli, 
fiOWJ y f'PraW f woi~b rozfąidż1Ć y rozeznac 
nie umie1a: Tym potrzeba aby fi.~ CZU nie-

l'rz!goto~ mały czytaniem Pilma Swi~te~o y 'praw 
; rv4 nie. n;e duchown-ych lu.di.i b~wih, y w pofł~pki 

Mad/it'łt'# duch."lwne wprawili. jeśli profl:v czf·">W•ek, 
'f'Olrzthne. gdy ma iść na ro.zmow~ z Krolem ·świec­

c;kim_,, 

':· 
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k·im, powinien ·lię w przod nauczyć oby„ 
czaiOW y m u w1enia z Krołem. 'Boby t() 

było wiełki-c i~~o gf uptłwo, v ~porne f.za­
łcńfłw1 1 , z zelirwosći.J Krole_wlk~ .zltJtazo„ 
m 1 gayby po {wcmu j Rtc n,am.:~ywfa:y 'ię, . 
clić1 ał z Krolem mawić .n@.wy y -gettami 
f.w errli gfopi.emi y grubcmi.: pe.wnicyby go • 
-kroi kazał wyg•1ać , y n~potym nic rychło. 
~Y .go ka·z.-.l d1J ~c.bie ~puśćić. ;:Hkci liq ... 
·rzecz ma y w .rzecza~:h · duc.ha,wnych.; po­
rrzeha li_ę·,nay.przod nauczyć 'o .y iako mafc 
2 -BOGIEM m.owić . „Le,z po .tych dale:{o 
.zacnieyfze v poiytccznicyJze ieLł . m~Jle-. 
··nie nii czytanie. Tamie u P1111a mergo fto­
"ią..c ;pi1n u~ę . tego, .abym głowy -y oczy to 
-t •Hn, -t.o fam nłe obracał'; albo .i~bym lice 
ty.ł'em 80 njego ·nic obracał: bo -.to wielka 
~fr?m~t.a ', z Panem mowi(J.c, gdżie i nd.żic.y 
patrzyć_ , .atbo Ji_ę tyłem do mego obroćiće 
;Nic r82umid tego Defidcrofus: Pfzeto pro-
1fit aby mu to rasnicy; powiedżial MH.DSC 
tiOG A, T y=f cm na ten .,ezas fi.~ do P·ana Kild1,{11 
mego ohracam, .gdy .z nim m.ow 1~c, mysJ tptem do 
·y ;forc·e moie., ro2um y .pamięć, a zw.lafzcza PJ.n4 BO· 
·wolą, ku czemu innemu obrac.am v odr.y- Gtl obr+ 
W'9m. Co aby mi (i~ n ie przygadzd~>, mam c4my. 
·U liebic 2.~ r.zecz pewn~, że .uilaw1cznie .PJ.muć ·11J 
·na mrałe Pan. oko f wc ma: _patrz+c .z iak~ f/mnoić 
uczćiwośćił 'Y naboicńil:wcm .Przed nim~ Plińjktle 
ih:Hę, y co mowi.~. A nako~iec tamie mu . 
chwałę y W.ięki oaaai.~ .za wfiytłkie dobro­
dtiey1lw.a :icgo, ktorf mlllc y ·wiiy ttitiemu 

u z. fi worze-
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fl:worzcniu ucz .tn:f: częll:o ie pr2ypo mi­
nai3c: y wvl ,czai~c. Bo niech ce aby nam 
2 pam ęci wy,hodi.iły, y abyśmy nic w di,~· 
unemi byli, 

O Z ) Z I A Ł Vllf. 
'Mił~ ść ku BOGU lv tym b)lVA poznd11a, gd1 ttJ 

.czp.,,.m ·, '" "'" /i• por/ob11: ' to m,/uitm~„ 'o 
In mtlu1e to z i rJJ ment1rvi1Ć1 mt1my1 co o~ 

av nien4wiići m11. Cz7m hfwa m1toit oddti-
n11 S11n1wi 1$11,łtm,, y Bljjniem11. 

M Iłuią.c tak BOGA, iakomći iui 
pnwiedź.iał: to ieft 1 Nayprzod 

ru~ obraiai~c go, potym hęd~c icgo przy· 
Jutin 1u po.fiuf,:nym: W} ĆitJgam fię ku me· 
mu miłość•~ icfzczc dalcy poil:ępui<Jt1:: to 
jefł, tak go wieke m1łuię, ie ufiłuię wfzytko · 
to zynić, co wiem, y pomyśHć mog~ ie 
mu fię podoba, DES. Po czymic to wiefz 
ie te cz.cezy czymfz, ktor~ fię iem u podo· 
bai~? MH:.OSC BOGA. Po dwu rzeczach 

Con1a~y t'goJoc.hodzę: to ietl:, gdy ce rzeczy mi· 
flllfonJ~~I > łu1ę 1 ktorc On m1(uje, a tC zaŚ mam W nic ... 

'11m1ec u nawiśćh ktorc on nicnawidżi. Mjfui~c te 
fli~114w#i1 rzeczy, ktorc on miłuit, naybardżicy miłu1~ 

Syna icgo, iako tego, kcory ieft te wfzech 
rzeczv 11aycudowo1c yfzy navmilfzy, nay­
fzlachetnu~ytzy, nayltp zy, y Panu memu 
navm1łtzy y naypoflu fzn1eyfzy, y "an>o~o·• 
bnieyfzy; ktory ttż Oyca fwego mifuie, y 
Oći~(; go iako navp·' ~ohmevfzego fobit>, y 
nad ~'~rc~o ·nie m1ał mgdy y nje będz1ie.1 mia 
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miał pofiu(znieyfzego. Co fię w ten czas 
iafni~ pokazało, gdy temu Synowi łwemq 
naymillzcmu, ten Pan moy, OĆłec icgo 
fprawił rękoma f wemi Czatę' iak9 paflerze 
m1cwai~: ktor~ on odziany na ten świat ... 
przyl'zedl, z ft,piw/zy z Krolewlldey f wey 
ih;,lice y Z nami obcował', fZukaiiłC owiec 
fwoich rofprolz(>nych po tey fzerok.ey pu-
ftyni. Na ktorey potym dopuś(ti ł' go byt\ź 
:zabit.frJll okrutn:Ji y frog~ ŚrfoerĆi<}; a to U• . 

czynih nieżmierney milośći fw.;iey ku na_m, 
abyśmy ·wfzyfcy znaH icgo rnif.Jśt!, y za to 
go ·inifowałi: poniewai on nas picrwey tu 
umjfował, ie włalncmu Synowi fwemu dla , 
nas nie z folgowal, ale go za r;as wlZyt . \eh Rz„11: 9_, 
wyda{. Nic mogt fię tu Defidernfos od pfi-
czu wlłrzymać' przeraiony r przebity po-
widći~ o tak1cy miłośći Boiey. M .. w :ł 
icdnak d.lley M1loś<: BOGA powia<lai&}c, ie 
cho( fai go dopuśćil zabić, iednak rythfo go 
niezmierną, wfzechmocność 1ą. (wo11} z gro-
bu wzbudiił, y da!eko 1ławniey!zyrn uczy-
nił. Bo z lob~ przywiodł wicie zna_Jcżio„ . 
nych. owiec do Oyca : Drugie t~ ielzcze .... 
zothwJ(, aby fię znaiomośći~ iego paiły y 
tyły, uftawiczn~ piecz:) y {taranie o nkh 
maiq,c. Tam tei do Oyca fwego fię wro„ 
ó.wfzy, na prawicy j,go ficdzac, przyc:z'y- Rt-Jm• s• 
"'a fię za nami do niego, bardzo nas mi- • • 
'uic)c. Y tak wierzę, kied yby go nam nie 
Maga-ł', dawnobyśmy z tego domu wyięd 
y wyr2uceni byli1 dJa złosći y nicdbaHłwa 

- G J 11afz· ... go, 
~ 
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nifzego ,. z: kt.o~ego lten1wie mu· .tłuitm1, 
y czętł~ go zapomin-amy. y w2gar~2umr. 
Lecz za. Frzyc.zyn~ieg(), 1akom ri.tH; mtn 

fulguic, zwfaizcza gąy mifować Syna Jeg9 · 
nic przdławamy. Bo Oć1ec. ten nic rna..J 
nic m1ltzego ~a.eł . to, ~y koto z,· nim Syna 
iego miłuie. Prum naywj~fzc tłaran1c 
cz.yo ie;;, abym go miłował. Spv tał Ue11Je.· 
ro{ us: Czym· ge m1fuiefa Y' co mli Wdl:t;:'" 
cznegd CZ}\niłz .? MJŁO~C BOGA •. M :~u~ę 

11ko P4ni go, ~yw{)t ie go n.ayśw1ędzy., p.race1 bolesć1, 
Ghryfł.u[ti · Y' na.yok-rutmcyl:i~ śm1en~, tak-ie y ic:go 
lllAWJ1 rn1- świyte uilaw.v tobie p,rzypemiria •c, y ile 
~Jć., mog~, 1ego fię obyczai•Jm przy\\o\u1~c: tfl 

ieft, W.·iywocie go icgo nasladui~c: Albu. 
'Wiem kog.o Fan moy baczy p•łmcyfzym"" 
Y· nayb.l1i.tz.ym albo nayw.fafoiey fa.ym Syna 
twego na-sładowcą-, fla-te.go tei- nayłaikaw1z, 
icłl. Bo nie darmo na· sw1at go tu b}ł ze„ 
fłał, ·~dno a.by nas. ·byl 'nauczył; iako mamy 
:iyć , ktorzyfmy. przedtym n1c ro.Z.no od 
bydła i ,yli . Przeto go nam iako z.wicr6iar 

.dło iedno potUwif,; ab.y kaidy ktO'·ChLC_. 
w1cdźtcĆ dubFZcli albo iJdj CO czyni; po­
zna(, patmJc w iywot Sy,na icgo iako w 
żwie~iadł0, y·nic: ma w{z.ytle-k świat,.zk~db 1 
to pewr 1ey y dolUceczniey poznać mogt. 
Ma przytym Pan moy dru~ rzecz ktorfł 
mił,uic, to icfi Chłopca· tego mego, ktore· 

J.iko mdM1 go zowią, M ~l'ość Bliźniego. W tym rak 
btij•:itgtJ hardz0 fi~ kocha, ie cokolwiek mu ta~ do· 
•itorn"r„ br ego iako y 1{ego u'zynim y, to. ~obie ~1 

w'z.1n1ono 
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uc1vni0no bydi przvc.zyra. DES. A iakoi Maft:J. s~ 
to Patholę m1fu1efz? Mlł.OSC BOGA. Tak 
iako 1am('go fi eb1e. Nayprzod tak rozu-
Ul '. ~m, ie icił lt'plzy nii la: A choćiai ia 
mam WJ~k(zy y Zclcn1cyfzy na fobie urz-.J, 
iedn~k we ~tZJflktrn co ti~ z cnotą- zgadza, 
ił"ltem mu p wolo y. Strz~g~ fię 1 eż tego, 
abym mu fr<( 11'JW(.Z~m nic uprzykrzy(, ani 
g .'z.ii.Pl u"ći{, y cOK\Jłw1ek mogę pokaz-ać mlł 
~n1ł',)sc;1 r, dobrey woli, to rad czynię. Ni„ 
uc~ fi~ tłego nań niedorozumicwam, o­
Wlz~m go omawiam. Niczego mu nie wy· 
roaw1am ~ Wady y ddckty •~gn przyro­
d·z.onc. [ad . przcgll}'dam y znofzę . W przy­
l9~U.cb a«go :z.{y"h , bardzo go htuu;. Be­
zecme" e nim nie mow~ę, y innym obma· 
w r aĆ go me dam. Zyaę y i9-dam mu te· 
go aby Pana moicgo bardź1cy n1i ia miło­
wał'.: Y aby. go Pan moy tak dobrym iako. 
i~, atb9 y.. lcpfnm uczynił. Nkzcig·1) mu 
l\ubrcgo tak duchownego 1ako y ćielefnego 
n.ie. uyżr;a.ę: owfzcm fię z dobra y fzczę- · 
śóa icgo we1elę. Przvtym tei uzcćiił rzecz l',Jlc ·14 

·1 · · a. ~ O PNI v• 
ll\1,u 1 ę, to 1cu:, t.c r,z~1.zy ktore w tym_. "-"', d b .J 
d - li I J ,. "'"c o '• ' ) m~ ii, p~ n,CiJ>rzcto ie ~u ~hwa c? c~c• Cbr If•/O• 
y A.uż:b•c I~aua. mo1ego y na. z~ ... ~owamc... ,}tJ. „ 
~ego .tegQ domQ.". fiuieJi„ Prz~t,o pilno Jlrzc· 
&~ , aby r,ic nic zgm~ł0 i,ri.eciy, ktor.c do te· 
go domu n.ależ.ćł :> zwłafzcza„ More 1Jui4J- do' 
od praw.ow.fo•alfiui.by Bti iey,,, według z~„ 
ko 11net'.o P?ritJ~ku n~l~ego., y Kauonow 
~v.,~tj'-b, llJ\.Z\..'-9 Jc"c iob.ac. nic. w-a:i.~c 1 

I co na 

( 
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co na chwałę iego u1hlwiono icfl:: ale z wiel­
k~ chęći'}e y mił'osćTCJt wtzy flkiego przetłrzc· 
gai:Jc. Bo me darmo w domu Buiym po-
1łanowiono nic icfl . ·y w tym tię on wfzy­
tkim iako w ullawach Ducha twego swię­
tego kocha. Przeto y ia m1fo.łą.c go , te ..... 
wfzyfikie rzeczy ie ff) icmu miłe, miłui~ 
y-zachowywam. 

R O Z O Z I A ł:. IX. 
'Drflgi znJk mz/q;ći k1t BOGU, nien11rviJć nit• 
prz„i11iiol B O/J< h, śniii ta y ćidtJ fl»ego, 1 t h10. 
nienie fi• ~ tuaimi obcowinin, cu z11ko11niki pjule. 

D Ruga rzecz, po ktorey docho­
dzę y poznawam, źeto czynię ca 

ftę Panu memu podoba, iefł:, gdy re rze· 
czy mam w nienawiśći ktore on nicnawjdżi. 
Mi~dzy inncrni rzeczami dwu nicprzyia-

Nitp1zyiA ćiol, ktore nienawidżi, ma moy Pan, Swiat 
~itle Boii y Cia{o moie; przeto y ia na torn fię udaf, 
, ntiji, abym fię z fcrc·a miał w nicnawjsći' y nic 
lrvidt y miał nigdy z niemi iadncy przyiaźni y po„ 
ć;Jlo. koi u: Co abym mocnicy mogł wykonatt, 

umyśliłem nigdy z nimi miłe y towarzy­
fko nic czynić, y nigdy ~nimi w rozmo­
wę y obcowanie przyiaćiellkie fi~ niewda· 
wać : i cdn o kiedy mi moy Pan rofkaże_,, 
ktorc go zaś roflu1zan1c więkfzey u 'rnnie 
wagi, nii przedfię.wźięćie rnoie. Ola czego 

· prnfzę przdoionego domu tego, aby mnie 
nigdy na rozwcfclenia iał~ic do miafta y 
m1~dzy ludi.ie nic wypufzczał: mai4c to 

w wiclkicy 
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w wielkicy ni.cnawiśći: Ale gdy kaie, mu· 
fzę m!-1 bydż po!łufzen . SpJelz~ fię-iednak, 
abym fią covaytvchley odprawił, y do do-
mu wroćił. DES. To fię tedy ludźmi brzy-
diifz, ie tak obcowania z nieqli lię fłrzc„ ' 
~efa, y od nich fię od{ą,czafz? MIŁOSC 
BOGA. Nie: Y owlZem wfzyftkie mam za 
f yny y Jlnjoły Boie, y nicgodoy,m fię ro. 
2nm1em tey żicmie całowaćł po ktorcy oni 
ocpc~ . Wfzakie towarzyfiwa y rozmow 
2 niemi fi~ bardzo ftrzeg~ .· wiedząic na fię, 
~c w1eJh Ztiłd fzkodę odnofzę, y ie to wie· 
Je Zakonnikow gubi. Albowiem zt~d ziła-
)~ lię ro.ftargnioncmi ' a pctym y onę ie-
dnotę y Jpoienie ducha y ferca w .mo-
dlitwie . tracą. , 2aczym potym z\ckka ... 

. y inne cnoty zakonniczc trac9'. Befpiecz,.. Ztdbnni­
niey tedy chronić fię ludzi, y cza(u ob,owa- korvi btl)ie 
niem y rezmowami- polpol1€ie proinemi t•znie1 fi• 
% grzechtm nie traóć_ Tak1ć był pr2·ed„ ,h,1nić 
tym żywot tych co ie MonAcho1, to,.ietł Sa· ludji. 
mo~iełzkacami zwano, ktorych teren Za· -
kon y reguła mało nie wygin,ła przez zby-
tnie tych, co fię na ten iywot uda·ił, nie 
ty~ko z fob9 towarzylk:ie' ale y z świcckie-
JJJI ludźmi obcowanie: Zaczym teraz Kła„ • • 
fztory raczey fą.- pałace Panow y Ksi~iat; p~~1'IY~~ 
w kt0rych m i fzkai~cy imię y nbior tylko o3t1blos~~ 
~ni~how .Y Zakonnikow 'na fobie nofza_., Z"t01111•~ 
moczym 1edRo o prożnych świeckich rze- or.v! 
czach z fobf.}t trakrniąc, y o nich fobie ba„ 
ił}c, Z.lczym tci ~ak mala w nid1 świłto„ 

błiwołć, 
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bfiwość„ y ta·k' liche naboirtilłwo,i.~ tyfko 
du ~horu f,hodzł). fi-ę_, g~h 1 e ni~co, cza: u 
z. BOGIEM trawi„.„ y to„ z.aled'w!c y z mu_. 
tu., l'edwic fię mogcjic w.yp1+tai 'y wywtkbć 
ni mciły cza, od . myśłt św.ieck1(.n~ aby mo­
dUtwy y Ptałm't' mo~i naboi:111e odp.r.aw ć': 
.ktore, pełne ta~mni~, ba.rd.z-o z. bbch ym 
nahoicńflw·em y z lich.ąi uc2ć1wmuićł mt~ 
~rawui~') rn yśłł', aby. u.1r-yd1ley hył kopiec, 
a. (erce hardż.iey w kuchni 1 ii w K" iśóelc·· 
ll'li.iO)t; .co ~h~ymuic im wfayJ!;,ek tmak:,. 
•~·eczy niebieil<kh y 8olkic», tak, 1i.by.JHl1't­

mni.ey lię~. w nidt. nie k.o{.ha\~ ~ z.a.czym ttŻ.· 
y. BOG .· o nii-h niewic, y w nicnaw.1śli ie-­
ma.: tak, ii p,:1t}m.., brzuchowi 9r.\k,o swe-· 
mu 1lui:.J.c;, w. grzc,hy •i; ("?J'9fne, a .potytn4 
y W ka4:.crftw·a. W · dawa14, y W• n.teh zasfe~­
pjeni b~~łtjt(, ·girnt. Chtłlzfi tedy y ty _E.rzyś~ 
do m·1łośća fii,że.y, to wfzyfł:ko c1,yń. , co' 
odemnae fłytzał·' krotko, ?y . c.o ia,, cz.ynię~ Al,e 
tJa,z gd'y to włzyftk-0 cz,yniibędz1efa, aby, 
n1_c p~zyptdz zał Proiney chwafy ,. y abyś 
o fobie d<>brz.e nicuozcum.iaf Boy fię te~o 
hi.rdzo, czego famtgo y. ia Wc .. ty.m .domu 
m1etzkai~ bardzo fię. lękam, P.ewt~n tcg,o 
bę~+c, fkor oym t.c dwie--rzeczy IJy~h~ .~ 
c lobio- r·czumicn.ie·'. do ferca mrg9 P.lz.yptt· 
lu(.„, a- tey matk-i m_oi~y foftoFy .. zawlZC 
przy boJm fwym· lł~C nuaf·; iebyJn zara 

;t,tcgo demu, do ktorcgoś or.p ł~zytzed_~ 
y . wuiść . iui maf~. bytw.yr~ucony.„ 

, . ' 

ll.OZlJZlAŁ. 



Drfidero(a. 
ROZDZ I At X. 

Miioii BO.Gd (}J,,bodji, ztiprowadj?.~/iy O& 
ł.J1JE!10:S "1 do Prdgn4f{go BQ..GA pokYJtolveg4 

tJdf~umugo BDJtgo, k1or1 mu o fo/n q,_,o 
ZIJ~z iełł, aaze Jlrdw1 , . .J o 1t-amm 

w 11JJJc1. /i'N'J druw;e porv14'l4. 

D Awfzy Miłość BOGA takkni:­
uk.i ,D'EsinERos:E.MU ,.rzekLDof y­

ćjeś iuz· zemną.. . dłllgo tu frał ' · podż 
:ze.mr.<Jti daley. Zaprowadzc;..-óę tci do dru­
gjcgo towcirz.yfza nie.go, k.torego urz~ y 
doito1eńlłwo ietl w1ękfze y zacnieyfze r-. i'i 
moic: azowi~ .. go imieniem włafoy.m Bo. 
ga. pragnCJ-cy. Szedf. t~d y bardzo r>ad y o~ B CJ' r;·,4 ' 
&łJotmc Dcfidcrofus . w t-0war2y tlw.ie ·M1ło~ prJ.gn"'l 
śó BOGA.do BOGkp.ragn~cego •. Vokto:- ' .„ 
rego przy,tzedlfz.y p~yt:.ił- go:- A tyżeś ieH mo_y 
Farne Bogapragn')l.Cy ? Odpowiedżia.l :że on, 
Jeff, y pytał go; Czrgo tu i~dafz, y cliego 

·wcef~ ?; DES„ Prol?ę abyś mnie fob•c za 
:fi.ug~ prz.yi~ł. Podobała f~ y wdźicr.zna-J 
była ona Urfide·rmfowa dobvawola., y rzekł~ 
11\u.: .Ponic-wai tu chcefz . zemN:,i .miefzka.ć1 
potrz.cbać abyś I ffiial dobre. ĆWiCz.tlllC o'1 
..Miłośó BQG A: .Baczie abyś iię mem ył1ł; . 
dobrzcs-\i,wyćwiczony y. w m1l"'śl lfo~_. 
wpraw·iony.„ Micfakał0m panie, rztk.f -le• 
fJderofus, cza!) meiaki trawiL)C prz.y M1lo· 

.ś{j BCGA, ktory mnie o wlzy,lb.1m cob} nt 
sniał 'zynić fpraw,1ł: Co abym mogł wy-
konać, b~d~ fi~ według tił.moi4;h, w. uadiJ~~·~ 

pomocy 
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Z4dtJI nie pomocy Bolkiey, tłarat Afe tego nie .... 
Jrlieiako śmiem śmiele o łobic. twicrdiić, m.tt1ł1, albo 
J,J,010 wide BOGA miluię: Bo t0 on tylko wie, 

BOGA kto y ile go m1łuic. O fobie nie śm1cmći 
#Ji/11;1. nic innego powiadać, tylko ie mam z f~h~ 

iedno tego p(a, to 1eft Dobn1wof~, y ten 
mi darowany refl:. Podobały tię Boga pa· 
gn~ccrnu te iłowa icgo, ie tak p?kornie o 
tobie trzymał, y ie nic śmiał powiadać, 
iakoby bardzo BO G A m i{owdr. Przt to 

' mu wiełk~ chęć pokazal, ktun~ on bacz~c , 
profil go, aby mu powinność \woię y u rz~d. 
ktory w onym Rlaf'Ztorze ma , ozna-r m1ł, 
Rzekł BOGA pragnłcy: Takim 1a ieit, y 

cuąn; ta ictł moia wł'afno~ć, ie kto mme dotła­
B O GA nie, ia·dnych fobre świeckJc:h rzeczy mieć 

l'"l""'1• nie i~da. Albowiem J~ko z w1clk1 c~o po­
~uJania famego ficbie wzgarda y nitn aw1ść: 
Y z wielkiego pozni-nia. B ,JOA, wielka m f· 
łość Boia; Tak tci zaś z wrelkiey znai<>­
mośći Boiey wieJkie pni~lHmie BOGA, 
czym i.i iefłem. Tak iż, r~kom rzekł, kto 
mnie ma, nic świeckich rzeczy me z;;da 
Gdyi tak w nim czynię wielkie lerce y rak 
wfpaniały umyił, ie z~ rzc~z tobie n,ego„ 
dn:, to poczyta' aby mia( czego 2~da..: 
eprocz farnego onego nayleptzcgo y nay• 
wyifzego dobra, to icfł farn ego BuGA. 
Zaczym nioczym infzym nie mysti, am mo• 

„ ...... ,. •i, icdno o BOGU: y nie glżie andziey, ie-,...„. 
dno tam łcrce fwoie ma, gdż i c ten iclł 
lkarb Jego. Urztd moy w tym .KJafatorzc 

ictl, 
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j,..fl, .Zem icfł pokrnowy odżwierny, ktory 
Jo Pafla w ~ :u fuzam tyc.h co chctł z nłm 
mowić : y ia , gdy cu kto kuf.ice, w[zytkic:h 
y tam ·go P~ ri a budzę . Jam lię na wołanie 
y k c. ła tanie twoie, a nayprzod na fzcze-
kanie pfa tw go, naypicrwey ocućił, y 
innych pr budż1f, yo tobie oznavm1ł. Jam 
przytym tu idl: pokarm y pó.i.)danic dufz 
św · ętych. Nawet ja mam w mbcy fwoicy 
iedno tu drzewo, ktorego owoc zow1~ ... 
BOGA widzenie , ktorego innym udiielam> 
"I llJm fzafuię, fam li.c; te.Z nim .karmijc„ 

R O Z D Z I A Ł XI. 
Oruoc Kl4j1toru Mtłoići BoJ11, Wulu•ie BOGJ, · 
J. lik.o kom.u /mikttie, y je go llJ t7lko zko(/Jorv,ić 

J. iilJ, 1 mie.rnie I." .ujyru4ć Jrze.b~„ 

SŁyfzą.,c DEsiDERosus o tym ow -
cu, pytał.Ger, ieśLi ie.ft 11odkL Bom, 

powiada, iadł też w ,domu P.okory , 
()WOC ied~n, ale .bvł .przykwaśń1 y Z przod. 
ku trudno go było przcł'yka.ć Odpowie· 
dźiał mu B „)QA pragnłcy.: T.rudno wy­
powitdżicć; iako idl t.en owoc fmacz n y y 
wdzic; .;. zny, wfzakic iedni .doznawai:J gct ' 
wdżi~ctnieyfzy111 v Jmacznieyfzym niż dru • 
dzy, ~ to iak ~ > z wi~kfzym appetytem y 
zgfodzcnicm fi~ do niego przy1dź 1e y im go 
mocniey(z(mi zębami kełla, y zdrCJwfzł i 
czytlfzct gęb~ 1c. Bo t~ •ektorzv, ktoryrn .Czemu ro­
zęby od źimna z4rętwialv: taK ,ż 'lic mo- frii tudji~, 
Ił go dobrze :ŻWAĆ, a zacym y JmakU ~Die• i/'OjnJ (mJ(c 

go DJC 
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' l"•ti .,,,,e igo n·ie czu 1ąc, y nrc bardzo pragnąi, Oru· 
'zdlh Bo- c.\zy berz ap·petyttł do nH·go przy1ł~puif'' 

Jki&b. ma1a "z ·go innego iohde pcł'oy: y tym 
nic ba'fdZCJ lmakuie, y za·ledwie go ftrawić 
mogą.., wfaakże im iedna.k nie lzkooźL Trze­
ći otkąi gorłczk') gębę fwł) ięzyk, y pod111e­
b :enif' zarHone maił, to1cił poiołdl'iwośći~ 
g · rl}c ąt tego mizernego św: ata.; ie nic_. 
wredz~ o tym nay1łodlz-ym owocu' przeto 
tt'Ż chęć d <-> niego DtC maitJt, y ledwie CO 

G ·nim z rnnych powi~śći w i edz~. Trafifo. 
lihy iłę im t~'i. ~ako kofatować go, barozG 
fię im zda gtHzki. ProfrC go potym Ddi­
derofus, mowi3'c! Pwlzę da.y mi tci tego 
owocu fkof.Zt c,w..Ać. ·Pod-Obafo lię BUG A 
pr'łig f łCcmn. ie o lko[zrnwanie teg0 uwo· 

Owotfl t~- cu profil. AlbJwicm nie może Gę 1m iadea 
go medittlJ • ,. dl I · [ •· ' B . w tym 2ywone we c wo cy na yc1c: '..>· 

;~;~•ed~~ by mu fię iui niechćia{o d-0 onego drugie-
"rołP-11c. go żywota ·: Przeto go tu tylko na fkotzco-

wanłc da i~ a na połiłek, ·abyśmy z głudu 
y ze .mdłosć1 w tym wv·gf'lańtlwie y w wir;· 
iicniu n.agfe nie pomarlj; I.le hę nim J9 
.cd.fu po,ilali, poki nCK Pan chce mieć w 
oczekiwaniu onego dnia, ktor~go w pu­
fz.czcni ·będżicm na wieczerz~ wicłk+ Krola 
y·BOGA nafzego: Cze-go nicinaczey71cdn<i> 
iak0 jC"leń w gorą.co ·do ·w·oJ, ·pragni~my. 
1:am 'Ila ten owoc lcp[zc y mo,nieyfze-=­
·będiiem młeli ioł„dki. Tcraz"tu·potrzebi 
przctławać na trof!ie, y miłym ·tego owo­
" ~c, ktory łc<lnak wedle potncb-y lur. 

mi y po. 
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mi v pofiła: A ifśĆ fię ta w1cfe oie .da, 
wJ ęcey fzk0dz;J-c niż pom.agaiłc: Przot:o p@a 
tr~zeba g·1 mccroie, ~ ':• u~yw.ić. Baclyf De- ) 
fiJerofus, 'ie .tu oa z1em·1 b.ędlJC ·wtvm Kla-
fz.corze Mtłośći, ktory acz1efł raiĆm źicm-
fk1m, iednak n·ie .m0ie ·bvd·ź dofkonife_, · 
W 1dzert1e DOG~ iedno·przez wiarę.; a iako wu,,_,,,,;, 
A ,F)tł.Jf mowi: Przez iwie.-ćiaq-ło .pod za- J>OG ,łttll 

. Sł ·' Hl'ł: .Zrnz f1rnia.f t~.i ie to m·lłd ze y . .fiufzeie nd jacm·i 
p,n z nam czyni_, chowai:tc na'5 na ono we- nie hyl11• 
fcł.e, ktore w ~ie'hie nagotowa·ł: gdżie go ii~ .th/kon"ł!... 
~ko iefl, w1dźieć wiec-~n1e b<ędźi~my. Miał ie· .l.CJCIJ 
dnak wit1k~ ~hęć uo t.c.go owocu : .wfzakie 
chć1 ał ,płerwey wied.żieć, iakohy ·t'l m~gl 
t en ówoc im zawadii.ć, ga yby go wiele ic--
Afi Zwl'a(zczi -~c mu I~ rze~ dźiwna ·zda-
:ł.1 , aby y Ćl, co w tym paliuu micfzkai., . 
midi te:i ;·akim niebefpieczeńJłw.om.pod-
:1c.d-z.. Mi.1icm~ i.c tylko w lłrod-ze . id.łc do 
·t~go <łnmu, niebefpreczeńlłw i~.~ trzeba o-
· bawJaĆ. Rzeki mu BOGA pragn„cy: ·wacl„ 
• re .y tu tite ,bra !ie nieb.elpiec-zeńlł:wa, yo- W ldA(lta:. 
wtzcm tym w~ękf.le , im -dodż.icie wiedz~ ·rzn1111-
tu o .wię·ltf:zych fkarba_yh. Oła cze.go Jf my wl.kfle nie 
'IDUłi~my zawfze ofłroini bytłi. . , .y mi-eć~ :'ł1 !f}ietz.1fl.. 
·tłro.ia dobrego :Boiaiń Boga, aby iak-0 :żf o. l'lftłli.. 
dź~k-i. Proina Chwał~, y Chcłplłwa · p.y,ha 
·tu nHedzy naft w .padł'izy, z te.go nas owo• 
CU nie- .z'łupi(y. Teoie Jłroi nafz nie da~ 
·g·>· nam .wiele ieść, . byśmy w c.horob~ .p„_. 
,~hy nie upadli, y tak tego.trochv owocu ~u 
Dłe rfl:~a,ĆJ,J~, y potyJn ~ . niebL~ .iioyru~y .. ,6 
uzywac megodacm.a nic ~oilal~~ 'ROZDZIAŁ 
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R. o z D z I A ~ xn. 

llm>tJ) och~dojon,Deftdero/ta ie olPoc wjdr.tni" 
BO GA: pomn mu kau,no śpfo11J.ć. 

PRośił znowu DEsiDERosus, mo­
. wi').c: Dayże mi tedy i-poy panie 

profzę :J ile chcefz tego owocn ieść. 
CzyflJm..._, Ale mu Boga pragnąicy rzek{: . Potrzcbać 

1r1e.bd nayprzo.d g~bę y 2ęby dobrze wychędożyć, 
łyJj, kto rę", aogi, oczy, y wfzyfłk~ twarz umyć: 

&hu JJogd ho ~ea owoc: nie moie bydż przyięty y za· 
widjiet. &bowfoy, icdna w 'zyftym. y chędogim_. 

1Utku. A przeto.Z. zawiod~ ćię do wod 'f ży­
·wcy; ktor• zowi~ Swięty z~kon, y przy­
wiod~ć kilka -pan.icn ktori! ćię wym y1~ y 
och~do:i~. Rad t.emu był bardzo Deli.de· 
rol.us' y z wefe.lem czekał na przyśćie tych 
panien-·, co go miały omyć. A w tym ry- . 
. cbfo przyfzedł. Bo_ga pragn~cy , wjod<Jic z 
fob;Jt an.c p.inuy, y rz.ekł mu: Te ći~ 
panny mai!Ji omy.ć Pierwfz~ zowi~ Slod-

Cnotylcto- koś.ć. II . Zgoda. III. Poboiność. IV. ł..a· · 
'eezy/f~JtS fkawość . V. Mifofierdż i'e. ·vr~ Ufolgowanie. 
1~h1~0!tJ, y karania ulżenie albo odpufz-czenie._ VII. ,... 
IJłowukA„ Zmilowinie. VJII. 0Jbr.awol~ .. IX. Do„ 

brotliwość. X. Znofaenie Ćierpliwc Xl~ 
Urn ylł fpokoyny.XII. Bcfpicczeńftwo. XIII. 
Wefele, XIV. Baczenie. albo p!..>miarko­
wanie tię. X V. Nabożno.ść,' a tać' y .przyfmak 
nieiaki .będżic gotował'.l J0 tego owocu, a· 
byś go radoicy y tmaczniey iadł. XVI. Z11-

·.konni,zy .iywet, XYll. Wytrwanie do 
.ko.ńca. 



Defiderofo JIJ' 
końca. XVIII„ Modlitwa. XIX. Uczćiwość. 
XX. y oll:atni ia ietłem, Poż•tłan1c Doga, 
ktory zawfze w towarzy-rłw;c z temi pan• 
namł chodz~ Będżiefzli fię ich y ty trzy-
mał, przygotuiąi ćię nic łada iako; abyś był 
fpofohny .do icdzenia tego owocu, ktory 
.!ko.ro b,<iiiefz iadł, iui ći~ nigdy nic opu-
fzc'Z\Jt, obybabyś ie od fiebie fam odegnał. 
8:l fą, takie, ie za tctni id~, co go iedli, iako 
pfzczol'y l~c(ł za temi, co miod 4cdli y to 
je{l pc-wny znak kto ten .owoc ma, gdy przy 
nim ce panny widać. Ob1ł~pily ·tedy De-
fidcrofa one .panny, y pi~kni.~ go wfzyfik.i.e- „ 
,go uch~.doiyly ·: Potym ow owo.c ii~dl, y 
pofilił fię, .y birdzo J'ozwefclił. KtOl'emu 
n:~kł BOGA .pragn~cy: Braćie miły,iadłeś . 4ć 
iui .: Trz.ebać ~ci:. śpiewać, dii~ki czvni:Jtc .6[",,, 
Panu BOGU Wf.zecbmog3cc~u. Bo .tu '" ;m~"'! 
ik . . f k d b " . ·W „er~ll&u in t nic m1.c z a w tym omu, co y i1p1e- , 

·w.ać nie umiał'. OES. jakoż mam śpiewać.:' l 4' N .U'! 
BOGA PRAG: Wnidźmy na chor fere na-
faych, tam .kantory naydiicmy, łedncgo 
%0.Wi:Jt Błogofiawieme. Dr.ugicgo 1 Slawa-1. 
Trzećiego Wychwalenie. Czwartego Dżi~k„ 
iezynienie: z tcmi mafz śpiewać. Bo to l+ 
2namienići ś.pi.ewacy, y -0fobnc mai3 głof y. 
A ia, ·rzekł Defidcrofos, -'=O hęd~ śpiewałł 
BOGA PRAG. PU!rwfzy ~picwak Błogo· 
1ławienie„ :ten będź1c śpiewał Dyfzkanc_,, 
!blog0fiawią,c BO .o A 2a icgo naywvifz.,, 
Wt~echmocność,. W tory będżic śpiewał Alt, 

awitc BOGA za ie~ o ni~zmiern'JI młdro!ć, 
· H Trzcći 
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Trzeći bę<.\źie śpiewał' Tenor, wyiławiai~c 
Wit' I k ~ Bo:źąi dobroć, y wfzyflkic zac:nośći. 
Czwarty będiie śpiewał Bas, dżiękui~c BQ. 
GU za wfzyftkic rzeczy tłworz9n~, y ia 
wfzyl\kic dobrodiicy1łwa, ktore wfzytkic­
m 'u lłworzeniu czyni. 

ROZDZIAŁ XIU. 
2 dobrtJ 11>1l4 lV KIA(lt111ze trubd mie(/kać nie 

z mu ft,, pojlufinym być, y lr1{ofo /jJttrJJJć. 

DZi~vnic fię podobało DEsiDER.O-

. , SE.Mu tahe śpiewanie, y wi lk.4 z 
niego miał po~iechę. Co bac'lłC PragrHJcy 
BOGA, rzekł mu: Bacz, chcefzl1 zt~d. iść, 
wolnoć. OES. Gdiic mam moy Panie 1śił 
gdiic fię tak dobrze mogę mieć. ? zwłafz.cza 
~cm tak. wiele trudnośći y prac podią,ł id+c 
tu? Będ&}c ktemu tak dobrzt: przyięty, y ma„ 
i~c tu wielki pokoy y wielkie ućiechv: iad n• 
miar~ .z t~d niechc~ , chyba iebys(~ie mnie 
gwałtem wypędiiłi. BÓGA PRAG. Nic 

\ m.amy tego obvczaiu, abyśmy kogo z t~d 
wyganiali: Profiemy raczey ty 'h co tu przy~ 
chodz~, abv znami micfzkal1. Jednak ni­
kogo bez iego dohrey woli nic trzymamy: 
y owfzem pytamy icieli chce odeyść, aJ>y 
wie<łżiaf, że my tu nikogo z potrze~y. nalzey 
nie pufzczamy, a!e profzeni. A ponicwai 

../ tedy <:hcefz tu z . nami zotłać, wiedz, ie 
tu nic trzebi proinować, bo tu nikt nic 

Co m4&Z1 proinnie OESID. Co będę miał czynić? 
t1ic~11kDn~ BOGA PRAG. To coć ro/kail), DES •. A 

~icdy 



Deftdero~ nr: . 
t.ied.J- mi niczego nic kaif1', .co -hędę miał nik 111 K/4' 
czy, ,łć 2 BOGA PR~G. Sp1eway1 blogo~a- .fltQt~~ 
w1„c v . cbwałełc ~BOGA. Ałbowjcm uay-
więccy tu dh tego iprzyi~ty .i.cfł:eś. Owfzem 
gdy y ·to -b~d-i1efz czynił', coć rofkaż~,ite~y 
y w ten czas lam w fobie śpiewać możclz, 
wyl~ijajó}lc fobie ~{11cwan .i.cm -!Dyśli proinc. 
A: chcetzłt w. i.ę'.J.z<Jt U!kę u -PaQa nafzego 
mi~c, .y więkfae .p.omno.ieoi·c z obfafzemi 
OWOcam.j \.lC·~rniĆ, .tłaray fię ife możtfz_,, 
gdy·s -nic . i.dł czym z ro!kazaoia z.aba..yion, 

.abyś fam a fam 2 nim .rozmawial y f WO• 

ln~\ .1 ic obcował. Uił-yfz.y(z y .p )czuiefz .ia-
-koć ·ł.i 'ka wi.e wiele taiemny.ćh rzeczy oznay- „, 
mi, .przez co .ty-Pl ,milfa ym m.u li_, przyia-
ic1clcm .U:an\e(z ~ DES. Czy m.o.Ze k~dy ~0 ,,, 

niego wm~ć y z nim .rozmawia<..:,? BOGA 
PRAG. Moie, ~yle mia! z fob~ w .t „-iwa· 
'r.zytlwic Pokorę. AllJ.>w:em to ieił ieg<t 
naywiękfza' radość, gdy kto ~a ńicgo przyi ... 
diie 11 y cbudżiwfzy go, z .mm rozmawia. 
'Bo .tak Je.ft natury larka:wey y dobrotii,wey., 
~c nie _patrza n.a o.fob.ę niczyi', -y z nay-
'nądt1l'ieyfzym byl.e ~vł p . )k~1rny b.ard•zo rad' Bf!JG,Po.. 
rozmawia .• Y owfzem im kto ictl podlev- 'k 
fzy, byle~ lię lani w fob;c podłym czyni'ł., 1 r°:"'~~ . ( ·t , , k, . Y "r' 'łiUf • ~ym mu _ w1ęk ZiJ m1 osc _po a.2uie. · w tym 
tu -doml!J 

/ 
z nimi nayw1ęcey ietł ( oprocz 

p rodobno lci.·llrn ) .fod-żi podłego rodu. Al-
bowiem dym swiat w.zgardźi, to ·BOG do 
~iby f wo1,~y bierze; aby tego. nikt nie ro- , 
iUmiałj 1.tkoby :to ,z zafiug hv.ych miał 1 .a 

H 2 nic „z fa„ 
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nie ~ famey faaci y dobroći Boiey, ie tu 
wpulzczony icft. Chcefzli tedy iui tu 20· 

HU z nami, y śpiewać z kantory tcmi, a 
chcefz aby śpiewanie twoie wdiięczne BQ„ 
GU było: Pilnuy tych trzech punktow, a 

'Czego "'" nie zmylifz. Pierwfzy zow1ąi Dobrawola, 
ZAkonnik ktorego pilnuiąic, fpiewan ie twoic będi.ie_. 
n111ł11i1cty rowne y protłe. Drugi punkty trzeći 1cfi-, 
pilnfl'Wdć. Pokora y Cierpliwość, ktore mafz trzymać 

- · śpicwai~c, iako zowie) Comrapun!łum„ to ietł 
pncćiw woli twoiey wfafney. Czwarty 1elt 

, Mi.fuść, ktory mafz na organach grać z wiel­
kiJ- .1łodkośf.ił ducha. Trafilolzćby lię kiedy 
zmylić y noty uffłpjć, wnet fiCi wroć do 
pierwfzego punktu, to iell do Oobrcy woli. 
Uft;Jcpifzli y w drugich notach, fiuchay kor­
rektora , ktory ći~ milośćiąt Pana nafzego 
z iego pomoc~ na notę nawiedźie. Nawet 

stucbać upominam ćię' abyś częflo onego owocu, 
lcorrektora ktorcgo~ w Klafztorzc Pokory dotlał, to 
i11fł k4rd. ie tł nie ufanie w fobie U':~ywał': A im wię­
JJu 7 ndpo- ccy m1łośći y poi~dania BOGA dofianiefz, 
mindnie y im z nim wi~kfze towarzy.lłwo weźm1efz, 
1Pdji~cjnit tym cz~śćicy mu ten o~oc ukbuy: AI„ 
przyeme- bowiem bardzo fię on w nim kocha , y 

.wJć. fam go rad iada_,. 

R O Z D Z I A l. . XIV. 
Z idkq, 6oidjnitJ y #tzćill'ośćitJ przyiść do BOGA, 

, z nim morvić, y n morvić trzeba. 

P~nieważeś mnię tedy (rzekł DE­
S 1 n ER os us) przyią.ł ~· y chcefz 

~bym 



Defidero{ll u7 , 
ibym tu Z wami zofł:al, 'prof z~ Ćię, UC%yń..: 
ie mi pr.zyfięp do Pana, :że go poznam, y 
ręJcę mu c4łu • ę BOGA PRAG. Podż za-· 
mną, a zaprowadzę ć1~ do niego.rad, Szedł 

2
• k 6 „ 

Defiderofus za nim: Lecz przypadł nań tik . ~~ tJ ;· 

wielki ftra"h: gdy fobie uważał do iak wiei- ';l;'~ • 
kieł?,o Maiefl:~tu Pana mial wniść na pokoy, fł A 
}' Z nitn !"OWi~, ie fię nazad WfOÓĆ my- przy . ~po-
śli{. Szedl iednak pan;ii~taią..c co mu o iego w4 c• 
wielkiey dobroći powiadano: w niey famey, 
~c: go fafkawic przyi~ć miał', ufa ni ef we po· 
klada1~c, y fercc !obie dobre c;zynią,c. Gdy 
<;to· drzw.i przyfzli, kazał mu BOGA· Pra „ 
gn9cy polłać trochę', ie prawi, poydc; -picr-
wcy fp&trzę 'o Pan czyni, y opowiem ćię, 
ie . fi~ z nim chcefa u-yin.cć y to-z.mowić. 
Cz.eka.I myślłi fobie co przyfzedł'fzy miał Pr~1g_ot117 
2 \>anem mowić. A w tym wyfzcdl BO· WAn~e '"' 
GA pragn3-cy, y rzeki mu: Podż a wnidź łfodlllr';'~ 
do Pana ,_ ia tu u drzwi polł:oię. Szcdl z 
wieJk~ boiażnt<Ji y uczćiwośćił: _ A użrzawfzy 
Pana, padl na żicmię pł'acz9c, y nic śmiał 
gfąwy ani oczu podnieść. Dobrze pomni~c, 
iak wielkim ,tak moinego Pana przc.dtym 
był nieprzyiaćielcm , y iako tak wieke do­
brego glliewał, obraiał, y iak~ zeliywo.ść 
mu czynił, żle o nim myśląic, y moW-i9c •. 
Co przed oczyma mai~c, nie mogł nic ocl 
~alu przcmowić, tylko lciąic rzewno pła· 
kal: Rze;.J mu tedy Pan: Co czynifz? Co 
to Hlł? c'ży mowić nie mo:żefz > Witań 
a powiedz ~zego. chcefz? DES! J~ko mam . 

llJ '" mowić 
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Modlitrvti 
pokorm1. 

Częfć Wtora 
co mowić przed tak wielkim MajelHtem? 
Co rnam mow1ć, a iam nic godiicn przeJ 
obliczi;iośĆI.9 twoi~ gęby otwolrżyc.t: Dav 
mł, tyH:o miły Panie u nog fię twy"h na­
p.fak2ć, y złość i mole cpfa kstl:. A pó- coieś 
(rzekł Pan) to wi2edf ~ DES. Nie fam1..m 
tu moy Panie wJz,dł, bom y tego nie go: 
diicn abym był y w cen dom, nic tylko na 

. twoy pokoy wfzcdł. PAN. A ktoż ć: ę za'· 
prowadził? DES. Tys mni~ fam '°r10y l'lt"-
11ie, z f'Zcnrey dobrcći (wey poći~M,{, y 
zaworu) takie otworzy~ mi y pr<iwadiić 
mnie kazał: Co przez coś·: ucz·ynif, albo co 
ći~ · tło tego przywaodłó, y coćby było po„ 
tym> niewicm. Ja fię nie mam za godnego„ 
abym był navpodleylzym nicwol111kicm_, 
1ług c.woich. A yonrcwai tyś mni·e fam do 
1iebie zawofd, y na pok0y rwoy przypusć1f, 
oświeć ie nm} fi' moy, otworz l:ltła moi.e, y 
l'laucz mnie, cobym miał z tub~· mowjć~ 
pay mi y ducha boiainr y uczćiwość1, abym 
fi~ tak mogf przed robi) zacvować ' łak9-
bym maje1hirn twego (.zym nic obrai1ł1• 
Bobym wolał iyw nic bydż, nii tu przed 
tobą'I Hać z iak:J Majclbitu twego zelżiw0-
śćią, y krzywd:}~ Takie y. z wjclkim za­
y,rfl:yd·zcnicm An iofow y Archaniołow two- . 

icłl, ktorzy ćię wielce czcz"fi y waił, kto· 
rzyby fi~ za mnie fromać mutiel1e Na1-

uczie mi~ tedy co tu mam mowić y 
czyn1ć; Tobie fię wfzytek oddaię, 

na cześć y ńa ,bwaf ę twoię. 
ROZDZIA~ 



DefideroCt. 
" . 

ROZDZIAŁ 
: 

XV'. 
Cl.lny k.rotkie flowa, lttore ktdbJ chćiał zdw/le 
.p~~ed ·ociym4 mieć: tio·yił moJ1 Jojlondtoići. 

W Stai1 a: nie boy fię (rzekł Pan) 
tvlko na p9tym bą.dz dobry y 

Czczcry. ~~hura ~oia icfi taka, ie .rad . fi~ 
zmifUlfi nad wJzyflkiwu grzcfznikami , 
ktorzy prawdiiwic grzcdrnw fwoich żafoił, 
y niech'~ · wi~_cey pomnieć krzywd y zeliy-
w.ośći, ktorc mi ki.cdy ucz·ymli. Na znak 
ł·afki. moicy i.emći grzechy odpuśćif, damći · 
<;z.tery iłowa , kt9l1! będżie(zli dobrze pamit;· 
ul, pomoglłć w.ickc,abyś 6ę ttał lepfzym, y r 

w1ełk.Jć p.oiytek przyn10f'JI- .Pie.rwtzc 1łowa 1, y 1j 
owie. te 1 f~, }a. y ty; J?ru~i~, ~-ic.wolnik y Nitnwln:k 
Krot Ta "-Je to (J} iłowa, ~e 1eś.J1 '1~. w mch y Krul 
b.ędiiefa pilno ćwiczył, y do fkutku przy·· · ~ 
wodż1{, de; wj~Jkiey i.ię. dolkonitlośi.i .Y ferca 

yflosó p.1zywiod„.. Y. od wJzyHkicb ćię 
dych, ~dz, y xozerwa1.1ia wolny.m tlczyni=ł; 
nawet toć !prawi~, -ie b~M.iefz mogf ze1 

wf"zyHkicmi. Judżmj napotym ip (; / ·~y.nic y 
w m1łóśÓ. iyć, y ohcować. DES. Profz.~ · 
m-<'>y Nn1e, wyłoi mi te fiowa" y naucz . ..1 

mnłe. iako ich mam \l'Ż..ywać y w nich ti; . 
'wiczy ć,?· V AN. Tak wiedz,, ·ie · te 1łow~ 

acz· l9 w.ęzł~1wate y bardzo kr.otkic: Ale fł 
wicłkJch nauk pcfn~, na ktore:mogł-yby fię 
barJzo W1clktc kfi<;~i nał ifać. Y. fąi tik.ie, 
2.c przez hic ~złow1c.k mogfby btz wfze­
ało~h. inn ydl.. k6łJ'g, do wielkiey dot.kona- ~ 

H.+ lośći 
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lośći przyiść. Nayprzod ,gdy chcefz zcmnt 
i:_oz~awiać, y tu do mnie wniść7 tlarayie 
hę, abyś od wfzytkich fpraw y zaba\\ \\ę 
ulacnił'; a myśl to w fobie, jakobym w fcr' 
~u tw~m do ćiebie tak mowił', Ty y Ja: to 

'W'}kłAtl IC~, nie mafz tu nic innego iedno Ja y Ty: 
tych Cl,tt- Za~zY:m zapomnifz wfzycłuego co iefi na 
riech flow. św1c~1,e, nic ·'"?aią.~ nic p~zcd. o~zyma, ie„ 
• ~no 1akoby me w1~ccy na św1ec1e me było 

Jedno Ja y Ty. Drugie dwie !łowie; to 1e1ł, 
Nicw{).łnik y Kroi, będ~c pomo,nc do fp<?­
koynrgo w tym domu z. braćil}I m1tłzka­
nia. Albowiem gdy mySli{z, icś- iell itu-gą; y 
ni'ewolnik1cm wfzyltlucb, pokomytn y po­
fiufznym będź1cfz wh:yHkim. Będz1etzli 
też pamięta{ ieś ty Krolem, wfpomni1z„ 
~c mafz bydż fobie panem, y uE>brze '1 ~ 
rz~dżit 'I bo ia Bugi lwoic takietni krnlmi 
czynię' aby krolow•llt y rolldtzowat1 nad 

, trzema rzeczami, to ieft nad Ciałem, i&J· 
dzami fwcmł' y nad złośćiami: a ktorzy 
dobrze nad nimi panui:,..) wielce ich potym 
ubogacam ' y do wielkich ie radośći do­
micfzcz.am.- A na tym tcrai przcłbwfz:;, 
odeydi w pokoiu o.demnie. DES, Czemu 
ini{y Panie ka~elZ mi z tą-d odeyść, y ćiebie 
optiśćrc? Znać ie mu fi~ zon~d bardzo nic-

Cjtmu "" chć1afo: Ale- mu Pan powicdżiał: ~aięć 
l'•nnie zd odeyść od fieb1e, abyś nie mniemał żebyś 
JJJjle thet to zafiuiył' y teg.o by( godźicn, iebyś ze· 
mleć" {ie- mną, zawfae rnicfzkał: a icbyś wicdiiał 

J,;e,.,. zeć fię tu nie godii bydż, icdno poki ia chcę, 
. y gdy ĆJ~ 
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· gdy ćię zawołać każę : Byś fnadż w ia. 
k~ proin:Ji chwałę y mni~manie iakie o fo­
bie, albo w ufanie nic w padł. Każę ćię 
tedy zaw~lać, gdy mi tlę będźic podobało. I ' 

l<liże, fercc tyllto f wo ie u mnie z o tła w, y 
(U ie zchoway: a tak gdźickofwick iedno Serce nJ­
hędżie{z, tu zcmn<Jt będiic ći~ więkfza y {le u Bogd 
zacn1eyfza częsć. DES Bardzo rad moy Pa„ w zchor;JJ~ 
nic fereeć fwc zoiławuię y ono odd91wam: niu mdmJ 
micy ie zawfzc u fo~bie. PAN. Na tcnJ miet. 
czas podoba mi fit; aby u mmc zoitało y 
zcmnąt było. Będżie czas ie nie będc; go 
chć i ał u ficbie mieć, dla twego wielkiego 
fO'ŻytkU y Uniżenia, a iicbyś nJC mnie-
mał' ie tawfzc y kiedy chccfz u mmc ie 
:zotHtwi_ć moie(z,„ W1.~dz Y, to ?d~hod~~c Zndkłdftcl 
ode"";~lc! 1 i~ -tcrl b~dz1c ~nak {.afk1 mo1cy Bo6e)'> ći'ef 
prztc1W tobie·, gdy tam na Hromc częfłfze- pieć utr•­
nti przykrośćiami y trudno~ć1ami b~dę ćię piem~. 
trapi(. Albowiem 1ług1 y przy1aćioły moie, 
im em ni nie łaJH.wizy, tym 1e bardż1ey 
na świcćie kłopocę, abym im potym więk-
hy poiytek poćiccby y wefe.le fpraw1/. Pie· 
1ka iednak twego, to icfł Dobr~ wolć)I, ieśli 
chcefz, możefz u mnie zolUwić: ten moie 
:zawfze przy mnie h.ydż, mnie nic od-
fiępmąic pokibyś chć1a{: Tylkoć potr~eha, 
abyś mi go na kHdy diień zalecał. DES. DobrtJ rvo. 
Co tego za potrzeba, abymći go na kaidy 14 trzebi 
zalecał? Aza nie dolyć razći go załcćić? z.iwj!e zd­
l' A N, Nic dofyć: nie abym ia 'miał za po- lecJćP1in_11 
mnieć, ale abyś ty mnie nic zapomniał, BOGU. 

y ichy~ 
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y ie byś miał przyczynę mnie zawfze w fe'r; 
cu fwym mid, y bardżiey „ fię we mnie_. 
kod1,\ć: coćb-y fię potym w wielki poży4 
cek, ,Y ~a -~-icłk9. pom·?c ,o~roć1fo. Krem.u,, 
chocbvs, łłę czym z.abaw1ł, y. w cz_ym.JI 
rrz.ećiw- mnie tam na ilrenie b~d~c, wyfł,„ 
pif., iedh~k ~d-y tu piefki r~go twegp u mnu? 
ea ł-:ańcuchu Miłosći~'uw i:µancgo będżie lz 
mial, wfzytłkoć fię ·W dobre obrnĆJ, y ku 

dobremu ko~owi przyw,iedż1c..1. 

R O Z~ D Z . l- A, Ł X .Vt 
B.o~rv•~• fobie Depdero/114 al')e 1Zlfl'.J, .JJ.ol'ł1J j_, 

GJtt.fkq,· t 11ich m4m.t poćłecb• ' -·· n.ui k~. 

W Y fzedł tedy D1siDERosus z po·-
, koin Pa1\fkiego :r zoft~wiwfzy 

tam.. fcrce· f wo.ie, y płen<a . f..wcgo : A Bog~ . 
pragn~cy icfzcz-c byJ;.:u. drzwi Ćzeka·i~c nań-~ 

.. ktor,y uyin,awfzy go i-zekł. mu : Coś tAm 
tak dla.go czynif,?· Podohoo m.nie.ma·l"z a.b~ 

Matt: ~. ·fiięPaf.l teD w wielu ftow kocl.ia(? W,iedz tot 
~c więccy pod-czas-u niego iednym ilowem 
nii tyiiąam fprawjfa·: gdy ie. do.b1z.e, czy-· 
il:ym prndliij.wżręóeni. y nm-yiłcm ni.cro­
fiargn.ionym wymowifz~ UES. A .m11ie ft~ 

- zda-) iem-bardio ktotk( czas u mego był) 
y bardzo mało z nim/ me.wił .- Zatym g<> 
Eoga p.ragn$<:.y. famego z.othlwił-, 'iako iuż 
p~yięrego obywatełi onego domu, mowiCłCJ.: 
Już tu fam pncchodż fię p.o domuj a p.rzy-
1atrż lię wfzyflkiemu :' Ja iui do f we.y c;el ie, 
~anv .B O GU~ ći~,porz,u,1.wfz.y, ,odchodz~. 

iim... 
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Tam DefiJerofos m1efzH1..,c na kaidv diień 
pilno fobie rczwaiał one cztery iłowa, kto-
re ' " u Pan dał„ Częfłokroć mowi{ lam do 
ł1cb i c: Ja y Ty, Niewolnik, y Kroi„ A iaka 
ie kolwiek obrot!i{ . zawfze wiele tię z· nich 
nau':zył y ućiefzyf, Rzekłli, Ja y Niewol- IA Nit­
n1 k, przypomniał fob ie ie ie ił N iewolnikiem lr:tlnilc. 
<lJa m1fosó Boicy, Zf3czyłlt tei picrwfze 
ftowo , Ja ~ oiłamim, to idł Ktol„ Uóe· Ja Kroi. 
tz y ł fię .Z.'c 1dł: Krolem, bo kaid y Boiy ret\ 
Kroi cm: porncwai fluiyć BOGU 1 HJc in ... 
negu_nie ieft, iedno kroł<'.>w&ić. Gdy zaś zfo„ -
S:yf obiedwie ofl:atn1e iłowa, Kroi y Nie- Kroly Nie 
woln1k Dobrz-c mowi{, iełl:: albowiem.., wolnlk. 
Kroi moy y wfzego $w.Jata niewolniKitm 

. łię_ Hał, aby mni~ kfoł·em uczynił', y aby 
mnie nau,zył' ii kco ,hce zoJtać krotem, 
trz-cba m.u wprzod lHć fi~ Nicwotnik1cm. 
Y do infzych wielu 1zeczy te .Bow4 olobli­
wic fobia łlofowaf. Przyfzłałi nań iaka ..... 
przcćiwn~ść. albo wzgarda, y klopot, mo-
wi{ fobi': Nic frafo1ę fię, bom Niewolnik, NieJJJol1ik 
ktoremu· takie rzeczy ćicrp1cć, ietl rz.ccz 
przyzwoita, nic moia rzecz wcz-afu y po-
wagi u'Żywać. Albo rzekł~ Kroi~ czvm Io· &rot, 
bic wf pomniał na_Pfo-.l, kuuy Kroltm bę-
oeJtc vd wfzyflku:h wiefk1e Urł}gfoia, na­
śmicw1Jka' y. prześladowania ttcrpłaf, na-
wet ubiczowany by!, y do drzewa przy• 
bicy w1dkie bolcś~ i ćierpiał: a fa Niewol-
nik mam rofkofay iakiey uiywać y cz~zon 
bydż: Rufayłali go tej: iaka ćicłefna po-

i9dli wość 
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K,-o/owi ~:Jdliwość y rolkofz, mowił: Kroi iellem, 

nifprzyfłoi fromota mi bydź Nłcwolnik1ern fzkara­
hvc ją.dz dnych rzeczv: ia mam wf a dać y panować 

/w'l'b ni~- nad Ćia{cm "~orm 1 y nad wfzyftKicmi po„ 
wo/nil<1em i;td.liowoś6ami y zfosć1ami icgo. Owo 

wielki f>o'Żytck odnivfi z tych fłow' maiąc; 
ie na dobrey pamięÓ, y WC wfzyltkim ich 
y w kHde.y potrzebie u:iywaiąic: A prawie 

· lię w nich iak w zwierćied.łc ogl~tla1qc, y 
czym ~eil:, to ieft Rugfł y niewolnikiem: a 
Pana krofcm y dobroJżjeiem fworm po­
zn.'1'ć : Zaczym y w powion.ośći fi-c;_. 

fwcy Jh1i.c\mitrey przdiw· P.łnu. y 
Krolowi> fwemu: tym upomin~ ... 

R o z D z I A Ł xvu„ 
Defitlert1ft11 rroff,-JfJy do,on-ego Kl11/lto•· ~yJ t1j 
przyi1tybntt iego,Pohłtai'1c. muftijior'l'1 o· iednyrw 
~pojfAć1e Mni,fiu: Ttikjt tu·ieśf 'Wlll{nt wymti'io--

,Mnie djifiep/Jego wi1ku Ap(Jjłdrow Mnie bml' „ 
kt<>r1r• byl b;rftem ni-e/kz../-nyMnichLttrer-. 

B
J1dą.c w onymdomuiui.przez.nie­
mały czas D.EsiDER:OSUS.,. ywielce 

ti~· w cnotach duchownych pomnoiywlzy,. 
wtpomniał fobie na brata fwego> ktorego 
byf· do czafu· zahaczy[, a ktorym myśfł}c •. 
pragn•I· bardzo-,. aby go tei w onym domu 
mogł z fob~ mieć.. Przctoi- przyfzedł do 
Boga-pragn:,cego, m0wi~c mu: Mam bra--

Ciil„,6nrr t~ i~dnego, ktorego zowi~ Cia{o: Ktorego 
7;1/iep'~l'ra· ic· bardzo milu1ę, radbym aby tu zemnąi- w· 
rnłntijf-. tym domu MilośćiBo:iey miefZkal. Nic by 

. od. tego. 
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od tego Boga pragn~cy, aby brat iego był 
tei tam przyi~ty, y kazał mu aby poniego 
pofiaf: Tylko, rzeki, bacz aby w drodze 
nic zbłe}dżił, y ccgo domu chybiwfzy gdiie 
indżiey nic trafił. Wicdźia{ Dcfidere>fus ia· 
ko był~ trudna y nicbe(picczna drogi, y 
bał fię bardzo o brata. Lecz ii mu li~ fa„ . 
memu iść po niego oie godiilo, profil Boga 
pragn4fcego,aby poń kogo wyprawił: Kto-
ry nie· ma~c kogo po.ń po.1łać: rzel{{ Pfa Do/J14rpo­
.twego, .ktory iu:i .świadom .cey drogi pośl,, /11 prze'łłJo~ 
napilawfzy mu 1 a u tego pfa pr.zywiiza , dm~,~o ,,,, 
wlzv iedn~ H1fiory.~, ktor.ąi gdy przeczyta, 101~1 JJo. 
będźie mogl bydż o.fi:rożnym aby nie zb{ą.- jtl9 
.Cżr( y za t-0 podźi~kowd' D.efulerofus' .i 
Wźiłwfzy pap\CT 1 ka(anaatz '> y piQtO, aoy 
mu i~ pQw.iadał',pw.fi(, chcąic i~ z utł iega, 
brat.u f wem.u napitac'. .Byl (rzekł BOGA u • b s · 

, ) ~ d M . h k . . s 1ta.ntC .o-pr.agn~cy · 1c .en me , . torcqt.u łm1~ o· .b" d ij,„n.;, 
bic'1obrfki. Ten..fluiłc:iui czai nieiaki BO- ie. 

0 '.Jru• 
GU , y myśf-.c fobie iiko .-ze.cz .dobr.a jeft 
m1lowa.ć BOGA 'Y ;bliźnie.go I w czymza-
wi.1ł Zakon y .Prorncy, r 'iako 2la iclł l'Zecz 
'W u.lł.awłc.znym 2yć proinowiniu, .czy.ta- Matt:2.1! 
niem ·fi~ tylko 'Y mcdy.cacy.imi baw&:Jc: Pu„ 
śćil ftę w -dro,~~' aby kogo ·mogł n!leść kto~ 
by mu dał fprawę.o Mił'oś.ći Boiey. Ufzedl„ 
by ·ni.c.m.ałl) .dr~gę, 'J>rzyfzcdl .do ie.dney 
J>Ufzczy, gdiie .nal.azł wiełe .dróg bard.zo 
przykrych y 1ćierni.em zar< 1fiych: Co ~o NuCie·rpli 
bardzo ~;~fowił~, ~ile .ii częilokro~ myślil 11-">Jć.. 
ii~ wrocic. Wfzabi: potym Jn!lw•I fam.-„ łobi.c 
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w· fobie, czyniłC fobie dobre feret: Jcfzcźc 
trochę wytrwam, da podobno rychło Pa n 
BO G tym trudnosćiom koniec: Zatym 
nadcydą. ~ rzeczy milf'zc, y drogi łię pokażą& 
lepfzc: y podobno trafię na źicfon~ ł<}kę, 
gdżic bę<l~ mogł' fobie wytchnłĆ. A cak: 

, nieco t~ nadiici!ł ll:wicrdżiwfay fię, niemałCJt 
/ SzukA /me czę~ć przedfięwżięć1a -drogi ulZcd(„ Zacym 

gow,jJfi1„ też na~faedł na paHerzc, ktorzy u og-nia 
il:ał1, czemu bardzo był rad, a, przylfapi­
wfzy Gę do nich przywita{ 1e, y grzał lię 
u ognia, co bardźo było w wielkim u pa­
Herzow podiiwicnłu, ie Mnichowj temu 
tak dobrze ubranemu by~o i\mno. Y py„ 
tali go: Czego na tcy putłyni fzukafz, y 
czemuś maiłC na fobie wicie odiicnia tak 

Ojie!tłołć zii~bł? ?dpo~icdżid: ~ ewn~t~z tylko żi-
'łł1nit.rjtJ4. mno czUJę, na ktore nic te zw1crzchn1e~ 

fzaty nic \'omagai<}. A fzukam Milośći Ba„ 
icy, do lttórcy profz~ ukażćie mi drngę, 
y mogęłi j~ naleść, y do nicy nic bll}'dz~~ 
trafić. PASTERZ. Chcefzli nafeść miłość 

· B~z trA~e Boi+, y ·fiug~ ie go Mifość bliźniego, po„ 
l'ilkt .me uzehać daley iść , więcey prace z potem 
przHd.!·•~, . użyć. Str~'g.ąic fię pilno byś nic zb{łdi.1ł 
ao wi . .toscl y ·nic napadł na dwie złośliwe -y d1ycrc .... 
BU~Er • . biał-cgfowy: iedoę .zowi~ Wiełki-e ·o fobie 

ir ozum1~nie; Drugąi U 1-·fo.ie tobie, !<-.core cze;· 
:fłokroć po tcy lic; drodze przecbodzł, zwo„ 
dz'łc wie·łu z tey drogi, ktora ..,wicd.iie do 
Miłosći B Jżey, a zawodz~ do domu Pychy„ 
w ktorym miefzka Miłość famego fiebjc, y 

i ona_, 
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!Zona i~go, ktor~ zow·i'} Swawc~la. MNICB. llł1""'''"! 
N ie h01ę fię ich, bo mam dobre przcJfo;„ 
wź. : ęć i e . PAST. Nie mow tak, boć li~ trze-
.ba bac( y ofhoż~ym bydż, a od kaidegG 
kroć fi<; w drodze trafi , pvtay fię do Mi· Ni' . ~ J 
losci EOGA y Bliźniego, byś nic zbJ~dii[, ~·~". d • . 
.nie ufaiJc fwoiemu d br·cmu przedfięwżię- 'JCónA ~ 
ć1u , bo .co' bardzo fiaba podpora A przy- rydm 

,. dl , f: , 1 , , przr 'fi1.,,, 
~vm pvt.am ca~ .a czego pragnie z n.a est: ,. „ 

MJł' , ,ę c t B )'i~? MNICH . .Abym mogł mieć WSllCIU• 

kro fcltwo mchie!kic, y chwał'ę onę ktort11 
~:)G obiecał tym co go mtluił. PAST. 
J3a , . zę ie dfa pożytku iweg6 wizytko cz,„_ . • 
n i\ z. Nic wiclcbył podobno dbal o Miłoić Nte dt4 .na 
.B»ił · kiedyćby nie fzło o fwoy pviytck. ii'egoposv­
MNlCH. Nicći ·potym: Nicchćiey fitz ba- tka. BO~~ 
.dać taicmnic Boik·1, h, powiedz mi chcefz(.i mełow4c-
4\ro~ę y iesJi #:Jt p„zykra albo Utorowana. m4mJ._ 
P.A T. jednym je{l: bardzo fnadna y mila, , 
kt0rzy maił Dobr~woląt, ktor31 wzyllkę _, 
11rzykrość drogi t-cy zwyćięiai'1• Mafzli y 
.ty Dohr.J.iwolł, niebędź1eć przykra ta droga. 

R O Z O Z I A t XVlll. 
Mmcb4 niedbJ.łtj!O zlf'o.dz• z drogi Jl'ieilci1 

o /o6i~ 1nz•mienił', y Uf dntt fobie. · 

Z Tdkniwfzy fohie Mnich ni„ 
....Jroztnowach z Pafi:erzcm, y nie„ 

che.ac 6ę więcev y pil nicy o drodze pytać, 
fzedł drog3t fwoił dal~y: A w tym iako§ 
prędko .i (2edl fię z o nem i dwiema złośli­
wcmi ~icw1a1łami, ~ ~tory'h _go .Paflcrz 

· przclłrze gat 
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przeftrzegał, to iclł z Wielkim o fobie ro­
zumieniem y z Ufaniem fobie. Y był temu 
rad nic znai~c ich . A bliicy fię do nich_. 
przytll)piwCzy, rzekł: Powicdzćie mi pan„ 
ny, tali droga profta do domu ~ilość ił Ta, 

Co odwo- odpow1cdżiił'y, arogi pro1l:a, a chccfzli 
dji lud~u poydżicmy z rnbąe prowadz~c ćię t~ drog~ 
zprdlvey ktor~ clobrzc wiemy aż do farnego tego 
drJJgi do domu. MNICH. Jako was profzę zow i~~ 
mdoići Robvm fię niechćiał ofzukać. Nic boy li~, 
.Boje1. ł'Zekły, będiiem yć wierne: jcdn.ę z oas-zo-

~ wiąi Pokora, a dr~"' Nidiie1i MNICH. 
Barc\'l.o ~obrzc, \)OdźmyLZ tedy w.cipo{. Y 
dk Ja( fi~ im zwieść on n~dz.ny Mnich..s. 
A id9c daley z nimi, baczył po.dc:zas wielu, 
~c mn~ dro.gą.- daleko ćieśni.cyfz~ y przy­
krzey[z~ fzli: Y gryzło g,1 fumni~nie, po­
wiadaiąic mu :ie ona dr.oga ćiafna y pro1la: 
a tel ktorą, zcd{ 1 mylna y oiebcfpicczAI~ 
Lecz Wielkie o fobie .rozumienie mowił.i 
mu : Nic nie W<Jttp: Protlać y ta nafza dro­
ga, choć n'ie .tak przykr~: y :tamie wfZy­
fcy Joydźicmy, c:o 1elł do Milośći Boiey: 
Bąidż dobrey myśli, czafu mamy d@f yć • 
będżicmy tam gdźie y drudzy. MNICH. 

Dl · Dla BOGA byśmv nie zbłl}dżiJi: aibowiern 
, ·

17
tepdru mi powicdżiał .icc.len Patłcrz, ie tylko (ą. 

Hrvn.e ro- 1 . d d J , , 
ii . uw1c ro ze. Je na P.ok-0-ry, ktora p.ro":a• 

ze..:. '1żi do .domu M:ifośćł: a druga Ufan1a to-
bie, ktora ·prowadź.i do domu Pychy. Od­
p\lwicdźiała mu Ufamc tobie: Szaleie tani. 

icn Paftuch, mnie <y wu::rz. Wiele icii 
drogdo 
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Jrog do Mifośći Buicy, y nic 1ednym w<zr­
fcy ipof0bem, ale wiei~ fpofobow BOGU 
!fuią,' a przcću; wfayftkich poiługi [<Jt mu 
wdżięczne. B.~dż <lobrcy myśli a idź za mn~, 
nic zbł'.Jtdiifz. MNfCH. Boię fię bardzo, 

, ho mi ram ten Pafhrz powiedż1a{ ie c.lo 
-Oomu Mifość.i bardzo ćia1na droga, zwla-
fz cza z przodku, a ta ktor~ idiiemy nie iefl CiJfoL.a 
taka,_ O SOBI ER~ZUM: ~o? Jefzczeć .ł~fi droga do 
to ·nie zd.'l, y nie 1elł cłołyc I rzykra y ua ... miioići Bo 
foa .droga? Ńic baczyfa, .iakos_ iui wiele dni i'I• 
y nocy, gor.}-ca y iimna ·Ćl~lzki~ ćicrpi~c 
ct1fzedl? Bą.-di do-brcy myśli, aza nie wtdżiCz PJ1rz 

.iakoś widu wypr:zcdi.ił, lu:urzy ćię doyść f"/t.u{J. 
inie mog~. Czv chcc[z. fię zbytniemi pracami 
:zabawie? Wiedz to, :Ze ludzka fl'abość po· 
trzeb.uic„aby ni.c zawfac w pracy była; y 
~uk ie-ś'li ·t1 ff.ił wiczn.ie b~dżiefz ći.JgntJtf, lpa-
-Oa .fię. W ytchntłoĆ tedy p0~kzas trzeba, y 
·w@łno .bieżeć, 4>yś fit; prędko nie wylil1ł. 
Srzodek w każ.dcy rzeay naylepfzy y nay-
;bef piecznieyłzy ielł, zbytki ka-żde niebc-
fpiecznc, y wiciom fzkodli we. Rad re go 
nęJzny Mnich Jlm:ha.Y. Jednak czatem iła· 
ną.-wfzy na dr.odzc, patrzył na inne ktorz y 

.ino~ drog~ fzli, nie bez trafunku y fmutku 
f w ego. Co ona ofoba po nim bacz:J,, ćie-
. ~ yfa go mowiąic: Nie dbay o te hiy obrazki ~ofadta, 
y zbytnie naboioik~ , niecha y id<JI gdiie_, nttlefflY~b 
i:hc~, popilui~c tlę, ie i.edoym p~dcm do am.; el• 
nieba lec'ł: a co podobno nic rnnegv nic ieil, fam. 
icdno fzczcra pJkrytosć. Droga nafza kto-

1 ra icft 
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ra iclł wolnieyfza, od proż.ncy chwały iclł 
befpiecznieyfza. Oni częfłokroć wlećia­
wfzy na wyfokie gory, bardzo ni!ko z nich 
f padaiąi. A dk niech czynił, co chcą, , ty 
pamic;tay' ie wf zylłkich cnot matk„ ieft 
Rofłropność, y ie nic wfzycko zależy na 
pracach ćielcfnych, chce BOG abyfmy mi· 
fość y prz~ćiw tobie łamym zachowah1 Nie 
zbytnie ćiała nałzego trapi'}c, abyśmy mu 

w nim mogli fiuiyć. Pomału (dawno 
mowi~) daley zaydiiefz. · 

R O Z D Z l A Ł XlX. 
W domu Py&b)' of hotnie y rofkoftnie Mnfch przv· 

i1t7, do Miłoići/amego fiebie przfft11t. 

Z Wielk(J. pilnośćią, powiesćiami 
fwemi w drodze zibawiai'J,c one 

zdradliwe nicwialty nędznego Mnicha,' y 
on~ boiaiń y podeirzenie drogi uflawicznie 

" - mu z fe rea wybijaią..c:: Przywiodły go na· 
p
1
,hL.... koniec do domu Pychy, gdi.1c przy(że~{fzy. 

~ ' fam fi~ iu'Ż me czui~c, mai:JC przez nie za­
ślepiony umyfł, rzekł do nich: Co to za 
tak piękny pafac? Jeił to, rzckłv, pałac 
Miloići, gdżie miefzka Miłość BOGA U ra­
do.wał li~ n~dznik, mniemaiąic,ie ono wlzy­
tko prawda, co mu powiadały, y · mowił tak 
fam w fobie: Dofyćiem iui pracował, tak 
wielka praca ma być, wdżięczna y P!zy1~­
mna Mi~oś~i BOGA A w tym przyfzfo 
zaraz wjele ofob, ktore go z wiclk~ rado­
i'it wcfoło przywitały y przyięły, mowii' 

· ~g nie&o~ 
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3o niego: wn·iaż efo tego pa!acu' a znay. 
Jatkę Boli~, ·ktora lic; n hak dobre y święte 
mieyfce przywiodła. MN.ICH. Ta·k icił~ 
wielkąi mi BO G Ufk~ ·uczynił A wafla 
Xi en i c<:) c~yni, y gdzie ielt? Zaraz ći~ i.cy 
' frzcldy J opowiemy. P0fzły w :1{ok. ·xięnł 
t-ti me ·nie -mie(zka1~c (ktorev imię wfatne 
·bd,) Pvcha) do na~go wyfill, .ktorey on 
f pvca{: Jakoć imię·ł Imi~ moie, rzekła_,„ 
M1.f iść. MNICH. To ·tu mie{zka M1łośc 
·:BOGA, y -.Buga ie go M1foś( bliźniego? Tu. 
·r-z-ck{a: Lecz radzęć, abyś 10,bie •Wyt\:hn;j,ł 
aż hę wroć1: bo •Ilcl cza-s z tąid o~hzedł; 
1:ym czaf cm m0ielz fię buc\owaniu temu 
k.o(zcowncm.u · przypacrow~ć. A -w cym~ 
':!Urala fię ·ta Xi~m pd no , ab.y fi~ on iha­
con y Mnich _!.la wlzyfłkim miał dobrze: 
1nory t"adowaf lię temu, ie mu rakąt · do­
brąi ·wol~ y d1~ć po:dlzowano , y ie gó tak 
·czczono, -a pr.zytym iad·( y ·p;( dobrze, ro- ·;t , 

zumici(J.c o łebic, ż~ mu takąe d1c;ć przez Ob/11rfw1 
ie~ 1) g;,dnosć wyrz~dzai• . Potym uyźnał 
jednego do fiebie przychoJz(Jtc~go, -prze.ćiw 
·ktorcmu t że mu fi<; zda{ czł,>witik 1akiś bar-
dzo l\obry y poważ~y) porwaf Jię fzed( 
'hc~c mu rękę cafowaĆ, y pytaiił'C go ieśłt-
by on ·byt M1'.fość ·EO GA. Ktory ~u 
o~\powi~d~ia\ (.będ~c M·i ·f~ść~~ farnego fi~- Miłolć f4.;. 
bre_J Tak 1.eft, 1am 1eft M1tosc BOGA. ~~ mrgo jit-
cos ·tu ·przyfzedł? MNICH, Slylzafem zes 6ie. 
bardzo 1zczodry pan , ktory w wielkich po--
iechac-h y roike>fa:a.:.'h iługi fw0ie <:howa(z: 

li przetom 
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przctom tu do ćiebie przyłzcdł. Ktemu 
fiyfzafem, ie za p omoc?- twoią,' ktoć fiu­
'iy ,kroletłwa niepiefk1ego y żywota wieczne­
go dochodźi, Profz~ ć1ę tedy abyś mnie„ 
w poczet fl:ng f woich przyią,ć raczył'. Ml­
ŁOSC SAM. Czemu nie? Zolłań tu iuż, 
cza[u wolnego· rozmow1ę fię z tob<Jt, y dam. 
ći naukę iako mi matz fluiyć, y mifować 
mnie . Błdi dobry mysli, miey fię tu do­
brze. a nic fraf uy fi~ o nic: boś tu na do­
bre mieyfce przyfzedl. Wielkie byfo mid 
cob~ iniłoficrdżic Bo.Z.e, ktore ćię z tak wie• 
lu nicbef pieczcńllw burzliwego morza wyr­
wało. y moie[z rzec żeś do bcfpie zn ego 
portu przypf yn~ł; gdyś do tego Klafztoru 

~Y w tak świętąt r·egu{ę w flą,p1ł. Podobało 
fię to bardzo onemu nędznern u Mnie oo-

-. w.i, y wielk'}I zt3d miar"radosć : zwiai~cza 
'ie mu fię frafować y H:arać Miłość fameg0 
fiebie ni ocz nie kaza{, moWJC}C : Poniewa„ 
icś do tcy dofkonaf ośći przyfzcd{, id mi 
fic; cale wfzyfłkiego oddał. Y tak nędznik iU­
rani co d,ulzy fwoiey z fiebic na i~ne złożył. 

R O Z D Z I A Ł XX. 
Xitni P1chti pof,ta tej fi1Jr1ie corki do soói;„ 

dobrfk1e,~o, dti.lf1 d ddley ~o mamitJ. c. 

M Icfzkaiac iuż czas niemały w o~ 
nym domu Pychy Sobieclobr!ki, 

pocz~ł z fobą, bardzo trwoiyć ie tam ni­
kogo nie widiiał z tych, ktorzy ftę w tę 
drogę z nim bylr puśĆiJi. Potym gryz.fa go 

y fumnie· 
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y fumnienie, powiadaif)c mu że z drogi 
prawey ~.dłą.pił. Lecz lJan Miłość farnego Mil1ićfa„ 
f1-:b ~ e wizf}wfzy ku fobic.towarz.yfaa fwego mtgo /źe­
\V z gardę bliźniego, wybi1af mu to z głowy z l;ie, 4. 
ukazurą..c mu ie wfzyfłktc iego uczynki ftJ.- lPzgJ,tJti 
d bre y doikonałe. Zaczym co dżieri wię- bhjniego 

1 
k 1ze bra{ rowarzylłwo z oriem1 dwiema_, pv!}o/u zt~ 
b1.iłemig{owami, ktore zwano Wielkie ofo- /;1fcht1dj<1. 
b1e ri .zumicnie, y Ufanie fobie, ktorc w to 
go dż.iwnic w prawiły, że rozumiał o fobie 
1i ma wiclkąi !aD{ę u M1fośći Boga, y że mu 
pi.Ino fiuiy, y dla niego w!Zyftko czyni, 
Y powiadał o fobie ie nic iefł iako inni, 
łzczcbietłiwym y obiartym. Pani też Xię- . 
n1 bac:ząic ie wielkie wźi&J-1 rowarzyltwo 
z Mi.fośćiąi f.1mego fiebie, nic nie opuść1ła, 
co rozumiała być potn.ebncgo na ufo.Henie 
y omfłmienie nędznego MnidJił r pofy{afli 
do nieg0 corki fwoi.e,ktore go 'zyśĆle wpołe , 
wywodiiły. Picrwfz a ktorey imię by{o Cork1 Py ... 
Dworność, ubrawfzy J? w fzaty Mifośći, ch1. 
aby nie byU poznana, podufzczafa gQ aby I. ,, 
pragoCJt( kśią,l~ cudnych, pięknie opr~vvjo. Dworno". 
nych, y tym podobnych rzeczy w ktory,h-
by tię kochaf. Njc dało mu pokoju (u mnie. 
uic' 'Ż.e to na wielkiey przekażie do rniło-
śći Boicy. Lecz Miłość farnego ficbic to 
bie to obmawia{, mowią-c: Nie b<.)-dź tak L Ll·, ... 

·1· r. · • · • h tr• 1w1go trwo-z twego iwnnic111a, pomcwa<z tyc _, r 
' I „ fi • L B . , . 1. Jumn1tm4 rze,zy na c 'lWa1ę y .uU'Z.1)ę o:z'} pragnie z, 

y wfzy{l:tk lię do 1Hch nie przywięzuiclz. 
W tor') potym 'orkę f woj~ poliala, ktor~ 

I j :zowia 

I 
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Wszete~ zowi• wfzetcczeńfłwo, z wieJ~ fprofnych 

~j1~ślr111. · myśli y f proiw fzkaradnych „ Gryz{u go i u. 
mnicnic o ~ne mysii y Cpr:awy, mowiłu mu: 
Ey ile to: Będź1e fię tego trzeba fpl;W1a. 
da€: Potrzeba ~1ę. tym polrnium przeć iw ić, 
y one pofiami y m·odlitwami 2 ·wyó1ęiać. 
Bctczył ie z nicd·balllwa fwcg<i> do- taki\. 
rzeczy przychodiił; wfzakic me tak go c-o 
dołegafo, , aby był miał pochamowac łięJ' 
:zanic,hać ..._ rak w fobie mow1~c: Nic:. ro: 
Cid'y ia umyślnie na to nic zezwalam ~d.y 
go te dwie u{~<ih(y, po.flHa p6)t.ym Xi cni 

III IV V Py.c~:a do ni~g~ dmgu·,_cor~i 1.we, Cfoicw,, 
· ~ • "Wasn.. Uwłaczanie czcr h\rznicmu~ ubra.-

wfzy ie w fzaty Dobr~y gor11wośći. Tra· 
pilo gp fumnic·nic, gdy go po,zę.ły y te 
dośnice w moc fwo1ę brać, ale pachoł~ 
ono Miłoś.ći farnego ticbie, to icfi W.zganla 
bliźniego, wnet go przyłl~pui•-: ćieizył, Yi 
onemu bodźce wyimował, mowi~o: Cz~­
mu fobł tr-woiyfz? Dobrze to czymJz: .Po­
winieneś fię dla m1ł'Ośći Boi~y gniewać..!: 
wfz-ak nic innago w tym nic pragnicfz, ie­
cno aby zfość była naprawiona, y. fwe ka­
ranie wźr~ła. A no taka ma· bydż gorl1wość, 
iehy 11'1% do niego nie przymietza{. gniew, 
waśń) y fwoy pożytek, c.o gOFl1wość we de 
obraca „ y czfowiekił do Pychy, Wz.gafd.y 

VI. bJiinicgo ,przywodii~ Potym pofiała też ie„ 
Objir/1" fz.czc iedn~ cork~ fwoi~,ktorcy imię Obżar­

Hwo, nbrawlzy i• w faaty cnotl1wey iedMY1 
panny, ktorł zowi• Miernośti, Ta ~op<.>.• 

r Jllału 
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111ału .Ze fię nic poczuł do tego przywiodU, 
~c fkwapliwic y z w1ękfz~ ch~ći~ nji fię mu 
godtiło jad( y pil. Y o to go fumnienie .... 
rutzy'ł Lecz pan ~Mość farnego fiebie nie 
zaniecha{ go y Z tego wymawiać, moWiłC 
mu tak: Nie gryz {ię o to: wfzytko BOG 1Yym11fk.; 
iłwor~yl dla tu1g f wo ich; y nic obraia go ot!irHw,ł 
to co i dż,i~kczynieniem jemy, y pi.Jemy. 
)Jie fam j.etz ale i drugicmi. Powinien_. 
,z1-'?wick potrzebie dofyć czynić. Ktemu 
y t.ych co prz~ń gotuii)( nie ma tym frafo„ 
wać, icby go nie mieli za ni,cwdźięcznego 
i<..h_ prace, albo iakoby ono ile y nie fma-
czno uczynił~. Słabe. to były iefzczc na 
Mnicha, dowody. Pr;gctQ tcnie Miłość {a. 
1)lego lichie bac.z;Jc to, pocz~ł potym nań 
fukać, mowi~c: Co? cbccfz w Suchoty 
wpaść, y dług+ chorob, fwoi;; oparrzyćiela 
chory<:h fi.rapić, y KJafatorowi bydż ći~„ 
faki' ktory dla ćiebie bf,dź.ie mufiał na_, 
Doktori y Ap.teki niemały kofat czynić? 
Ey w poyśrzodku zawi1ła cnota. Sn.o.dkien1, 
y w miar~ braćie Wiedz- ie tym c.o t.ak 
mało iako. y t.y icdz')„ iołCJdck fi~ kurcz.y: 
a co tak. małp pij~, ć1 fdk'ł. : Zac.zym do 
it_uiby Boi-cy, y Jo żadney rzc,zy ii~_ nie 
zgodząi. Strv-i fię y ty. Wfzyił:kie r2c--
U1y de>bt.ym fi). dobr..e, v czy He . Nie ie· 

dzeniern 4.ni Bić1cm Kr-{lldlwa Boiego 
Jofiać. Wcwn~_trz cdoflick ma by.di. 
ciyiły y u2eż.w1: Bo w tym--. 

,prawd.Z.iwy poft ziwifł_. 
Li llOZDZIAł. 
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R o z o z 1 A t xxr. 
W priwuitJ .do końcd 'orp Pyehy Mnuhi 

'W ddl{ie zfoići. Aj (i1 n11rpct y od ~p „ 

rniedjś cztśte1 odwieść dal. 

P Ofłała iefzcze do niego rychło 
'\111. X 

Leniftwo„ potym inną. corkę fwoię ieni 
Pycha, Lenitlwo. Ta. mu nie dała rano na 
Modlitwy, y inne zabawy wfławać) łcni-· 
Hwo y of pałflwo weń w F'rawm~c ~ ktore 
on do tlebze czuiac trafowa{ fię, y mia{ O' 

to fornmenia gryżienie, Lecz pan M łu~Ć 
W: k' fa~e~~ fle\Ji: p~n~~ to baczł]lc, mow;l mu: 

'J'11DW 1 Nie frafuy hę• . ani i1ę trwoi: Dof yc ten_. 
lemrvf'b~ czyni powinnośći fwoiey, ktory choru nie 

2amiclzka, a Mfzą, odprawi_ Co? c:hcełz. 
w zawrocenie gfowy z niewyfypiania tię.J 
wpaść? ł.uk, ktoby go zawfze ćfr1gt1 ą.łl zer­
wie fitt, a coi człowiek? fpadać jję. muti P" 

albo olzaleć. Choway ty Dź•efi~ć1oro przy· 
kazania, a będźiefz zb~iwiony: 1ak@ż w~dzę­
ie ie z ła1ki BcJ:iey dofhcnałe chowafz. Bo­
nie chwalJfz ba.f waaow' y nie wierzy rz in-· 
nym zabohonom: Nie przyfięgafz fałfzywie~ 
Swięć1fz Swięta, Nie zab1jafz, Nie Cudzo~ 
Joiyfz, N·e kradnief z, Nie mowifz fa{fzy­
wego świadcćl:wa przeć.w błiiniemu twe·· 

Sztmmt1ie mu„ A Czcmn.elzli kiedy, "ie frafuy fię a 
to zbytnie. Onći to iefł profzek, R.torym 
fię ferca prtyprol~yły na świcćie, od kto­
rego nie w{zyfcy Zakonnicy mog~ byd~ 
wolni ., wfzakże nie trzeba ~o !o bjc bard'że> 

waiyć, 
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waiyć, y nań dbać. Nie poż<}clafz te.Z ić· 
ny bliźniego twego, ani iadney rcgo rze-
czy. Czegoż <hccfz więcey? Albo chcefz 
Cherubiny, y Smifiny przechodź ć, y wy-
iey ni:ż oni w niebie bydź? Nie myśl o 
t-vm, Dobrze gdźickulwick y w kąćie bę-. 
di.ie, choć y za pic_ccm. A t · i .to, ie· nie 
wlłaniefa tey nocy na Jutrznj<J.-, n~e wadii: 
bo tego nic uczyr:ifz z ofpa!H:wa y leoiło\:wa, 
ale z mifosć1 ku BOGU, abyśwylpawfzy 
li~ mcg.f witać rzeiwieyfzym y duifżym 
uo fluiby iego. Ze fię też przechodżuz p~ 
rnrcśćie, nie 2grzelzyłz_ bo potrzeba fobie 
Wyt~hn:JĆ po pracy, abyś znowu z goręt„ 
{zym duchem wroćiwfzy lię, ochotniey Pa-
11u BOGY fluiżył. Gdy go ta zła niewialhi 
vfiudlafa dobrze: PoJ1Ha za n1ąi Xr~ni ie· · 
fzcze dn1gą, corxę t wóię Nrenabożnosć, ktG- . 
ra go w 01~dbaWwo y hojf1wo w fluibie VIII. 
Boiey wprawi.fa, y bardzo mu 1c pr~y- NteiJA~o­
k'rzyf a, tak i'Ż z wiełk~ niech~ći3', 4 prawic jnoic. 
bardzo nic radModti~vy y inne iłuiby Boie 
odprawowa{. c~uł' to wybornie do fie&ie, 
y gryzło ~o o to, 1ako yo co innego fumnie-
nie, ale pan MJłość farnego fiebie wfzytko 
to ebmaw1ał, y we fzytłkim mu pobł'a-
~ał. Poty_m ielzcze po.fiala do niego dru-
g~ cwrkę lwoię Proin9' chwaf~. Ta go wio-
dł~ o.o tego, aby tię popilował przed wfzy- IX. 
tk1m1, gdy c-0 dobrego uczynił. Znal nie- fro1n~ 
borak, ie to źle czynił: L_ecz tcnie pan_. ,Chn>Afd. 
M1łość farnego fiebie wybija{ mu to z głowy, 

rnow i~t: 
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mowitc: Tak fię godżi. Dobrie to nie kryć 
fi~ z tłóbremi uczynkami, dla zbudowa.nia 

X. drupich. Nawet po:fiałi ielz.czc do n\cg9 
Ni•lł.itt- corkę fwoi·~ Nidła:tcczno.ść. Ta go do r~ 

f7.11.{)tĆ. 2ma1tych rz.cczy wfodfa 7 rad~.)IC mt:J, ab.y 
fi~; O:arał iakoby m.iaf· wicie-ktiąg· , kc.or~- . 
mlby fię a nie łamym na.boicńft:wem zaba:"' 
wiał „ Ukazui~c mu.. z tą-µ vnelkie. poiy.tki. 
Zaczym pocz:!łf fię; nęd2nik na 1:dięgi u r.,o„ 
diicow' u prz.y.iaćioł' y gdiic albo iiko. 
mogł' Il.trać „, y czytanie·m fię. rozmaity.~h 
r:z.cczy' zabaw1a,ć' a, modlitw y innych du."\ 
chownych.-zabawek ziniedbywat N.te ddo 
mu 1 o to fo.mnienjt R )koiu ~ Al~ o.qie· 
Miłośd famego ficbie g.Jafka{ go y w tyJD--!• 
mowią,c: Dobrzeć to mieć wide kfią-g, y: 
wiele czytać ' bo fię za' tym wiek rz~czy 
nauczyfa, y wię.,ey, ku mił,oś'• B.o:iey w.zb~ 
dźi{z-. L#tz ryc hł0 po tym przyfzłp d~) t _Cp 

go, ie mialło- tcg9 ._. nieborak bardzo a,Ua­
biał y-oż~CJt-bł, tił.k „ ii. pocził' fobie Lar dz(;). 

O/Jl.JntJ v w czytaniu tdknić, y iadnc mu iui~ 
•11b1tje(s,.. kfitiki nic f makował;y J we wJzyfikim fobie· 

M1H: cku1ł. Co bac~c po nim Xieni„ .. poczęta. 
VI meg,9 wprawowaĆ iaJcicś fa.łfzrwe ):. 0,. 
hłudne nab yżrń:ftwo, ktore mu bar.dzo za­
Jmakc~wał'o. Bo códale)l, to w w1~kfże dię,„ 
mnoS,C.'. i łazi„ :Y. wię.kizc bractwo z Mil.ośći~ 
lamcgp tiebie y z Hardo~ći~ brał:· : ktorzy­
go do tego potym przywic-dJi, ~by fię za. 
~o wielkiego. wi1ął·. ukazui4~„ ie iui z.cz.y­
tania, w1eke fi~. pom.&ilużyl~nadinne w .cno~. 

, / tah..s 
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tach. Tym naL1ęty pocze)-ł fię, nad inne wy- Poft1dzi­
nofić • pofąidzać inne, nic. fołgui<}c y ttar· nie rn..... 
fzc:mu fwemu: To· ren wylłępek ,. to inne tJJcb. 
w nim upatrui~c, y i~mu zadaiąic„ Potym 

. począ.{ nuiieyfzych. niek~orych rzcc;;zy za~ 
nicchywać, y n1cktorc u.fławy Zakonne lek· 
~ po.w.iiać, mowi·~.c lam w fobie: W iemci 
ia dobrze i~ to nie smicrtdny gruch.; Nie 
w tymćl doikonałoś·ć naleiy. Zaczym._. 

. poczal fobie l~kce ważyć y itowi. pro-' 
~n e, z..bytnic, y obmowHka:, y. prożoe aa„ 
fu trkenie. Ai nawet force icgo opanowa:­
ly gmbe <fięmnOŚ.Ći y wielka sicpota,_ 1 U-~ 
Jlaw1c:zna z fumnieniem walka , ktorc t~i. , 
potym rak w nim. zagafto;. y za kamieniało, S11.m~1t~ 
~c go mało co czuf: .k.Hdy grzech zat~ nu~~-k11-
miły fobie maią1c, 'ie \\tz go fpowiadać nie '1Jldie. 

pomuba; y tak wiele grzechow :z-al1)1kzy- · 
Wał na fpowicdi(, ktorłjt i1:fzcze czt;fło CZ;y• 
nil. Potym prz-yfda fama. Xieni, bacz~ 
go iui tak dobrze prz.cz cary f wołc wy­
prawionym, af~ }cfacze OJe d·O końca be• 
ipiecznym, bo icfzc2c o tpowicdźi cz~J.łcy 
mysliłi , y bardzo fłę z ni9 b1ediił.„ T.a mo-
wić mu pocz~ł'a: Co fię rak fraCuiefa y tra..-
pifz.? Na coć u tak częfłe fpowiedii? Dofyć1H 
raz fię w tydź1eń wyf powiadać &c dał. miey- . 
fće iey m:owie nędzn .ik., Czcjcal te:go dnia;. 
ktory gdy przyfzcdt tak ml) była fpowiedi 
ći~ik.a, że ·mewiedźiał (aakoby fięnigdy nie Zfeyplłi# 
fpow1adaf) czego fię miał (powiad•ć~ y tak 'ł174'111~y 
ti~ !powiadał, jako. g\!\ )' kto boiaźń albo hi- Spowmiji 

ftory~ 
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•ymd/q. fiory:}( iaką, ktor~ na pamięć umie, pawia· 

/ 

ni~. da. Pytaf11 go tei o co Spowiednik, n ie 
innego nic odpowiadał, jedno mow1{: ua­
wam ftę winien, ieśłim to uczynił, albo mo. 
wit Owa fpowicdi łego nikczemna hyf.,., 
a zatym takiez y rozgrzefzenie. Co n.1Jką.d 
in~d mu nic przychodżifo, icJno z ouey 
ślepoty wnętrzncy, do ktorey tię dał z.fo­
sfovym onym białogłowl>m przywieść:: ie 
nie. czul o lob.ie, y przez wfzytleK tydiicń 

'I nie pifał fobie na pami~c tego, w czym 
~rzećrw ro{katlniu. Boiemu kt.oremu zgrze-­
fzy,ł: RoznmieićJc o fobie :że- będ:)c Zakon• 

nikiern z cnoty w. en etc; rz.e~l{) a ono 

~ gr2~h\l( w. grz-ech· po1Łępow.a.r. 

R O Z . D Z. l A Ł. XXII. 
Z1ni /i4- Mnic!n„. 1 · Apdłdttl zoH.aie „. J 

r Klifttor-u rp1·chotlji. 

BAczc.tcpaniXięni ze onicy-Mnidi 
wybornie. fi~ pomnoi.ył pod Mi ­

.łlrzem Mifośći fam ego fie hic , y ie mi na 
wtzelkic upominanie fumn1enia. z.atwardł. 
llmyśtifa oż.cnić go, y· dać mu. z Fraucy• 
mem iwego pannę · iednę, corkę tcgoi lego 

S1Nwfft1 mtlfrza,. ktofcy imi~ byfo Swawola .. A bo­
' ,0~,,311; iqc fi~ ied.nak-by ie.y nłe.f2częśłi.wy on Mnich 
ć~eilroi. nie poznał. co zacz icll, y oney fobie ( iako­

inn1 Zlkonnicy d·obrzy uczynili) nie obrzy­
d'ź1ł, c.o raz iąi przed śhibem w inpe izaty 
ubierała. Krotko mow1~: Da{ fię ofzukać1 
wiitłł z n i ą, $lub, y poi9f i~, X1enŁ tei po-

. tym.....a 
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tym przyf ztl do mego, mowią.c mu~: Bra­
ći'c <.luf yćieś fię tu iuż zda mi ftę namie­
fzka( z nami: 1Czafci też iui wroćić fię do 
fwcgo Klafzcoru, mafz z czym, y na~1kęś 
ru, y r'Ze~zy doświadczenie wżi<lł nic ma{e. 
Wyfzedł n~dznik, y puść1ł fię nhali w clrogę 
do f w ego Klafatorn , z ktorego by{ faukać 
M1tość1 Bożey wyfzed.f; mai~c z Cobąi żo1t:ę Slub tvJu­
Swawol~, y dwie iey 1łuibifłe panny, Mnie· ty z frv4-
manie o fobie wid.kie, y Ufanie fobie"' GJ y łi'oi111 
przyfzedł (.\o Klafztoru, Jowiedżiał fi~ Pr.ze- · 
o-r, y wnet go tzed{ nawieażić z oney arogi, 
mowi~c mu: Jakoż miły f ynu, a nilazłżeś 

· M iłoś ć Boiq? Nalazłem prawi, oyczc. Nie 
batdzo fię Przeorowi ona iego odpowiedź 

· tak bcfpieczna poaobaU ! Da( ic'1nak p~­
kny: pofzedł do Celle f wev. A So.b1edohr­
flri w (wcy zoiła"l, z :Zot1J1t fwoiąt, ktor~bir· 
dzo miłował, y we wfzy\lkim ·icy .był po· ObJ&zJie 
wolny, tak-· ii .go prawie w nit:W·OI~ ·by{a złych Z4„ 
wiięła, y nim rz~dżiła. Częfto mu kazaU ktJtmikow. 
u Przeora profić dozwolenia to tam, to fam 
iść, Poił~fzeńftwo mu z ferca y z pamięći 
wybijała , W Cefi farnemu fi.ę bawienie_. 
bez \udźi tcOdiwe czyniła, w rozmaite gó 
rzeczy wdawała, y th\rać fię o nie kazała. 
To, co mu Przeor kaza"ł, brzydiił~, y za-
niedbać kaiafa. Tak ii potym oic nie 'zy„ 
nił, irdno nie rad z mufo: Starai~c .fif y 
temu zabieg~i')c, aby mu Przeor niczego 
czynić nic zlecał. A żeby to czynił, ·C-O 0n 
fam c:hćiał 1 y do 'zeio miał ch~ć. ·Przeto 

fi~ Przeorowi 

I 
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ftę Przeorowi częlło tak wymawiał., Rtecz . 
to przy·rodzeniu memu bardzo przeć iwna: 
Nic mogę tego uczyni{. Prolzę Ai·ecb tQ 

'Czyni·ę, do cugo mam chęć. Y był'o to, że 
c;o on mial bydź Przeorowi poiłufznym , 
to go Przeor iłuchać muliaf, boi~c fi.ę , aby 
go nie zafra{owa(~ y iHC daf ml. przy~zy11y 
wysćia z Klafatoru Co przedti~ riic 111c-> 

pomogfo: bo Swawol.11 iona 1ego mocno 
iui okieł'.zn.ą,wfzy y w m0cy swey mii:}tc: 
-Mgich.a ubogrego, poc2ęł'a go co .dź1eń _. 
birdi.icy roz-rywać: ·ta .t, 1'i co (la\ cy„ to bvł 
gorfzy, oie\pokoynicyl~y, nic ·Ći~rpl ! w tzy, 
zwadliwfzy z domownjkj wlzy1tkiem\; ma­
i~c zawfzc ·co z ·kim. Aż nawet 1ę..fa m\1 

ona iego pani mowić : .N.1 coi tu mtefzkafz! 
Nie baczyfz ie Przeor 1edn~ rękąi chleb, 
a drUgtJt kamień podawa? Nic czu1efz 1ak<l 
wfzvfoy d.ey wolcy prze.ćiw cobie? Pr;zeor.~ 
fafJ<awfzv na inne, mi na ćfę: Tt'b<l' chce 
wfzęąy Żatkać , y wizyHko zaora·ć Wy­
nidż z t~d; Nic będźicfz tu nigdy umyiitt 
fpokoync•go, Nic będź.ielz tu nigdy mogl 
nic dobreg'J> począ,-(.,,. Mfo1tc na fię tak wie­
le przećiwnośći , z 1akim ferccm mo-ż.efz 
tię modlić, -albo Panu BOGU fiużyć? Nic 
pomnoiyfz fię w · naqożnośći ·takł rzecz+. 
Radz-ęć corycMcy ·z t~d wynidi. Idź do 
Prg-córa, mow111tc, i~ chcefa do inn~go Kla­
fztoru, w innł Rcgu·f ę w~b~pi:ć: Aza tię 
2atym odmieni, a inaczey z tobt poilępo­
wat b~dżic 1 AarA1~~ fi~ abyć fię ni w etym 

.nic uprzy-
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ie uprzykrzył. Uiłnchał n~Jzny Maich, 

y tak u-czynił Folgował długo Przeor, ale 
prożno. W yfzedł z Klafztoru za ionł [wo- trv~tvol,c 
iąi, ktora gg w świat y w zginienic wieczne Mwscby ~ 
zawiodła. Baclityfzic (rzekł Boga pragn~~ K./Ajłt-oro."' 
cy) 1aKo ten n~dzny Mt1ich 1 -choć pocz~( n>Jf'P"dł•-. 
fzukać Miłośći Boi.cy, iednak mia1ło niey, 
M1fosć farnego fiebie nalazł. Przeto ie fr~ 

'drogi nafzcy nic trzymał' y nicdhafc o 
fobie m1a.f ptccz~, ani fobie pilC!tO gwałtu 
czyni(„ Y oto z fl:ał fię niewolnikiem mi­
łośći farnego ·ficbic, wolcy f woiey' namię­
tnośći fwo1ch, złość1 wfzclakich, pokus y 
trwog ułUwiczn ycb. A utrać il pokoy wnc;• 
trzny y wcfclc prawc.lżiwe , ·kcore mai~-­
prawd.żiwi .Zakonnicy. Pośliic Hiel:ory~ 
bratu fwemu' aby wicdżiał iako łię ma w 
drodze: cey, do nas id'J'c, [prawować: br, . 

chybiwfzy, do domu Pychy nic trafił. 
U'howay n4s tego.Boże ( odpowiedżiU 

Def.idcrofos) na cześć y 'h walę [wo~ 
i~ świ~tą,. Y z tym fzedł. 

~;ZKSC 
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TRZECI A. 

ROZDZIAt. I. 
Cbccu D~jiderofus Kii~gi pi{ać o onych 

cz.tercch/łuwiech, wff cdt do pokoiH 
Pań/kiego o porad.e y pomoc~ 

n~~·-EsiDE.ROSU1 rozfzcdłfay fię 

~ DJ-.z BoGA pragną.cym., z wicl­
:J ~ t . !kąt tobie piln-0śćiąi ro-zm y-ślat y 
li..: t1waiał one cztery lłowka, kcore 
mu Pan poda{, yo ktoryc.h mu powiedżiał 
ie w fobie bardzo wicie r.~eczy zamyka14. 
Potym -umyślił (za rzecz bard z.o po% ytC• 
c-zn~ ·roztlmic1łc) k1i9gi o ·tych czterech_. 
!łowach, Ja y Ty, Kroi y N1cwoln1k ąapi· 
fać, chc?-c im dać ten tytuf: KG.ęgi o Mi­
fośći Bożey: f podżiewi1<}c t\ę że 41~ y fam 
·tym b:lrdiiey miał ku Mi{0ś.Ć 1 Boże y ·wzn1e­
ćić. Lecz obaczywfay ie ·ce· rzeczy tak wy­
iok1ey y wicJkiey zdo.f.clć nic fl'wg{, tłarał 
hę o ·to, aby był mogł do pokom Pań~1{icgo 
w niść, y d.m kfięgi te p:t":lć : pcofz<}c Pana 

ioG ies? o radę yo pomoc. Prz ylzcdf tcd y do drzwi, 
BOGlEM 'ktorc naład zamkn1one, y wtZytko bar­
łJk~.iu. dzo ćicho, tak, rż nK: ni.e byfo iłychać „ :ie 

też mniema{ aby Pardpaf Stał' dłu~o l>o• 
i~c fię, aż potym wi.ił.}wfq więldząi śmia-

. ~ fosć wfaecH 
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uść wf iedł do ł>okoiu Pań 'lcie~o, y rzekł: 

Co -,czyn 1fz m.:>f Pi-nie? Czy i pilz ·ł PAN • 
. ie .fp.i tr~ Takć1 h~ w~elQm zda, a·bym fpał, .Co lłO<i 
~ie baCZł ie t~m cza(em 'patrz~ CO fi~ W dO• ,191i, 
mu d.ź t c1«. y iako .ti~ domownic,y moi f.pra· 

uict , wicrmeli y ilatecznie mi Jłui~. A·le 
y cze-gu tu i,.b cefc? D'ES. Chćialbym moy 

Panie złoi. yć Ktięgi o tych -:zterech Jlowac:h„ 
tOl\CŚ ml podał l aby fię We mAiC mifo.ŚĆ 
u tobie pomnaiaifa„ Otoi ć~ profzę na-
cz mnie, y do.pumoi mi. P .A N. Wielł ~ 
pofobow przy1ść rnoic oufza n.aboina do M1llitwl 
mitośti moiey, wfzak'ie n-aylepfza y nay- -•111fnaa-
, efpiec~n ieyfza -łdł: droga, modlitwa. At..: MtJ/l• .tlr• 
boj\'Jem inne f pofoby r ubawy naboine. gJ tło 111da 
ktoryćh uivwii' do d.eG:~t>\en\a m\łoići mo. -ifr•1111, 
iey, nieco ·fJ~ ·ku nim famym, y-ku innym 
neGz(}m ·ilworzin11 ym ,;tU.gai~c. Lecz mo-
d litwa protlo łlę do mnie Ćltłg :e, y ku mnie 
ł'lliłuść zipa la: -bo si, rnn9 ·ty.lk.-0 zab'cawia. 
y przedem~ ·tławi zapalnna mtloićit moit, 
ptłoa lmta.źrn, fkruch y, f ialu za grzeGhy 
fwołe 1 z ·ftatecz-n ym pn:edlięwii~c'.iem wię· 
cey nie grzekyć.,owfzem fię zawfze 2fepfzać: 
pełna ktemu y pvkory' -ktora w mey na 
majet-łas moy patrZ:JC> :t"Oir.:1e . Jnnc zaba· 
wy ·iey, iakom .rzekł ., proH:o Jo mnie ii~ 
~ći~gai~, iak0 uc-.zyńki mrłoticrne; -v .czym 
1nnym fi~ bawi'), nii mn~ farnym. Radz~ć lłodUM..y 
tedy 'Y upominam ·ćię, Qbyś fi~ wizyt ek na .zdJ,e11„;6 
modlitwę .udał, ~· <>ne _v naybarJ.iiey pifo<·» • 
wat: b~diłc· to~ cwoim wi:elk1m pożytkj~~ 

1' 'C<J 6; 
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Co fię tknie p1 1.ania o ty 1..h ff()wac , mo~ 
icfz p1fac: D0 czego bę lz1efz m1af p ·)moc 
dwie Kli~ik1 o ktorychći powte'll ł edne {~ 
Sol1toq11i • Sw1ętego AUGUSTYN A1 

ląorc 
w fo~ie zimykai<J; wykład 1ł wa, Tl;!. Oru_­
g1e l<t !)-? con r.mpl 1t 11ne )1v1n.i ~ wi~tego 

CHRYZO T0\1A, Te ma ą. w fobie wy-
M~ad ftowa, Ja. CLytai'}c tedv te dwoic 
Kfo~zck, naydź1ef z w nich iako mo­

ielz przyisć do m1łośći moiey. 

R O Z DZ l A Ł IL 
BOGAPRAGNĄCY uczy DESIDEROSA 

f}ierv1ić p nd Arfie e,r ić. 

DOftał DEsiDER':'sus ony~h I~fi~-, 
żek dwoch, y pilno fi't memt ba­

wił. W tym prżyfzedł do mego BOG ~ pre\„ 
gn~cy, y rzekł mu ; Co CZ) nifz ? OE • 
Widźifz y baczyfz co czynię. Czvta iem 
fię tych dwoyga Kfi~g zabawiam, z kto­
rych mam wiclkąi ućiechę, tak iż częll:o ... 
kroć z radośći fobie fpiewarn, BOGA PRA. 
Sfyfzałcm ćię fpiewai<)lcego, ale czętlokroć 
m"yiifz: Przeto przy{zedłcm ćię upomnieć, 
abyś w notę cudnie y flodko f piewaf. D ES~ 
Naucz mnie pro(zę noty, bym fpiewał bez 
omyłki y przyl-rośći: bo y famo to cz mę 
czę!l:o, ie mi nic bardzo wcfofc moie foie· 
wanie, y dobre uczynka'z przykrośĆ1<}, ckti• 
wie, y z gorzkośc!1CJI mi przyc.hodźi czynić. 
BOGA PRAG Uczynię to rad· Naucz~ 'ię 
fpoiobu, ie będiicfa mog{ zawfze w wcfo-

lym du,hu 
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ł'ym duchu śpiewać, y uczynięć Arfę o dżie. 
fo.~ći Hronach, przy Jakicy Dawid spiewał, 
ktor~ zwa{ F(~fterium Decaiho1dc:n. To ielł, 
fpiewanic dżrefi!Jći Hron , na dż.iełią.ć1 tci 
łrnfcczkach uwi~zanych . Przy n1ey iako b'i.; 
<.lźicfz miał' śpiewać ' y grać' naucz~ ći~~ 
OESID. Dla czego prufzę <Ją tego mnie 
.chcefz nauczy6-2 BOGA PRAG. Wiefz ie 
kadfaHo nie wydaie z iiebie woni f woiey 
p1ęlrney, ai ie wrzuq, na węgle, ktore 1eśfi 
przykryte icfi popiołem wprz.)d z niego 
-popioł zdmuchną{, y dmąic go wzoiećić, po- \ 
'tym kadźid{o wfoiyć, ktorc .dopiero zai:J- ( 
wfzy fię wdiięcznfł won:iąi daie, y te, co(~ 
w gma~hu woni3 [woił ro2we(ela: czego by 
.ni'! uczyn~lo idlibyś ·go nie wl~.\.Z.ył na ro-
ipalone węgle. Otoi y ten Inlłrument al- -
\bo ca Arfa będiie ialco iedno węgle, na..1 
1ktorym -g<ly b'diidz gra{, urny.fi fię twoy 
y {erce rof pali, y do Mi(ośći Bożey wznieći: 
:ie mifo~Cląi }' rado~i.p.apałony, wfzedffzy 
,do ·gmachu P.ańnciego, wonił}I p1ęknąi c:hwały 
iiego z fie'bie ·wyda-C będiiefz mogf. Bo ta· 
kkh Pan ·chce chwakow wcfolych, y kto- BOG id.kil 
ił'Zyby mu tak~ woni~ t fiebic wydawali, chrv~lcc... 
przeto idą.c do niego, ofiarować mu kadź.i~ "fue ·m11ć 
-dlo MGćlł1tw Swiętych potrzeb~, w <.lrugiey .! 

tęce mieć ogie_A oaboień itwa DES. A 1{.to 
-ognia nie ma co ma czynić? BOGA PRA. 
Potrzeba mu mieć z fob<Jt krzesiwo, iagiew, 
y krzemień , . aby mo.~I wfkrzo iać ogień ~, 
błj~c ogniwem w krzemień ai ikry poydiJ', 

Ki. yiagiew 
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y iagiew zapalił . Krz~mień ten ieft: oni 
:iywaopoka. t'an natz j EZU. CHRlSTU S: 
ktory icfl: wfzyfhk ptłen niewytnowncy 
miło$ći. Zagi\"!w 1eil du fza y umvll nafa., 
ktory gdy iefł ( ia1m żagiew) dobrze przy· 
priwtony bardzo pr~dko tię zapala.- O,gnł­
wo fł mysli nałze, ktore według ttgo, z ia­
kiego {crci pochodi +, t~ki ·tci ogień z nich 
pierzcha. Kto -bee a i y ogień M ifosć I Bo· 
zey. wzoicc.afa, potzeba aby ugmwo fwoie, 
co ie/1 mvslr wo1e, o ław~ rylko i ,vwą. 
opokę CHR. Y5Tl SA ·EZ USA Lłt. Le1..z ii 
roaio takich c:o y \lłn1e/1 z cer famey Ż) wey 
opoki i Ikry wybijać , y ogień krzof ać 1 pn.e· 
toć te; Arf~ ubior~, kt<J!a rnoic .kaidego by 
ua~wardfaym foem grzec.how łp•iJccgo o. 
budtić, y małość Boi~ \w nim w.zbudiić. 

R O Z O Z I A ł.. HI. 
Opifanie .Aify,na ktorey ma grać, y c• 

, . ' „ 
ma na mey W)~ra c„ 

1wlelce pragną.ł DEsiDEROSUS wie 
dzieć,coby zac byłi y iik.aArfa-, 

y iakoby miał przy oie.v grai•c śpiewać_,, 
czuiłc fię bardzo w mif:>ś(i Baicy o:ir~­
błym, y mul> nie zaeaJ1ym. Z drugie, 
ftronyprat?OłC1 aby był nia zapalony: pr2e• 
to profit pił ,.o, aby mogł w1edźicć o ·tcy 
Ar'fio ' V fp·{, bie na nit}' ~rainia . Arfa t, 
(rzekł Bogapri,n'JCY) idł ze dwu dek, ma 
di1etięć ilron, y diir'ti~ć k"łkow, do kto­
fv(;h iłroay ft uwitianc ! A każdł ftron; 

1 dioit 



Cz;ić Trzeći• 
Aroić y w n1~ grać panna ma. Puzdro td, 
w ktorym ma bydź chowana, ma bydź eh~„ 
dog1c y czcze Dckt cey Arfy nic icdoey 
ebiedwie f,. far~y. Zc.Jwu ielł, po~iediia- Dwo J".J 
Iem dek, 2 ~wmzcbn1ey y z fpcdmcy lpo. 

1
'1 ~'t·· 

. h I. J k. , d . I k. , r. "'' u li ionvc . , 1ttor.c ue t z ai:z~ wo1a 1 na1z . lt , ..._ · 1 , B .1 w•t A n-
~.y1 bwot,., to iet. p~a~ow1~f~ y . ogomdybs of. bojnego, · 
A ow1e-m .·p;twame na ze nit P·' o a 11~ • 1P 

11 Bu Ghl,. 1rshby iyvwt nafz nie był praco• P':'00~ wity y r< zrnyśla ił.c v i 1 Ua iywot ~yn iego Y ~f 'Y• 
miJy na t _~m pa.dole nędzi wiodł.. Deka ... A~ _ny. „ 

h , łb . . .a. \;llVa ~ zwierze ma. a o. wyi.łza, rt~ czerwona, C t m• 
k. , • .1.. k' on e 

toFa 2:nac_z,r tz.yw_ot roz~,~s a1&>cy.! y u a- latiVi\t. · 
z.u.1.c zacnosc tego ~ywo.ta nad drugi ~ywot, P 
k-iory Zflaczy. drka fpodnia,_ktory z.owie.my 
pr•kuicłcym. C'J.crv.iona iatba;dck1 zwierz-
chn1ey znaczy miłosć Enił, ktora dufzi 
świ~t_a by.wa upalona, ie Ilf wfzytłk~ z~ 
nurza w-e krwi m ,łego fwego JEZU SĄ Cłu.'y· 
fiufa. _l)ek.t Jpodnia nic id\ icdncy farby 
ale roinych, zna<.:Z~. ZfWOt praLUi~cy: 
pd y Boiazni Buiey, ktora <.lufz' nabo. 
~n~ światµ y poi+dl :wośćwm icgo krzyiJ.J-
ie , y nic dop.µić1 f~ u:y proin~ ,,h"wałt 
podnołit!. DE N.a . takim 1nfltumcn6c_. 
IJłUfZC} by.di y .lłrony ofobne. BQG<\ PRA. 
Picrwlza. thona .. ieft: PJZywicdiienie . fQbje 
Ai pamiiĆgrzechow. i. Przywiedii~nie Jo- IJ/itP1I 
hie na panu~ć, albo Rofpommanic fmierći. fłro„ ''' 
! . Rołpami~r:ywan;e S•du. +. RoipaQli,- Arft, tru' 
~wame Piekli. 5. Rozmyśłanie . Swit;tY~'h mA ru"J 
e1'>~9w,aaua! 6, Uwaicn ie .. albo Ro2ml ysla- id cit_,. 

1 ' 
K ł sianie 
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M41t,1e nie, o Raju; 7 Rozmysfanic o Micfzczai­

,oimyślJ- nach onego bfogo.iławioncgo żywota. 8. 
•1Aktorym Rozmy~lanie o Pan e nafzym. 9. Rozmy­
ft• "'zbu-. ślanic dobrodź ieyHw iego. 10. Roz.myśJa„ 
Jz.ić ma- nic albo uważamc tpraw iego. To fe}. teg~ 
~y tlo mi- Jntłrumcntu wfzy fikic Hrob Y' ktere trzc-

lośii. ma rzędy idąc, albo na tro1ę fię diicdą-.. ia~ 
ko y miłość troiaka idt. Jedna icil miłość 

'Miloić niifza cllbo fpodnia, druga 2witr-zd1nra, a 
iejltro1d- trz.eóa wyifza. Pierwfaa bawi fię. okofo 

kLJ. famegoliebie, Wtora o lwll1 bliźniego, Trze~ 
Ku/obie. ć1aokoło Pan~ 11Mzego~ To:id~~Yierwl2~ 
!(u blijnie m1łośćił f pod ni~ mifoicm y nas famyGh_, 

mu. Wtorił zewnętrznąr miłuiemy b\iirn~go 
I KuBOGU Trz ć iąi Pana nalzego \EZU~A CHR YSTU. 

SA. Ktorc trzy m1foś1~1 ląi tt, .pn1c, pu kto ... 
rych za pomoc~ TROYCE Przcuayświę.t· 
fzey idi1cmy do Nieba. S~ Piirna· Swię_t ego 
fomml)I y zabawą, duchownego ćwiczenia, 
kto .a icll nayzacnieyfza nad wizytkie in­
ne naboinc zabawy. Picrwfzy rz9d fhon 
tych ma w lobie cztery pierwfac tłrony „ 
ni ktoryc:h gramy -wzbudzaicJ.c fię do mi-

- ł'ośći nas famych. W drugim rzędiic icfi: 
pi~ta llrona, ktora li~ śc ! iC}ga do milośći bJi„ 
in1ego. W trzcćim f~ o1larnie 5, k ore sci91-
gaił lię do mifośći P. JEZUSA Chyfiufa, y 
na oich grai')C wznieca fię ogień miłoH:i ku 
niemu. R O Z D Z I A Ł IV. 

Ktora itfl pr~łJJdiiwa milośc fam gq pe61t. 

N li będżiefz mowił (rzekł DESIDERO­
. SUS) o graniu na tym Ioftrumcnćie_. 

w te ftro: 
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v te ilrony: powiedz mi, profzę ćię, co to 
2a mifo~ć picrwfza ku farnemu fobie, kto­
rJ takim gramfm w tobie mamy wzbudzać. 
I ·ni 1a do ty\.h.czat'ow iłyfza{, ie lmfość 
fomtgo iieb1e zfa'Y fakodl'wa ieih-ćl przeto 
gati{ q rac7ey a nic wznie ać potrzeba-' • 
.BDGA ~RAG• Słnfznic fię o to pytalz y 
w1edż 1eć J..bcefz, o ktorey m1łośći mowię. 
Dwo1aka ieił m1lość fam ego ftcbie: Jedna, 
ktorąi fam z ficb1c czfow1ck ma ku fobie; D~oiJŃ4 
Miłość ta ietł da, zcpfowana, y fzkodli· ujl milofć 
wa a1bow1em czfowieka wiedżie do roiko- ft1mego /ie. 
fzy Ćielelnych, odwodź1 od prac y rzeczy vie, złap 
p~zyrndzenm nafzernu przykrych y niemi- dobr11, 
łych. lJruga miłosć farnego /jebie, ielł świę-
ta miłosć, ktora w wzgardżic y nienawiśći 
farnego ficbic zaw1fia, według onych ~ow , 
Pańf1och: Kco ma w nienaw1śći dufzę iwoję J • 

, , , . . 11 • k . an w 1 %• 
ua tym sw1cc1e, ten 1ey urze:ze u :zywo„ ·-
tow1 wicc.zncmu. A ta m1fosć nic idżic...., 
z przyrodzenia, -:ani z fi{ na!z{ch, ·· ale z fa· 
nicy lal11\i Pana nafzego, kt0ry wrodzoną, 
:złąi m1fość z nas w~·pę9za' za pilnym fię 
ć'wiczeaiem w wzgardżie y zniewaieniu nai 
farnych, y za przydaniem do tego ofirośći 
y furow, śó przećiw łcbic. A vt to nas 
wprawu1e bardzo fnadnic bQiaźń Boia~, 
ktora iefł: poc;;2.ą-tkiem ml}drosći„ Ił to gdy 
fl9łS dobrze opanuie, Y moc nad nami We• 

2m1c. btz lnorcy żaden nic może· dobrze 
w droó.c Pańf} 1ey (hcdż1ć. Ta 1eft dźi­
wnym y ofobn ym bodźcem, ktory fc.rce 

~+ y wol~ 



''' Defiderofo . _ „ wofł niizę kofc y popycha1, ał>.yrn· ryc/I 
rzec~y poi9-cfi'fa naybard i,ey, krore 1cy t.J, 
frnćiwne ,. choć y gw91ft fobie ~z-y n \ ą.~.· 
Acz porym dufza nabożna · gdy orrz yna 
tniłość trttćił> tu ieil onę wyilrąi . ku BO­
<JU, precz wyfyfa boiażń . Cli H.'. y w ten 
czas befpiccznicy idt z ·n ii), by fnad ź f:t-<0· 
4lliwa ufooit w f."· bie , y pro~·n e ~efpieczeri­
lłwo; y ·ofpałbsć, du c2egoś-m y bardzo fl<łt>n· 
•i, dufn-nic upl~tała- y nic citabiła , U.KS. 
Bacz·ę- JUi o iałdey mili. ści mowJz, o mi­
łoś·ći rrudney y ćię~zkicy: prze-to iako i 

w fobi.e w~budt;ć mamy, §raifc; mr·cydt' · 
ftronach, profr~ powicJzo. 

R O Z O z. I A t. V~. 
lt.ozmył!Jnie p1a-ći·pi1r 'łł1/!11b rze,ą, .4tl./il zdl, 
""lejei Jo j'ywotJ' hogomyilnegot do pr11cowir1g 
itdni lt 114/r /J: l'ierwe> w Jobie wzb11djić rumy 
m1łoić ku fe bi„ )! blijn.itm11, pot-ym , k" Ba„ 

GU. A ·itiko /.~ mtl'olći- ći1flkt" ćiJtu. 

P Ierwf~e · €:zt~r,r firony , ktor.enii-
. w fobie mdoscku fob1e wzbudza:. 
my, r,. czterech rz·eczy wyliczonych · ro­
zwa~enie, ktorc fobie dalZa naboina ro­
zmyślaitc · y rozwaiaH)C , przywiedżiooa~ 
bywa do boiaini Boiey. Zk~d fi~ też.-wniey 
zaczyna y rod'i'i pokora, ktora· nic innego 
11ic iefl:, młno wzgardZ1ć famy1tt fob~, y 
1nieć fi~· w nicnawiśći• DES. Powiedżiałeś 
2e te ftrony pi~ć n~ dece niifze-y znaczy 
sywoc yracuiłcy, nie ow 'bugi ro~myśla· 

itcy, 



c~~ść Trzeći• •B 
itcy' ktory wyifza deka znam 1ę1rn ie. Ja. 
koi tedy na niey ce thony {~ poiadione., 
ktore nie mog:J. bydi icooo przc:z: rozmy-
i!anie, ktore ~tł pr.acł myśłn;;t BOGA. 
PRA.G: Dobu'C tlę pytafz : Dla tego ku. iy-
wotowi pra't:ttiąt~tmu- te ftrvn.y nalc'i~, ie 
ku tcm.u„ abyśmy dobrze pr.acowali, rolt 
n.Hzę dobrze upniwui~ ~ y 2 otlu y z.óer„ 
B1z; y · inny,h~ chwatkw ·~ chędoił}C (co 
ł,-ydż nie m-vit bez wielk.iey ff3Ct' 1 y WO)'~" 
ny wną~nney ulławicz.n~y óafa 11.duchcn~} 
grania· na~ tych ll:ronach„pi~nego, to·ieil r.o­
zmyśUnta p0-rnieaionych 'zter.ech , rzecZ.J 
bardzo potrzeba. OES-. Prmzę. ć~ icfzcze1 
Czemu pierwey graf!. mamy W· ~e firony, Cirm• 
ktore na1 ku miłoł6 nas lamych wiodł, ,~„ ... 

k ., t k b\' • · p '° wt, potvm w tę, ·tor•m1 ok ,u rimcmu .1 ., L~~ 

b J , , . d . mt ()se 1C» 

wz u za: a:ina-kontec op1tto w ce~co m .t· fouil'-JVJb ~ 
łosć Boi:JW nas w2nieca1•?-c'lemu w. ten1e d'" ,,,' 

11 

picrwcy ~ Bt>.O A PR A·GN ĄtC Y~. Ola I" •I 
ttgo 'ie w przod pon·cb·a fi~ wpr-awić w 
picrwfaC)- rn;fosć ku fobie. Albowiem iako 
kto ma miłować bli~nitgo, ie'lli w przod 
farnego- hcbie me znicwdy y fob1Ji, nic...­
wzgard'2i1 w czvm prawdiiwa' tiebic miło'Ć ~ 
zawiila ?'Jako będźie ten miłował„ bliźnie-
go, k tory niocz nie:.łba-, icdno có ·ieif 2 iego 
włafną„ rolkof 2ć)' r poiytkicm ~ Jako będźi-e 
znofił bliźniego w Rłlłotti, ktot·y fam ii~ fo-
bie podoba? y nie zna fi~ ani poczyta za 
naylprofnieyfzc pługafłwo? Czego doyść .„ moic iadcn' aiby miał lłoiaźń y f~ 

•orc. 
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kor~. Acz taka f mego ficbie wzgarda_, 
'W dof'kooaf ych Judf ach po(.hodzi Z fz\.Zerey 
m1lość1 Boicy, y 1cft zacnicyfza. y Panu 
:BOGU daleko m1lfza. Wfzakic ći , co do. 
p1cro poczyna1~ fi~ ćwiczyć, a iefzczc nie 
fkofzt'owałi 1ako, idl flodki Pan: tym picr­
wcy potrzeba g0rizki~go korzenia, pokory 
y boiaini .fkofztować: ktory in wprzo~ zda 
flę bardzo gorzl(ii, a potym miły, wdii~-

1flitl: 8. czny y bardzo 1łodk1. Albowiem iarzmo 
Panficie :fiodkic icft, y ćięiar icgo lekki, y 
mi{ui~ccmu nic nic trudno = bo mocna_, 
ieft tako śmłcrć miłość. Utławiwfzy tedy 
tym porz~dkiem p1erw1zc pię' fi:roq, ktorc 
Im i}' w otowi pracuit>ccmu należąt, y kto­
rcmi pierwlza y druga nufosć bywa.....­
wzbudzot>a. Dopiero a .flulznic id~ daley 
wzgo'rę na zwierzchnicy d~ce drugie p i ęć 
~ron, ktore ku iywornwi rozmyśfaią..ccmu 
nalcią.,, kwry zwierzchnia- deka z.namio­
nuie. Te w2buchaj~ nas łm trzeci gorney 
nuł •SĆI , to 1efł mlfosći. Boiey Sfoiznie 
mowię tym pe rzCJ>dk1cm idą.. AJhow1rm..1 
jako nikt nic może m 1fow~ć błiżnicgo wc­
go, kto farnego ficbic nic ma w. nicnawi„ 
łći: Tak też iaden nie moic mifować..1 
E GA, ktorc~o nic wi.Jii„ icsli nic m1foie· 
bł 1 2.0iego ktorego widżi. jako powiadai*od 
iednrgo końca nic. możemy. przyisć ~o dru­
gi«.'g , icdno p zez śrzodek; Miłość iamego· 
•irli ·~ i H J dno p1uw 1zy kr s„ od ktorego 
fo11 my do orL~1cgo, to 1c1t do m łosći. 

Boże1:. 



Cz; Jć 'Trzećia 1n 
Boiey: śt'zodek u ktorego wprzod bydi 
.Potrzeba, 1ei · miłość bl1ź.niego. Nieniemo·· 
icmy tedy przy1sć do n11łos L i Boiey, 1dac 
przez miłosć bli±mego. DE~ juiem poi'}ll 
ldzta{l: tego lnthumentu, y przyczyn 'ę dla 
czego tym klztałtem 1cJł urobiony. ze dwu 
dek, z dż1eftąici Hron, y z dżitfi~ó kofauw, 
v czemu ' te Jłrony tak fąc u1adzonę„ Zro­
zumia{em y co moie w l as na mc:h gra-
lllC fprawa~. Ałcć mi do farnego grania_, Ci1jkAćiJ 
Ww grać, przyHl}p1cmy: Co teg_o profzę ,lutduoui 
2a przyczyna, ie z takąt prac~ do ty,1.,h ml- ka miłość, 
ł~śći przychoaziJ ludiie. l30GA PR.AG. fiebie, bit„ 
Miłość ta o ktorcy mowicmy farnego L1e- jniego,y 
[lic J. ii idl prz·e€1w przyrodzenm nalzerim-1 B O Gd. 
·nic dż 1w, ie nie ładaiako w n1fi- ilę moic-
my w prawić ~ M:łować tei bl1żniego, 'zć 1 c!, 
y wai:yd Wło trudno,_ wiedfo·ć możtiz: 
prz·ern potrze bili ł>fo&ney fzrnki n~ nas, kto• 
r4-bysmy. do tego m·n-gl·i bydi przywiedzeni, .. , 
a·fbo raczey pra·ypd~n1eoi·. O M1l·ośĆJ Bo· 
xcy · iako· urn cirżka·, ni-c: trzeb~ nam do-
wodu. C1ęiat ten ~ i afa. naizcgo· udl tak~ 
ci~ih dufzy nafzey, że- ledwie przed nim 
moie fię wz.meśĆ w2gnrę QO ridośó Bo-
iey. Dla ce go p· ·trzeba: w oflatnic p1ęć 
firon wyicy ufadzooe pilr10 bić' aby fię 
affekt, cb~_ć, y prcignie111e dufze naizcy mo~ 

gfo wzgorę po<liwignątć y wz1ueść. 

ROZDZIAt, 
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· Cztv·t.· p1mkty 11.J k.Jil.t'J. ftromc..w.vgrArJJ4Ć trir ... 
~, G1i.c Jióo bać ł11Jlrony m• Pdn·n.i 11.111, ko­

f.ek,_.1d.1t1.r1g-n m.t1 6ydj .uwuud•4 pimt•p ..... 
flron.i ,_ Z.OWJfJ Pdtnit:ć_,. 

MAią.c, iuż:· urobi.on,ą. tym k.fi..rat:­
tem tę Arfę„ „y ftronv nawi~za~ 

ne na.-niey, potrzeba i'). umi_eć naftr.o­
ić , y punkty tenow ułbnowić, a.b-y cudna 
byli .harmolłia w graniu .y śpiewaniu. P1er .... „ 

, ,,.{Ził tlronę, kto~· Z'<>Wi9 R. fp<)mmantcm 
erze,how, na Hterec;h-pankt~lę-~h,. z4J!ano• 
wiem.y, aby dobr:fC y wdii~c7'nłc brz.m1ałtl. 

_ T'akie y drugie fłrollY ktore po. nicy _ i~CJt~ ,_,,,Jtto pjew.fzy punkt-· dzow1tmy: Cp idl? i. Jak&-. 
'' 111.Jits ietl? -ł. Od-' kvgo łdl? +·Czemu ietł? .yfa,.. 

l;yllj rvy1.n1 di:wifzy ma tych p.unkdt<.h- t~ · pitrwlz•.., 
łł14JJe. fi.ron~„ ; nie,h w nl~ u~dna pa1.ucnka„. bjje;. 

"'""'"fi.i ttof$ :ro'1'•tl Mvśł. Te.y ie1l powłnność wy­
pmrJJlit.V i„i Arf~ z puzdra 'zyft"'go~, _y n~ugo od 

, ff.ronie. innyc..b. · rz~cz-y: te)> ieft z, pamięt!_i,, y onfi...­
Jło~•tł/~· trZ"11n,tat. W·.r~ktt; a w-Jł-rony- bł~. Napnod· 
t11ug1%1-· n1rchaJ wt'.iimie picrwtz·y pun1~t; Co, adł? 

"'"· y awria co 1dł fam w· lobłe gczeth? A,.nay· 
I• Co id't~ duae 'ie ictł - rz-c"z oa-yfpr.otmc)'fza, fzkara­
grz1eb • . dna, fzmdliwa, y przekl~ta. otym b.1erzc· 
&JAłi iefl Wcory pun.kt--, y· pf-z.ypatruie tiq z- Jaki 1e~ 

grzc~h? A oay UJC ż.e cz~fio 1eil: w-.elckroc., 
popcłmony. Putym bierze Trzeći punkt, 

i. od 'lco&O y uwaia: Od k)g(> ieft„ giuch? y docho­
"a· dti ugo,. ie z. .,nieg9ieJt 1 QJl go Ropcl'ł'i~łt · · - · · J ie.g~ 
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'I łego ··icA: wlafny, Nawet bierze Czwarty 4.ol.H~· 
puRkt, 'Y rozwaia fobie ·: Oła czego 1etł pa- .&'~ 
pef nion grzcJt .~ y poznawa, ie on go wi-. 
nien ie~ fam , z dosći iego wfafoey icft, 
ktory do&rnwołnie nie z przym<Ufzenia_.· 
uviego .Popeł' 1ił : Tak t·e punkty wygra-
·wfzy na tey pierw[zcy firon.ic, 'Przy.chodii 

-.~uf za w. lkr-u c. -h~ y wzgard-ę famcy ftcbie, 
--dk, ~c lit; - tłobrowołnie ,upokorzy, , czego 
navp0;trzcbniey·: y poczuieli Jię dobrze za• 
pafon~ , y głęboko .bardzo uf<orzont~ ma· 
:ie poł0iywfzy .Arfę w niść · cło pokoha .,,. 
Pań ikiego 'l gdżic o cokolwiek będiic pro„ 
ftU, ou.zyma. Albowiem nie gardii. Paa 
fercem lkrufzonym 'Y· upnkorzonvm. o. 
wfiem to mu ·naymihza ( nara„ du~h śći­
·śniony Yt>okueuitcy: na ktor.y, -ibv fi'i du-
{za mogfa· tym 1ep1ey ~dobyl, ta panna 
co w t-ę ll:~o~cr pietw\Ząi bc;dtic biła, .aicch 
wfzyfl:kę myśl f wo ~ę zabawia rofpomin.a-
11iem wfzyłłkich fwokh ofohnyGb grie-
chow , y ,u w a.ianiem iłh wielk\}śh ,CC> c fi . 
'YI niey fprawi, ie fi.ę fob+ hrzydźić.1 y fa. 1 'IV1~ · 

: ~ , r.. • • I b d I• .& • , gr11lł14 „. ma •hę na nę g · •ewac. ę zie. a zatvm .y O• . .o. 
' b „ r · •· · • · ,„,,.,„,, nego, co 10 1e w pom1nau, 2e to pope,na- a . , 

ł , •' • '' J11 , • b 1· Al .~J''"''· a, T.-a•owac v popr-ze 1l'awac ęc zie. · • 
„ {',nwiem ta pamięć „fofl: .pierw~ym fl:o„ Kełllc ,, -• 

fnt.em ze trzech iłopniow pokory, do k.rort(O 
,ktorego ti ftrona prznriazina iełł: """'byd1114• 

ito iełł ko~iec reg,> rozmyclama, ;-,,,;11zan~. 
ktory nie inn~ ie tł iedno wzgar• 
da y oienawm! fame&o facbi~ 

ao·zoz1At 
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WJvtor11 /łron• grdi4c,poznawa fi~ człowiek czym 
ieft'3 J czym b1djie, 'Jl co z {ob4 m11 czyl'lit. 

T Emiz pun lcty bić y w-drugą, ftro­
n~ „ ktora także pokor~ w nas 

Gmni• nd Jpdwui'e. Ta druga ftrona ieit rofpo­
IJJtor~v (łro minanie śmierć i. Naprzod.tedy onafz panna 

me., • ini:cch udNzy w en punkt p1erwfzy~ Co 1efł 
R~zm'i1LA '.Śmierć? Ufłyłzy, ie n1c innego nie iclł 1 1edno 
me ś:"!te.1'- ~w 1ł'cowne a ni~.uleczoz ero.z/łanie Jię <lulzę 

f'l. 7. ć1a'fem. Potym w l\ -t\~t • . aka .eitśmierć.? 
'. Co ie,Il Gnrzka ., ze wfaech ftrafznyc'h rzeczy nay· 

i"",ren. lłrafzliwfza, .z .przy:krycb nayprzvkrfza .~, 
t.laktt uft y z niebefpiccznycb nay-niebcfpiccznicyfza: 

bo ~nit albo na zatracc1 ie albo na zba­
. . wienic -1<.lź1c dufza nafza W Trzcći: Czyia 

3~ Czyi4 1ell śmier<!.? Czi JWieaa, wfylcy ludżie iey 
ttff" prawu podlcgJi,a 'Żaden iey MiC U yJź1c, ma-

4~ Czem14 foczko <O na świecie poiywfzy. W :Czwar- . 
1tff. ty: Czemu iclłśm1erć? ·ze kaidy.człowiek 

icfl proch y iiemia , y w proch y w źiemi~ 
fię ohroći. ·Ciało 1ię Ju!Unie f profocmu 
robactwu na poiirćie: Dufza ta n1e umie· 
ra, ale żyć bęJźic ałbo w fzcz,ęsciu, .albo 

Pojptekro w ,niefzcz~.śćiu wie.cznym. Tak tcJy w_ ~ę 
%,,;Jildni fironę gra1•c, to 1-etl: te rzeczy 'l'ozmysla-
oimilf(I~ ił<.:, rod~i fię .w ~abo~ney dul~y ~~1aźń, ~{1] 

temu k".>ncow1 , ·aby ciałem bardz1ey gar· 
· dż;ła y ono.w więkrzey nienawiśó miafa, 

poznawaii)c .-ie nic inne.go nic :iclł:, icdno 
wor biota y plugatłwa, ktory fię w krot~ 

kimczalic 



CzfŚĆ Trzeći' 
kim czafiekarm .<Y robaćl:wu lUnie, y Wproch 
obroći, mowi~c tak: Tak prożnł y lpro~ 

foi.}I rzecz nic godżi fię iedno w nicna~ 
wiśći mieć ' y za nic poczyta~. -

O Z D Z I A t V Hl. 
W Trzeći(I; ilron1 grdittc, przycbotlji człowiek 
• d() cz~ć14 o fobie pa/fJego , !e c.z-ę/11 z fo-

/;t,1 rachun~k' /ild czyni9 
' Oznawfzy co ieft człowiek, li-

chy, nedzny, zły, wfzdakim..Jt 
złym poż:}dliwośćiom poddany, do wfzy· 
kieg? c.łobrego nielpofob!lY y leniwy. Y 
~o z nim będżie fię t\iiafo, a\bo czym w ry­
chłe będżie. Y tym fię do pokory Swięty 
y do wzgardy famcg,o fiebie :prz.yw~-odłfzy, 
a mi(ośĆt'\i fi~ prawdżiw~ ku fob1~ zapali„ 
wfzy: Nie ma tu iui Jłan:tć, iałui~c y o„ 
plakiwa13c grzechy fwoie: patrz ba mu 
przelłrogi napotym , aby ,fię przci:dych ... 
grzechow warował, y do nich fi~ n•e wra-
caf. Przeto do trzećiey firon y potrzeb.i , . · 
pof1'J-pić , ktora ·ietl: Roinivślan1e o.tl:atnie- Gr~n~~ ~~ 
go SOJidu, y w uię grać : Binr~c przelłrogę 1'!tt•~J-. 
y pilne na fię oko. Słyfz~c dźw•ęk tcy . Ifrom~ •• . 
.1hony' 'Że ma ze wfzylłkiego dać rachu„ !'0!mysl4 -

tl ck. Udcrzvć naprzod w picrwfzy punkt: .~t!.e 0 St1-;­
Co iclł Sąid olłatni? Jcll: rachunek wfzy. i'~ _ Pdn. 
tkich m vśli, flow, y uczyn kow człow1e- J" 1m. 
czych. W wtorv: Jaki to ictl:? ofl:ry „ar- Co ufi S4J 

~zo, y f prawic?Iiwv. be~ włz:Jakicy, folgi: ~. Jdlr.r ujl 
a tym 'o w oun wmm ioftanł 1 iałofny 
- y wiecznie 
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3„·czy1 t1·y wiecznie opł'akany. W trzeći: Czyi to 

S,d. Są,d? Bozy, Wfzechmog~cego P.tna, w ktorc 
go r~ku y mocy wfzvttko,, ktorego nie za„ 
micrzoney wołi nic fię za{hiwjć, ani fpr~e· 
ćiwić nie moie, m~drośći G.ę icgo nic nie 
2chron·i, ktemu ktory wfzylłko widźi , y 
przed ktorym iaden grzech nayfkrytfzy tay 
ny fłie ielł. Nawet wfzyfłkje tam rze~zy 

. ' hędi) na~ic, iawne, y odkryte: y ten :że bę-
Jl.61: Jł' J. aiie świadkiem pr~w~\i:wym, co y Sędźit 
f. Cztłłl1' lpr~w1~~liwym. W ~czwarty: C:ze':"u iett 

jdl. ol\at.m (~J? Abv h·idemu o/łatmm de-
krttem ł bez a r- pella .. ycy y w{zelakiey wy­
mowJci y zwłoki, oddano według uczyn­

P~i1tek kG~ lego. Sprawicdfiwy id\: [łan, f pra­
ro:tmpJ.- wieatiwość miłuie 1 y f prawiedliw1c łcłdii. 
,,;, S1Jd11, Wygrawfzy dufza nabożna te punkta ni 

tey fironie , pobudzon~ tk naydłlie do czu-
cia o fobie pilnego, y przrwięzuie 'fhon~ 
t~ ·n kofka, to ieft u boiaini ~ ktora i~ o<L 
grzechow hamui'C. Ałhowicm 'kto pami~-

E"l; '· ta na ofł:ry f:J-d. nigd v na wit'ki nic zgrze­
lzy. Tai llroni raz dobrze naćitgniona ~, 

. -y ·w paml~ci uwi•.zana, pobudza dufzę aby 
częfto.., atbo acz nie raz na dźitń każdy 

aJehfłvJć f„dżiła y ·rachowała 1ię ' y cynlła z ficbi-e 
/U 1'ff1!1dl.fo !~dy fprawic<lliwość. a z tego, w czym łi~ 

l>t> 'zynit naydmc winn9' w czas tię wyprawowała, 
$1.#flo po- z 1el{ka ćicrn·ie y nfet ' y inne złe źioła:.. 
lrzt~li; ~ fumnicnia fwego wyrywaiąic: A prawi& 
· - czynilJ'C fi~ f~dźił fwym, aby n'ie byfa W-Oft 

Giicń od PaAa 'ffd:U>na, .Mi[ui„ccgo s.a 
· ( mowi 
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'F mowi Pifmo Swi~r-e) mifore Pan„ Bałem Pfał: 1·1 I 
•fię (mowi' Proro/.{ Swi~ty) f<Jidow tw'>ich, 
przetom czynił ł.ą.-d y fprawredl1wo~ć. Ten· 
że. Umiara(em ducha mtgo. By~mv tlę 
fami fe)Jii[i ( mowi A~oJbł) nic bylyby- C . 

• _J t_') ' I d . I • o.r. u .• 
'łmy ou .-.ana 1~ zcm„ 

O Z O Z I A. Ł IX. 
W CznMrtl/ł jłronc ft"ASICJ pobtlfiza. (i1 d1• .()/iroJći 
y faroNAĆi p .,.zeć :w Jobie, z r1Jjfrop;oiittt. iedn.ik, 

LEcz ii człow ick n ie może przed 
Gę wź.ią..ć prawdl.ivvey popra 'VY iy· 

wota, y n-ie moie prawJziwcg-o przeć1w io. 
hie f'1du c':z.y ić) z taką, ~i ak-icy potr zeba , łpri-
wiedliw OŚĆJ') y o{hoś6~, foJguie fobie rad, 9 'l '• b , fi . , d , 1 (l . , 1~ nmy 4 
rzdeto p .)~rze a10 ~p~ a y,tfrzy -C}l~lC nieopie e · 
11<( ocz wartcy u.rot-\ y, !">.tora l e. h. t"\.OZm ys a· 
nie a Piek1e, y naćifn~ć na p1erwfzy punkt: 
Co ielł: Pick(o? jc'lt mi~ytce Ć1ęmnoś€1 y 1• Co iefl 
ćicnia śm ierći, mieyf,ce m~k, mieyfce fm ro- Piekło. 
du, mie.yfce tłradrn y u ra.płcnia. N.t Wto-
ry: Jaka ictł męka Piekielna? Scrafana_, %. y.i/(.i 
nieznośna, froga> wieczna, ulhwiczna, me- iefl. 
fk 1 lńczona. Krotko rnowi~~ z Swic:tymi: Ta-
ka y tak wielka, żeby liey był') wfzy!l:kie 
męki ktvre f3', byJź m g~ na świeć 1 e, ćier-
pieć na wicki' nii przez icden lż1eń uay­
rnniey(z~ mękę piekteln~ ćierpieć, }' na onę 
frog1ść, y lłrafzne twarzy foitań'1Jc1e p.itrz yc„ ł~ Cziiu 
N a !rzefr C 1y1e iefl: m ieyfce Piek((,? G. ze„ ił 
f h , , ie • znyc , y tvch co li11 z fwym z1 ym mito-
wali „ a zwła[zcza ktorzy fic; byli do woli 

~ _.fwey 
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~1"4JJ11.l11 f wev przywi')-zał1: Abowiem by nie była.a 
°' łttkie \Vota fwoia, nic byłoby P1eHi Na Czwar. 
gore_,. ty: Czemu ieft Piekfo? Abv 2rze fzni na 

~· .cz~mu w1eki cam za grzechy fwe 'karanie brali 
~efl• y odnofili. Wygrawfzy te pun kea na rcy 

Po11uk te fironie, rośćic w dufzy na6oiney otłrość y 
g~ '~l!"'J·forowość przećiw famcy fob ie, v fwey 

sl4hlA. włafocy woli. ChcłC na potym iuż famę 
fiebie y woląi iw(JI mieć za gfowne fwoie tie. 
przyiaćiof y, y onym fię mocno przećiwić, 
niwczym Im nic folguiąic. Kco t eg» nie ~ty. 
ni, nędz.ny iet1:, y bardzo tię my/, y ofzu. 
kiwa, W nicwo/(J wieC'Z /f [/t ÓC)tgn1e, a CO na y„ 
daley fię oddala od Pana y Odk-u 1~~1cła ..1 

r.4 rJnie....,, fwcgo. Wygrawfzy te punl;:ra na tcy fłro. 
farnego nie, trzeba iOJt u wiąizać u kołka, kt.:)ry 'Z.O· 

{itblem11 wi~ Rofłropnosć, y tak iąi wyći~gn~ć aby 
bJdl z TO- fię nic zerwała, albo tei nazbyt nie ofia„ 
jlropno- biała., ,OE:SID. Jako to_? BOGA ~R~~· 

śćitJ. Ollrosc pokuty, baczeniem potrzeba m rar, 
kować, uwaiaią,c tif y przyrodzone; a złośc 
w ćielc będąicą,, nie ć1afo pf!Ji~c. BoPan Bog 
nie więkfzey pokuty na n.as wyći~ga, iednc 
aby ćiafo duchowi było poddanc;ćięia~ we. 
dfug fi{ k{ad~c, nie nad fiłę. To ieft: Nie 
tak ctalecc ćiało trapiąic y podbijci i~c, żeby 
nigdy przećiw duchowi nic powftawafo: 
bo to bydź nic moic: y iuiby nic było ćia-

.... Iem» by n1~dy prz~ćiw , tluchowi nic po· 
wfl:awafo: Ale aby duc:ha nic ptzemagał'o 
i duchowi y rozumowi podlega.Io. Po 
miar') y wagąe tedy te fbony 'ztery mai~ 

- byd~ 
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byJi wyći~gnio ri e, y nie prędko albo wfkok 
irzeba w nie bk, 21c .z lekka y bardzo wolno -
y ćkhuczko: ktemu dal,e.ko fz:r~~y y pi~- · 
, iev te rzeay rozmysła1<}1C> nrzem tu opl• 
fał .' b om w ty lko da( wi.zerunek tak z gru-
ba, wed~u.g ktnreg~) idąic ml}dra d.ufza a pil-
na w t'OZmyśHn iu, d aleko więkfzc rzc,zy 
y zacnieyfzc na myśłt iwoicy przy~hodzi• 
ce będ.i ie miaf.i, 

RO Z DZ I A t X. 
Na pirH~.Y fi ro.nie wygrawa .fi$ Milofe 

bli ź11. iego , y P(,kor4. . 
1 Y gravv C:y n.a pierwfzych czte-

rech lł:rona ch miłość fameg() 
:fiebie: W pi~- 'fi uderzyć potn.cbi, ktora 'R~1m1il~„ 
brzmi O mi{ Ś ~ \ bli.źn i1:go.; a Z O >Nl 'Jt ;:t Świę „ ,nie (J milo 
tym o·bcowinicm . \V tę kto chce dobrze ść·i blij,U~ 

·grać , p~trzeba tię udawać do domu Po!«:>· .go„ 
ry, gdźie naydźie wfzyll:kie <:n oty y w(a -
foo~ćt tey Mi ł',)~ći, Zlqd p ochodii ·? Ze_. 
wzgardy ·famego fieb ie ' a 7. powaienia bli­
~n łego; co aby w nim dofle rnale bylo, .wfzy· 
flko przcdl1ęwź i ęćie m a fię śc1ąigać Jy mieć llij„itgo 
do miło~ći Bozcy. Bo kto tak bliźniego milomJI: 
m1fu1e, to ie!\: z fz czcrey mifo~i ku-BOGU; m.amy dlA 
ten go dofkona1c y wieraie miłuie. Kolek, PJn,,_, 
do ktorego pr·zywi~zana icfl: d fl:rona, ie(ł B o G "~ 
Ć'icrpliwość : BG Cierpliwość uecz dofko- cierplt„ · 
naf<}' czyni, ktor~ ta p i ąita fl rona ·rodżi; ii- •oł1.-~ do 
ko one cuery rodząi , albo śpiewa i~ Pokorę„ mit(łm bli 
T ,, lłroo~ iłroić albo naći~gać po.trz.cba „ 

L1. 'dwiema 

··"' . -~-~ ~ •• „. 
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intego po- dwiema iela!k.imi; jedno zowi3': Co nie ... 
t1'Ztb1111, <.hcetz abyĆ tf zypiono > tego tlrugiemu nie 

Matt:7. czyń Dru..g ;c. Co chce'z aby tobie u'zy­
n ·ono, to drugiemu czyń. Ton w ktorym .„ „ w tę thonę bij<Jtc trzeba trzymać, dl w 

Ml w4 c uczy~ku tło.fkonałym: Boby to mafy po­
„zeizk~ '~ iytek u , Zyoił'o, Grać tvlko w te łlrony, a 

#IZJ1J ft t . b · _, k . . , . , przytym tego, co rzm1~, u .zyn rem nie 
4 n„"l'n>i wykonywać. To icił: Jeśl i byś pilno po fo„ 

11 "• bie t~go rzec23 nie pokazował', id fobą- (a. 
mvm pogd.rdbł' a bliźniego fię roz ifo­
waf, y powaiy.f. A prawi l lo, ktorym ma. 
iCJ iść te ił:rony iefl Boiażń Boia, ktora ma 
oboie tę miłość ku fobie y bhiniemu, fpra· 
wować y prowadżić. 

O Z D Z I A l. XI. 
c() iefl RtJZn1Jf la iiłcy żywot, ku Ktf1remu 
iefl końcowi, y iako ma hya'ź czynion_y. 

Oftinowi wfzy pierw fza część In­
ftrnn)en tu z połowicą. ftron, kto­

. re fe) w iywoćie pracui'}cym. Przylłł~my 
do drugi6y częśći fl:ron „ ktore fą, na wierz­

. chniey dece, to idł: ktorc do iywota Ro­
Zyr»ot bo· zmvślai~cego naleiąi. Te dufzę nafzę po­
go11JyiJr11~ budzaiąi y podnof z~ do m1fo~ći 8oicy . A 

ieśli byfo potrzeba bić dobrze w fi:rony pie~-
wfzc' na wzbudzenie pierwfzych dwu ~·· 
łośći; to icll: ficbie y bliźniego; daleko Wltf• 

cey potruba bić na wzbudzcn~e tcy trze­
ćicy miłośći ku BOGU, ktory 1e~ fzc~yry 
y c;zyll:y Duch; A ćiclcfny człowiek n~c.r.,t 

poymuic 
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poymuie rzeczy du hownych, y nicwie co,, 
idl <luch . Pofianowmyfz tę drug~ cz~ść 
tlron do Rozmyslania na1ci~cycb, DES: 
?ro{zę powiedz mi , co ie ił Rozm yślanic: 
Dla c-zego iefl:: y ialrn ma ułow1ck Ro­
zmyslac· ? BOGA PRAG: Rozmyślanie ieft 
widzenie ducha. DESI o. Aza też duch ma 
O'-zy? BOG h PRAC Ma .oczy, nogi, ilo­
wę, ale duchowne. Jeft tedy ftozmyśla­
nic <lud10wnc w,dzcnie, y ćwiczenie przei 
111 yślenie, pbantazyą.i, y pamięć: ktore ... 
ćwi"'zcnie potrzebuie wielkiey czyLl:ośći w 
m ysłi, w r<'zrywcc y w pamięći, y owfze1n 
%w7_ćięfiwa: nad tzeczami świcckiemi , aby 
iię Rozmystanic lepiey mogfo czynić: Tak, 
ii im myś\ albo rozum f.,~diie czyllfzy, y 
ku BOGU bardiiey podniefiony, tym lc-

J6j 

p(ze będźie Rozm yślanic Ola cugo ielł . 
Rozmyślante? W 1edz 2.e Rozmyślanie 1dl: D/11 cugi. 
jeden f po fob, ktorym d ufzi oafza bywa_, 4i60 lu~ 
przyw1cdźiona do m1ł'ośći albo do nic- k.~01em1i 
nawiśći tey rzeczy ktor:~ uwazamy. A konctt ~tił 
puniewai dla niewi~domośći nafzcy nie Roz111yiJ11-_ 
umiemy miłować iedoo co widż 1emy: A- ••~· 
by tedy · duCza nafza miłowała to, cze-
~o nic widii, bywa oświecona ofobłiwł..s 
łafk~, ktor'ł BOG daic ludowi Chrześćiań-
ficiem u na eh zćic, gdźt c z nim ślub bierze 
O~fza,. y dar światła Wiary: bo bez wiary 
mk~ me może niczego miłować. czego nie 
",viJii, w.ara tedy icfr uwier2~nie rze,zy . Ur4 ,. 

ieH. 
ty,b 
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tych, ktorych nie w1dżiemy, y boryd!J ro..i 
zun:~m IHdz·k1m duti1Jg0Jic me możemy. 
Mai~' tedy wiarę . fobie od BOGA daro-wa~ 
Il•, duJza1 udawa lię net R~zmyslanic tych 
rzccz·y) ktorem~ m1~osć Jłoia bywa zapa­
lona . Ten k-( .wiem ielł kqfoec y cel Rozmy­
łłinia., t.O n-a-ywiękfzijl fię m1fośći3' zapahĆ 
ku BOGU y · Stworz·yćic.lowi fwemu. Co 

. k~ tknie trz.ećicgo rwego pytania; jakom 
JiJktt. f»A . człowiek Rozmyślać? Odpowialtam we-­

- bJdJ l..o- dług m:jałkicgo dowcipu mego: Ze Jufaa 
ż.1hJŚUtJi1?• na.łza fama· z ticb~e nie może· przy iść &o 
R11:.myl/11 Rozmyślania· y \:.lwaiania d-u,h·ownych ...JA 

tJie pojł1p11. rteczy niebicfkich, ied1fo przez. porovman~ 
ie z rztizy ich z. rzec~ami widome mi. Pr2et0 ći, co lię 
tJ,t.h rvi- Rozmyślamcm- rz~czy niebiefkich niewid-o· 

4jlamch ,. mych bawi~, przyrown·ywa11) Kroletl:w 
do ąn1ch Nicbitfkie m1a.fb1 bardzo cudnemu y sił~ 

niewid~ta.- . c2ncmu, ktorcbv miało ulfoc y mury z· nay· 
tJ1th-. cz·yllfzcgo zfot-a·, bramy z na-yiaśnicytze„ 

go k3.:m1.cnia y pereł·, Ni~ iiby tak wrze. 
czy łamcy było: ho tam nie matz ak ma~ 
t-eryalriego, nic Jkai·ytelncgot iako ietł zfo. 
to y perły : Ale do tych rzeczy bywa· prz-y„ 

r? rovrnane ;. ii nad t'O dufza• ntC zna nic Clł• 
I cłnityfzego. Przez. . to tedy przyrownanie, 

dufaa bywa zapalona' mi{·ośćiqr rzecz·y nie· 
bicfk1c:h: Malątc z-.1 to, :że ich ,udno:ć 
przcchodii myśl, y wymowę- nafzę, iako 
mowi Apollol·, ie to tam fi~ ta.kie rzc-cz-r, 

ił.Car ~. ktorych oko 11ic widiiało, ut ho nie iiyfzil, 
Io, y rozum poi•ć J, ani ięzyk W\l'm-Owii 
~~ m-0~~' ·- ROZDZlA ~ 
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R O Z D Z t A Ł XIJ. 

Reguł}' trZ), według ktur-pch fi, m4 (}r .-irvo'Wdć • 
rtn, co {i1 c~ce !>YPOtent. 6rJgom7i/nym 6.irvtć. 

Iż będziemy ·o tym mowić, iako 
w te ftrony bić: potrzeba wprzod 

poHanowić Reguły, y Ton; Toż potym 
kołki y ipo{ob bićia. Pierwfza R egufa _,: I. 
Bogomyślny człowiek nie ma fię :dmin1a6 M4 tejj 
:zabaw iy~~t~ pracuią,cego_ dla . ~tfośći y prduJwdć 
poiżytku blizn1ego : Albowiem 1csl1 Pan~ dl;i hl• ... 
nalz JEZUS_ Syn Boi~ z fi~p1ł z nieba, y jni&b. 
ćiało ,2ł'ow1ecze 1ham1ętnosc:om podległe 
przy~blec rac,~ył, y uniżył Gę ait\o śmier-
ó, dla m1łosc1, ktorfJt ku nam mraif; Cze-
mu Bogomyślny dla miłuśći Boity zabaw ( 
iywota pracui~cego mi pożytek bliżnich 
f woich ma lię 2brania(? A i.tka nic leni 
fię ani fit; wi\:yda c:dowiek temii rękoma 
nogi fwoie umywać, ktoremi twarz umy~ 
wa. tak tei on ma ochotnie y m~żr.ie pni­
cować ku pożytkowi bliżnich. A to w mm 
'Wi~k12ą. por orę rprawować będź1c' za czym 
y do wi~kizcy Kootcmpł·acyey przyidż1e. 
I<to fię uni~a ( mowi Pan na1z) ten b.ędźie , • , 
wywyż12on Z tey pokory hędzic miał dru„ Matt.iJ, 
~i ~1clk.Lpoiy~ek: Albowiem p~niewa.i n~· 
tura JuJzka bardzo pochopna 1el1: do fra. 

~
zek y zabaw tego nt;dznego iwiata; p~ .tym 

gdy fi~ z~baWJ świ~tymi a niebicikimi f..Z·c„ 

zamt, bywa od lJana BOGA osw&ccooa, 
aby 1 iako daleko te od onyc;;h i'} ro2:nc, po:-

L+ znała; 

I. 
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2naU ;. 2aczrm fi ~ w nic y rodżi .Zał, .z·c czas 
on na rzeczach swieck1ch źle Utrać1fa, a 
mr.wiy tię. prawdi we H.ozrnyślan1e. U' to. 

11 
ta Rcgula. Dufza ktora G~ chce udać....J 

Ma ;;,~;. na, Rozmyślani: „ ma bydż wyc.hędoiona, 
daf!i .i _ czyfia·, y podntefiona:- Bo trzy rzeczy fet 

y(,I' 'P ktorc przelzka.tlzi. i~ bogom.yśhwsó: Zma. 
Tri, ;ze ... za. grze h~ , . poiąidłi~ość al~o , mifojc. i.„ P · rieczy sw1ecksch. , y a:chyl'enie albo ku 
"'"'} ro„ d ł' 1: . ~ Z~/illiniA u ·ow,1 _Jhnmrn~e bł duf 2mych„ O prerwfzey 

• ,zec.z.acb 1nzckaz.1e mow1· Prntok: Ty pokła<lafz w 
,,,,6 e, wfląpicoiu \woim obł'ok . O w tocyn r u ... 
jkich padł ogień. m iłóś.ó óe/efoey, y ni-eog1ą-.dali 

PfaJ ~ ł. iłońó. Otrzeći~y: S~iatfo oczu ~o_ich n· e 
p · I · 1dł zcmr:ią-, to idt, ntc mam światła w.yro. 
p~:i: 

3 
~ z~m1cnia y ocw duch )w.ney czyfło.~ći, ~la 

wielu zab~w; przez ktore oczy moic traq 
Pfal: 17• sw1atło~ć. Dla tego mowi: Oświeć ty Panie 

świetę moie , to ieił wvrozumienic m-0ie, 
III. Trzecia Rtguła ~ Wicdź.1eć· mamy ie w tym 

B4tz1!Jie J i.ywoć1e 11 · e moicm\· mieć doJkoni{ey B'o· 
111 miA ~. gomyśłnoś(i, że inflrumene nafz, y 'tatek 

ten nie zawfze ieH de. brze ipofobny do niey, 
nie zawfze gorow y thoyny. Przeto ten 
narz Hatck gliniany, y ułomny a ,iła by ba 
cz ie potrztha trakt ować, -y w mi arc; fi 
z nim obch< dźić, nic le1~c weń tego co fi9 
w ń wlać nic może· Co tak f prawić raczył 
uie da1mo Stworzyćicl nalz wedfug nic 
zmicrney dobroći f woiey, chcł)ic w na 
za'-hować pokorę świcttąt, aby w nas nic 
,Yf~t&JpJa pyd1a) ale ra,iey iebyśmy tlę znal 

ftaekicm 
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ftatkiem glinianym; ktorych oczy mdłe nie 
mogfł patrzyć.w ~Qńce~pŃwiedliwości. Po- . , 
trz.cbna tedy 1ell: rz.ccz podczas iywot ten R~zmysltz­
nafz za.baw;ac rzecz·ami mkczcmnemi y po· me m~Z:'Y 
dłcrni . Jako wzrok zemdlony na czarne "1 n~1"t1 
rzeczy patrz~.c bywa poti.lony :· Tak razmy- nitkieli1 
ślfoie rzeczy czarnych,. to iefł:. n~dz. nafzycb [Wrt-tblJle 
pofila wzrok aby mogł: na rz.eczy ducho„ 
wnc piJniey y itałc r patrzyć. Jako Organi- I 

ft.owie „ albo. Lutni.ttowłc me z~wfa.e w ie·· 
dnęfironę bij~,)' nic razem w.c wizyt ie,ale 
t.o w tę, to w owę, to w oiilz:e1. to w wyifzc, ,,1 

cz.Mem tci we wfzy fi kie-, 'o dla tego dżi .„ 
wnie wdżięcznie u1zc,m nalz-vm makuic_!. 
Tak y tu w tym graniu dudic wnym po­
fl~pować potrze.ba.· Co te'i z.r ai..zy y oni 
drabina, ktor~ w1ai1 ał Jakob, po ktorcy 
v.dł:~powali y z ltępowali Anieli z oie:ba. 

R O Z D Z l A Ł Xll I. 
1!un ni ktor1 /Jić dlbo [!rać' ip1ew4e trztlld.. 

Aią.c iuż I cguły, Ton tc:i trze­
ba pofianow1ć: N.iechże będż:1e): 

to ZOWlijt Muzykowie Soi: Co zr a..:zy Moń· TrzehJ, 
ce. Albowiem iako i1emia by była nayle- Slańc11 Id. 
piey uprawiona 1 bez słoń,a · żadnego po- /ki Bije, 
~ytku .nic wyda: Tak y dufza chuć będżie aoMzloi~i; 
Pokor:J) Bv1aź.ni~ wy,zyfzczo •• a przez picr• 
wtzą, część lnffrumenm; 1 śli nie poczuie 
przyfzc'ia do fieb ie iło :leczney miłośći, nic 
pożytku nie przynidie ł' A ·ak .. w pierwtzey _ 
u~śćł TC!n był U<.:zyn,~{, tak w tc7 nufznie 

ma bydż 
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ma bydi Słońce. Albowiem ći ce- w .zy,;. 

ri.Krol:6. woćie pracowitym nofz, il<rzynię P.ińfk~ „ 
ftc;kaią.c w drodze prac' a nic uchylai;ic ti~ 
na praw<ł an~ na lew9, do farnego Obede­
doma dom u id~c ' bywaiąe zapale na y za„ 
grzani od fłońca. y fkofztowawfzy na dro­
dze Bo1hni gorzkiego korzema Pokory, 
doznawa11> potym w iywoćie B gomy_śł• 
nym :fłodkośći mifośći Boicy: Albo­
wiem wielka iefl !łodkość P~ń1!;a, · ktor:J~ 
chowa tym co lię go boa~ Będżic tedy Ton 
S(ońcc, to ielł m1łosc, il{)cłko~~, 1..\·obro­
tłlwośtL Po,uiywfz.y Ton, przydavmy \! ... 
miarkowania, ktorc ieft troiak10; M1ł >wać. 
Pana BOGA. z całego fcrca, to icft iłodko ~ 
Ze wfzytkioy dufze, tą ictl mąidrze...!: 
Ze wfzvtłkich fił, to iefl: mo,no. Nawet 

Matt:it&. ~uf ufł~?owit potr~eba ił·ro.ny. ~'c.rwi~a„ 
· 1,eft, M1afi:o Rły!k1c. ~. M1efzczan1e Ray-

fcy. ł• ·Pan BOG nafz. i-. Dobr.odźiey­
fi:w.a. ie go. 1-, Sprawy iego... A to f~ fł:r°" 
ny one pi~c:, kt.orcmi dufza nafza do pra-

. gnienia rzccz,y niebielkich bywa podnidiona. 
Frzyfi~pmy do grania w nie. 

R O Z D Z · I A Ł XI.V. 
"Ju. /iA iuj poczyn4.gr4nie nd .pi~ći zlł'ie.ruhnicb 

, jtrond:th, n11 lt.torych /ii lvygttaW.~ Miloii. 
BOGA„ )' rzeczy Nielnejkich. 

W Ezwawfzy oneyte pin?~ d·~ In„ 
ftrumentu, to ie ft M ysh, mech 

~ 1i~r~fi~ ę!~n.~ bij~ wyspiewywaiąic1 pier~ ~ ~-~ 
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wfzy punkt, mow_iCJc: Co icH Miafto Ray~ '· Stromi. 
fk1c.? Jdł oyczyzna nafza ona wieczna, do M1dflo 
ktorcy tłworzeni letłcśmy, ku ktorey fię ma- Ra~Jku, 
my mieć, y prowadż1ć wfzyHkie iłowa :-' , abo l\wub1J! 
uczynki y d1~Ćl nalzc: jett mieyfce w Nie· 1. Co 1ifl. 
bic naywyifayrn, g<li1e łcft Pan BOG naiz: 
Jdl: midzkanie odpocznienia, y widzenie k 
pokom. Wtory punkt: iakic to tam ieft z. ]4 _'~ · .· 
.Miatło; Nad wtzeła11 ~ piękność śf.1cz11ieytze. ttfl~ 
Bo budownicy iego y tworca, icił pię­
knosó~ pi~kność1 wl2y1tki, b rzeczy Uwo ... 
rzonycb; przeto ie1l naypi·ękn1eyl2e : wizyt·· 
kie 1~go mury y ul ice fł z Payczy!lfzeg l 
złota: bramy wtzytk1e św1cc1} ficr od pereł 
y drogiego kamicn~a . Jcfł naJ bogat ze_„ : 
A lbow1~m w mm fąi wfzytkie fl{arby, t o ieft 
CHR Y.STUS Pan na~z _, w ktcrcgo r~ku fl)r 
'Wtzytkte y ktor:r farnego liebie wfzy 11kl 
tym' CO· na tym ] f1l fhllmen c1e pdllo ~r~i~„ 

. fa"zodr bliwiey darnie . Tam niemifa g{. du, 
ani pragnienia, gor~ca am Zfm ·.t ! id~ 
wtzytłko dotkouałe y nay pittknicy pa'-h o i~­
ce ' nad pomysffnic wfaefith. Jr, jdł rn1c­
fa l~ anie wdc.Je, pdr e wd ż :ęczneg0_. 
śpi~wania, bo tam 2awfze w ielk1ć y .zacne 
swic;to. Jeft zdr we' bo tam nirma micy 
fch.horokia anJ fłarość . Jcil ba1dz0 wicJ­
k1c: bo w m bardzo w1el.c nic zlicz<>nych „ 
micfzka-Jkow. Krotko mowi:ji, tak miłe y 
wdżięczno, ia.ko ięzyk wymowić, ucho 
flyfzl"ć, y roz11m. pou;e nic mo2c Trzcći 
ptm~t wyśpinv.ywa.i~c mow1; Czy ie 

to ieft 
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ł. cz1i~ to ielł ta.k znamienite Miall:o? Jcfl: Pana ... 

itit. BOGA nafzego 1 dom y miefzkanic ie o 
Bon{iego maietłatu, o ktorym m1 sóc mo„ 

Pfal: 86„ wi Proro.k · O iak zacne albo chwa cbne~ 
rzeczy p1owiedźiane lą.- o tobie mfaJło Swięte 
Boic, PL}i~danc y miłofnc m1t.fz ka i e~_. 

4 • D_ld k:>o_ Pana BOGA WIZcchmog1ocego. C zwarty 
go 1tfl. punkt! DJa kogo ie ft to MiaHo? Aby w nim 

mic{zkali ći co m1łuiąi ina, d1a ktorych 
je zbudowJlc raczy(: gdiie na. WJt:kł IDIC­

fzkać b~dąi chwal~c y błogcilaw1tt: go, y 
fan:ri bfo.goiławiem będil. Ktorzy midzkaiąr 
"tn1icśćie Pańflim„ W tym midćie ie11 wie„ 

Pfał:11.1. le micfzkania. O tym mowi Prot k.: llrat\o­
wałcm 6ę w tych .trowach ktore mt rzeczo­
no, De;> domu PańJlciego poydżicmy. Po­

fo/Jttk tt mnit-c ni to miafto, nic mai~ by<li ći_ęfzkic 
co ro~•1- nikomu, krotkie prace, uófki y utra.p icnia 
łl•M· teriinicyfze. Przeto weio(o. y pokornie_, 

' w. oboygu tym iywoćic, prarni,c)'m ,y ro„ 
zmyśfai~cym pracuymy, nie fchrania it)c fię 
przykrośći y gorzko$ći iadncy na tym pa· 
dole n~dz. B0 ·ten ogień zipała dułzc do 

/' pragnienia mifość1 Pana na(zego ~ Nic day· 
. my fi~ od tego iadnym kłopotom odwc­
d:iić' ani ~adnym łu~arłlwom świeckim...s 
cdwab1ać, wicdz,c żeśmy tu pielgrzymy. 
Tak bii•c wt~ tlronę y przyfpt•wywai~c~ 
rodii fię w nas wzgarcła y porzucenie tego 
świ~ta. Koł'ck do ktortgo przywiąza~ po-

Kołek trzeba tę Hronę, icft Wiara nic wzrutzona 
Wiar"-'. 7 fl:ała, w1erztc pewnie Zywot bydi wie~ 

_ • ~zny1 
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czn y. o to ieil zwyćięflwo nHze ktore 

·'at, nawet zwyć1ęża y pickfo. 1.Joan:t 
Bez wiary iepodobno podobać fię· BOGU. Herb; 1 I~ 
K~~ nie wierzy, nic f podiłewa fię, ani tego 
pragnie . 

K Z D Z I A Ł :x:v. 
Grinie lV lfltoM firtm1, takje we czte1y punkty; 

, T ora ftrona miłośćiBożc:y ,·mie- , 
. I faczanie rayfcy. Biją.c Panni_a 2 • ~t'°''~ 
• 1· k · 1 • Jl.iel?cl4• pr zerw zy pun t, mow1; Ktorzy ięe mic- J·" · 

ł. ~z.foie Óiebiefcy ? ą, Anieli, Archanieli, n;~ ~u­
Kfięlłwa· , Mocarltwa, PańHwa, Throny, ~'?i 
Cherubiny, y Sera.finy, ktory h wi1clkość y '· O/fi, 

Jiczba nie może by<lż wypovvi~dżiaJCla. Kte-
mu Patryarchowic, Prorocy, A poil:ofowic, 
Męczennicy, Wyznawcy,Dźiewice. Wwco-
ry: Jacy f;) ći mitfzczanic? Nieśmiertelne- .i. JJ.c1fo? 
mi, nic nie ćierpif1cy, chwalebni, bł'ogo1ła· 
wie ni, świ&tlcyśi nii fłońce , -wc!cf~cy fi~ 
bez fmutku'>-----iywi(Jcy bez śmierći, bo l~ 
w po~zct. Synow Bożych, to iefł: Anio-
łow, policzeni. Maiąi cokolwiek chc3.1. 
nie mai„, czrgo nic chC'Jt· Bo wola ich zgo„ 
dna ie ił z woli) B lŻI}, nic odlłrzt"la fię 'Ż:Jt· 
dza oa woli ' y nic m-0gć) więccy poitdać 
nad to, co maią, ani mieć więcey nii po„ 
i„dai;st, bo niczego nic poitdai~ iedno BO-
GA, kt.orego uiywaif, ile 'het, y na tym Swi.cty 
przcłławai~, ~o mai., y nic wi~cey nad to mniev{J'y, 
nie pragna. · A)Z mrędzy fob9 roini {ćJt w nit zdy'~1 
fiopoij'h chfały, wiial;t:ic i cd nako ff k9ń· lJ'itkfie,,,,t.; 

/ -- -- --· tcnći 
1 
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tenći, y f y l~t: Bo iednako y rowno konten' 
m nieyfzy iako y więkfzy, y nie pragnie ... 
bydż więkfzym, nii iell:, ani mieć w1ęcey, 
n i ż rna, boby nie byli błogo.fiawi onemi. 
Odi.icnic tych M1efzczan, purpura nieśmier· 
tdnev chwafy: ' (ł bicłli nii śnieg) czyfl:„ 
fi n~ż mleko, rumicrlii nii Chryfolit. 

j.czyi jtJ? W Trzeći punkt: Czyi to fąt micfzczime? .. „ Parni B·:JGA nafzego , lud iego, trzoda 
lego, robota rfłk iego. W 9zwarty: Oła 

4 Dl~rv:_ czeg -, I~ ći Nicbiefcy Obywatele? Aby chwa.~ 
go /4? l ili, bł'ogofiaw1fi , cz6li, wielbiel1 Pana B :~ 

G A.nafaego. Bo go zawfzc wielbi~ maWiiJ'c 
Sw-~ty, Swi~ty. Swi-c;ty, utl::iwicznie z wici· 
kim welclcm spicwaią,c. Przeto ći kcorzy 
na tym świećic poczn~ tcik mu ipiewać, ći 
już. kofztować poczynai~ iywota wieczne· 
go v b(ogoflawionego. Z diwięku tcy ilro· 
ny dulza naboi!") a bitrze ~hęć y iąidość, 

, z niemi y w towarzytl:wie ich iyć y kro-
. lować. A tak fluga Boży ma mieć chęć ze 

101ytt1t tt wf zytłk ich fit [ woich śpiewać na ki.idy dź.ieri 
t 11 .zmy- Panu, mowiłc z Prorokiem: Będę błogo· 
łlanc"· fiawi( Pana wfzel tiiego czafu. zawfzc chwa· 

u 1 kN, f.i iego w uśiiech moi~h. Kołek do kto­
,.,._o e a- b d · , , 11 , • l: J " . , rego ma v ź przyWl:J-Una ta nrona, 1e{ 

Jtt i.i. Nadiie;a. Bo kto fzuka iywota wiecznego, 
- . ma oczeki ać f połecznofri y przcmiefzki· 

Lue:r n. wania z Swiętyrni, bo fię ca ·c Oycu wie­
cznemu upodobało dać nam Krolctlwo 
fwoie N.i co mamy bar<lzo pewne zadatki. 
Sam 0'1cc; icft zadatkiem~-ktory przez moc 

·- fwoic 
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fweię mowi : Ocokof wiek bęctżicćie prnfić 
Oyca da wam, Mamy go zadatkiem tame-
go w fercu naf:zym przez wiar~, w ktore· 
g0lmy u~1c:rz ch, v wiemy ie icft dobry y 
p e"{ny mil( só, W kimie tedy innym m~„ 
m '· ufać i dno w nim? Nie trac€1c (mowi 
Apoftd ) ufnośti fwey, ktora ma wielkt . 
odr{a ę. Kto w Panu ufa, nie zeydHe m u 1.Co,~ 'r1 
n" w fa em dobrym, A oczckiw~ć mam y r .. . . 
[podżiewać ti' błogofławioney nadź4~ie, y 
f',r zvfćia wielkitgo BOGA, Bo icśl 1b''~my 

tyłkG na tym ŚWieĆtC W nim oadź 1 ei ę pokla• 
dcilf , nayn-iefzczęśliwfibyfmy ze wfzytki~h 
byli. .Mamy drugi zadatek Syna iego mi· 
ltgo, ktorego mamy w Nayświętfzym_. 
SAKRAMENCIE. Ten iefi: zadatkiem y 
zakładem 'iywota wi\!czne_go-. Mamy zakład 
v O U C H A Swiętego. Zakład iako mowi 
Apoftoł, dźiedii&wa nafzego. Kroi tedy Eph·~f!r'• 
nic ~· mocno ufać Panu.,_ ~aitc takie za-
catki? kto lię nie b~dżie fpodżiewal} ie-b;„ 
di.je w poczet n iebie(lijch micfzcian prxy· 
i ęty' wfzakie nic z f wych za.Bug· poiyte„ 
czne to idl: rozmyślanie, w ktorym na 'ko-
aicc z du{z~ nafitąt rdzmowę czynimy, -za--: 
pala~c ił miłvśćił ku poią-daniu rzeczy: 
Niebie!ki~h • y wzgardiic iicm!kich. 

R O Z D Z I A Ł ,XVI. 
jako »M b1d7, czynione Rozm,11/mk.;~ 

N le mo!;ę iefzczc poi(J.Ć (rzekł DE- , 
SiOER. OiUS) ia.k.ieby lRiało bydt 
· „. '? ~~~my!lin-ic~ 



176 De fider o fa. · 
Rozmyślanie. Proftę naucz mnie, y ·iako 

• . , . w rozmyślaniu bywa rzecz do d11fze c:zy­
R.o;my1~4,· niona, albo iak z niCJ myś.I miewa fwoię ro„ 
medwoett· tmowę? BOGA PRAG: Dwoiakim fpofo„ 
ktm f) tfp- hem' z poiytkiem wielkim y f maki em~ 
hem fry w• ducbownym bywa rozm y~łanle cz ynione, 
€Z,Jnl0nt. ktorego 1akom ći pówiedźia{ iefi1 za palie au-

fzę ku m1fośó Pan.i rl"Mzego . Jeden f po-
p 1 ~ fob ictł przez pdroWlla nie które myśl czy• 

. rzez. p~- n i) tych rzec.zy, ktory h f! JC Widzi, ani Z r. a, 
fonmant~ z wil\omemi y znaio emi rzeczami. Dru· 
';eczJ ; 1

- gif pofol.l ie ff pr;ie'l. imaginacyt'.J' rzeczy tych, 
~m.y.r z o ktorych człowiek pewjen1 że fi~ tak dżia· 

nmvi~o- ty 
1 

ia koby fię teraz prz.ed 0 \:7..yma ie go di i a. 
memi, łv. y iakie ftł' teraz. Czym bywa wzrufzony 

P~ze.z ~Y· człowiek, albo ' mifośćił, albo boiatni~.Ą 
{b°!tenzu Jako rozmyśfai~c mękę y śmie·rć Pana na-. 
1° 16 P'!e~ fzego JEZUSA CHRYSTUSA: Rozmyśla„ 
tJtz'l rzecJy i1Jtc -o Piekle yo ie go mękach. B~d~c o tym 

- przeflłe..,,. pewic~. z Pif ma Swiętcg~, i: fię te r_zeczy 
dk maiąi. Ktore rozmysfan1e ucżyn1wfzy, 
zapała fię ctufza. Tak naprzvk..fad śmierć 
Pań!kąi r-ozmysłaią,c, y onę {obie 1akoby na 
nię patrzył, imaginui,ą,c, a ono na ł:.yfcy 
gorze w pośrżodku dwu ł..otrow wifz~c. a 
długo y pilno oczy duchowne.· weń w le­
piwfiy, patrzyć nań y_ uwaiać, ai fię du. 
fza ogniem Niebicilłim zapali, y tak potym 

Rozmylltl do duize fwey mowi;J:c: Patrz di1fzo mo ... 
nie miki i~, ono Pan tWO.Y y SwtorzyĆiel ,twoy mi~ 

f.JEZU- dzy dwiema ł..otry w1śi umarły! Patrz ono 

SOW.E Y Zywo~ twoy umarł! Ono ~iemnego świat4i 
~ - śwzatło~ć 



Czric Trzecia 
iw1attoś:C -igafi~ ! Poyżrzy iako twoy niy· 
miłizy y nayfiotłlzy Pan wifi ! głowa iego 
iwt~ta fako fię krwił oblała! iako chwale-
bna łego twarz krwawym pote·m pokropio. 
ł1ł-f Poyźrzy na 'fiodkic U ll:a Pan-a fwego 
~orzkł 'iolćiąt napoionc '! y tak z iikim_. 
może naywiękCzym t.ub·oień1hvem wfzytkie· 
mu fię ćiału przypatrzvwfzy: Nawet t~k do-· 
<lufze 1:woiey mow: Baczyła$ .J1:1ft.G moii 
Pana fwego, my~Jietd teraz kto ·to:icJł, co 
takie rzeczy 'Ćiupi? Pan BOG twoy~ a .po ... 
~nawfzy y-uważywfzy to u ·ficbi~, ze wftyt· 
kich go fił chwal y wy.flawiay._ Potym y 
to uwaiay: Dla cze~o twoy naymilfay Pan 
~akie męki ćierpi. Na.v.Jiie[z ie tyłko Jła 
~icbk. Umieyie mu to miłości~ oddawać. 
Takowym rozmyślaniem t\ufaa bywa \,a.r„ 
<lzo wiru(zrma y :ta pa/ona m1f OŚ<.(ił y UŹa• 
~eni'Cm, z wylaniem miłych łez. O czym„ 
trudno pifać: Bo w farnym takim rozmy· 
ślaniu w1ęcey na mys! rzec-zy ~ikic.h przy· 
choJżi niiby fię mog.f f wypifać. Dolyć tyt-
ko dntkną-ć, z Hrony fpofohu jaki=. moie 
bydi ro:zmyślinic. 

R O Z O Z t -A t XVII. 
V.dko vyttM R 1 zm1ilJ11i~ p1zez ptJrrJ1'JJ»4ni1 

fUCZJI: Jl kto1·t iego TfO/ytJci„ 

A On fpofob ktorys pierwfzym bycłź po· 
wiedział ( n.ckł OE.SIO:) prz·ez po10-

wnan1e \'Uczy widiianych y znaiomych Z 
"icwilhianymi y nielnaiomemi iako bywa 
'10 lkutku przywitdiion? BOGA PR.AG: 

M Ptn·idli1 . 
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Powiediiałcmć1 wyiey, przetoć tu tyfko 
krotko obiaśnię com tam mowił'. Chcę za. 
paJ . ć w.fobie chęć ku miłośći chwały Nie„ 
bielk1ey , y ku miefzczanom Jeruzalem mia. 
fta świętego, y ku famemu tniatłu świ~remuj 
Naprzod mi potrzeba §wiatłośc:i~ wiary być 
oświeconym, ~c wierzę ii to mialło icfł. 
Bo bez wiary nic rozmyślać, nie możemy~ 

J1ko .ro Potym na umyśle f woim czyni~ nieiakie po-
:un7f: eo rownanic Ntt·ba y rzeczy tamtvab oiewido„ 
llrv;ile my~h y meznaiomych niebic.fk i~h, z rzc„ 

Ns ebte.J- czami wiJomcm\ "J '?.naiomemi iie.m!kiemi, 
jiey. dufzę \wo\ę tym wiod~c do m1los6 rze.:.zy 

nicbietkich , y tak do nicy mow\ę ~ Chccf-z 
tłu fZ'.) moia chwa.fę N1ebic!k:ir m1{ować.;..,# .? 
W1erzie naprzod ie iell. Potym uwai iaka 
icfl? Nii tam wnidtidz: Naprzod myśl ia„ 
kobyś widżiała śliczn'}t murow iev iafność, 
ktore fćJ z na ·rczyfH'zego złota, y naypię­
knieylzych kamieni: Na,,.h ył p.otym ufzu 
duchownych' a fiyfz ono wdźięczne łpie­
wanie Duchow Niebicfkich, ktorym błogo· 
lławią, y chwałą, Pana, kcore iefl: daleko p i~· 
knicyfzc y wdż.ięcznieyfze niż wfzytk1e mu· 
zyki y grania na swiećie. · Przypatruy fi~ 
duchom onym blogoiławionym , ktorzy 
wfzyfcy w · ·czuie białe fzaty będlc oble­
cz.cni , w nocy y we dnie ułlawicznie śpie· 
waiąi AUełuia, Alł~ luia. Bacz iako wefoło 
prze(iw tobie wychodz:ł, z iakeł ćię miło­
~Ć ii> wita.i.} y przyimu ia, y prowadz~ pe> 
wtzytkim mieśćie: w ktor1m me innego nit 

iłyfzyfz 
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lyhyfz, iedno rnzmaitych ·inHrumenrow 
naywdżięczniyf:ze grania, k~orcmi chwafilf 
Pana naflego. Przypatrzlię lamemu Nicb1t 
i~ko ie.A: ślic.znieyfzc y i~śnicyfze nii kry­
fztal. Gdźie mieylca nie mai~ iadnc .ćic:„ 
mnośći~gdźie wfzy.fcy taiywaią, wielkiego we­
feJa, y wie'lkiey roJkofzy, be-z wfzclkicy -bo• 
:iain,i y uwo,gi c:hwaJ~, wfzy-łc.y BOGA y 
:scwor·c~ fwC:go, Hacz i1:fzcz~ y myśl fobie, 
ia.ko. ćię wdiięc.znie ·do ticbie wzywa i~ An ... 
jc1i mowi~c: Wnidi fam do nas: l~raćła ... 
~cG:eśmv twoi, wfayckich nas BOG ni to 
tłwor.zyf, aby§my wefpoł tu wfzy.fcy w tym 
-.więtym mieśćic mici~ka.li, (:hwa19c y bło­
goft~wi~c ·go na w-icki . .M yślie zawfze iei 
ie!!" ~·iebicCkim miefzctinłncm' a wygnaił­
cem świeckim' p\~\g,n.ym·em' rozmaitym 
nędzom / niebefpieczeńfłwom y boleśćiom 
·podległym. Nie ·ma fa tu mittzkinfa ·trwa ... 
ł~cego: Szukayie~..:teJy z wielkim pr.agnie­
niem tego niebicfkiego miafH., y ·nieśmier· 
ttlnego żywota, gJżie iefł: ufl&wu:z11c wi ... 
-tł zenie iftnośći Bofk·ey , w c,zym za wifl'o 
wfzytko wefclc y prawdżiwy pnkoy. Tym "'"'~t J 
f~of~be?' ćwi~-z~c trę w rozmys!4nilJ_ rzeczy pojytki 
n~eb1eflud<J , zapaf~na by~a n1_ez~1~rllł y "1itllciei·ł• 
~•e!'y~oWntft chęc·r„, kt~ R-lm, ~~ h~ ich. ro- zm/ll•lli• 
~m1lme y onych pragme, y 'tak ~selk1e .& 
bardzo @bfitc owoce z Swiętcgo Rozmysfa„ 
nia odnot.i, DESlD: Jakobym mogły ia te 
~wocc n,icć, profzę powiedz? BOGA PRA: 
O dy ti~ czymkolwiek na tym świećic b~dłc, 

Ma. w iywoći.e 
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W iywoĆie pracwi~cym zab~wirż, wi<.łZłC 
nędzę y prace tego świata, a mai~c myśl 
rozmyślaniem rzeczy Nicbielltich na poko· 
iu oświecona, zaraz fobie y fnadnie wfpo­
mnifz na rzeczy niebic1de, V na niczmicr„ 
11ą, tych od onych roino~ć. Zaczym to b~­
dżie, ie nicbiefkie rzeczy bardź1ey będźictz 
miłował, y bardżiey ich pragn~f. ktemu y 
więkfz~ chęć do rozmyślania ś. będf c(z_. 
m;al, y w nie fię tak wprawifz y wzwycz.iifz, 
~eć bęcHie bardzo latwie zawlze y fnadne. 
Nie zabawi ćię ani złuat.i p\~kność n.cezy 
tego świata ' a\e 6ę raczcy poprowadżi y 
pobudii O.o rozm ysłaoia pięknośći niebie. 
fkicy: Tak ie y muzyka albo śpiewanie ... 
kaide piękne na pamięćći przywiediie wdźi~· 
czność niebicflcicgo pienia, Takie v z dru· 
giey iłrony, gdy co złego uyirzyfz, wnet 
fobie wfpomnitz na N iebo, gdźie nic zlege> 
niemafz. Potkali ći~ eei przećiwność iaka, 
utrapienie' niebef picczność, albo dol~ieli 
ći~ ger+cość,żimno,g(od,pragnienie, y tym 

podobne rzeczy' wnetći przyidiie na pa­
mięć, ie tik.icy iaJney rzeczy nie mafz w 

. . Niebie, tak ii z wielkl}' i~JośĆ1tJ1 y z płaczem 
Ph1lrp: I. będiicfz mogł rzec: Z~dam bydt rozwią,­

zanym, a bydi z Pane_m moim: pragnę wy• 
niść z tego padołu nłdz, a iść do onego 
Anioły niebie.ildemi miefzkania. A w tym 
tak poft~pui*c, y tak fr~ ćwkzą,c w rozmy· 
ślaniu, pomnoży fie w tobie św1at(owiary, 
tak ii na kaidym micyfcu b~diiełz fię fere 

flen1 mo~ 
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CCJ'llł modlił, y zawfac b~dźicfz fial przed 
obJ1,znośći9 Pań&~, ktorcg" na llli<l y nlJ 
mievku mieć b~diicfz, y w rzccza'h Hwo. 
rzonych fmak icgo po zuietz. Krorzy do 
uy dufkonal ">sĆi przyid~~ zaw(ze ~Jbo ufta· 
'W cz Die b(~ przcttanku tl ę m < ,dl4-, efo kto„ 
ry\,h ono m owi lza1a1z: Wy kturzy raa r ie 
11a ram1ęć.i'l)a1 , ' me m~Jc2ć1c, ani mu tta-
waycu: 101lacć. Jakoby rzekł: Wy ktorym 
BGG cis'.I c~ {alkę ' ie khdcgo czafo, y Ra Ifa: 26~ 
każdym mieyh.u maći e na pamt~Ć J l'ana, -
y ptzez wi~rę obecnego ma1:}c, ocipna du­
cbvWUtmJ nań patrzyćic, n1e m1kzćie ni• 
idy y, na iadnym micyku, ale bez. prze-
lłanku c1'wakie y bfo.goł1·awćiel'a11a. li tak 
bidi1cćic poddmi Aniolom, ktorzy na-..t 
w.JzeJkim mieyku '-hwa\~ \>ina: y nołZIJC 
icf:zcze <.!ifiar ten Ćitlefny, :iywotem An• 
ietfkim iyć pocznicćie, y czctfłokroć' dt-
czyćie łi~ z <.bory Aniel,B(iuni. Nie b~~lź.1c 
1 Pao mikzał, ale zawfzc do was, dt> ter~ 
(.l wafzego mowić b~dżie. 

R. O Z O Z I A Ł XVjf f. 
'61.Jnie.114 TruiitJ Bronie li'e 11ZJ put1kt1: l.tt 

i1R J>06?. Jalu 11H? Cr.~1 i1fl? 

Z Rozumiałem iui. (rzekł DisioE­
llosus) iakiemi f po foby bywa ro„ 

zm ydan.ie, Przeto prowadź daley rzecz lwoif 
<>graniu na piłći fhaoa\.h oftatn1ch,maic nie 
llłaił' za z.łe icmti rzuz przcnuł pytaniem 
lflym~ BOGA fRA. Pow1cdi1ałcm i~j • 

.Ms grini" 



l8Jt D1./iaer.ofo. 
1rini111 na piuwfzey y ·na· wtorey ftronie ... 

, M1łośćj,,, Trzdia Hrona iefl: Pan BOG Eaiz,. 
I• ~tr111~ al ktorey. tai panna MyśJ ma grał! 1 un...1_ 
• 111JJ1sl,{• J.nih1:1ment nalz wi14wfzy w ręee. A iah. 
1'll 'BQ. na p1uwfzych lhonach {'id~o y w m iar~ bi· 

_'1U. ła,tak wt~ tc i-zczc d'aJrko licy y (1fżey tac„ 
ba bić. N.ićifo~,.,.,ł2y tctdy na p1~rwfay p1ankt 

,; Kt .. lt śp iew-at: . K.to icłl Pa n 130G na fa? j dhe 
· · B ;.; kto~y z f;,rn~go 1'iebje „ ~- ~ie .od ~ogo i~nne„ 

.__,fi 'o 1fł-nc.,se:: iwo1f ma, on 1dt pterwfaa wtzyt-
,,,;:11,. L Il. , k . " aJCn U<:czy przyczyna., t<. r:y rue ma po-

uę-tku anr końca.: Nad kto.re-go iaiłu1 iunyj 
pje ie ft J przed' lt•ot.)''R\ nie byf aRj lJędiie 
Il O G. A o.n- i.di krory odcymu1c 0\H.\1' , 

rlal:: li· :X:9iętom, lum~go woli wfzy!łck dwer uie ... 
bieJki icfl po:fiu izny: Przed ktorym wfzyft„. 
kit Chory Anie~ic ltpadai~t y ffł mu z Hra~ 
chem pdłuizni) y :as oc·hotą go d~wal~: jdł­
ten ktory ma w mocy iy'O'o·e y śmierć, to. 
iefl:' Z·ac;buwać przy 'iyw~Ćie albo ~tracić_. 
moie: ktory moie wfzv tłko {ł worzyć y iki-:-· 
iic, kt.ou~go i-adea rozum nic mo~:e og.tr­
n„ć 1 łuery wf~yfikie rz-cc.zy ,kcorc fiwor-zvł 
r-z~dii '· f.p1awuie' y zachewyw.a, o wfzyłb­
ki,h y o H -i<ley z ofobna maiłC piecz• I 
nay~w.iętfzy .Majełtat' przed· ktorym na::. 
kolana · up.id a. w lzdkic kolano nit bicfkiclt 
rzeczy, ziem.fkch y piekieł n ych , y ktorcg 
J\wor ;;:,, nie chwali, bfogofiawi y wyfiawia, 
y i:ancm fwo1m wyzna\u: Od· ktoregC> 

z-.. '}.łki. wfayftko dohr·e icH. Na. Wtol'y punkt ua­
·;,a. ti1n9wfay śpiewa:. Jaki icft Pan BOG na;!zi­

~fic,Ji.mo,~yJ 



Ctrlć Trzećiu J8l 
Wfz.echmog+cy, 'bo cokolwiek chc.e czyni, 
bo w mm rowna icft mocy w_ola. jett nay· 
wyifza młdrość, bo wfzelkie flc r ytośći y 
ta iemrncc J ufznc przemka ~ y ni' pized nim . 
fkryt.cgo nie iefh wizyfiko W'lC y zna, y tq 
doikonałey iefa-.ze nii w iefl, albo zna.fomo 
bywa. Jetl: nielkoń,czo-n a dobroć, bo uczy 
n ił wfzy iłko, ~zy.n1. y uczyni h~z w':eL;:iey 
przyczyn y do teg·e go pr~ywodz~c;cy y przy 
mu ża ie}.,ey:. Jdł miłołicrny, bo h ieći .i10ń­
~ean fwoim dohrym ~ - złym, .Y dcfz,z f pu­
fzc:z.a Aa f praw1edhwe y nielprawicdliwe> y .. 
ł)p~ tnt ie potrz~.,bami. p~zyiaćioły y niepr~y­
iać oł y. twoic. / Jdl: oaydo'brntłiwl-zy , bo 
wnętrt.nośći j~~.o pełne f:J milaśći y dobro• 
tliwoś.Ći, a. nic icil oknm1 y, y .złośĆi iadRey. 
lli.C m .a. w fobie. )tft. 'w.i~\.k_i i bo nikt 11ad­
SJicgo nie idł więkfay, w ręku {woich .trzy­
ma wfzyltek okrą:g świata· . Jelł m1ły y la.~ 
fiawy y (1 adny do pn.ytl~pu.' z. k.totym~ 
.kHdemu. woh~o. fię. rnzmawial~, bo ielł Q. 
ćie\; nafz' ktory nas w1t;kfa19 miłoSći') mi· 
l\ue, nii ktore frworz.enie drugie mil.ować 
1noie. Jcit hoyn y y bardzo fa.czudr-y: b~ 
każdemu,, k.to chce, daic chwaf~ f WfJ, bez.. 
wfzcłkiey icgo zailugi, Juory daleko w1~­
t.cy zaw(z.c eh.ce d.ać>. ntii go profz„,w{zakie. 
chce aby go .. zawfze y ufl:a„#iE:_ząie pro­
fzooo; kuny chwały f wcy fam ffłbic nie. 

owa„ ale d·rugim uiycza-.. Bo cl.la. te&(). 
ftworzył. Judiie rozumne, aby z·. nim wc­
fpcł chwaty ie&.o uczcllmka)aU bydi mo- . 

M'+ cH: r:nie 



194 Defitlerofo,,. 
g,ti: y nic tylko daic tot co ma' ate: 'f. f~ 
me~o fiebie·„. y Syn~. f weg.o. naymilfac~o „ 
t~bic r&;wn~go. Szu-ka y ś.ćiga. tych, co g(). 
f:hcł„ }t kolac.e u. drzwi dHfZ. nMzych , pro„ 
fz'lc ich. ku. fobie , iak.oby, czego ma był~ 
1otrzcba. .Krotko mowi~c, t.tl{ mjc~micr­
ni~ ieft fzuethy,. y.. fga.nia{~go . łni1d'U.fau-„ 
ie fi~ z<la.iakobiy mai.cttaetl. (we~. w:iclmo.­
in1go"dan1~~c fię. na:m,, y iUaajai~c łię d0i 
nu,, z·ip,omin-U· miat. :Ktemu. idl t.ak..a, 
w1elkłeg_o. Luca PańfkJtgo, bfz wfzeJkieyr 
i.latći, i'ct y.. n.icpti:.yiaćroły fwoi~ m1łuie-„ 
bc;tl'~c: g()~ow:- więkfił. im fa.l<ę u.c2ynić „ y.· 
•if<:er jru, odpuśćić' njz on) umici'l ałb 
chct, otł niego protic :. Ptofz~c ich iefz,ze„. 
łby chćleł~ bydt przyiaćioły i~go, iako. m~ 
•• nitprzyia,ioły: a· f~ mu nicprzyiaći?ł'}t' 
nic Z'. iego zł.oś€i- albo iakiey przyczyny., bo. 
tcy: 'W nin1 nie ma.fa-, albo nie tak,_iakoby im 
kicd·y iMijt. kraywdę uczynił':: ale tami <1J1 iii 
y pr:icwrotnir„ )!: be~ wlzcgo rnz·uom y ha­
neoia. }dh tci ćl. ~G mu . .Huił, ni~tłate 
czność iaktk z tiebie pokaf~, y. :dłan'ł. mu 
ti~ nicprzy,iać1oły , a znowu fię. d·o nieg() 
nawroc~,tedy ich wfay.tkłch złośći y krz.ywtł 
ktore mu uczynili z.apamiętywa, a one la„ 
me łancawic '2 obłapieni.cm przyimwie· (ia­
koby zawfac nicodmiennemi iego przyia·· 
ćioły hy łi, y nigdy go. nic nbraiiłi y. nit.< 
odft~p1łi) y- wieTkćJ'. uczćiwość im czyni, Jo. 
pokoi-u. miło«i fwoicy. ie przypufzcza, y tak 
lic· :a nic:"mi ob,hodti„ iakoby ich. ia·kt. miał 

1ocrzcbr„ 



Cztić rJ;zcłi~ 1ą, 
fłltrzeł1~ ~ albo iakoby ie on łam obraiił. 
A to czy.ni będ~c prawie fpan-iał.eg~ y Kro· 

_łcwfkicgo. fer,a., )I' będ4c naym;drfaym., .y· 
o uas fi~. łlilawi<znie iako. Oócc peł-
ny miłołłcrdiia fłarai~c„ jdł też naypi~­
knicyfzy, bo wfzyłlkjc piękne rzccży tlwo-
riy{„ J.ctl: nayftodf~ y. na-ywdżj~c~nieyfzy, 
bo wfa~O:kie rzecZ:y ił.odkie Y' wdźięcz-ne-·„ 
tiod:KoŚĆ y wdit1~cznoś-ć z R-iego· mai~„ Na.- .. 
ćifoł,wfz-y poty.m na Trzcćj pbinkt: f pic wa:: j„ Czyu1jt 
Czyi icfł ten.Pa.n taki y tak dobry? Wfzyt- B·APBOG, 
kich. iydli,co go chcł y mifui~, bo fię tym. 
wfzyckim <.ława y. użycH:. Cz.warty p.unkt, 
aby mida. My.:d weń bić, nie· ma. na tcy p~"'. BO~ 
tłr~n~c mie}'lca. & Pan B~G oaf~ nie ~a 111lt

11
';ft ~' 

konca...01ro'z. fam~g() licb1e,,. Uc. 1ef.\ kon--. . . vgo 
cem wf.-zyt\kicb n:cczy. •. A to,;ie iełł lepfzy; m{iego ie.. 
nii ts w!Zyilko, c_o fi~ d'o.,nicgo ~i~gnie_,: J:;/ft 
K.tcmu te tylko rze,zy. ma''ł komet,, ktore J.

11 
''• 

mai~ po'Złtek: ile ie ~OH nie· ~a pa:-
u~tku, tedy· ani koaca. Pytał.byś: lię tedy , 
nemu icfii BO Gł Jnaczcy odpow.ic:diicć '/f•. Czem• 
ąit m.oiem , icdno dla t;ego, ie ieLł, i:i: nic: ltill 
tnoic· nic by.di. Bo iefl pr~yczynąi, w.tzyO:~ 
kkh rzeczy, y. gdy Dy on. nie- h:Ył~ nu: by ~e K ł lt .· 
było, Ko.lek do ktorego ma bydi prz.ywł*· ~ t t-,... 
zana ta ftrona., ięfl Miłość.. BXJ rzecz,· ie.ft 1~.s. • 
iprawicdhwa., aby. takt y. tak wicłkt BOG 
był milowan. Abyśmy. go. ktorego takim 
y. tak zacnym bydż: wicrzemy •· y: w kto· 
1ym ufam.y y Radż1ei~ wfz.ylł:k~ · mamy, ze 
Wti~ytłkiC&O· ftrca llUHlO·> ze wfzyfikich fil 

- ac wtz1Akiey 



186 DefrJcr.ofa. 
ze wfzyftk1ey dufzc Y' mym ni(ż~y, fzc:re· 
rze„ birdro y wiernie milowałi. Ponie­
wai nie mafz mu nic podobnego' c:oby­
fm y miłowl.ć mogli. On i~.lt dobro niłze, 
fł.ooiec nafi. ućieczka nafJa, poćic,ha nafza„ 
2ywoc na.Jz, cbwa(-.1. nilti;a, wcfele oafzc „ 
,ra.gnienie nafu, m1foś€ natza nayfa<.2erfza, 
Cćiec· nifz, Pan naiz, Kroi nafz, Sp1 awi;a 

ntfz.., y obrona. nafa.1 n.tymocnieyfza. 

R O Z O Z l A Ł XI • 
„ u ·/hzlt$itiefii 111iful(i111. '11 /J.OGU > A K/I. 

omieri.eniN. ft-' fabi0. 

W Ygrawfzy re pun..k.d.pomicnio­
ne ni tyc·b trz.ecł-t ftronach>- z1 

feJ.iić łię albo !U ą,Ć trN.h~ t rz bai, me­
Yli:j;e tak de do dufz'e fwoiey: B~cz y awai 
pt lflO J.uf&o moia, a pr2-y.puruy fię iui te• 
rzz. onym. duchOt1l· niebiefld ( ktorzy~ 
eno ukazat· miatlo-. ni\tbicfke) i"'ko ć1~ pro· 
wad~ eł.o Ni b4- ::laywyifuge, gdżie m1e-

. {2ka Pan Bo G tWO)f: ~i'.ie za nie.ft.li ~ 
uka~ go, tak iż ogląt,da.z on Bu1ki Ma­
j . tłat na Krolcwfkie y tlcli~y ficdz~cy, g<liie 
wfzyft:y Cherubinowie, Sera.6-~iowic, Tro1o10„. 
wie; y wfzyfcy ni bic!c.y. mit!zkańcy wefoło 
lpicwai~c utlawicznie go chwal•, błogofia• 
wił v wielbił. prz„ypitrzic fię iak<> on flet· 

14& „M dz~c wfzytkim rz3<.Hi, y wf:i.yt ko fp.rawaic. 
IF•n BO G A ten to ief1: Pan BOG c.woy, ktory z wieJ· 
Ji?xJ lJ'.4 do hicy dobroći fwoicy wzywa ć1~ y wabi do 
/cbit...1! ~błe1 mowi~,i~ Cho~ fam c0rko. m~~ao 

'ho~ 



Cz;ić Ttzeći~ •87 
dJodi fam puyiaćiolks mcia, 'h0tH lam 
Ublubł~nic.o ma1a, nic boy tię przyiść clo . „ 
omie. Prefzę ći~, przecz mnie nie m :foiela? •P11tn: ~. 
przecz mnie {obłe leki o. y mHo waiyfz ?' 
nemu tik mało o mnie dbafz? Patrz, ie 
ia me mail)' ćię putrztb.y icdnakcm ćię tak 
u.miłował? Azai ia bez ćiebic nie icfłem „ nic będę? na cd fię farne;, y świat bar• 
<liicy nii a,nie m1lu1cfz r Azam me ia.,.j 
wtzyHkiegp <ld>ra idł przyczyną.? ~za nie 
Jllam iywtHa y śmie~ći twOJey w mo'y mo· 
iey? uemlł prawic nic nic dbatz o te nie„ 
bi.efkie pała<:e ani ich poie}Jafz? To fiyfzOJte 
feret y mysł czfow ieczd, :z p.faczcrn rno-
wi znowu do dufze: Ey n~~ tecly dwfzo Jdkt>fi• 
moia, co c-zynifz· ?· pad'ni u nog Stworzy-- czhuviek 
,;'tel a y Parni twoicgo, p~acz, łlrny, vn.cl y- ""' mitć 
chay,otW?~Z mu wn ętrzno-śći tWoie, a m?.w~ tlo. BOGA 
~ nayfioctt2y Oy,ze, o nayiw1ędZ)' MaJe- J~e:o · 
tl:aćie, o n1~JU01kzona dot>roćr, Nuie y • ' 
BOZE, Stworzyóclu v Odktipićiclu moy, 
przecz ćię nic mjfu j~? na ro i:i~ ćicbic nic 
l;>oł~ (. czemu cię tak mafo waię? Pćllłte~ 
moy cz~mu fię ł~bt nie brydzę· , y " fobie 
snieri1<'>ne} nie id~em ? Na co wfzyftkich iZC• / 

czy JlworzÓnych y wfzyftkicgo swiata riie 
:zapoprnicz, Z myśfi, Z {crca, y Z pamr~ĆI nie 
:wyrzuc~;, abym tylko ciebie Pana· 111oieg() 
~ mySła y w pamię6 mJałA? }{toi Jdl:. taki 
coby ćię powinien był' więcey miłować ni~ 
ia 2· GJźie na ymilfzy moy, miłość mo1a ka 
ro()i• i Gdż.ie m o_r Panie p12yfi~io11a- y ślu.;. 
bcwana· wierność. . ' / 



18 Dejidetofo. 
Tak braćie m.ły będżic(zti fobie na fer„ 

CU grał) tym b~diiefzli fię zabawiał' y Vf 

ty~ ćwiczył, dźiw. b~dź1e, jcśJib) ś fię nie 
mrał choć iakąi iflncrke>. ognia Bofkicgo ku 
miło:wa m· BO G.A zapdać. 

lt O· Z D Z. f A t XX. 
'DtbrDdjie~fl'Ył'i B1-j1 i4ki1. 11 k.tort (<> : C ze.r1u1 ;, 
"'"' B06 'zy.ni ·:. DJ.Aji1tUJJm "b t.rzelnt b1di; 

lte ii, . xtor.zJ 11.h' 11te•dji>t1ui " i• lf:.iMkpe: 
...,,ii-.ft ,, t'J"' Ći•je.1 br 4111 G1i111, 

IJ· St'41,;, F"' Z wart a ~ifośći Boże.y ~'~ona, (ą, 
~'~re- \.. J aobr.ocl1l.ef fi:wa· Pani J ł. ZUS A 
~i'tJ/I.'""; CBR YST\JS·A. W.żiąiwfzy- tedy. Myśi czfo„ 
'PA1Jk11• wiekl- nabottiego infrrumcnt-1. niec;l 1ułenr. 
tł, Cf,fo ? ~ w pierwfi-y-puakc, śpicwaiiJ.:: CO fiJ dt>br~ 

diicyflwł- Pana.nalzc:go ?. S'° aify, y. łaiki ie~ 
go (ktor.e· on fam Dam d·aruic, bcz.uP.rz-e.„ 
dzHiia: za/ług.: n~.fz-ych iakich. z:łzćz:crey. de­
broć1 (woicy nie z powinnośći iakiey )fik du. 

.. . . . ~.howac . iake y· d'llu.cfne •. Wtor.y, _eunkt„,, 
l„1Alcitf#_· rnowi~ct: Jakie fąi. te dobr-odiicy.flwa ?. S • . ta1. 

(tie J ktore od'wiekU· byly,_.y na.wieki będtł,, 
tak ni· Niebie. itko y na· ii(mi. A. takidi, 
nie· mifz liczby, miedzy. kt·or~mi, Ił. tica~ 
tniory. na uoi.c rozdiicfone: T.łll idl. icd'ne: 
fł-. doorodtiey.Hwa,ktore naan darował: Dru· 

ł-·· K11"-· &•c ktorc dara·ic :. ~rzećie ktorc · nam ma'. 
il.,. darować: W Pierwliym riediie ftł. dobro· 

d~icyftwa . ; . Dobrodi1cylłwo ffwor2enia, od~ 
Il-u pienia., w.ez wania·, ulprbrie.dl1wjeaia ... ; . 
~~er-wfz~ dobf~dźieyfiw9, . to . 1elł 1łworze~ 

· naa, przy„ 



C 't ·t"'f"_ ~· Z(I . ."1 fZt'Cltł 

aia, przvpffuic '.pif m·o Swi~tc Oycu ·iakG 
Mocv: W core odkupienia Synowi iako Mi-
drośći: fone .Duchowi Swiętcmu ;~ko Oo· 

.łig9 

.broti. W drugim y trz~c1m nęJ.żic f~ de>­
brod.heyfl:wa Uwielbienia. O kt0ry6h '10· 
hrodiiey/lwach ~i- fi~ na 'inny·m ·mierfcu -
mowi'to fzeroc-c, .tu uę "t·ym nie zaeaw.'~· 
Tylko to wieaz; ·łc ta ·fl:r{')ni ·c.zwana, :to ft,„.,.,,.yflJ„ 
·icll R(')zmys14n·ie y uwai&nie ·Jo.brodiieyftw 111c.t11 l11itl 
.Boiych, ietl po on cy · tr.zeci~y na ·tym In- ~e iejł po· 
1lrumenćie prze<lmcyf'za, na wykn~olfaoi~ y ·mf>!.ne le.u 
wznie~;eoie og"'m 'Bo.lciey ·miło~Ćis a zwla. w.i.11i1Ce ... 
beza uważaiłc ,do1'roJżieyiłwCJ0dkupien'ia, ..,,;„ av """ 
w 'C·zym fo~ ~amyka iywota y m~ki odk\l- miloići 
pićieli aaf zc,go rozwai:ułie, y kto umie ztey BojtJ~ 
opoki ·iy•c ·~ tak w1elkicgo clobrodiievtl:wa, 
ogi-en ·wfkrzofać:; cdi\wncmi illcrami m\tośći 
bywa zapalony. A1boa.·iem to dobrocliiev-
nwo ieft, ktore nam fam Pan fprawił, To 
Jobrodżieyfłwo łeft, iako on ogień prży-
priwny, co n.ad -przyrodzenie, y na wod; 
nucony gore: to icll zapala m;łośći:t ku 
BOGU, y una yił miło,ći~ zdraclfiwego świa-
ta u•ikłany y ufiJlony: byłe iedno chćial 
uwaiyć te dobrodiieyfłwa Paai y Odku-
pićieła nafzeg~. Ty chcełzli bydt zapala„ 
n ym prawdiiwiit m.iłośći~ Boił, przcnioi• 
łzy małość fwoię o.A cych rzeczy fkaiicet„ 
nych. lłaray hę abyś onego krzemicaia .... 
prawdżiwcy opoki, o ktorymtmći wyiey 
da( w onych trzech 1łowach znać na ka· 
idy diień pilno •iywał, y w nic krzofał. 

Wuzcć;~y 
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• r.. ) w trzeći punkt udcrzywfzy, tak daley spie. 

C.ZJIC ,, • wa: Czyie to f~ dohrodiieyftwi? s~ Pani 
nafzego JEZUSA CHRYSTUSA. Bo 'W nim 

C iyiemy, ru!Zamy fię, y ietłeśmy. W ct\var• 
zemu k C 'k · I ' · · 1 n p ty pun t: zcmu nam ta wie e y ta :c w1e -

B;'; . "i~ kic dobrodżieyfłwa uczy n ił2 Przei; niezmier~ 
k.ee dłłlbte nąi y fzcz er:t f w~ dobroc, nie dla zafing na-

• 0 ro. f h ' · ' 1 • k b d • a:· dltv . zyc , am 1aK1e.go, tory y mu Z t<) mog'l 
01eY1• .• 4 przyść poiytku , ale tylko abyśmy go mi-
cJyn• łowafi, chwalili, wielbili, pragnęli, y diię...; 

1• PzrJ- kowali. li icsliby w nas była raka ofp.HosĆ 
eqnd. y nikczcmno~ć, 'iebyśmy go nie m\( ·.>wa\i 

z iego nic-z.micrney dobroći; :i~bysmy .tez 
nic wiefkośćitJ dobrodiłey\\w> ktorc nam_. 
uczynił, czyni, '! uczynić ma, do milośći 
fię icgo przywodiiłi„ Co icśłi nas nie rufzy, 
źle bardzo o n.as: w bardzo głębokim bfo­
ćic zlość1 lciymy, y dafekośmy eorfi nri 
b.ałWtJchwafcy. 0 1)btze powiedźiał Seneka: 
Jeżli chcefz, aby ćię m1hwano, miłuy. Kt() 
te1.\y tak zacnego Pa:'J.i, tak ·niłui~cego nas, 
y tak fię m 1łośĆi nafaey JomagaiiłCf",gO nie 
mtfoie ~ bardzo nicfzcz9śl 1 wy, ophl<an y y 
naynędfoieyfay ze w(zytłkich rzeczy. ielt.· 
Uczyn ji nam tci te dobrodżieyllwa Pa:u, 

1~ ft~Y- y te.raz czyni, aby~my dobroć, hoyność y 
ezyn/t. wielmoiność iego poznawali, y za nic mu 

dżi~kowali, a nic rUwaJ i fię dalfzych dobro­
tHieyftw niewdiięcznuśćią; nafzą, niegodnerni. 

" J. Ft~}· N~d to, ielł y ta przyczyczyna, czemu nam 
,z7na te (\obrodzicylł:wa czyni: aby w nas wi~r­

nosć ku fobio w tym żywoóe wibudt-ł, i 
i ktor~ 



Cz;Jć Trzecitt 1,1 
2ł<tor~' 'howai"c i~_ku nicmu)moglibvlmv 
w1ękfzych w przyfz(vm iywoćie dofłtł'p1ć. 
Czyni nawe~ P.an te dobrodiieyilwa, na naJ- 4. Przy~ 
grodę potępionych, aby tll nicktvrych do - 'ZJlltJ'! 
brych uczyokow, kt()rc kiedy czynili, z.a-
płatę wii~w(zy; tym froifzc y okrutnicy-
fae męki y karanie oJnicśli w p1<~kfe, im 
hardiiey lię onemi i.łobrodiieyll:wy zacwar-
d'.'Za/i, y 1m bardiiey imii -pogardziwfzy 1 
laiki y dobroć icgo upormc n1cwdi1ę"'znę· 
mi ?rli. Przeto daf.cko ćię.iey ~~-dii~ k: ran ChruJćiJ 
w w1~1nych mękich z(y Chrzes ·1anm, kto- anie jli 
r~ miał rak ~iełkie. dobrodiicyHwa .od Pa ći ełt; bi~ 
oa .fwcgo; nl'z. kto mny, ktorcmu me były dJ ,„J'IJi 
uczynione. Takie y zły ZJkonnik ćit;icy l!UJ f1Jtd-
~diie \taran, nii wfzelkie inne ftworzenie. „,e..,,,; 
A to ie n aypn.c~n\ey\-1.c d.o\.nodiieythft> z4 fc4tsmk. 
BOZE wź:~w~zy w ty?', ie za ofobłiwego zły ćiijty 
.tługę Jo w1ełk1ch r zna,znych rzec'Zy zdo· nruo/}1-l;. 
brotliwo~Ćl Boicy b~d~c wiięcy, niewdii~- 11 cbru­
cznym byl, y nie tak ~ę fprawował, iako łćidńjlci 
i\ę (te dobrodireyiłwa mai+c) godz.iło; na- 'z.lonAitk. 
daremno ie wźiiwfiy. Zltżk( fi~ bardzo 011...t 

Zakonnik D~fiderofu1, Bylż~c to, i.c ćitriey 
zly Zakonnik karan będżic, ni2 kco inny. 'I 
rzekł: prof i~ ćie 'bardzo, powiedz mi, 1ako 
to moie bydz ciłowick wiiętych od Pana„ 
.dn.brodźieyftw niewdti~ciDy.m, y iako na.-. 
daremno bywa wź.ięta łatki B<>ia, BOGA Kto 11JJJ• 
PRAG. Na daremno lafie~ Boq bierze, y nw"' u. 
tlicwdźitczny jett ten kaidy,ktory albo da· /k6J d•­
łłY'-h dpbrodiicJlw me pozna w~ I albo ie broafiey-. 

fwym...1 
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fi'!1 J 'Boje f wym :zalłu~om y pracom a nie fzcurey y 
ł11rz~ famc.r dohroći Boiey przyczyta y pr~yl>i ... 

J. fuie. Niewdiięcznv iefi y ten, ktorego wie\„ 
'-· kośc dobrodż1eyftw do więkfzego farnego 

{Jebie uniżenia y fo'b+ poganlzenia y porzu­
cenia nie wzbudza„ Bo komu wi~cey Jano, 
więceY- po nim b~dł chcieć. Ma tcd y bydt 
kaidy pokomieyfiym, y niegodnym fię ca„ 
kiey laiki wyznać, y mowić : Podobno t<> 
.mnie na tym -iywo'Ćie Pan chce kontento• 
wać' y tu nagroa~ uczynić za to, icślim 

. 3• 

.... 

kiedy co dobrego uczynili Nicw<lii<;c:r.cn 
y t~n, ktor~go ~ak wiele Jobrodźieylłw nie 
uczynił ochotnieyfzym y gor~t.h.ym Clo mi· 
łośći y fłuiby Boiey. Y ten ktory ftę wf pra­
wach 1woich chwali, mnictm~ią,c, ie on fam 
fobie zatluguie tak, łaikę Boił , y girdii 
<łrugiemi, ktor:zy takiemi Jary od Pana BO· 
GA nie f~ uraczeni. Zkzym ztl:awa fię o. 
iit;bf ym w mifosći Boiey, y niedbaf ym _. 
w powinnoSći f wey. Ko(c (na ktorym U\'li~„ 

I zana ma by<lź ta ihona, ielł: Otiękczynienie. 
Bo zawfzc powinniśmy Pana bfo,~ofiiwić, 
uftawiczniemu 2a icgo dobrodiicyfł:wa di.ię· 
kować. Zaczym tei to bęJżie, ie co diień 

tym wi~kfząr Ufkąi iego y choynieyfzemi 
dobrodiieytlwy napełnieni y zmocnic„ 

ni hę(lżicm -'· 
R O Z O Z I A ~ XXI. 

24p4/1oie dufle leu g';r~cev n11tafći Bo!eJ: D11(fe 
zJpllloneJ do BOGA mqwd, w ygrawfzy na tey uwartcy. fł~onie..a 

pom1cmonc 
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;pomienion-e "Pm1kty, ma myśl, chc3c · Ju"fzę 
:fw~·zapa.Iić goręcfaąi rtli'ł'ośći~: 1ma, ~mowię, 
'Ił obiedwie ra·zem' ·to ic'll: w trzeći~ y w 

-czwart4J' ucterzyć , aby ·ohi~<lwie fpolnie.J 
:g(os wydały, ·tak ·brtmi~c w ufzy dufze 
'f woiey •. U~~i. o Ju(~o moi a Pana, t~ego 'Rozmyi!J.;. 
aobrotliwosc, 1{tory cię tlworzyt, na obraz ·nie dobro­„ podobieńfł:wo .f woie ~ bacz iako go to bar- djieJfłru 
·dzo 'frafo1e, ie tię wieli.i od ćiebie byJi zi- Boj';ch. 
pomnionym, opufzczonym, y obrażonym. 
Takie mu to 'oddai-cfz~ cz-emui to tak od­
<liidywaCz, ktory ćię fł:worzył. olHrnpił, ża 
orkę y oblubienicę (woię ·przy!polob1H 

Tak wicląi ćię aobroć.Hicvt\w y łalk, iako 
perłami i~kimi ufzlachć1ł y otdobił? Oał­
ći TOZUm, m,yśl 1 ·pam.ięĆ) abyś ·mogfa fo; 
nimi po<lnieść , -y d-ofii}dz. rzeczy n~ cwidźia ... 
nych Niebietkich i y onych Cię -rozmiłować: 
A ty na co 1oł'lego tych fztacpetyc11 kley. 
notow uiywafz. Bacz iak'Oma o ~obie pie· 
CZLJi , of obnegoć Stroii Aniofa f wego przy„ 
fiiwił. A nad wfzyfłko uwai iako ćię śmler. 
Ć1t) y krwiąt wfafn~ Syna fwcg') od grzechll 
pierworoanego oczyśćił, miedzy f yny fwc 
policzył! Oo ltołu {we go ćię goctownikiem 
prz ypuść;l, u kto re go ći~ nic lada potra­
W:Ji c2ęlh1ic y karmi , ale włafnym y nay­
chwafcbnieyfzym (.iałem te goi Syna f we­
go. A to .iakobyś go n1gJv niczym 111~ obra· 
iiła byt.i' iakoby~ mu fi; byf i . niglly ni W' 

czym nie fprzykrzvU. Czemu.Z go tedy nie' 
miłuicfa? ktory i.Ua ćłeb1e z w1cłkicy 1wey 

N Jobroći 
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o miłość 

iego. , 

De/idero(a. 
dobrcti ktor~ Ćię mifowaf, na ttn SWJaC 

Jedncrodzonego Syna f wcgo zcfła{, nakt0-
rym przcdfoy y kupiony był iako iedcn 
niewolnik, v dla ćiebie fromotnic' okrutna, 
śmicrćic}I zabit. Uwai y to iak-o uLHwicznąr 
o tobie ma pieczą, , iako ćię zkhowywa y 
fprawuie' a prawic iako kokofz pod .fkr:zy. 
Jłami r~cmi pokrywa y ogrzewa, y iako 
matka maluc.zkic dżteći<ttko oa fonie {wym 
piafluie. Kcemuć ie.tzcze chwałę Krolelł:wa 
Niebiclkicgo obiccuic y dać ślubuie, Jago­
dnie ćię tylko abyś go miłow.ifa wzywai~c~ 
ZaHł.:e twarafz.a\)".ii. była nii kamień y dya· 
mcnt, ieślzby ćię ta wielka ~\{ość ku mi· 
łośći iego nic rufzyU. y nie pobudżib-'. 
Tym rufzo,na dufza -y bardzo przerHon:i, 
a iako pijana mifośćił Boi~ mowić zwykła. 
O BOZI!:, o PANIE moy, o dobroći nie­
zmierna, dla czego mnie tak zapalenie mi„ 
luiefz? dla czego fię we mnie tak nędzncy~ 
niewdżięczney, y wfzy/łkich cnot czczey 
kochafz? Coe fię we mnie ulubiło y upo­
dobało? Co mię mafz za potrzebę? Coć za 
poiytek, niedofl:atck y nędza mqia moic 
przynieść? Czymći za tak wielkie y tak..1 
wiele dobrodżieyfłw iakąi nadgrodę ma 
uczynić , Niczegom takiego nigdy nic uczy 
nita, cobv było miłość tw&Ji rufzyć mogła, 
abyś mnie był tylko za iługę wżi~{? A da 
lcko mniey abyś mnie był mia{ dk wyfoce 
umiłować. za. co baczę, niechccfz iąncy 
nadgrody iedno abym ćię dolkonale miło· 

wała..1 
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a·ta_ ?C wfzyflkiego ierca megt>, y ZC wfzyff.., 
ich fit moich. Bi.Ida mnie nęd:a:nicy, fr~m ... 

(; mnjc bardzo ieć tak nie mogę odmifo-
wać. P.omofzie . m1 ty fam moy Panie, ni-
itunek ~ --iY. ?ędzy moiey. y nietbitkowi me· 
lmu: miłosc tę, ktorey nie :Jm, y. ktorey / 
ni oukogo innego dofhić y nabvć nie mogę, 

~i wet ani l1 kogabych O nię pro~{i lllC macn, 
ay mi ilh udźicl mi icy' abym z twcgoi 

tobie od 1.~awafa, y ćiehie farnego tobie za 
nadgrodę d.Ha. Wfoi d".l ferd. m"go mi· 

.Jść cwoię, boś ty ieił BOG moy y nadżie· 
ja moia. N1echcę y nie pragnę nictego, ie-

no 1nifosći twoi cy. Uczyń to miły Panie·, 
abym zgoła śwjcitu umarł'a, y ukrzyiowana 
by·{a: ~alt y świat aby U mFliC. by( jako ie• 
den fzub1cmc.znik, ktoregobym fobie za ni~ 
nic ważyfa, y nic go nic miłowała: łako-
by go nie byfo. Sprawy to moy PanicJ, 
'bym wu\i przcwrotnc1 fwcy ·byfa gfo• .. 

wo ym nieprz yia-ćielem ' y nad ni;; .... 
frogim fędi,i:) y wykonawcą:. 

R O Z D Z I A t XXlf. 
Ca (tl r:aczy /Jrvorz.one: Jak.że (q, : Czemu fo 

fhJ)orzont·! Cu m1ilić, p.itrzac n4 nie, 
fatJ.111iłośći Bozey ftrona„_, fą..ftwo 
rzone rzeczy Pana BOGA nafze-

~o, na ktor«~go rzeczy niewidiiane przez t :! tvn:.myf!J„ 
1idź1ane patrzymy, tak iź więkfz:Ji ch~ći(jt nie o „ze­
miłośćiq, ku onym bywamy przez uie za· rz~'cb ~w~ 

a ~ni, pewni będl)c ie tam daleko f~ nall ,-zomcb. · 
· N i. te zacnicy-
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te zatnicyfae y śliczoieyfze y godnieyfzc..1 
rnifośći, Grauie na tcy Hronic bę-di i eli czę· 
ft(ze niż na innych' ( iakoi bardżiey po­
dlega zmyflom nii inne, bo w piąrćiu my„ 
ślnym tam te 2awifły, y myśli f~ podległe 
nie zmyflor:n / Ta zaś zmy.fiom: wlzak·ic 
iednak y ta duchem też bita ma bydi) 
wielkie w nas pożytki fprawi. DotUniemy 
z ie}' gfofu y śpiewania wiclkiey profl:oty y 
czy1łośći ferca, y wfzyfikic iłowa y uczyn· 
ki nafze na dobre nam wynidCJ' y w nich 
fię nam fzczęśliw~c powodiić będtie. Niech· 
ie tedy panna Myśl weźmie ton nafz jn. 
ftrumeRt W ręce' a patrząic na wCzyftkie te 
rzeczy iłworzone, niech uderzy y zaśpJewa 
w pierfzy Punkt: Co fąi rzeczy fl:worzonc: 

Co/;,, rze ... S~ głofy Pana naJzcgo, ktore świadczą, 
tzy ilwo- 1ławi~ wiclkąi ie go dobroć, cudność y moc 
rzonu? Bo wfzyiłkie chwał?-, wfzytlkie błogG.fla 

wi~, y po fobie ukazui~ icgo m~drość_,, 
moc, faczoJrobliwość, -rotlropność f pra 
wicdliwość, miłofierdźic, . y innych wiele..i 
cnot iego y dobroći. Wfayfi:kie według mo 
cy f wcy y w{afnoś'i wołai~, mowiąi': Je 
dnego Pana czyn y robota ielł:efmy, bo ni 
icftcśm y farne od fiebie, ale z o i ego, ktor 
nas Hworzył, tz'Jldźi, broni nas, y potrze 

Człowiek by nafze opątru1e. A zwlafzcza człowie 
obrAZ icfi: ślad y znak Stworzyćicla fwego, bo 11 ' 

Bu z r. uim icll: wyrażony obraz iego, y w nim 
mctdrość iego więcey niż w innych rzcczac 
Hworzony'h świeći, y ukazuic tię. Albo 

wiem..J 
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wiem złoienie czfowieka id1: nayfzłache~ 
tnie) fze. Zfoiony bowiem icfł ze dwu-
fobie przećiwnych rzeczy, z ćiaf a żiemfkie· 
go, z Ducha nicbieflcicgo, 4\ to wedfug Bo-
ikicy opątrznośći 1 y woli. A tak ieśli myśl 
naf za przypatrui~' fię ~złowieku , .Habicie 
y ullawa, y nic może doyść dofkonałc ...- -
wielu w nim flcrytych rzeczy: Jakoż dale­
ko więcey ufianic a prawie ślepieć m nśi, 
icśli w Maicfiat BofKi oczu fwych byH:rość 
wlepić bc;diic chćiafa? A z przyp:itrowania 
fi~ y uwaiania rzeczy ftworzonyc.h, mym 
zdaniem, może fię doyść do niciakicgo BO· 
GA poznania, ie go iako w źwierćiedle..1 
ia!-..im widi1eć mo'Ż.emy, y icgo f\(y, kto• 
re tię w nidi pokazui:Jt, baczyć. 

w wtory punkt biją.c niech spicwa: Ja- z. Jdkii:; 
kic I~ rzeczy Rworzone? S:) cudne, wiei- [4 ? 
kjc, dobre, mąidrc, mocne, welołc, fzlache-
tn.e, flodkie, wdżięczne, rozreaitc, rozrna. 
itych i~zykow, fpofobow, kondycyi y wł'a­
fooi<\kaide maiłce olobny fwoy kfztaft &c 

W trze'ći pułlkt bijąc niech ~pi1.:wa: Czyie 
to fąi rzeczy flworzone? s~ Pana ncllzego: . . I • ~ 
?n nas buwicm uczyni{~ y ieg?.r~_k_robota J• fCzpie..._ 
1cHdmy. On fiworzy{ N1cbo, z1em1ę, rno- ~ ł 
rze, przepaśći, y wlzyfiko co w nich ieft, 

W czwarty punkt: Czemu fąi te rzeczy 4 ~ Cum• 
fiworzon~ ł Dla t.ego ~'J', abyśmy w nJCh ~O· ' fo? 
GA poznali; y zcbysmy go przeto mJlo-
wali) eh walili ' błogoftawili, y poz9dali, 
ftui!łc mu y dżi~ki czyni'J''~ Przytym f~ia· 

N s - ko powrozy 
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ko powrozy po ktorychbyfoty Gę mogtł 
wzgorę podnofić, ku m1fośći, wychwala­
niu, błogofiawieniu,, y powolnym. !łuicniu 
onemu, ktory i.e Hworzyf Nad to~ ku te. 
mu, a.by nimi byfo wzbudzon~ fe.rcc nafzt 
ku z~~miłowaniu onych nicbidkich n ;e wi„ 
diianych rzeczy. ą, . iefzcz.c y na nauk<; na. 
fzę ; Bo idli fię. dobr1„e przypatrzymy., ze 
wtzylłkic:-h iaki pożycdi-, iako mam . iy(:, 
moicm OUnJdt( , zkaiJry rz czy il'łf~ · r'ZO• 
ncy mocy y włrlrn~ś.Ći biorąc !obie prz\ dad, 
Do wfz.yHkie n~ to (~ U\. Zynio11e, aby nam 
były ku pomocy albo duchowney albo ći e„ 
lcfncy, y z dobrego ich uzywania y z pa„ 
trzenia na nie, ferce naJze bywa prz y w1~„ 
diione do poznania y rni{ośći rzeczy nie. 
bieikich. Albowiem iako obraz, to CJJ znfu. 
czy, zmy.fiom nMt}m J?Odawa: t~k lerce 
człowiecze , gdy rzeczy lłworzone, r, boq 
y czyn Stw.orce kb widii, v.r.net {ię porywa 

Co ieff y idżie do farnego Stworce.. Nic tedy in nt:· 
w/iyflek go nic ie/t ten wfzyfiek świat, ktory wid zie. 

tJn ś~~dt? my, iedno oney. c.:hwały niehieflciey wieczn~y 
obraz. A iako ten świat rozmaitośćiq,.kfatał· 
tow, y pic;knośći~ fiwor~on ych rzeczy iefi 
ozdobiony: Tak on n1ebidki diiwn~ rozm a· 
itośćiąi cnot, ktorymi świec.:}t Duchy tamte 
Sw1ętc, śl1Cznie ietł u(zlachćiony. Ma :1ę 
tedy pilno naboiny człowiek zabawiać y 
obierać w tym tak pożytecznym rozmrśla. 
niu y flofowanm .rzcczy itworzonrch w1do. 
myc;h z niewidomcmj ,. iako Pan mHz na~ 

· thnie, 
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tchnie, y iako mu w tym łaikę f w~ wicie. 
Bo tu nie może bydź reguła o tym napifanaf 
Ro-żne f~ dary Ducha Swiętego. Baczny y 
wyfoki ro~waiyćiel myśl fWf}t na to ufadźi-
wfzy, z opoki twardcy, miod wyśśic. Je-
dnak kilka rzeczy ' tu iefacze powiem po-

tr~ebnrch.. ,~ie,rwfaa~ gdy 1 po,rZi:z~tz na.lu- C()myllić, 
d21 ~ , .mcchct na mysi y na pa~1ęc . przy1d~ ptitrzt:J.c 
Anieli, y on w{zyiłe~ dwor NJcp1~ilct. 'Yt'l- n.i, rzeezy 

ra, gdy uyżrzyfz b1ałcgłowy, wtpomns lo- fiworzQne.· 
bie na Dżiewicc czyHc ktore mi za Baran. 
kicm id~ Trzcćia »· gdy f.łyfzyfz muzykę, 
albo śpiewanie i akie cudne, wf pomni fobie_, 
na ono gornc niebo, iakic w nim {~ pienia 
na część y chwalę .Bożft. Krotko mowi~c, 
g<!y cokolwiek cudnego n~ świcćic uyirzyfz, 
myśl:ic fobie ie to wliyJłko nietrwde rze·· 

. czy y ikHeniu podlcg{e, wzgh;dcm nicbjc„ 
fkich bardzo 111kczernne y podle. Zaczym 
~o b~diie, że bę,diidz. miał zmyfty pofta­
nowione y_ dobrze umia.rkowane, ktorcmi 
cokolwiek uyżrzyłz, uDyfzyiz y poczuiefz, 
wfzyfiko ku ch~alc11iu BOGA ći~4 Fobu_„ 
dii y wznieći. 

Tey Jlrony naypnedniey!zy pożytek ieft, . 
po2.nanic dobroći Pana nafzego, y wfayfi- ro11tek u 
kjch mot icgo. A potyn\ d_pznafz, iako hę ~o ~o~,,,,­
wjcle. ty.m ćwiczeni(m w miłośći y w poża.i:· slam~! 
Janiu BOGA pomnoiyfz. Kolek u ktore.:. 
go icfi uwiy.,zaoa ta ftrona., idl pragcienie~ 
Bp za pcznanic.m rz.eczy dobrcy-, idźie p,ri„ 
gnie.nie,_ a.lbo poi9danic icy. A z. wielkiego 

· N+ / -- - poż9dania, 
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lJOi-ąi,dania, gorą.-ce mifoSći Hkicrki wyfk~ 
lrni<Jt. Z ktotey potym m1łośći wfzy.llko czło .... 
wiek za. wdźię_czne P.rzyimuie, y. iJ,romoiCJ 
znośi, y. to c.o wołi-i~go iefi: przećiwn.o; 601 
gdż.ie- ietl fkarb tam y. ter.ce. 

R O Z. D Z l A Ł XXHI. 
Stlt!.Orzone rzeczy na nM w~la.itł 4-Gyf my, 

ich nie mifQ_wali,Jde St"Wqrzyćiela ich„ 
'· Ygrawfay na tcy pią..tey ftronie 

naboż·na Myś_ l tak wdiięczny 
gtos, eh' -~ dtifa:ę {wo ie pobucłi\Ć hartlź1ey 
ku mił'ośći B.ożty y r.zeci.y niebiefkich, a JnJ; 
wz.gardiie- y, nifnawiśij, famey fiebie, tak 

jd'/co.z. rze Jo nj? ~().Wt· tr~rma}:Jt.c za tę, lłronę.: Bac:z 
tZJ·wi.do- y uwaz-~,ufzo _mora„ pa.~n~.c na. rze~.zy tl w,o-­
m'lf,h m;1ś/ rzonc·, 1ako l'Jt.dobre, łakocudnc, 1akom1łe, 
p.~dnofić· y we.fol~: a· roz~m1y iako nad l~ie fą, lepfze,,. 

/tu.n.iewi- cudmeylze; 1l na, wfzcm doikonalfze one-> 
tJjid.ny~„,. nicbicfkjc~ J?nypatri. fię, im„ iako wfzylł.kic: 

· chwat~ B06AStwo.r.c~ fwę,go. Co tego H~lt 
za przyc~yncł, ze ty nic mifoiefz:Oy.ca twe­
go N1cbidlnego ~- Czemu:g9 ty ni.e 'hwalifż> 1 

'zcmtt onych, dobr w.iccznycll.nie fzukafz y 
nie pt·agni fa ? Nie fiy fa yfz. żcć_ wfzyllkie ... 
rze"zy Hworz.~rne mowi~: Nie tla.S miłuy, 
holmy podłeyfze niż. one gorne„bosmy źie­
mia y. lk aza: Y nie dla, cgośmy H:.worzone 
abyśmy. od Ć1ebic by(~ miłowane·, y ty nie 
dla nas1 y me nam kwoli. Hworzona ielleś, 
abyś. fię do rzeczy ginąicych miafaprzywię- ­
zować, y w. i'h niewol') podawać. N1ec~ce~-

my n1c 



Cztić: Trzefifł 201 
wv- flic .innego ani pragniemy., iedno ab-y.1 
w ·nas, był pozna,ny, chwalony, wielbiony·, 

. y. blogo1Jawiony, ,EQ.G, IJan, y Stworz-yt(iel ' 
n.Vz, Bo koniec cłla. ktoreg_ośmy fię z. tlały, 

I iefl: ła.m Pan. nafz, aby od nas y w nas„ za„. 
wfae był cbwałon. y widbion- To u.waic­
uie- tak dufaę. podnofi wz.gorę~ a od· niik1ch 
rzeczy odrywa;, ze c::hceli fię w ktor~ rzecz 
świccką1. wdać' y w. nicy kocba·ć' zaraz·_ i~ 
ial~ wędź1dlem ha.muje, mowi~c: Co dulz:0 
czynifz?. aJbo nie :fiyfayfz. żeć to lłworzenie,, 
kcore m.il;uiefz y ktorego poi~dafz- mowi :: 
Czemu, mnie m1foiełz? czemu. mnie poi').­
dafa? Nie baci:yfz ie mil.ość- moia„ iett mi­
ł:o~ć fałfay.wa y OJnylna, bom. ia ic{l rztcz: 
nietrwała y fldtiytclna1 rz:ecz: nikczemna y:· 
podła! 'L miłość i moiey' a.lbo za. m1lośćit 
moią, idiie-.na ćię &mierć~ wiccz..na. N.ie chcq 
abyś mnie mifowafa, y z }łrzyczyny mer 
BOGA. obraża.fa„ y z· i ego miłbśći wy,p,a<lła.~ 
Nie na tom ia, v nie. ku. t.cm.u celowi . icJł 
ftworzona' aby~ mnie miłowała' a.le abyś 
2 O GA. ~c mnie ·chwaliła, To· brać1e mj{y 
weimieł;zl~ mocno przcdfrę, f rzck{ do De­
fidcrofa). y bę..dźiefzli fię. w tym pilno t:wi:­
czył 1 nic ćitz_ nic ·odepchnie od miłość i Bo. 
iey: rzeczy te ftworzone' iiekrn,Ć na, nie, 
poyżrzyfz· , więkfz() €ię mił.ośći~ y pragnie­
niem ku BOGU zapal'}I , byfeŚ, miał w.iarę. 
mocn~ y ufoość Hal~. o iego. świ~tcy y zu­
pefocy łafce, y woli. Bez icgo. faJ'ki:ni do. 
uego. dobrego, nic przyidi.iefz_. Prz.. ctn y w 

takim 
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takim twoim ćw1c~enm pomni fobie be{pie­

. cznie poczynać: ale pomocy Pańnucy ufl:i­
wicznie .gor:}lccmi proibami Zlł.day. 

Tymie fpobem y o innych wii·yfikich 
ftworz.onyd1 rzeczach Myśl do dulu mowit 
B.acź dulzo moia iako wfzyfikic iłworzone 
rzeczy na ći<: wołai~, mowj~c: Czemu nas 
tak miłuiefz? czemu nami umyfi y fer<:c f we 
zabawia1z y wrkf afz ? Co za tak wielk~ po­
iiech.ę' y co za rofkofz w .as nayduiefa_,?. 
Nie bacz·y{z icśmy wizyfłkie iako trawa_!, 
ktor·a-rano <le iiel ni, a wicczoruCycha. Upa· 
miętay lię. Nieci z naś- pewnego, nictrwa· 
lego, nic fl:Hcgo nic przyidżie. z nami w -

, fpoł zginic(z. Cumui nas żłc używa{z.~ 
Rozum t-woy. cz.emu nami fobie na ruzmai ... 
te rzcxzy rozrywafz? Czemu go raczey aa 
poznanie Stworzyćiela nafzego w rzyi ~iego 
nic obracafz? Czemu pamięć [· " r z a­
itemi fanthyami nafzcmi y 6pin:.: 1 ·•o nas_ 
n~p~·foiafz- ~ Takći fi.ę zda iakob} śm :1 Bo­
giem twoim \>yf y , z-ac.zym ,11 e di1w >ze o 
BOGU nigdy czyfi'} y profią, iot&acyt} y:. 
myślt nic myślifa. Ale wnet po ii cm i fi; 
czołg&.illC do nas.fię udawafz. Ućiek11y du~ 
fz.o od nas: Do Pana y BOGA twoicgo fię. 
uday. To dufza fiyfa~c naboina y z fobą._ 
uwai.aią,c, światem 'wzgi dza, y za nic fobie, 
powaia te wfzyftkie rze,zy co na nim f:J-~ 
4 . obraca fię. do Stworzyćiela y Odkuę.ićiela. 

fwego naydobrotliwfzcgo, y onego ze_ ·· 
wfzyfikt fiłł uułowac poczyna. 
' - · . B.OZDZlA~ 
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R O Z D_ Z 1 A t XXIV. 
N1e t.}11/io /1t rozm;itdnil m die p pr4c4 d/dpoJ1rktt 

·6hji1tclJ bdrtJJĆ pnrubri: w RozmyiJdnitt nie zd.­
wjlt fil, {mtrl'<.J /foa'kdić czu:e: Rojłropnie p rv-

,d,,iu /ie r.oz·myil.tmem trub,a barJJtĆ„ 

O.Toż iui m~fz odemnie ( i;zcklBo­
gi pragną.cy,) iniłrumc .. tit:.(zpomo­

c~ Bożą.urobiony). o diicfiąićt !h0n 1 na kto„ 
'ryc h gra.iq.cc, Y, w1ę_cey zrozumiefz niiernti. 

, powiedii~{.. Gdy ~dy L1ę.di-iefz cbóaf ferre· 
·iwe ~zbudźić, }' ducJ1a othfodżić , •i:z.fe my.•. 
śll od fiebie ode~r;ai, weźml ten inlhument 
A gray na nim w pomierno~1e fhooy. Takż.e­
gd y bęJźie.fz. chć;at u_c.hrouić 1}c}' pruznowai-
gia; Abo g~y ćię_ podka iaki. frafunck y kł'o-. 
pot, duchowny a lbo c.:ielelny. Tylko cpcefz~ 
li aa nim gr~Ć~ pomni. na Ol'l,C Hguł.y kt.O• 
remći z·przpdku opifa.f: To i-etl, i~ cen.in_. -Seg11fp Ńłfł 
lłrument urobiQny icfi z·e dwu dek, y ie. nie re. Y1J11 ia 

mafz zawrze bit w oltatni'}t częśc'., to ie4ł, nie li)d(# t,d­
wfzyllck Jię mafz wdawać na iywot bogo'- chowdtJ~ 
myślny: t3o nie. trzeba zaniechywać y pra- Jv tim ro­
cowitego- żywota .. Afbowjem acz wyifaa 9mxillin1t1 
cz~ść ie ił fiodrza y falachetnieyfza 'niż fpo­
dnia: ale y. f po dni.a iefr ba.rdz-o potrzebna· 
y p0iyt.cczna. Kte-mtJ. tei y dła pożytku 
bl iźniego, czafem włafnc.y (wcy poćicchy. ..._ 
zanied bać. potrze bi.. Pr.zytym ćię przcfirze- Nie zJwfl,; 
gam, ieć lię nie zawfze ku myśJi bę_dżłe zd.ał fi1 pelitu-

' głos y granie na ty:m inflrumenĆie, y nic_ tJj1 l'Czmr.· 

zawfacć b~dźie lin•kzny y w,efoły. boć te- i/Jniu 
· · g~ c:iafcm 
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go czafem nie da y nie pozwoli BOG: abyś 
poznał, ~c nic nie pomoże[z uczynić ch ,Jć 
l 1l:~umcnt przy fobie mai<}tc, y tym rię ptlno 
baw19-c, iedno co lię iego B0Jk1emu Majc­
JUtowi podoba. Przeto lię nie tnvoi ani 
fm~.Ć' ani fię w mećierpliwość oddaway' a e 
trway w pokorze wielkicy, w tych swięt} h 
z~ahawach, oczekiwaie}c ćicrpJJw1e tego że 
fi~ podoba P.anu przywroć.ić ćię_ do wdz1ę· 

- czn·egG na tym inffrumcnć_ie grania y sp1e 4 

-wania. Trzećia gdy li~ upedpba i'a r u fi rea 
twego dotknąć, y żtZP\1.\'em falki h~ey hoy„ 
nie połać, tak.ii .łli~w:ymownCJ Ro kośc 'ztić 
będżicfz: Pomni:kna onę ftronę, ktur.'.flmć.i 

W fOlie- P?Wiedżiał. do. Rofi~opność.i1 bydi przywi~­
ebJ'b 1ui- zantJ,! · A trzymay. Jąt, w. miarę., by hę _ me 
d)t ft1 nit. wyćiątgnęla nazbyt y. nie .zerwała, albo ie by 

qrf,. koncentu y t.cmpcratury nie ftraćiła: z.a· 
ci1mby dlugo do naftroicnia. flief poi-Obna 
była. Owo rofiropoosći we wfzy11:.kim po­
trzeba, ktora . icfi:.matk~ wfz.yftkich cnot . A 
z,tym ćię Panu BOGU oddaw.am, ktoremu. 
diiękuy, iei.li łię. czego dobr:eg9 z t.cy r.o-­
lmowy nafacy nauczyf~..,y iak1 poiytek wc.-
imiefz na .chwałę iego Boik1ego Maje1Utu. 

R O· Z Q Z. I A. ł~ XXV. 
Z()jlaw{ly i11ż . iedno fam DESIDERO­
sus' w. cdii fwey, , dobrze od Jiogapragntł­
cego wyćwiczony, a ŻJ'W4 wiara J rp.ocn~ 
n~_'dźieit11 zapAfony:J ud1tf ji.c- na modf i­
~W.G goy~ctJ, pr1J~c Pan# BOG.A, nie o 

, x,dr~wte . 





106 Defiderfd. 
ći lię kiedy czym za.lłuiyt Nie zafłuiyłcm moy 
Panie, y n·ie uczyniłem nigdy nic, czemu ufai~c 
mogtbym fi~ do ćiebie przylł~pić: owlzem lo czy ... 
nił, co mnie niegodnym czyni. jakoi teJy may 
Panie mam mtJwić? Nie mogę Die innego: Jcd1 o 
ći~ chwalić y bfo_g,):lła wić będę i a fa mego lichie y -
zlo(ći f we opowiad.ić y opłakiwać. Albowiem acz 
wfzyfcy złośnicy f~ niegodni chwalić y bfogofia­
wić ćię: ale iieś ty go~Hien od wfzylfkich bydź..s 
chwalonym v bł'.)~0Hawio1'lym, niechieć b~diic 
cześć y chwał.i y b{ogoaawien1lo-: niech ć1ę wfzy­
fcy znai'), milw~ y czczą,. A nad nami mech b<;­
dżie bło<>oftawieńH:wo twote r niech we wfayltkicb 
będźie mifośe\l y . uczć1wość twoia: Niech w nas bę ... 
diic Duch twoy, abyfmy w tobie y przez ćlę'ivli 
y amierałi, iiebyfrnyć fłuiyłi w świą.tobliwość\:. 
wf prawiedliwośći y w pokorze; po wf-zyflkic dni 
iywota \'la{zc~o, y ieby[myt fię z ćiafem y t dulząc 
oddali y ze wfzyG:kim co m.tmy „ nl. fłuibę y na 
chwałę twoię · , y n.i obronę wiary tli:ioiey świętey 
powfzechnep y powołania nafzego świętego. 0-
tworz miły Panie wargi moie, a uiH. moie będCJJ 
powiadać chwałę twoit;. Aczem .tego nic godiien: 
boś ty Panie łepfzy niż ćię iachwałić.mo.~ę. Chć1ał„ 
libym te'Ż famt~o fiebie fromo~ić y c.=>fkarzać, da· 
lekom gorfzv ictl: niibym mog{ wypowicdi.ieć . .Y 
ty miły Panie lepiey mnie znafz, y łepiey ~iefż 
niż ia, czymem byf, y czym ie!l:em. Owo niewiem 
co przed tob~ mam mowić, ·nie wiem y nie mam 
ce. Będę iednak mowił proch y iiemia, to coby 
mogło du!zę moię ~apalić ufnośćiąi ku Jobroći twe-
y świętey, y to coby, pomnożyło y ltwier{;\~i{o 

we nrnie 
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we mnie wiarę y ufoość ku tobie. Nie Wi}t,pi~ w pra­
wdi1~ twoiey 1 kt0ryś -obiecał nam dać, o cokolwiek 
óę na chwałę twoię y na zbawienie clufz na(zych 
z ·pekorn'1t wiar~ y ufooś~i~ proft.ć będźiemy ... Otoi 
la z wiar<łi tą.., ktora we mni.e zelł, zł~czywfzy i+ 
z WiarP,J Swł~tcy .Mitki nafzcy Kośćiola cwoiego, . 
z mocną, ufirnśći~, nie w fobie ani zafługach moich, 
ale w fzcz.ercy famcy ·&obroci twoiey' y w nadżieię 
m1łośći twoiey Oycow.fkiey, profzę day mi Duchi 
twego Sw1ętego, ktoryby otworzył utU ferca me.e 
go, na modlitw~ ktorą, pragnę do ćiebie uczynić. 
Tyś moy Panie, ictł BOG Wfzechmo g~cy 

1
Stwo'."" 

rz ·yćiel wfz yfłkicb rze zy. Ty ieil:eś przcdtym ni.Z 
co oyfo. Tyś z fzczercy dobrey woli twoicy chćial 
fi:worzyć y wywieść wfzyilko, abycie wfzyfl:ko miło· 
wała y błogoiławilo y chwahło, Tyś ,hóał lł:wo„ 
r·zyć ftwon.enic ieclńo ni obraz y -podebicńfl:wo 
twoi e, to ietł czlowieka: Dla ·ktorcgoś wfzyftek 
·świat tlworzył', y.uc-zyni{eś go z niczmicrncy two„ 
i~y hoynośći y fzczodrobliwośći ac.zelłnikłcm kro• 
tettwa twoiego. Dla tegoi czfow~cka, gdy od ćie· 
hic odpaJł, pofl:a{es z -niewymowncy miłośći kto• 
Y3-Ś go tunifował', Syna tvve.go iednorodzonego na 
świat, y dałeś go na hiniebnlJI y okrutn~ śmierć­
aby,ś go iedno do iiebie nawro ćil y aby ći; tylko 
miłował. Uczyniłcs mu y inne nicdiczone dobro~ 
d·źieyilwa, A toś wfzyflko uczyo.ił, aie dla iakiego 
poiytku,keoregoby~ ti~ z tąid mogł fpodźiewać, ~le 
z fzczerey dobroći twoiey. Albowiem ni,zego nie 
lwtrzebu1efz, y niczego po człowieku nie,hccfz..1 
( tcići .niczym nadgrodżić tego nie moie) iedno 
aby Ófi milował, y b!ogoiław!l~ Samym po1łufz~-

_fiwem 
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lłwcm y milośći:;, od fłicgo fię chętnie y zupe nie 
kontcntui~c. Tyś aaHy Pinie y mnie grzclZrie&o 
kiedy fię twoicy Bofkiey dobroó upodobało, ftwo­
rzył. y takimeś mnie uczynił, ·iak1m oto ieit, y 
dałeś mi takie ·ćiHo , takie członki 1 takąe duCzę, 
taki rozum, ia kać .ftę podobało, y iakoś chć1a{, 
Ciebie tcJy Stworzyćidem y Oyccm moim bydi 
wyznawam y wfzyflko ·co we maic icll dobrC"go 
tobie przvczytarn. Stworzyłeś mn1e był moy Pil­
nie dobrym mi wfzy1łkim, dałeś mi miłość y ·{a-. 
:f1cę f woię. Leczem ia z złos-ći tw,ey, czyniąic fobie 
lcwoli co mi fię podoba{o, od ćiebie zbiegl, y c.U· 
Jeko odfzcdl, brzydżiłem <~ę tobct, pogaruiitem tobąt~ 
y wfzyfłkicmći zclżywosći y krzywdy wyrz<}ldz.a(. 
Gdym jednak taki był, moy Panjc, ty .z wic\kiey 
dobroći twoicy przcgląidałeś to, ~zywai~c mnie do 
pokuty• y długo aa nię czekaiąic.. Odpuść ie mi 
profzę ćię to wfzyfrkó, czymem ćię obriźił: grze„ 
chy mo(e y złośći wfzyllkie moie z miłotierdżia ~ 
twego zgładź. Aczći ni~ mam co za to dac, al<! to 
co marn, ten kęs woli moiey ofiaru1ę, pofUna „ 
wiaiąic to na fercu f wo im na potym, tyfie}lckroć ra­
czey dać fię zabić, y Umrzeć, nii Ćię ZCIOWU obra­
żać._ Abowiemći wielce tHiękuię ieś mnie do teg'l 
dnia do piekła nie wtr~ćił, iakom był dawno y czę­
fto to za.nuzył' aleś raczey z fzc:zercy famcy do­
broći twoicy ferce moie przewrotne uii)ł dałeś mi 
poznać grzechy y złośći moie , y ręk<Jtś mnie tW<Jt 

Bofką, z nich iako z błota iedneg '.), w ktorymcm 
był uton~(, wyrwał. Y otworzyłeś oczy dufze 
moicy, abym ćię ogJłdał y poznał. Ale iefzczc nie 
1Hoęła tu dobroC.: twoia, y nie przctłHa tu fzczo„ 

drobliwość 
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drobliwość twoia, wylała fię nademnł daley y ohfi. 
ciey. Boś m ie w rowadż1ł do domu twego, w kt0 ... 
rym mi lzkaią, f ynowie twoi, y popifałeś rn ie 
poczet tych, ktorzy ć 1 ę błogoiławiąi , y ucz niłd 
m"nie prawic pokoiowym fiugą, lwoim. adto chćia· 
łeś mnie icfzcze bardzo fobie obowiwzać, gdyś mnie 
y do więk ze_y poiługi i wcy wi1!łł uczyniwrzy mnie 
kapla~em; dopuść 1 wfay mi oiłgodnemu złośniko­
wi rę 1zoma emi złośliwe 1i y ulły p Uflawemi fpri~ 
wować ou Navświętfzy SAKRAMENT, ktorego ftę 
Anieli nie tykai<}ł , Twoie t t dy idt moy Panie boś 
ty mnie tłworzyf ~ Twoy, bÓś mnie fług · (wQim 
uczyni{: Twoy bo z m ·.r(+:i y łaiJo two1ey tl:af 
fi~ fiugq, y niewolnikiem ftug domu twegv, y za­
łrnnu twego. Mam łię tedy za nayfzczęśltwfzcgo 
miedzy wfzylłkiem1 fudimi, :że.~ m1 taki} (a i1: ę u„ 
c'Z.ynił'. Twoicm,m PN\ moy Pa ie, acz· ia. o p1 zed­
tym tak y teraz powmnośćt fwcy prz ć iw tob ie ni 
czynię dofyć. Bom bardzo nę~łzoy, zloSliwy, tiv­
ftkim nicdofkGnafośóom podległy. Ate ty m u 
Panie błdi mi m1łość1 , y g zt,hom m oi y o· 
żiębłośći moiey w mifośći twoi y 1 y n1 Jbaifhv 
memu w iluibic twoiey 1 y w zach·)Wan 1 za't '.nlI 
twego św1~tego. Ty wiefz Panie y wid 1fa t 'com 
Ćii oiiębf o m1 ował, iakom niedbale r{Jwa ''Y 
twoie).., bfiźn ie moie akom leniwo z fob~ ( c a h • 
waf. jal·om /1ę niedbciJe W tym, W ClVf.ll . -{ ~di{~ 
naprawował. z iakąi oii~bło~ći:}I y nie.d a! .V~ l\ / " ~ 
bie o pomocy rituo~k w krewkośriach oi\: on~,, 
y iakom gnufnie do powinnvch fię fcKal fl W' u: ick (. 
Zaczvmcm p0 Jobno w wiele: fkrvtych a ·em n eh > 
y mnie niezo 'śomych ~ zcchow wpadł„ od kt r,. ·h 

O zys ć 
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oczyść mnie moy Pinie. Nie wchodź w ląid ' 2 fłu.; 
g~ twoim' nad!ław łaikąi y miłofterdżiem . twoi . 
cz go mi nie dotŁawa, y w "\zym przed S:Jidem two. 
jm upadam. A ponicwaieś mnie z upodobania_. 
lwego naym.łdicrmeyfzy Oyc'le, w poc~et ftug 
twoich przyi~ć raczył, uczyńie mnie takim, kto„ 
rybychfi ftę podobał, y uczyri zcmnąi co ftę oczom 
twoim po<l vba, tak na ćiełc iako y na' dufzy moiey, 
aby~ wfz_rtle.k b .vł' fprawiony na cześć y na chwalę 
two1ę . Albow1cm tego tylko z~dam y pragnę,aby fa\ 
we mnie y we wfzyfłl(im Jłworzeniu wola twoia dźia. 
U: nie dopufzcz.ayie mi profzę ćitr iefzcze moyPanie„ 
abym ćięobra:żał,zac:howaymnic yobroń od grzechu. 
Strzei mnie na wet zmifoficrdiia twego,abym dofłąi„ 
pił dotcgo końca, dla ktoregoś mnie flworzyt Boć 
ia wierzę ieŚ nas Aie Otl pot~.pieni.e, afe do żywota 
wiecznego ftworzył: b, gdy potępieni bywamy, 
z nas to iell:, z złvch nafzych uczynkow, nie z ćie· 
hic& A to co bywamy zbawieni z ćiebi'e ieft, my 
tego z nas mieć nie moiem y; przeto ćię tci o zba­
wienie nic z zafiug nafzy hale przez dobroć twoi ę, 
6 pr?.e~. za~ugę ~mter~1 S1 na twego miłego pro~my , ?hie„ 
cuiac Cl 'J ilUoUlaC ZiWiZC to Wlzyltk . O tWOlm ma1e{b~ 

tie Botkim wierzyć, co Ko~ćił tw-ey Swi~ty \lowfaechn1 
Rzym!ki wierzy. y w tey wier:ic cboę •vć y umruć. y nie· 
che~ fię cłłć od oiey .i'adney neczy odwieść, · ani po kufom 
Clzartowfk1m, ani źadnym innym rzeczom fiw rzonymJ• 
Co lbym tnogł fpełnić y wykonać. wi:ywam fobie ni po• 
moc błog0Rawiei1 1.łwa v łłfki twoicy, bez ktorey idt heh• 
iedsd prośność . .Ofia~~~ac ći ńa ~oniec ~ odd iiac ducha m'1!. 
go, •byś ge z ta mtłom1t d~ fieb1e przy1ac raczył. gdy b~· 
dźie wola two1a hui~ta, z iakaś prz,iał Oucłta Syiaa tYC• 
go miłogo. gdy z.i mnie umieraiac, mowił, do ćiebic:: Oyc11 

w r,c~ t. oic połecacD ducha rnoiego Amea. 

BO.GU CZESC Y CHWAł:tA NA WIEKI'! 
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1„E r ·'r 
:JedneL~o N ahoznego K.ARTllZT.rlN A., ktory n~ 
pierjiJ::h ie gil przy feret/ noff fJHJ na f ::Źt?no po 
hnietć i iego: fet<>r :1 c.zf o wieka naboznesr> 

wiedjie. ·a./ nd {4m rvitrub ttofkoNd/ofo. 

O NayfłodCzy a naymilfzy Panie JEZU 
Chryfre, Stworzvcielu„ Odkup· ćielu, y 

Oy,ze moy, tyś one iłowa rzek(: ({to fię l ie d„ 
rzecze v,rfavltklego co ma, nie moie bvJi m: im 
Uczniem. Oto'Ż ia na yn1ego(.\11iey(zy rob czek t<)­

b1c ze wlzyflkiego ferca Jżiękui~, rżeś mi da( ć . fo 
y d.ufaę, wolą, wł'afn~, ztlrowit, przvia<:io{v do· 
czefoe, ;ffa wę dobr«Jt wiarę n0cncł l)a1.Hieię Jo . ąt • 
pienia Krolcllwi Nit"b1efl(1ego, w1achmo 1.. v . tle 
milośći tw01cy, Sd.krim~nta Koscielne . uf pok 
jenie ferca y Ćiafa, y W fe infzych a njefk •ÓC~O 
nyt.h woiytrznych y 2wterzchnych c.Urow twoi--h. 
To wfayll:ko naydobrotliw!zy Panie (comkołwl ·_k 
ou Ć1cbie wżic~i, y cokolwiek potym wezmę, y co ·n 
ia, n1 flet~fz, ba.·d1:0 mocno p zy fobie triy. al) 
tobie zupefoic oddaię: gotowym będ<}c y ni czas, 
y na wieki wfzyft1d~h daroW tW kh MtC ieĆ; a na 
Krzyiu tale zewnętrza ym, iako y ~wie z ~hiw z 
tobół zoihć; byJe fię i~dno it'}ct prle.l. mię iikai­
kołwiek cz~ść twoia dźiać mogła, y du!x lud:ikieh 
2bawieo1e......,. 

A po· iewai ia nic iofzego, procz ćit'bie y nay­
wyż tzey twoiey ze mnie czći, y u pod b ' nia twego, 
nie fzukam ani i')dam tak na 'zas, iako y na wieki: 

Ol profaę 
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rofaę ćie przrz wfzyllkie zlitowania twoie) aby 
o wfzytłkn y hidc I zofobna cokolwiek na tym y 

.na • ..-.n ym świeć ie iakimkolwiek obyczaiem będę c.zy„ 
i( albo ćicrpiał; każde te~ ćiała, ferca y zmyiłow J 

du!zc y ducha, fil y moinośći m&ich uczynki y. 
fp1~wy, i~dzc, dźłcła, y pomyślania by też nay„ 
łiżfu y naymnicyfze' a nawet każde oddychanie 
mote, y ~ulf y krwi moiey, iefzcze tei y wfzyHkie 
profzki ćia{a mego poki ich ied1rn tylko fianit"; aby 
tobie tak wielkie y tak wierne,wdżię~zne,y ro!kofzne, 
wyrzą,dzały p'en1e, chwaJę y .fi<1dkośtt, naywyi(zym 
f pofobem wychwalania, dż.iękowania y wyznawa­
n• ł iakoć fię wielkie od fzczerego itw:wzenia 1a. 
kimkolwi k f polr;bem wyrzłdżić mbż,.. ! y Ww wie„ 
le ktcdyikolwiek przcm0gf y' teraz mogą., y na nie-
.fkończone wieki Włekow bęJ~ mog{y kaidc z ofo„ 

11a y wfzyftk1 wobec fiwor}:__p . ia two1e / y iakoś 
wicie nakoniec ty fam, na :rmilfzy moy oblubień­
cze Vanie JEZU , Niebie rl<iemu Oycu twemu wy­
rządiił, y wiecznie b~di1ef2 wyrząidzał: iako wiele 
tobie przyftoi.s iakoś ty iell: godiien, y chcefz ode­
rnnje nędznego, y będi1efz raczył przvimować. 

Ofiaruięć tedy naymilfzy moy, y Bofkicy lafce 
twoiey, a prawie do f:cz„tka na ćię przelewam_,' 
mnie famcgo y wfzvHk~ ·ftność moię, comkolwiek 
icft:' cokolwiek mam, cokolwiek mogę w czafie y 
w wicczt ośći ie tylko bardzo rad ' ale y fcrcem 
gorąic:yli1': f d'}cza1~c to moie powzdanie, z onym 
t'1Vym powzdaniem na woł~ Oyca twego, y z ka­
idvm infzvm t-0bic od ktoregoikolwiek ftworzenia 
u,żv ionym) na wizyfrko cokolwiek iedno zemnłft 
wc-llug Oy,owfkicgo ferca twego upodobania, b;„ 

dticf~ 
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diicfa chćiał czy!liĆ: tci y na wfzelJ<~ nJri1awę y 
wzgardę, y na iako naywiękfzy niedotłatck rzeczy, 
y na ofchfość dufze: byś mnie cei chć1ał uczyni~ 
fiworzeniem 11idewfzyfłko ine ll:worzcnic ktore& 
ki('dy_ miał' a~bo mieć będiiefz n4 wf,?yfikim świe. ... 
ćie rwym, nayn~dznieyfzym y nayw:igar'dzeńfzym, 
p1zc2 w(zyiłkie fpofoby ktmeby fi~ tcvbie upodo­
bHy ku dopdru~niu n~dze y mizcryey moiey. A 
dk moy naymilfzy Oycze y nayfiodfzy m1łosniku, ~ 
i~ko iedno raczyf2:, to co twego 1efł obćh)iiay: co 
twego ieił b1y: bolcśćiąi nie fr lgu12}c nif:zcz, dręeź, 
pfuy~ a iako wiele i y iako d{u~o rozumief:z, mo­
iefz, y chcefz, bez przefl:anku mnie trap , karz, 
y męcz. Bo ia befpie~z ·,ie, y owfum z wcfelem, 
z ochot~, y z r~dośĆi<j, wf2dkic y przeównośći, 
fmutkowi, ćfr;lzko§ći, utrapieniu 1 mękom y kaz. 
ni om w drogt,t za biegam: wfz.elkg.. poćicch~ y rolko fai · 
nie potrzel1nł pomial'.am : wfzeiakim iię pracom y 
pofiufzeńtłwu Judzkiemu nic zakazailemu poddaię; 
pcd t~ kon<.\ycyą,: abyś iobic :;em nie, y z tego wfzy-

) lkiego, y z k~idego z ofobna rufzania mego fprawil 
zupcłnąi ofiar~ naywyżizey d1wały twoiey. _ 

, A day mi nayił~dfzy Panie uHawicznąi, a nie U· 
fi~waią.-co, ła fkę nyaię, abym twoie upodobanie .... 
wlz~d y y we wfzyiłkich rzeczach czuyno . cho­
wał ' iaśnje poznał „ wiernie a nieulhii<Jc.....­
peln1l. A ktoreć lię lwlwick nie fpodobait;_,, 
gruch Y• wyfłęplli, y poć i ech y, abym fię ich z wiel­
kim Ob ydzcniem wyflrzcgaf 1 a ufiawnie IC bez :ża. 
dney odwłoki w fobie umartwiał. Co lię koJwick 
tobie fpodoha; icbym to z gor~c~ bardzo ochotr}I, 
~do ufiania wfzyfikich Jił moich wykonał. prze-

~ 9 J ( , WLl Oki 
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ćiwnośći w{zyftkie y ćię{zkośći, tak wnętrzne iak 
y zw1erid:i.nę, m~irnc a. c icrpłiwic znofił: y wfzy­
ftk1c przygody.· z r~k nvoich przyimował. a wfay­
.flko. a cl\wa.fę twoi~. naywy~fz'l! iako naywi.ernicy 
wydawaC „ nacifgał, r obra~at Jet.li tcd y co do 
brcgo darmo cłaoa lilka twoia pr~ez łi~he bardz 
prace· )' maJuczkie' UĆlerpienia,, tnOJC kicdykołwif 
czyni~! będli.e racz.yU: t.o 1a wfaytl:ko 1.\.ko pełny 
ie <= m wyzna wam, ii z farne-go diru twego wr­
pf yn~lo: tizk Z. ugo hyna mni,cyfz~y tro~I fobi\! 
-nigdv nie pr2~wł·111i,zę.: Me t1: b1e wfaylłko i;upeł:. 
nym wyrzeczeniemodda rę: ab~śtoobr0~1ł naczęfć 
twoię naywyżfztJ a oit-rod~ r~ow y ofoblzwych priy 
iadoł mo1c.h, aibo jonych ludii według. nay,Jepfzę­
&o upodob4ma. twego zbaw1enic. Teg~ tyło z · i~· 
WOtfl., y przy Sntitdi moiey od tego niefkońc~Me.­
~O miłnsierdi1a prufzę y c;zekamiabyś przepasć nie-­
piawosći y gr~ec~OW mGich(ktorc naywfafn1ey 11)0 
iei f~) obmyć krwił, tW<>i~, y ~.ni~ twoiemt cnot~­
rni y zatlugami z fZczcrego miłośiertHia. tw„go tak 
<>zJohit'. ra'~ył: iakitn mnie będźJtfz cbćia.f mieć 
na wieki: na. to abym ~ię trufował y chwalił' bez. 
końca 7 na ktor:ym. mnu; kolwiek micyfcu pofrano­
wilZ, za la n( ćJI twoi.., 2awlze przy tntJie ft01~cąi. Toć 
mechay tobie nawolniey. bę_<liie nay!łod{zy Panie 
BOZ.E m.oy. 

Profz~ ćię tedy aa.yft'od'fzy. miłofniku moy,_ przez 
wn~trznośći miłoficrdźia twego 1 ktoremiś nas na­
wicdź1ł wzwiodfzy z wyfoka: y przez miłuść nayfa.„ 
fkawłzcy Matki twoiev, y wfzyftk1ego św1ata; abyś. 
te rzeczy ktorcmći ofiarował w f ercc two1e naydo­
brotłiwfze przyi•ł; a na przymierze wie,zne między 

· · · tob• 
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tohł naymilfiyrn Oyccm moim) a miedzy tnRi 
na yw<lżi~cznicyfzym f ynem twoim tak mwicrdiił; 
~cbym ie rad nierad dofkonalc wypełnił. Albo­
wiem ia tego w proftoUi fcrca mo1cgo ze wfzyftkich 
ś1l y wn~trznośći moich pragnę: a wfzyilkoć w cale 
bez odwołania za ofiarę cał:)I ogniem mifośći na-1 
Ołtarzu Wiary zapalam , y p0świ~cam, y ofia „ 
(uię: y twoi cy fifce y miło~d cyrographcm moit 
włafn~ ręk~ pifanym oddai~' pod picczęći:J zna­
mienia Krzyia twego Swiętcgo: oświadczai~c fię „ 
ji me infzego od ćiebie nie iC}tdam w czafie y w wie· 
cznośó, Ach miły BO ZE, dayic mi to o co 
pro{zę: a uczyli to wfzyftko pod{ug Krolcwfl{1ey 
hoynośći twoicy. A. nicchay msie łafka twoia ... 
nigdy nie opufacza. Ach BO ZE dobry, nic­
chay nie opulzcza: bo ia fam z liebie coi mogq, 
i cd no złe? Ofiarui~ć tedy wizyt ko f erce moic• 
Naley w nie 1łodkich '! gorzkich rzeczy: a czyń 
z nim co icdno chcefz : a day mi to abym nic za~ 
niedb„ł (com ia powinien) z tobąi f połeni uftawi~ 
cznie iako naywierniey robić. 

Prnizę ćię nayufkawfza y nayflodfza Matko 
moja PA MN O MARY A, przez naym1lfzego 
Syna twego fcrce; abyś to wiZyftko, com ia z nim 
umewił',iemum ofiarował, yo com go profil, w rna­
ćierzyńtkic fercc twoic przyi~ć, y Jaley co tń1lo­
fierdiiu iego ofiarować raczyła: a to mi u niego 
maćicrzyńfkąi fa1kawośćiC}t uprofifa; aby to w(zy~ 
ft ko według zwykł cy przeciwko nam m1I śći I wo­
iey przyi<Jć, potwierdiić, y {prawić raczył ay­
wyifzym oby,zaiem. Nad to MATKO mo1a Nay­
~więdza tom iakokołw1ck Sy11ow1 twemu ofiaro-

wał, 
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wal, y czcgom protił u nic,!!!O ; rei teraz y tobre 
przez il dk1 fcrcc 1ego poda1ę y o.6arui-ę, y na 
wi kić to z fitbie oddawać, y ć.tb1c ni mi czcić 
bardzo g(1r9w p1agnę , cdług naywy'Żfz y czći 
y upt dob, 01a 'yd twtgo: Pok( rnie przezeń p o­
b~c UlaĆ1erzvńfk~ e~ fa~<awoś1..'i twoicy' ab s y ty 
też rzeczy takie 1ako y on z fwcy Hrony przy1ą:.ć, 
za wdi1~cznc mid, y wykr1nać rC1c2yła' krore ra 
tobie teraz, y przez nicfkończone wieki z fieb1cJ 
rnam wyrz(}d2ać Tcgoi y od was 'Żłda:n Wy-

brani Patronowie n oi N · N. &r. a d kc.mice 
y od Was wfayfcy ,wię6. Amen_, 

REGESI'R 
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PR ZE D NIEYSZ YCH RZECZY, 

Ktore fię w tych Kśią.żld.ch zawieraią../ 

A. 
·.Aced··fł 'Y ozi,1bfoić do jłużby BBiey iako Z'WJ-

".J • 

ć ie żyć_, • L I ST i I. 
JJ;oftatoivie iako znien1ig:a z Klllf/torow itry-

1vodźić fi.u daitł. · 1zr. 141 • 
.drfa DucbownA, przy ktorey czfowiek n,ibożny 

ipie·waiac, wzbudza w fabie mifofć f1tme­
go jiebie prawd~ irM- .Af ilt1ić ku bltiniemu 7 
ku BOGU. :n. 147. 

BOG nafl kto iejl! Jaki iejl ł Czyiiejlf 144_ 
BOG nie pod legt pro inej chwili et Ir. 
BOGA mituiruym i~fyjlko ku dobremu. Jr. 
Bo GU famertJH cbwafn. > 4. nam zelzywo·f ć...A 

przJifłoi. ~ -f-6. 

BOGA przecz miłować mamy. 80. 127. 
BoiaźńBoża,dozorca wiernyyfiro,;.,domu cnot.4. 
BCJfi~ obecnofć na modlitwie mANJJ mieć.przed 

oczyma„ ~9. 
BOGA żaden nie wie iako bardzo' mifuie 10!„ 
BOGA prń'--fn4cego ttrztl'-d. tamże. 
Bogar.cidzenie tu n4.źiemi nie bywAdo(ĄonafeI 11 

BOG czemu n111 nie z„awj e chce NJieć prz1 
fobie....;. , 120. 

BOG co czyn;. 14r. 
BOG takie chwAlce d;ce mieć. I4J. 

BOG . 
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BOG czemu ludziom wielkie dohrodźieyjlwll..I 

czyni. C.. 1 go. 
Ci/do gfowny nieprzyiaćiel Milofći Bożey, li. 

i/z/eo z nim mamy pojhpować. 48 •. 
Ciato braty nieprz.yatieJ nAfl. 124. 

Cnoty do jłużb)' Rożey potrz.ebne •. 42. 
' Cnoty ki ore cz7{Icz(f.>, y cb.cdoZ.tl czJowieka „ 112. 

Czlowielr Obraz Bozy. 1-9ó. 
Co iefl kon' emplacya,, dlA czego>} iako. vM bydź. 

czyniontt....>., · · Jti4 •. 
Ciefe{nt1t. poitłdliwoit i4K.a z:wyći.eżyć. .zz. 
Czury jłowa letoryc/J11w1tż. e111t,'e do d(}//(on4,fofć~ 

ctowieka przywodźi.., 87 'ł. 
·Czyjłofćt Matk&t-.,. Pa~cholc,. Towarzyjfki.. 6J •. 
Czyjłoić fercJ. ta.ko zachow4,ć mai• ći co z.lu-

dimi 0~~$- n. 
Czyflofći fercti. iako mamy doftać. ~6„ 
CfJ do do Kl.~ff t oru lud Zie wprawuie. 8 •. 
Chrzefćia,nie z/i ći~ź.ey b,ed(ł k11-r4..ni nii.P()-

ga.nie._,„ D. 191. 

Dobr1t wo fil potr.zeb.nA1 dojłużhy Boż.ey. . i .. 10. 
Do BÓGA. kiedy ftc tyf em obr.11c11.my.. 99„ 

' /Jo B Ot7 A, z idkri b~najnf.tJ trzębJ przJfł•polPtii. 117~ 
J)o Klajftor11. rozmyfl/inie wjł~piE tr:uba. . If •• 

/)o Mii<J.fćt BPŻ.eJ. naybliija droc/i prze~ 
pokor.G „. I 1 . 

D wo(li,kimJfofobem bywa ezynion11.. 176 •. 
L> o kra wola przewodnikiem JoMiłofćiB0Żey1zr. 

· L;obrze cz7nić dlA czego. t#lłmJ. J6 •. 
Dtfpek.,1 
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[)ejpekt mtfow4.ć J z niego ji.1 kochać wielka 

cnottl-i · timżc. 

Dt11go. cze/e!t,ć J · fm.ide, kofatać trzeha u wrot 
.[Jomu Boz_ego ., 4. 
I.;rog/i z Kl~Jftoru Pokory do domu Mifofći Bo-

z.ey ći~rpliwo.ić „ d8. 
D1odze 4wie przećiwne. 128. 

Dwornof ć Cork/i Pychy .. IJJ. 
[)obroa'źieyflwa Boże taJeie y ktore {t11: dlA cze-

go ie nam BOG czyni; kt'o da remnie NŹJWA: j 
i4ko niewdzi.tczni ktzr/J.ni b,ed-.. 1 

1 fO. 

G &, 
Gnie.w iako zw1ći,tiyć. 

. . I 

f n~ncyA M6o. 11m1ft dobry-. 
Ja.ko moi,e ~ydi z4cbowantL •. 
]4-!eo 1f!if oiwfć dob1a Cbryfł-ufowe, 
Ja.leo, tfiifo;w/ić bliź,17iego •. 1 

- •. 

IOJ. 

IO.Z. 

$ton r~ef(Z)' ieylifn;ttempfacyi jfł nu pnukaźie" 
'~- ~nie) .fi..i_b/ovia_c z.~'chowa~ trz.eba. 1d8~ 

Kar~me {4tllłgo fieb, te ma by.r·~ z dyfkrecJt>. l Iz. 
Kla{Jtorny w.r0.t.ny, Boiai{i Boi.a.. 4. 
Kliffltorne kudow4:nie 'łn/J,. bydź profl~ 10 „ B11-

downik Ęlaf!tqru doftonii.ioići fam BOG 14. 
Klafltory czym ter~n: f 4- a; cz.emu.. 10 f. 
Kft-'gi flworzeniA Bożego.. 1.z. 

L. 
Lampti K/11/torn, „ ~ ole1 w njey gort1&11 to ielł ? ~•; 

, /..tnl'1~J'" 
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Leniwych · wymowki„ IJd. 

La(Ai Bożey znak iefl ćierpieć utrApienie. [:I.I. 

Laf/u Boż~ kto burze naa'/utmno I 91. 
M. 

Ma t erye rozmyilania, ktorym ji.e wz!Judźić..J 
tnamy do mifofći. -. r)o. 

Mifofć iejł trotaka~ ku fabJe, k1t bliźniemu, y 
, ku Pam1 BO<:iU. ramie. 

Mitof ć famego jiebie d1voia1UJ_, zfa y dob_ul, 1; z, 
Milofć Boza gdzie mieflkA, J. Dftt czego iey.flu­
k/zć mamyf.Cze:so potrzt.ba kto i~ chce nó,/eić. 6~ 
M1lośi B-064 1 z m to1h(}; bt ~nu_, n>e/J>o~ 'boazq.. 10. 

Mifojierdźie Boż..e nieprze-brline„ · zI „ 
M#of ći bliźniego wtafi;of ći„ 71. 
Mifować co mam}, a co mieć w nientt-wifći 100. 

Mifować iako mtf1tJy Pana Chryjlujii z.oz„ 
M Hoi ć fam:: go fi 'bie w cz;·m mtlet} 12.0. 

Miło! ć fitmego ji:bie, a wzgar:/4. blizniego, po-
JPof11 eh dz~„ IJ! „ 

MorJl11wy nie op14fa„C ".łĆ,_ ehoćfmd·ku nieczui m. -Jfł. 

- M odtitwa -po~ytecznity{i a. y zacnie_;ja niż-.J 
czytanie Kjiag. 98. 

M odliE ji.e mamy nie dlA fwey poć iech,J, alt dla 
thwal7 Boz-ey. . 40. 
Modlitwa na6ożna. - 164. 
M odlit'"'a pokornA. · II 8. 
~odlm»d naJfNddnie11J droga do M.ilofći BiJ.jey. 14/. 

Modlitwa do Pana BOGA o mifofć iego. 194._ 

tdJili plut/1-wJCb 1/ik() pozbyw~ć. z4. 
;M11;1h 
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Mnich solied:JbrJld, ~iztr1!J1ek Mnichoti> me tlojJlych.J; 

niedbdlycb. ,,,. 
M~łJ i.tło po~11ofa z rzeczy widjidnytb kN nie'Widjidnym1 O(J. 

N, 
Nd leniffoJtJ oftro,gi. 3 le, 
Nd mod/it'ffł,: trubd /ii prt.ygetowdć„ 9s. 117, 
Nio,zyiAĆie/e Pokory. , 18. 
N J poj<J«iliwofć oczN mjłpd uzdlit~icJ.; _ 23. Z?. 
Ntedbiljlwo y gnu{nuić do słu!'1yBo/eJ i,tiko zwyći1/yć ;t. 
Nieprzyi•ćiele 11a(i 1 B1/i, hl'idt y ćiał1. 11144 

o. 
o BOGU rozmpł/Jni1. lll, 1Sd~ 
O Gr:ttrhu rozmfiltinie. 1 J-Ót 
o mtłoići bli;niego rozm1il4nie; 16J• 
Opt(J•i~ mifoići ku BOGU, u. SJ. 
O Ptelcle rozmyfU»ie. 161. 

O śmJerĆJ rozmyfldnie. lf 8 J 
O S4djle Pirjlwn rozmyfl411ie1 159-. 
Q/,1artych l:vJYRtl'jlki. 1;f; 
Officium 'Y polł1inne Modlitwy z ch1ći• mJitJ bydj od-

prd;vimu, · P. 9/. 
Przed BOG 1EM uzebJ {111,ć z boid-3niq, Jr. "'zćiglfJfĆtt>. 91, 
Przez ćierpliWoić przvkr4 drtJgd. 69; 
Pojytki y fJwoce lt.ontemptdcyi. 179.· 
P1zećirv lenifelV11 y niedbdlftwu o/JronJ~ 31~ 

. frzefov tejknoiti nd modliJwte obr1nd. J i.~ 
ProzfJA chwttł.4 'o cz1t1i, 1 gd,tie fi• bd111i J. zk'~ /i• r1Jji, 

')' iJko itff fikad/t1V4 I. Wjl)jlkie z11Jluei 1 doimr "''"'"ki 
po/1rA 7. B OG ilJ nie podległ 15. Kto ieyprJgr;ie. 16. 

~ro .zwpĆi#j}Wit pol<u{1 /lrzeaz ft~ potrzeba. 19j 
. Przełoj8ńflrwi prignr;ć me dobrze; Jo i1Ji r;enr> ći1JfktS 

1 1fir~e/ji~nn1~ '7-
Prz~łojur911J 



R E G E ·s T R. 
Prirfojo•1111 b1dj łi1~11r 111ielki 'I m1'1e/}1ec1ny; i7. 
Przeto ·0111 Zdovny idko fu m4 obrhod~it zpoddd.nymi l6, 

Przcłojrmpm bydj zndk g111t'Wu BoJego. .zp. 
Pycb1 li.ko z»>yći1J.i.ć. 19. JO• 
Py(lny kJ/d'I nie()r.uvitdlJlł'y, ·46. 
Pokora n4yblijfla drogA. do BOGA; 10. 

l'okorti fłir{f4. Kl4fltOTIJ4. Il~ 

Poko111 przoriko~ie J OyctJi'lli. · 14. 
Polcormm y p'Vflnyrn zd ... az iJko /eto /:JyJJ •oj1. 18. 
Pok<Jrnym B OG łdfo1 daic. I Ir. 

Po!4tlliwo/ć Ćidłd itiTto :tr1.i~ći1?Jć. ~z. :9. 
p„qkf~d f dnd 'jEZ llsorv przy(nulk nd r1Jb9t1. fi· 
Podey!rzen;e J pofodzeme btijn;ego flk(}d/iwe ie(l1 a i41rt 

fi~ go uli'drorvać moJ1m. 41. 

fob.1 poJrtki. z1. 
foku/J tzti prdgnieni4, ' obrond 11J 'Jit. z 7, 
P()jlf.l{Jcriflwd zacnoić# 60. Corki iege 6 l. Zndłi p?ftu-

Jlt1fltflrvd d.rnie Jefl BOGll ntlymiljle 8 J. Jako tu 
ztith wdć. 8+. 

Potr~ebd włAfn4 i~ft, beuugo ~ydj n~e moJrUI~ 66~ 
frofłotd prarvdFwtt k.tor4 it_/ł 49. M4 byd.j z .·ł'll'Jdroićitf, 

z lr;czonA tamie. We ttu:cb i4 rutzdch zd&lloivJć 
potrzeb.i. ro. llrz1d iey w Kl"/ltorze. f '• 

R. 
1/..tgufy kure mJitJ bydj :.4cborv~nt w rozmyil4niu io4. 
Roflropn1ići fltirfl1m po rzeb4. Jl. 
jlJchowdć fi1 z fumnieuiem y [ad ! fo!J4 czejl1 tz1nić, 

"WiełkA p~trtehJ kto nte 'bee w 011ym rticllunk11 Nti ofi4-
tńim Sodjte Npdfć. ' IZf •

1 

R<JZmrnvd z BOGIEM idk11 Jl a 'IYm m.4 hydj. Sd~ 
Rozmv1idm11 o BOGU pojytlti. 94. 
R.ozmJł/Jnl1 I cbłł'Ale Nielmfkiq 17 1. O V.i'e(lczJ.aticb 

Niebiejk;eh 



R E G E S T R~ 
Niebi1Jkhh i 7 J. O 1141'1 P4ńjlt.ieJ I 76, O Jobrot//i~y· 
ffw.uh Boj~cb . 19s. 199~ 

Rnmyl/.Jnii 1 rZ1cz.ich fi or~rmyc'1_. 190. 191. 

s. 
Sthfiy no~ JtJfi ifłkich potrzeby o pJtn,ć. 86: 
gt!rce 114{/t m4my mieć u BOGtf w /chow.ćniN; 1114 

s folV4 t·ztery z urv.1jini11 g~anl!. UJ. 
1powieaj 1ier~f/• P4nn.ł w Kla{ltorr.e. 4-J. 
Spit'Wie iiko młlm1 iv femicb PJnu. 111. 

Swwvo/11 /i• rozmJić"e {Jroi. 1 +o. 
Sr1J11r»ol.1 -M11ithy z r..l~fltor11 1'/w,otlji~ 14 J: 
Sruidt t111 -wjlyfłelt €-O 1eft. 1p8. 
S/"/, ourA.CA li, łV 10JlcAzdnie. 8 J. 
Sn>itdtich {ł.tn Hitbef)ie&r.111 &h1ć ł1' „;,,, zbJłłJitni b'ldj 

mog~. ·asr 
s1owiedji •nie J.ourey , nie pdt11i1t11e1 li'JmJlowJnie,, 
· w zły,,. Mnichu. - , 119. 

Surowo zf,bą, 11zći,t.łe• frv1m ł1jftlgipojl1po'WJć tr1e/J; 61; 
Stłł1orzone rzecz1 {~ glofj• 71~ 
Stworzeni" Br1jtgo Kfieg1• 7 Z), 
Strvorzon~ rter.~ co fJ, p czemN fa, J UJ m1ileć 111A1łłJ 

f4trzeJc ni- ltt1rt11 'zecz jlworzon11. 1 S7• 
$tlvorzant Tt" zy n4 ruu wotd ·a, llbyim1 ich nu mil1tJJtili. 

ile St~orzyćttl4 1&b1 T. l 4141 
'J'rzdd czpjłołći {e'ft4 e1m eo 'h'"' BO<U wUji1ł, 111. 

rri,elni tlohro rJJO/t> zdwzJ.y Z ·tll&A~ P. BOGU! llJ I u. , 
Ubo/lnM p1/1rki J7. Jd!t.1 moje /Jydj zAthl)rvanti 6j! 
UhłljlwJ wtil{nołć, nit' 1111 miee 1 m1,bt1eć n1'zego; f 6·· 

Ub1s'l1-o P4nii •Jfleg1. ~ 19.' 
Ubofllł'o U/co zicholl1;1.Ć. W~ 8 f. 

W B(Jftic~r.z_~uti&~ &Zl'!'" ni1 /ca4a1 ~etl11_~A:i (111Jkci1ie 109 
.JP '1'10tJcb 



R E G E S T R. 
W motdch ko>,templd ri nie z.iwjle fi1 /mdk atlit, czym 

n.Jbo1n,a D11(U nie w4ji# (rdfuwdc, Oifcrcte y w ii· 
1# /zl w >iey 6d1v1ć. 167. 176~ 

W Kl.i,~1oru kttJ rvy rlV41 J kto z niego bie(JĆ mt4ft• 1 J • 
W Kl11Jitnrze drvil! dróg1t pr:r/e ,--tzy~ dć, fe cd., d n11-

11'mrnić fi, lttore trfld o U> ~minie ~4,/)ow.zć. ~z. 
W Kl:t/~ oru 1Vi1kfle n:ebejj1e. uiJ{J 1,0• 1 I I. 

W ubofil11 e dl~ tZl'go thte Paa /we mieć. f1· 
Wt4Y4 c~ iefl. 16 f. 
Wo/„ ml"t/;1a ok.rutn_y zw•e;·z. . 48. 
JYz~,ir,:..i /irbi,, y hvi.i.i,:i z. /c4-J. fi• 'ro~'#. 8. 
Wi.gn·d~ie r11d.J .co,~d_P~k1 y 4 4 . Ze rvz,,fdrdy wefołtt 

Clłr ·z. fokory tamzc Jako do tt'go f'ZJić 1iby fi• czto-
wielt z tte/pektH wrjeltl. 11tf. 

Widzenie Bo.;e nie r»('Je tu bydf dojkon 'le. RO. 
Wynuit1JrJ11inie złych Mnirho1r11 Apo/latolV. 11 • .r • 

z. . 
2 azdroić rAko znnć11f1ł. ; ) ~ 
Z,akonmkorvi beiJmczniey ir:fl throntĆ ft• /udji. I i O • 
. z„!umm!t rv oj,,bt ić1 przyczmd. tamie. 
Zakonnicugo i1WfJtd d'1/<rm11łarc tv c~ym zalef1. 60. 
Zakon J•chludii uilrre prud/i rv.ft1ćie ~ydi WM· 4 s. 
Z.lkonnikniczegomem J d4Ć, 1011iconiepro(ić. S6. 
Zako mcy !/i Ćz1Je1 b1J4 Jt4ram ntjeli in.JJi. I 9 1, 
Z11konniki obcowdnie z l#djml irv e&k~tmj pfuie 1gt!bi iof. 

v do czego zdty1'!1 przy&IJodza„ tamie. 
Zakonmk "11114 czymć 11' Kl4/irorze. a r +. 
Zllkonmk fugo m4 na711'11u1 pslmwdć. I 16. 
Z11konniltow zł1tb obyn,iie. · 14 f. 
Zakrmntkd złe~~o pi1be ~)1m1Hm,1dn •e. , . 11.f. 

Zy11m &zlow1ecz, drJJIJ ieden pri· 01vit1» drugi l>ogo-
m1ślny. 1 'J-9. 

Z I ość z gniewem id.ko zwyći1!Jć. ł 4'~ 
/(. O N I E. C. 



l '1 MART I N V S W ALE-1 V . • SZYNSKI Sacra= Theolo-
.gia: DOCTOR , & PR O F ES-
S 0 R, Collegij Majoris SENIOR 
PATER, Ecdeliarum, Cathedra­
lis Cracovienfis C A N O N I CV: s; 
Monris Sanfti GEORCIJ in See„ 
puGo, & Pra:mykovienfis PRJE­
P OS I TV S, Contubernij Hiero­
zolymitani PROVISOR, Cano­
nizationis Beati JOANNIS CAN­
TI J PR.OCVRATOR, Librorum 
per Oirecefim Cracovienfem Or. 
dinarius 'CENSOil, Studij Ge. 
neralis Cracovienfis P ROCA N­
C EL LARI V S. 

~nnó DominiM. DCCX XIV. 
lpfi1 Calcnc/ilJ Decembri-s. 
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